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6. ANEKS 
 
Tabela 3 : Diagnoza jakościowa identyfikacji społecznych determinantów 
innowacyjnej przedsiębiorczości na podstawie danych empirycznych. 
 
Prace rysunkowe uczestników fokusów 
 
Transkrypcje dyskusji 
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6.2. Prace rysunkowe uczestników fokusów  
 
Gdyby innowacyjna firma byłą zwierzęciem, to jakie byłoby to zwierzę? 
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6.3. Transkrypcje dyskusji  

 

SPIS TRANSKRYPCJI 

 

Katowice 4.12.07. 19:30 średnie przedsiębiorstwa .............................................. 40 
Katowice 5.12.07. 17:00 średnie przedsiębiorstwa .............................................. 51 
Katowice 4.12.07. 17:00 mikro i małe przedsiębiorstwa...................................... 65 
Warszawa 5.12.07. 17:00 mikro i małe przedsiębiorstwa .................................... 80 
Warszawa 5.12.07. 19:30 średnie przedsiębiorstwa ............................................ 90 
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Katowice 4.12.07. 19:30 średnie przedsiębiorstwa  
 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
• Pracownik w prywatnej klinice w Katowicach. Ze względu na pracę, mam mało wolnego czasu na kino, 

koncerty wiec głównie w domu siedzę przy komputerze i oddaję się Internetowi.  
• Pracownik w firmie telekomunikacyjnej. Generalnie mogę siebie określić jako pracoholika. Mam mało 

wolnego czasu, jeżeli już jestem w domu to śpię. Mam psa, wychodzę z nim na spacery. Mam domek 
rekreacyjny w górach, tam chodzę na wycieczki, jeżdżę na nartach.  

• Pracuje w firmie ubezpieczeniowej. W wolnym czasie zajmuję się dzieckiem. Sporty i wycieczki razem z 
dzieckiem. Ze zwierząt mamy jedną rybkę. Jeździmy na nartach, na rowerach, w tym roku zaczęłyśmy na 
rolkach.  

• Pracuje w firmie, która zajmuje się zabezpieczeniami w Katowicach i w całej Polsce. Pracuję w firmie od 10 
lat. Mam dwoje dzieci. W wolnych chwilach jeżdżę w góry. Teraz będzie można trochę pojeździć na nartach.  

• Pracuje jako specjalista techniczny w Katowicach. W firmie robię wszystko, co ma związek z prądem, 
informatyka, automatyką. Prywatnie mam dwoje dzieci, z którymi jest stale zajęcie. Ze sportów to basen, 
rowery.  

• Pracuje w firmie, która produkuje urządzenia rekreacyjne. Dmuchane zamki, zjeżdżalnie itp. Prywatnie 
najwięcej czasu spędzam na pilnowaniu dziecka. Dużo czasu spędzamy z żoną na wycieczkach, chyba na to 
najwięcej pieniędzy wydajemy.  

• Pracuję w firmie inżynierskiej, od projektowania do budowy instalacji. latem ogródek. Zimą książka, telewizja, 
komputer. 

 
Często się mówi o biznesie, że jest dynamiczny. Co to znaczy, że biznes jest dynamiczny? Z czym to się 
państwu kojarzy? 
• Z dużymi obrotami.  
• Rozwój. Inwestowanie.  
• Mnie dynamiczna firma kojarzy się z tym, że nie można np. pójść na urlop wychowawczy, ponieważ 

dynamika jest tak ogromna, że gdybym chciała wrócić po 3 latach do pracy to prawdopodobnie nie miałabym 
co robić.  

 
To znaczy, że na bieżąco trzeba się cały czas uczyć … 
• Tak. Aby utrzymać swoje miejsce.  
• Konkurencyjność. Walka z konkurencją. Odnajdywanie się w sytuacji.  
 
Padł termin „inwestowanie, inwestycje”. Czyli co? 
• Nowe technologie.  
• Szkolenia. 
• Podnoszenie jakości. 
• Konkurencyjność na rynku.  
 
A czy zdarzyło się państwu coś takiego jak przeinwestowanie?  
• Tak. W jednej z firm. 
• Szacuje się potencjał na danym terenie i okazuje się, że w danym momencie występuje. I teraz zależy na jaki 

okres jest przewidziana inwestycja. Rynek jest również dynamiczny i może się okazać, że przeinwestujemy.  
 
A jakie jeszcze inne ryzyko może się wiązać z inwestowaniem? 
• Zapotrzebowanie spada. Inwestuje się coś w firmę, ma potencjał duży a zapotrzebowanie na wyroby czy na 

usługi spada.  
• Utrzymanie tych inwestycji też kosztuje. Kupując nowe maszyny, trzeba się liczyć z tym, że co miesiąc trzeba 

płacić. Nie zawsze musi być takie zapotrzebowanie, rynek się zmienia.  
 
Czyli inwestycje wiążą się z ryzykiem. 
• Z ryzykiem i kosztami.  
 
Czy Państwa zdaniem warto jest inwestować? 
• Trzeba. 
• Nie ma innego wyjścia.  
• Żeby się firma rozwijała musi być konkurencyjna.  
• To zależy, jaki stopień tego ryzyka jest? Czy się opłaca? 
• Trzeba to w firmie oszacować. Czy warto, czy nie. 
• Mamy pewne założenia, pod jakimś konkretnym kątem inwestujemy i może okazać się, że będziemy mogli 

obecna sytuację dopasować. Chodzi mi o elastyczność. Rynek się zmienił – to musimy znaleźć sposób, żeby 
jakoś inaczej wykorzystać te pieniądze, które zainwestowaliśmy, żeby nie stracić, żeby to nie poszło na 
marne.  
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A mówi się czasami, że na zachodzie, w państwach UE jest łatwiej prowadzić firmę niż w Polsce. Co 
Państwo o tym myślą?  
• Biurokracja jest mniejsza. 
• Z tego, co ba wiem, bo koleżanka była teraz w Anglii, tam funkcjonują firmy, w których nie zatrudnia się 

pracowników, tylko otwierają własną działalność – to była jakaś firma, która handlowała gazetami i robiła 
jakiś sort – i tam większość pracowników ma założoną własną działalność gospodarczą. Poszła do biura, 
kilkanaście minut i firma założona. Natomiast u nas to nie byłoby możliwe.  

• Ja mam kolegę dla odmiany w Stanach Zjednoczonych, prawdopodobnie w Polsce nigdy by go nie było stać, 
tam mógł wziąć sprzęt w leasing, otworzył z innym panem klinikę pod Waszyngtonem i prosperują świetnie.  

 
Czy jeszcze jakieś inne obszary, które tak różnią polskich przedsiębiorców od tych, którzy działają na 
runku europejskim? Czy jest jeszcze cos, co u nas jest barierą, a tam tego nie ma? 
• Pozyskanie środków finansowych. W naszym kraju jest to bardzo trudne. Ja teraz staram się, ponieważ 

mamy nieruchomość i remontujemy ją mocno, oczywiście bank odrzucił, nie przyznał nam kredytu z tego 
powodu, że w ubiegłym roku za dużo zainwestowaliśmy. Powiedzieli, żebyśmy przyszli w styczniu, bo ten rok 
może zamkniemy z lepszym wynikiem finansowym. Przedstawiliśmy im cały segregator kosztów, co przez 
ten rok udało nam się zrobić, co powymieniać, itd. Stwierdzili, że niestety.  

 
Jako jeden z elementów dynamiki wymienili też Państwo konkurencyjność. Co dla Państwa oznacza 
konkurencyjność? Czym jest dla Państwa konkurencja? 
• Zależy od branży.  
• Nie zawsze może jakość, ale szybkość.  
 
Jakie relacje łączą Państwa z tymi konkurencyjnymi przedsiębiorstwami? Jak to wygląda? 
• Różnie. Z niektórymi jest bardziej walka na zasadzie ja tobie pod górkę, a z drugiej strony lepiej trzymać z 

konkurentem, jeżeli jest ich mało. W naszej branży są może 4 firmy liczące się w Polsce i łatwiej jest się 
dogadać po prostu. To jest może nie do końca dogadywanie się co do cen, ale choćby samego nazewnictwa 
produktu. 

• Ale to jest możliwe w momencie, kiedy branża jest mała. Ale od momentu wejścia do Unii, może 10% 
sprzedaży jest do Polski, 90% poza granice Polski. Nadal są zamówienia i na przyszły rok przyjmujemy. Nie 
ma szans, żeby się wcześniej wyrobić.  

 
Konkurencja to jest tylko konkurencja, czy też czasem może to być kooperacja?  
• Jako podwykonawca chociażby. 
• Tak. Że przyjmujemy coś, czego już nie potrafimy przerobić. Kierujemy to (…) 
• Ale firmujemy to jako my.  
 
Jakie jeszcze inne sytuacje poza podwykonastwem?  
• Jakieś wykonywanie dodatkowych świadczeń, np. w naszym przypadku badań laboratoryjnych. Zleca się 

wykonywanie badań laboratoryjnych firmie zewnętrznej. 
• Są firmy specjalizujące się w pewnych zakresach robót, usług czy wykonawstwa. Ta firma robi to, ta firma 

robi to. Obszar działania jest szerszy, ale w pewnych momentach trzeba od konkurenta coś kupić, bo nam 
brakuje, a on kupuje od nas, bo jemu cos brakuje. Nikt nie jest w stanie zrobić wszystkiego.  

 
Gdybyście Państwo porównali rynek polski i europejski. Czy w Polsce trudniej współpracuje się z 
konkurencją, czy łatwiej, czy jest to porównywalne? Czy są jakieś różnice? 
• Nie wiadomo jak tam jest.  
• Konkurencja jest zawsze trudna.  
• To zależy od kraju. Np. we Włoszech wiem, że jest też ciężko walczyć, w Anglii zupełnie inaczej. To zależy 

od kraju. Nie jest tak, że Unia jest Unia, a reszta to Polska.  
• Konkurencja jest zawsze konkurencją. Jest jeszcze kultura pracy.  
 
A jak byśmy spojrzeli – jest dynamika, rozwój i właśnie konkurencja. Co jest większym motywatorem, 
inicjatorem rozwoju, dynamiki czy inwestycji? Czy wyłącznie konkurencja, czy konkurencja i współpraca? 
Co bardziej napędza rozwój Państwa firm?  
• Inwestycje i poszerzenie działania a nie konkurencja. 
• Utrzymanie się na rynku.  
• Podwyższenie jakości.  
• Tylko jak konkurent źle stoi i idzie po kosztach. 
• Długo nie pójdzie po kosztach.  
• Długo nie, bo to jest kwestia wykupienia przedsiębiorstwa.  
 
Podsumowując – trochę Państwo współpracują z tą konkurencją, ale w niedużym stopniu i raczej w 
formie podwykonastwa, kiedy już nie ma innej możliwości. 
• Dokładnie. 
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• Jest zagrożenie monopolem w tym momencie. 
 
Czy Polacy to jest naród innowacyjny?  
• Myślę, że bardzo. 
• Myślę, że bardzo. Właśnie.  
• Chciałem powiedzieć coś innego. 
• U mnie kadra inżynierska to po prostu beton, o który można rozbijać głowę. Niestety.  
• Z jednej strony Polacy kombinują jak mogą, więc są innowacje, a z drugiej strony mentalność … 
• Polacy znajdą zawsze takie rozwiązania, na które nikt inny by nie wpadł.  
• Polak potrafi. 
 
Łączymy innowacyjność z takim trochę powiedzmy krętactwem. A jak byśmy spojrzeli na taką 
innowacyjność, która ma pomóc … 
• Nie do końca tak. Musi się rozwijać – to się będzie rozwijał. Jeżeli coś go do tego przymusi. Czy konkurencja, 

czy rynek. 
 
Teraz tak mówimy ogólnie. A jak byśmy spojrzeli na Państwa branże. Pan mówi, że są bardzo 
konserwatywni – czy to jest specyfika pana branży? 
• Nie. Ja się nie skupiam na branży, tylko może te roczniki …  
 
A jakie to są roczniki? 
• Powiedzmy 50-te.  
• No, no. (śmiech). 
• Jak się do kogoś przychodzi – dlaczego ty robisz tak, jak można tak? Bo my zawsze tak robili. Taka 

odpowiedź. Można coś zmienić, ale po co? W ostateczności rozkaz prezesa – masz tak robić. I po pół roku – 
faktycznie. 

 
Proszę, żeby każdy z Państwa wziął czystą kartkę i indywidualnie narysował zwierzę, które Państwa 
zdaniem jest wyobrażeniem innowacyjnej firmy. Nie liczy się jakość wykonania tylko pomysł. 
• (rysowanie „innowacyjnej firmy”) 
 
Pan narysował żyrafę. Dlaczego innowacyjna firma mogłaby być żyrafą? 
• Widzi dalej i wyżej.  
 
To jest takie spojrzenie na przyszłość. Umiejętność przewidywania? 
• I szerzej. Więcej widzi dookoła.  
• Ja narysowałem węża na zasadzie, że potrafi wśliznąć się, wyszukać sytuacje, wykorzystać chwilę. Znaleźć 

miejsce, gdzie nikt tego wcześniej nie znajdzie. Nie boją się go. 
 
Czyli umiejętność wykorzystania chwili.  
• Ja mam też węża, nie dlatego, że podglądałem, ale dlatego, że wąż zrzuca skórę. Potrafi się jakoś 

dostosować. Jest giętki.  
 
Czyli wykorzystanie chwili plus elastyczność.  
• Zmiana swojego image i działa dalej. 
• Ja mam wiewiórkę. Zwierze jest gibkie, zwinne i lubi zbierać. Lubi mieć zapasy. To też jest taka dobra cecha.  
• Ale potem nie pamięta gdzie je chowa.  
• Ale to jest taka, co pamięta. To jest lepsza wersja.  
 
Czyli kolejna cecha – umiejętność oszczędzania,  
• Dokładnie. 
• Poza tym zwierzę gibkie, zwinne. 
 
Czyli taka cecha jak u węża.  
• Umiejętność dopasowania się. Jest szybki i wszędzie wejdzie. 
• Ja mam małpę. Dlatego, że umie dobrze kombinować. Ja co najmniej 10 razy w ciągu roku jestem w ZOO i 

mogłabym na pawiany np. patrzeć godzinami, karmić, obserwować. Umieją się świetnie dopasować do 
otoczenia, potrafią korzystać z rąk, nóg, z ogona, ze wszystkiego co się da, żeby jakoś przetrwać, żeby 
zdobyć to, co chcą zdobyć. Czyli generalnie takie mocne kombinowanie.  

• Ja mam kangura. On różni się troszeczkę od innych zwierząt, ma większe możliwości, z racji nawet swojej 
torby. I generalnie jak już ma tych swoich kontrahentów, to trzyma ich pod sobą, opiekuje się nimi. Duże 
możliwości. 

 
A czy ta opiekuńczość ma jakieś znaczenie? 
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• Właśnie to, że jak już ma tego partnera, to mówimy o dzieciach, ma je pod opieką. Ja bym bardziej 
przeniosła to na rynek, że jak już się pozyska kontrahentów to się o nich dba, jest się z nimi w kontakcie, 
pamięta się o nich.  

• Kameleon. Oczy dookoła głowy. Rozgląda się, widzi świat ze wszystkich stron. I oczywiście potrafi się 
znakomicie dopasować do otoczenia.  

 
Powstała nam wizja firmy innowacyjnej. Proszę sobie teraz wyobrazić, ja jako przedstawiciel firmy 
badawczej chciałabym jakoś tę innowacyjność zmierzyć. Jakie pytania powinnam państwu zadać, co ja 
powinnam sprawdzić, żeby móc sprawdzić, która firma jest bardziej innowacyjna, która mniej 
innowacyjna? Na co mam zwracać uwagę? 
• Jaka część zysku jest przeznaczana na innowacje.  
• Inwestycje. 
• Czy w ogóle są inwestycje. 
• Inwestycje w ludzi, sprzęt, technologie.  
• Procedury.  
• Takie inwestycje, żeby przynosiły zysk. 
 
A inwestycje w ludzi – to co na przykład? 
• Szkolenia.  
• Specjaliści. 
 
Specjaliści w jakim znaczeniu? 
• Ze względu na wykształcenie i doświadczenie w innych branżach, i można to wykorzystać w firmie. 
• Motywacja. Człowiek jak jest motywowany chętniej pracuje, wymyśla lepsze rzeczy. Chce mu się przede 

wszystkim.  
 
Czyli motywacja prowadzi do pomysłu. 
• Tak. 
 
Na co mam jeszcze zwracać uwagę? Mamy ludzi, mamy nowe technologie. Inwestycje.  
• Reklamy, marketing, coś w tym sensie. Jak chce się dotrzeć do nowych klientów.  
 
Czyli zdobywanie klientów. Zdobywanie rynku. A czy Państwo uważają, że ja powinnam zwracać uwagę 
na Państwa współpracę z innymi przedsiębiorstwami? Czy to jest w jakiś sposób wyznacznik? 
• Jak mierzyć współpracę? W tonach materiału, który sobie przesyłamy? 
 
Mogę się spytać np. o liczbę przedsiębiorców, z którymi Państwo współpracują, albo nie tylko o 
przedsiębiorstwa. 
• Ale to zależy od branży. Bo w jednej branży tych zewnętrznych firm może być więcej.  
• Trzeba wspólny mianownik znaleźć.  
• Sposób pozyskiwania środków na te inwestycje. 
 
A jaki sposób jest innowacyjny? 
• Teraz z Unii. 
• Może być z kredytów, może być ze środków unijnych. Jakieś agencje.  
• Certyfikaty systemów jakości. Mając taki certyfikat łatwiej starać się o jakieś … 
 
O co jeszcze mogę się zapytać? 
• Badania satysfakcji. Zależy jaką kto ma branżę.  
 
Ale klientów czy pracowników? 
• Klientów. 
• Obsługa posprzedażowa.  
• Czy zwiększać udział w rynku, czy nie? 
 
Czy któryś z tych czynników jest najważniejszy dla innowacyjności firmy? Czy jest czynnik, który jest 
niezbędny i konieczny? 
• Inwestycje.  
• Żeby można inwestować w to wszystko, to trzeba mieć pieniądze.  
• Ale muszą być też ludzie, bo ktoś musi te środki wykombinować.  
• No to w firmie są ludzie.  
• Ale może być źle rządzona i będzie gburowaty szef to ludzie zaczną przechodzić do innej firmy. Żeby nie 

wiem ile pieniędzy, to nie będzie innowacyjna. 
 
Jakie powinny panować relacje w firmie, żeby taka firma była innowacyjna?  
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• Tylko, że człowiek z zewnątrz tego nie zauważy.  
 
Abstrahujmy od tego, że ja chce to zmierzyć. W tym momencie jestem ciekawa Państwa zdania, jak 
generalnie powinna wyglądać innowacyjna firma i jak to jest u Państwa? 
• Władza niescentralizowana. 
• Na zasadach partnerskich. 
• Każdy powinien czuć się częścią projektu, doceniony, też odpowiedzialny, że jak coś źle zrobi … 
• Więcej swobody dla pracowników, to mu pozwala na większą innowacyjność.  
 
A jak to jest u Państwa w firmach? Jeśli chodzi o sam czynnik ludzki. Jak to jest w rzeczywistości? 
• Ja mogę na własnej skórze powiedzieć, że innowacyjność czy nowe technologie u nas są dość mocno 

wprowadzane. Tylko, że to co jest już uzyskane, czyli ten rynek, który mamy jest trochę tak „olany”. Jest 
innowacja, ściąganie ze Stanów Zjednoczonych – bo strategicznym partnerem dla nas będzie General 
Electric, bo mamy duże inwestycje – z drugiej strony, to co żeśmy już kiedyś na rynku byli taką dość mocną 
firmą, to jest jakby zaniedbywane.  

• Ciężko wyczuć.  
• Brak czasu najczęściej, co? 
• Chyba tak. To znaczy jest zbyt mało ludzi. My akurat pracujemy w takiej branży, że na rynku jest mało ludzi, 

których można by zatrudnić, a przeszkolenie tych ludzi kosztuje trochę. Tym bardziej, że żeby pracować w tej 
branży dla dużych korporacji, czy dla banków muszą mieć certyfikaty. Żaden duży klient nie podpisze umowy 
jeżeli pracownicy nie mają szkoleń, nie mają certyfikatu. U nas z jednej strony są duże inwestycje, z a drugiej 
strony jest „olanie” tego rynku, który już był zdobyty.  

• Podobnie jest i u nas. Dużo pieniędzy włożonych w inwestycje,  wszystkie na raz i nie ma czasu, żeby nad 
jednym się skupić. Przeinwestowane jest w tym momencie i wszystko niszczeje. 

• Wina jest w tej górze.  
• Bo jakąś załogą zrobi się ileś tam. Jak się ciągnie wszystkie sroki za ogon. 
• Zarządzanie.  
• Ja myślę, że to jest problem wielu firm na polskim rynku. Wszyscy zabijają się o nowego klienta i tego, 

którego raz pozyskają, o nim zapominają.  Wszystkie promocje nastawione są na pozyskanie nowego 
klienta, a obsługa posprzedażowa praktycznie nie istnieje. Nie dba się o klienta, którego się już pozyskało.  

• Dokładnie. 
• Doskonałym miernikiem tego wszystkiego jest certyfikat jakości ISO.  
 
Zgadzają się z tym Państwo? 
• Bo on z samego założenia, zmusza do wprowadzanie innowacyjności, bo to jest kierunek zadowolenie dla 

klienta. Nie ma siły. Żeby uzyskać jakieś referencje, czyli chwalić się czymś, co się wykonało dobrze innemu 
klientowi – trzeba dobrze zrobić. Żeby dobrze zrobić wszystko musi być super zrobione, czyli i 
wykorzystywać nowe technologie, nowych ludzi, nowy sprzęt, muszą być szkolenia. Wszystko jest 
powiązane w tym momencie.  

• Dobrze jak firma jest przejrzysta. Jakieś fair play, certyfikaty, na białej liście się znajduje, to bardzo 
procentuje.  

• Firma fair play. Firma, która płaci ludziom na czas, nic pod stołem, płaci kontrahentom na czas. Tak samo 
była akcja „biała lista”.  

 
Pan ma inne zdanie? 
• Jak słyszę to, na własnym podwórku mogę powiedzieć, przynajmniej u nas tak jest. Firma, jak już pozyskała 

dość duży rynek, to małych nie szanuje. Podwykonawcy wykonują jakieś roboty, jakieś hurtownie, które dają 
sprzęt proszą się o kasę, raz, drugi, trzeci, bo duży może więcej.  

 
A to jest dobry kierunek czy zły? 
• Zły kierunek. 
 
Czyli jak powinno być? Każdy chce zdobywać jak największy rynek.  
• Tak, tylko tego małego, nawet najmniejszego powinno się szanować.  
• Jest to w pewnym stopniu uregulowane w przetargach publicznych. Prawnie, musi się temu małemu zapłacić 

za wykonaną pracę. Jeżeli nie, to Państwo ściąga z tego dużego.  
• Tylko ten mały nie chce się postawić temu dużemu, bo boi się, że w przyszłości może stracić robotę.  
 
A innowacyjny produkt? Jaki to jest innowacyjny produkt?  
• Pod kontem klienta. 
 
Czyli obserwacja zapotrzebowania.  
• Badanie potrzeb. 
• Taki produkt, którego nie ma konkurencja. Przynajmniej na początku. 
• Są to rozwiązania design’u, energooszczędność jeżeli to jest coś na prąd.  
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• Dla mnie nowy produkt, to jest coś, czego ja do tej pory nie robiłem.  
• Może być poprawiony.  
• Ja pracuję w branży usługowej, robiliśmy takie badanie – wynajęliśmy firmę, gdzie klienci tworzyli produkt 

pod swoje potrzeby. Produkt ubezpieczeniowy. I w wyniku tego powstał nowy produkt. Czyli badanie opinii 
publicznej. To jest bardzo ważne. W zasadzie potrzeb społeczeństwa.  

 
Zgadzają się Państwo z takim stwierdzeniem?  
• My świadczymy usługi medyczne i klientem jest pacjent. Więc u nas inwestycje idą przede wszystkim na 

nowoczesną aparaturę medyczną, na systemy informatyczne, które pomagają w obsłudze pacjenta.  
 
A jakby Państwo mieli podać przykład jakichś innowacyjnych produktów w Państwa przedsiębiorstwach?  
• My np. ostatnio wprowadziliśmy system obsługi pacjenta Opti-med. Rzeczywiście jest to program, który 

posiada wiele modułów i raz wprowadzony dokument, idzie za pacjentem. Czyli nie trzeba powielać 
dokumentacji, ani chodzić z nią, tylko ona jest dostępna w każdym komputerze. Oczywiście, jeżeli ma się 
uprawnienia do tego. Oszczędność czasu, papieru.  

 
A kto był inicjatorem? 
• Zarząd.  
 
Czy to był pomysł powstały w wyniku tego, że zarząd siedział i dyskutował na ten temat? 
• No oczywiście były dyskusje jak poprawić jakość usługi, jak usprawnić pracę w firmie, żeby wszystkim się 

lepiej pracowało. I też trochę podpatrzenie konkurencji.  
 
Jakieś inne innowacyjne produkty w Państwa firmach?  
• U mnie to cała linia technologiczna nowa, podpatrzona u konkurencji zresztą, a druga inwestycja, to prawie 

cały zakład postawiony na nowo.  
 
Co jeszcze może być innowacyjne? Produkt może być innowacyjny. Co jeszcze? 
• Obsługa klienta.  
 
A innowacyjna sprzedaż. Jakie przykłady tu mogą być innowacji? 
• Np. u nas mamy około 10 imprez targowych na całym świecie, nie ma czasem czasu obrobić tych klientów, 

bo jest ich tak dużo, ale np. teraz zimą dochodzi do takiego wyciszenia i teraz się zastanawiamy, że 
najwięcej w tym roku sprzedaliśmy do krajów arabskich, że teraz warto byłoby uderzyć na kraje Ameryki 
Południowej np. To przynosi efekty. 

 
Spójrzmy teraz tak ogólnie na innowacje. Może jeszcze jakies inne przykłady innowacji w Państwa 
firmach?  
• Zarządzanie. Od niedawna dyrektor wymyślił, że będziemy się spotykać rano. Jeden odpowiada za ta 

działkę, inny jest mechanik, automatyk. Siedzimy i jest przepływ informacji. I teraz jest tak, jak powinno być. 
Każdy ma swoje problemy, rozwiązujemy je, można szybciej zareagować na problemy i to działa.  

 
Czyli też innowacyjne zarządzanie.  
• My akurat mamy to na co dzień. Spotykamy się, reagujemy, zajmujemy się zabezpieczeniem. My 

obsługujemy większość banków na terenie Śląska, rejon Polski południowej. Spotykamy się codziennie rano, 
obgadujemy i wysyłamy ludzi w odpowiednie miejsca. To jest fajna rzecz, bo można podzielić pracę.  

 
Czyli przepływ informacji.  
• U nas ostatnio innowacje wprowadza się jeśli chodzi o procesy, czyli jeżeli sprzedawca sprzedaje dany 

produkt, który jest na umowę, więc do tej pory było tak, że musiał w jednym systemie sporządzić, sprzedać w 
drugim, wystawić fakturę, zaraportować, żeby ta sprzedaż mu się liczyła do realizacji, do celu, i później 
jeszcze obrobić te dokumenty, tak zwana wysyłka do archiwum.  Natomiast został wprowadzony taki jeden 
system, który pozwala to wszystko robić za jednym razem. Jednocześnie obsługujemy klienta, gdzieś z boku 
wystawia się faktura, jest automatyczny zrzut do zaraportowania i na zakończenie miesiąca tworzy się taka 
lista umów, które należy wysłać i nie musi już tego pracownik robić wszystkiego osobno. Do tej pory mieliśmy 
problem z biurokracją. Różne rzeczy trzeba było robić w różnych systemach.  

• To kosztuje straszne pieniądze.  
• Nie do końca, bo w naszej firmie kupiliśmy system (…) do zarządzania kontaktami z klientem, kosztował 

śmieszne pieniądze, 5 tys. zł tak naprawdę, ale po dwóch latach usprawnił kontakty z klientami, nawet 
historię kontaktów. Jak ktoś np. jest na urlopie, nie musi dzwonić – co tam się działo? Bo wszyscy wpisują 
wszystkie rozmowy, i nie muszę dzwonić kiedy to było robione, kto to robił, itd.  

 
Przykład innowacji, która nie wymaga dużych nakładów.    
• Przynosi zyski i oszczędność czasu też.  
• Ale znowu mamy tego człowieka, który musi wklepywać te dane.  
• Człowiek jest na szczycie tej piramidy.  
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• Są sytuacje, że np. sekretarka medyczna nie wpisze do komputera jakiejś jednej danej o pacjencie, to 
system leży. Tutaj też wprowadzono system jakości zarządzania informacją. Są opracowane procedury, i 
każdy musi wg tego pracować, musi się dostosować.  

 
To spójrzmy teraz na takie dwie fazy. Najpierw musimy zatrudnić człowieka – jakie by Państwo zadawali 
pytania, żeby sprawdzić czy dana osoba jest innowacyjna? Jaki taki człowiek powinien być, zanim 
przyjdzie do was do firmy? 
• Doświadczenie i przebieg jego pracy zawodowej.   
• Ja często przeprowadzam rozmowy rekrutacyjne. Pytam właśnie o doświadczenie, pytam się o osiągnięcia i 

największe porażki i jak dana osoba do tego doszła. Pokazuje co dobrego zrobiła dla firmy,  w jaki sposób 
może to udokumentować. Czy jest osoba, która może wystawić mu referencje? Generalnie mam taki test, w 
formie zabawy. Często osoby, które przychodzą na rekrutacje są zdziwione. Mam jakiś przedmiot przed 
sobą, może to być np. długopis i proszę dana osobę, żeby sprzedała mi ten długopis, ale tak, jak bym była 
osobą, która nie pisze. Nie patrzyła na główną cechę długopisu, że jest to długopis do pisania, tylko w jaki 
sposób mogłaby mi go zaoferować. Ma wymienić np. 8 cech tego długopisu. Wiadomo, że ludzie patrzą 
często jednokierunkowo, i cały czas próbują się tej jednej cechy długopisu trzymać. Że długopis pisze, że 
będzie go mógł podarować komuś innemu, a są osoby, które mówią, że można sobie pomieszać herbatę, 
podrapać, albo przycisk do papieru. I obserwuję, jak szybko ta osoba zbiera myśli, wtedy widać czy ma 
szerokie horyzonty myślowe, czy będzie w stanie wybrnąć w większości sytuacji i zaproponować coś 
nowego.  

• Kreatywność.  
 
Czy pracownicy powinni spełniać taki warunek, że powinna to być osoba otwarta na innowacje.  
• Ale każdy powinien myśleć. Obojętne na jakim stanowisku jest, musi myśleć.  
 
A czy przedsiębiorca może coś zrobić, żeby tą innowacyjność rozwijać w tym swoim pracowniku? 
• Motywować.  
• Zapewnić szkolenia i drugiej strony system motywacyjny, czyli premie, konkursy. Ścieżka kariery. To ludzi 

motywuje, żeby wiedział do czego dąży.  
 
Skąd wychodzą te pomysły? 
• Czasami powstaje jakiś problem i żeby go rozwiązać, szuka się jakichś innowacji. Np. ułatwienia sobie pracy 

przez inwestycję w coś tam.  Np. inwestycje w linię produkcyjną, z konieczności. Pojawia się problem i nie 
możemy dalej w nim tkwić. 

 
A jakieś innowacje, które nie są z konieczności? 
• Dla podniesienia zysku my wprowadzaliśmy przez półtora roku cały system szkoleniowy, to była analiza 

potrzeb klienta, analiza finansowa klienta, ponieważ agenci jak szli sprzedawać, to każdy chce płacić jak 
najmniej. A to, co tanie  niekoniecznie jest dobre, i myślę, że 90% społeczeństwa ma produkty finansowe 
niedobrane do swoich potrzeb. W związku z tym, najpierw długo pracowaliśmy nad zbudowaniem takiej 
analizy finansowej, kalkulatorów itd. Później stworzyliśmy procedurę, przez półtora roku wdrażaliśmy to w 
sieć i okazało się, że sprzedając te same produkty mamy zyski dużo większe, ponieważ sprzedajemy 
droższe produkty, bardziej dopasowane do faktycznych potrzeb klienta.  

 
A co sprzyja tym innowacjom, żeby je wprowadzić? Mówiliśmy, że powinny to być osoby z 
doświadczeniem. Czy bardziej liczy się wykształcenie zdobyte na studiach czy wykształcenie zdobyte 
poprzez doświadczenie?  
• Doświadczenie życiowe. 
• Musi być też chęć zespołu na wdrożenie czegoś. Jeżeli tylko jedna osoba jest przekonana, że to będzie 

super rozwiązanie, a inni maja wątpliwości, to trzeba ich przekonać.  
• No właśnie.   
 
A czy są jakieś dobre systemy wprowadzania innowacji?  
• Badanie wśród ludzi, którzy będą tego używać, co oni o tym myślą?  
• To skutek, ale system wprowadzania, to nie.  
 
Albo system generowania innowacji w firmie. 
• Burza mózgów. 
• Burza mózgów. 
 
Ale tak Państwo tylko mówią, czy to rzeczywiście ma miejsce w waszych firmach? 
• Ma miejsce. 
• Tak. 
• I faktycznie z głupich pomysłów rodzą się ciekawe rozwiązania.  
 
Czy to jest między pracownikami czy tam jest kadra zarządzająca? Czy to jest mieszanka? 
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• U nas wszyscy. 
• U nas tworzymy projekty. 
• Generalnie też głównie projekty. Na zasadzie konkursu, że każdy może zgłosić swój pomysł i na tej 

podstawie wybierane są pomysły, które są później sprawdzane przez jakiś okres czasu i na tej podstawie 
wybierany jest zwycięzca, który ma jakieś gratyfikacje.  

 
Czyli konkurs tak naprawdę. Czy Państwo się spotkaliście? 
• Tak. Ja już gdzieś słyszałem. 
 
Czy to jest efektywny sposób na generowanie?  
• Na pewno się zbiera jakieś pomysły.  
 
Teraz rozmawialiśmy o czynnikach, które sprzyjają innowacjom. A czy są jakieś bariery? Czy Państwo 
napotkali w swoich firmach przy wprowadzaniu innowacji jakieś bariery? Może np. nie udało się 
wprowadzić jakiejś innowacji?  
• Zaangażowanie personelu, zwłaszcza tego najniższego.  
 
A pod jakim względem zaangażowanie personelu?  
• Dlaczego mamy pracować tak, jak myśmy całe życie pracowali tak a nie inaczej?  
• I się przyzwyczaili. 
 
Ten konserwatyzm. 
• Często jest tak, że ktoś ma jakiś pomysł, który mógłby wypalić natomiast jest kilka poziomów w firmie, i nie 

ma odpowiedniej komunikacji miedzy tymi poszczególnymi szczeblami, ludzie nie wiedzą o co chodzi i 
buntują się przeciwko niemu.  

• Często tak bywa w momencie, kiedy ta góra nie rozmawia z dołem. Oni cos sobie wymyślą, ale nie powiedzą 
dlaczego to zrobić, do czego to doprowadzi, jakie tp da efekty. 

 
A jak to wygląda w Państwa firmach? 
• W firmach mikro jest łatwiej, bo jest mniej pracowników, a w firmach średnich, niekiedy powyżej 200 

zatrudnionych … 
• Góra czasami powinna zejść z tego piedestału, porozmawiać z tym średnim … 
• Tak się mówi łatwo, nie? 
• Ale tak rzeczywiście trzeba robić. Trzeba rozmawiać z ludźmi. 
• Prezes wchodzi na halę … 
• Jeśli jest hala, to jest problem. Ale jeśli to jest firma usługowa i każdy ma dostęp do Internetu, gdzie każdy 

ma swoja pocztę, to jest to dużo prostsze.  
 
Czyli komunikacja nawet nie bezpośrednia tylko przez kanały zdalne. 
• Tak.  
• Wszystko zależy do branży. 
• Należy domagać się jakiegoś ustosunkowania się do tej propozycji. Niech każdy się wypowie co na ten temat 

myśli. Przed wprowadzeniem, przed poniesieniem kosztów. U nas jak wprowadziliśmy nową linię 
produkcyjną, żeby przyspieszyć produkcje i tym samym mieć więcej zamówień, a ludzie to odebrali jak 
zagrożenie na etatach, że widocznie chcą zwolnić ludzi bo za dużo to kosztuje.  

• Im jest mniej osób, jak się chce cos wdrożyć to jest łatwiej. Ja brałam udział w takim projekcie, który miał 
doprowadzić do ujednolicenia standardów. Było kilka osób wydelegowanych, jakby miały reprezentować 
resztę, ale to do końca nie jest tak. Każdy ma swoje inne zdanie i nigdy nie jesteśmy w stanie doprowadzić 
do tego, żeby każdy był zadowolony. Zawsze pojawi się ten ktoś, kto powie, że powinno być inaczej. Zawsze 
jest jakiś projekt. Wybiera się jakieś mniejsze zło. Jest pomysł, który jest zaakceptowany przez górę i on ma 
być wdrożony. Potem powinna być informacja do każdego pracownika, nawet tego maluczkiego, że powstał 
taki pomysł, są osoby odpowiedzialne i ten pracownik czasami tego maila nie doczyta, ale przynajmniej ma 
świadomość, że dostał taką informację. Zależy od firmy. Czasem robi się telekonferencje, czaty z osobami z 
wyższego szczebla i wtedy każdy może zadać pytanie.  

 
A jak to Państwo widzą w swoich branżach?  Bo w branży telekomunikacyjnej, to …. 
• Myśmy kiedyś zrobili anonimowe ankiety, żeby nikt się nie poczuł zobowiązany. To była opinia na temat, co 

się stanie jak zainwestujemy np. w coś takiego? I ludzie wtedy się otworzyli, mówią prawdę.  
 
Wróćmy do barier. Konserwatyzm personelu, problemy z komunikacją. Czy jeszcze coś? 
• Obawa przed zwolnieniem, czyli utrata etatu. Obawa przed innowacyjnością.  
• Coś nowego ludzi zawsze hamuje.  
 
Obawa, że zostaną zastąpieni. Czyli to też dotyczy personelu.  
• Wprowadzamy maszynę i że zastąpi 10-ciu ludzi na przykład.  
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Zdarzyło się coś, że nie wprowadzili Państwo jakiegoś projektu? 
• Mogą być koszty.  
 
To szeroki temat – koszty. A skąd brać pieniądze na innowacje? 
• To zależy od płynności finansowej firmy. Czy np. o rok opóźnimy jakieś inwestycje. 
 
Korzystali Państwo kiedyś ze wsparcia jakichś instytucji?  Nie chodzi mi o kredyty, ale np. z PARP-u? Czy 
w ogóle Państwo kojarzą, że istnieją takie instytucje?  
• Nie. 
• Myśmy korzystali ze studentów, którzy mieli akurat swoje pomysły. Chodziło o graficzne rozwiązania. 

Uczelnie nam podsyłały jakichś zdolnych studentów. 
• Swego czasy firma złożyła wniosek do fundacji (…), to jest taka fundacja, która zajmuje się aparaturą 

medyczną, diagnostyczną. Parę razy udało się wywalczyć jakieś środki. 
 
A czy jakieś projekty badawcze? Poza badaniem opinii. Przed wprowadzeniem jakiejś innowacji.  
• Myśmy mieli okazję z Instytutem Metali Nieżelaznych pracować. Chcieliśmy nowy gatunek wyprodukować i 

oni trochę myśli technicznej do tego też włożyli. 
 
Czy to jest jakiś ośrodek wspierania innowacji, czy to jest placówka badawcza? 
• To jest jednostka badawcza, tam specjaliści są tego formatu.  
 
Czy Państwo korzystają z jakichś ośrodków wspierania innowacyjności albo z jednostek badawczo-
rozwojowych? Czy w ogóle, gdyby Państwo szukali wsparcia, to wiedzieliby Państwo gdzie szukać? Czy 
są w Państwa rejonie takie instytucje?  
• Agencja Rozwoju Lokalnego jest.  
• Po uczelniach specjalistycznych. 
 
Czy pana firma kiedyś szukała? 
• Tak. Wykorzystywaliśmy.  
 
Ktoś jeszcze współpracował z takimi instytucjami albo z naukowcami w zakresie innowacyjności? 
Innowacyjności produktowej, procesowej, marketingowej. 
• My współpracujemy z Akademią Ekonomiczną, ale trochę w innym zakresie. Od czasu do czasu prowadzimy 

takie wykłady, celem otwarcia oczu studentom, uświadomienia na temat rynków finansowych, technik 
sprzedaży, psychologii sprzedaży. (Odpłatnie ). Celem może później pozyskania pracowników.  

 
A ci Państwo, którzy współpracowali. Jak oceniacie – pozytywnie, negatywnie?  
• Raczej pozytywnie.  
• Ja byłam w Agencji Rozwoju Lokalnego w Sosnowcu, potrzebna mi była porada prawna, dotycząca podstaw 

prawnych firmy, powiedzieli mi, że tam jest prawnik, który służy pomocą przedsiębiorcom. Umówiłam się z 
panem, pan powiedział, że się przygotuje, ale ta pomoc była taka marginalna. Więc stwierdziłam, że w tym 
zakresie nie bardzo mogą mi pomóc. Myślałam o pozyskaniu środków unijnych również, myślałam o 
pozyskaniu środków na szkolenia, ale żebym mogła pozyskać takie środki z Europejskiego Funduszu 
Społecznego – ale nie pozyska tych środków przedsiębiorca, tylko są to instytucje pozarządowe. Musiałabym 
najpierw otworzyć stowarzyszenie, np. doradców finansowych, jakiekolwiek, bo poprzez stowarzyszenie 
możemy pozyskiwać środki na szkolenia.  

• To jest właśnie polski (…). Nie da się.  
• Trzeba się mocno nakombinować. Rozeznawałam również, co by tu zrobić? Z której strony to ugryźć? Jest 

jakiś Fundusz termomodernizacji, czyli docieplenia budynków. Chcieliśmy nieruchomość ocieplić, skorzystać 
z jakichś dopłat. Okazało się, że środki są w Banku Ochrony Środowiska, ale dla spółdzielców, dla wspólnot. 
Nie ma dla prywatnych właścicieli.  

• Spółdzielnię założyć.  
• No i właśnie. Wszędzie trzeba najpierw cos tam stworzyć, żeby cokolwiek uzyskać. Myślę, że na … 

przemysłowy jest łatwiej, bo bierze się doradcę. Wszystko kosztuje. Pisze się wniosek, jakie się chce takie i 
takie maszyny … 

• Ale też trzeba wiedzieć do kogo uderzyć. 
• To już są wyspecjalizowane firmy, które się wyłącznie tym zajmują.  
• W wielu firmach teraz powstają działy pozyskiwania funduszy.  
• W Urzędach miast czy w firmach, są już pracownicy, którzy są na etatach i dokładnie się tym zajmują.  
 
A jak się Państwu wydaje, czy jest mała wiedza, średnia, duża na temat tych instytucji wspierających, 
pozyskiwania funduszy na różnego rodzaju innowacje? 
• Duża firma może sobie zatrudnić kogoś, kto będzie to załatwiał. Stać ich będzie na to, poza tym 

prawdopodobnie dużo tych środków będą pozyskiwać co jakiś czas. Tak jak gminy na przykład. Natomiast 
taki średni czy mały przedsiębiorca nie zatrudni osoby, która będzie tylko tym mu się zajmowała, bo nie 
wyrobi finansowo. Więc wydaje mi się, że takie doradztwo, żeby Polacy chcieli pozyskiwać te środki unijne, 
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powinni mieć profesjonalne doradztwo i to nie doradztwo za pieniądze.  Wydaje mi się, że super 
rozwiązaniem, w rolnictwie Państwo sobie z tym poradziło. Bo i każdy rolnik ma dostęp do specjalisty, który 
nawet pomoże mu wniosek wypełnić.  

• Ale nie ma doradztwa nie za pieniądze.  
• Jak nastąpiła możliwość pozyskiwania pieniędzy z UE to powstały firmy, jak grzyby po deszczu, które nie 

wiem jak teraz, ale na początku zbijały ogromne pieniądze i było powiedziane, że jeżeli ten wniosek będzie 
tak wypełniony, to gwarancja. Ile z tych firm miało tak naprawdę te fundusze? I dlatego myślę, że to jest taki 
troszeczkę negatywny odzew w społeczeństwie. Gdyby faktycznie powstało coś, co świadczy usługi za 
darmo, to może by się odblokowało. Na razie to się kojarzy z wyzyskiwaniem przedsiębiorców. 

 
Zmienię trochę temat. Jak Państwa zdaniem ten segment średnich przedsiębiorstw będzie wyglądał za 5 
lat?  
• Bardzo dobrze. Bo jest rynek dość chłonny. Akurat moja branża to jest elektronika, jest powiązana mocno z 

budowlanką. Dla budowlanki jest teraz jedna wielka żyła złota. Myślę, że będzie dobrze, albo będzie jeszcze 
lepiej.  

 
Państwo się z tym zgadzają, czy maja przeciwną opinię? 
• Ja się zgadzam. 
• Ja nie. Kiedyś były centrale. Centrala górnictwa, hutnictwa itd. Przyszło nowe, rozbiło to totalnie i się okazuje, 

że teraz małe firmy nie mogą. Trzeba się powiązać z drugą, trzecią i robi się coś w rodzaju konsorcjum, 
spółek, ale potężnych firm. Niby to są małe foremki, ale one są ze sobą powiązane. Jedna wykupuje z drugiej 
akcje,  

• To jest negatywne zjawisko.  
• Nie jest negatywne, bo wtedy te firmy dysponują większą możliwością, większymi finansami i możliwościami 

szerszego wejścia na rynek.  
 
To dlaczego to ma w jakiś sposób spowolnić rozwój średniej przedsiębiorczości? 
• Bo się zaczyna wygryzanie jednego i drugiego. Robią się monopole po prostu. Teraz jeszcze jest otwartość 

na rynek europejski, to wchodzą firmy europejskie. Powiedzmy, że europejskie, bo jak u nas mamy Mittal 
Steel, to nie jest europejskie. Bo właścicielem jest niby Hindus, ale tam są banki i angielskie i amerykańskie i 
w sumie nie wiadomo gdzie to jest.  

 
A Państwo jak uważają, jak będzie wyglądała przedsiębiorczość za 5 lat? 
• Polacy się szybko uczą. I którejkolwiek branży by nie wziąć pod uwagę, to spośród tych, które wymieniliśmy, 

to wszystkie się rozwijają. I ten rozwój naprawdę widać.  
• Dokładnie. 
 
A podzielmy na taki segment średni, mikro i małe. To czy ten średni będzie się szybciej rozwijał? Jakie są 
perspektywy w stosunku do tej mikro i małej przedsiębiorczości? Którym jest łatwiej się rozwijać?  
• Myślę, że każdy znajdzie swoje miejsce i uszczknie tego tortu kawałek.  
• Jednoosobowa firma ma szanse naprawdę dobrze prosperować.  
• Od przyszłego roku są środki dla osób, które chcą otworzyć własną działalność. 50 tys. mogą dostać. Teraz 

było 5 czy 10 tys. 
• 12.  
• Teraz będzie 50 tys., wiec to już wielu ludzi będzie motywowało do tego, żeby otworzyć własny biznes. 
• Tylko, że koszty też wzrosły.  
• Ale nie aż tyle.  
• Ale to jest dla bezrobotnych.  
• Dzień wystarczyło być bezrobotnym. Wiem, bo skorzystałem z tego. W mieście obok trzeba było 3 miesiące 

być bezrobotnym. Sama zasada, na jakiej się wypłaca środki jest ujednolicona. Ja byłem tylko zapytać, a 
pani mnie za ręce chwyciła, żebym tylko nie odszedł, bo mają do wydania do końca roku 150 tys., a czterech 
chętnych. Szybko jakiś plan zrobiłem. Czy 12 tysięcy to jest dużo? To jest pewne zobowiązanie. Trzeba 
przez rok firmę prowadzić, trzeba samemu płacić ZUS, ale ludzie to postrzegają jako ryzyko.  

• I wystarczyło miesiąc być bezrobotnym? 
• W Chorzowie tak. Dzień bezrobotnym.  
• Ale to nie jest tak, że od razu dostawało się 12 tysięcy.  
• Wystarczyło biznesplan napisać, na drugi dzień wniosek złożyłem, jakieś jedno szkolenie. 
 
Czyli w Polakach jest jakaś obawa przed ryzykiem, przed zaangażowaniem się. Wcześniej mówiliśmy, że 
Polacy są innowacyjni. 
• Ja czytałam po forach, akurat o tej dotacji konkretnej, to ludzie – co to jest 12 tysięcy, łaskę mi robią – na tej 

zasadzie. Ludzie chcieliby miliony dostawać, od razu, bez wiedzy o prowadzeniu firmy.  
 
Proszę sobie wyobrazić, że wspinają się Państwo na górę. Są teraz Państwo na 100-tu metrach. I to jest 
wysoka góra. Państwo się wspinają jako reprezentanci swoich firm i gdzie Państwo będą za rok? 
• W jakim czasie było osiągnięte te 100 metrów? 
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• To nie ma znaczenia.  
• Na podstawie tych danych można fantazjować. Mogę być na Mount Evereście.  
 
Jak się państwu wydaje? Gdzie Państwo będą za rok? Czy Państwo uważają, że spadną? Czy będą 
wyżej?  
• Trudno przewidzieć.  
• Ja myślę, że jakieś 170 metrów. 
• Raczej wyżej.  
• W najgorszym wypadku w tym samym miejscu.  
• Drugie tyle.  
• Wszystkie klimatyczne czynniki można przyrównać do tego, jak działa rynek. A to trudno jest przewidzieć.  
• I faktycznie, w jakim okresie te 100 metrów pokonaliśmy. Bo jeżeli to jest 10 lat, to faktycznie daleko nie 

zajdziemy.  
• 110 to już będzie dużo.  
• Je jestem realnym optymista, powiem 130. 
• 130 bez szaleństw.  
• Ja zakładam jakieś 170.  
• 180. 
• 130-140. 
 
Czy Państwo się spotkali z takim określeniem jak „klaster”? 
• Nie. 
• Serwery klastrowe. W informatyce. To działa na takiej zasadzie, że jak jedna jednostka pada, to reszta 

przejmuje te informacje.  
• Przy defragmentowaniu dysku się pokazują.  
 
Ale klaster w związku z przedsiębiorczością.  
• Nie. 
• Nie mam pojęcia. 
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Katowice 5.12.07. 17:00 średnie przedsiębiorstwa  
 
Proszę powiedzieć parę słów o sobie.  
 
• Mam dwoje dzieci dorosłych, pracuje w firmie finansowej, usługi finansowe. W wolnym czasie sport, zimą 

narty, latem woda i morze. Narty biegówki wszędzie można biegać, najczęściej w Sosnowcu na Stadionie 
Zagłębia tam jest torowisko. 

• Pracuje na bardzo szerokim obszarze w firmie produkcyjno-handlowej, jestem smakoszem różnego rodzaju 
jedzonka, dziś jeszcze nie jadłem obiadu. 

• Pracuje w firmie usług socjalnych. Mam 2 dzieci, lubię sport, muzykę, sport przed telewizorem, przede 
wszystkim piłka nożna, Ekstraklasa i reprezentacja Polski, ligę angielską lubię. 

• Pracuje w Sosnowcu w takiej firmie gastronomicznej, to że dobrze wyglądam zawdzięczam mojej pracy. 
Lubię dobra muzykę, książkę, uprawiam sport zimą narty, latem rower 

• Pracuje w firmie typowo usługowej zajmującej się transportem towarów. Jestem typowo artystyczną duszą, 
obecnie zajmuje się fotografią artystyczną. 

• Lubię pływać, sauna, rower, dobra książka, dobry film. 
• Pracuję w firmie kosmetycznej, firma typowo handlowa, lubię sport, dobre filmy. 
 
Często się mówi o biznesie że jest dynamiczny, co to znaczy, że jest dynamiczny, z czym się państwu to 
kojarzy? 
• Z szybkim dostosowaniem się do tego co się dzieje. Jest na takiej zasadzie ze każda zmiana (..) jeśli 

dochodzi ilość klientów do setki klientów jest nowy rejon to się wiąże ze wszystkim. Musze dobrać 
pracowników żeby udostępnić im ten rynek, jeśli nie jest dostosowany . 

 
Jakieś przystosowywanie się do rynku. Co jeszcze? 
• Wychodzenie naprzeciw klientowi, nie jak dawniej czekało się na klienta a teraz trzeba szukać klienta. 
 
Czyli wychodzenie naprzeciw. Co jeszcze dynamiczna firma? 
• Analiza konkurencji, badania marketingowe, preferencje klientów, oceny jakości świadczonych usług. 
• Ciągły rozwój, szukanie nowych możliwości, nowych dróg  dla tej firmy. 
 
Czyli dynamika to rozwój, można tak powiedzieć? 
• Oczywiście . 
• Wykorzystywanie nowych technologii. 
 
Jakich technologii? 
• Takich, które ze tak powiem są pomocne w pracy. 
 
A czy z dynamiką łączą się inwestycje. Co to są inwestycje? 
• Chyba są bardzo ważne jeśli chodzi o wykorzystanie tych nowych powiedzmy rzeczy związanych z jakimiś 

tam technicznymi sprawami, nie tylko. 
• Żeby nadążyć za rynkiem, utrzymać się na nim niestety potrzebne są pieniądze  
 
A w co można inwestować? 
• Pyta się pani w sensie tej firmy w której my pracujemy? 
 
O swoich branżach mówcie, bo najlepiej je znacie. 
• W pracowników. 
 
Czyli mamy tak nowe technologie, pracownicy? A w jaki sposób w pracowników? 
• Podnoszenie kwalifikacji. 
 
A w jaki sposób można podnosić kwalifikacje? 
• Szkolenia 
• Szkolenia  
 
Wszyscy państwo prowadzą w swoich firmach szkolenia, czy wiemy tylko ,że maja być. 
• Częściowo. 
• Niektóre się tak traktuje, że powinny być. 
• To tak obligatoryjnie niektóre muszą być. 
• Bierzemy je ze względu na postęp. Patrzymy co się dzieje na rynku. 
 
A czy są to jakieś specjalistyczne szkolenia związane konkretnie? 
• Tak. 
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A jakie to na przykład są szkolenia? 
• No na przykład jak współpracujemy z firmami telekomunikacyjnymi no i wchodzą jakieś nowe produkty to 

trzeba pracownika w jakiś sposób przeszkolić do tego urządzenia. Czy nawet zmienia się system przewodów 
i też trzeba przeszkolić, to nie jest tak, że się powie i już . 

 
Czy jeszcze w jakiś sposób można inwestować w pracowników, a może w nowe technologie, co jeszcze? 
• Inwestycja to docenić też pracowników. 
 
Czyli bardziej finansowo? 
• Tak, też. 
• W podniesieniu kwalifikacji pracownika przez szkolenia, jeśli za tym nie pójdą jakieś środki finansowe no to 

pracownik odejdzie, pójdzie do konkurencji i wtedy stracimy zainwestowane pieniądze. 
 
A czy z tymi inwestycjami łączy się jakieś ryzyko? 
• Zawsze tak jest. 
• Tak. 
 
Jakie to jest ryzyko? Mówmy na przykładach, czy zdarzyło się państwu przeinwestowanie kiedyś? A co to 
jest w ogóle przeinwestowanie? 
• To, że włożymy te pieniążki, a one w żaden sposób się nie zwracają.  
• Ja miałem taką sytuację, że bardzo długo czekałem na zwrot zainwestowanych pieniędzy. Top była taka 

restauracja, jej lokalizacja nie była taka optymistyczna jak mi się wydawało, ale rozkręciła się. Ale zdarza się, 
jak się nie pozna do końca rynku to jednak można troszeczkę przeinwestować dane miejsce. 

 
Jakie korzyści się łączą z inwestowaniem? 
• Większa konkurencyjność. 
• Większe zyski. 
• Lepsza pozycja na rynku. 
 
A mówi się tak czasami, że w Europie się prowadzi firmę łatwiej niż w Polsce, szczególnie w krajach UE. 
Czy państwo się zgadzają z taka teorią? 
• Jasne. 
• Znaczy nie wiem, nie prowadziłem nigdy w Europie firmy. 
• Ale te papierki które trzeba wypisać… 
• Biurokracja jest przerażająca. 
 
No właśnie są pewnie jakieś bariery. Jakie są różnice? Jakie państwo znają z doświadczenia czy z 
mediów. 
• Ja wdrażam teraz taki system Europejskiej higieny, podobno jesteśmy krajem dużo świętszym od samego 

Watykanu pod tym, względem te przepisy przez nasze służby są dużo bardziej przestrzegane. 
 
Czyli taki formalizm? 
• Nadmierna nadinterpretacja przepisów moim zdaniem. 
 
Jakie są jeszcze różnice między prowadzeniem firmy w Polsce i w Europie, albo jak się państwu wydaje? 
• Nawet jak się w telewizji słyszy o dofinansowanie firm przez UE, przepisy UE wymagają jakiś zestawu 

dokumentów spełnienia naszych warunków, a nasze wewnętrzne przepisy idą jeszcze dalej i tak jakby 
bardziej ważni od samego papieża jesteśmy. 

• To tak czasami wygląda jakbyśmy nie chcieli do końca wykorzystać tych pieniędzy które UE nam daje i 
robimy wewnętrzną barierę dla firm polskich. 

 
Czyli trudność uzyskania funduszy? 
• Tak. 
 
Czy jeszcze jest coś? A może są jakieś sfery w których kiedyś było gorzej a teraz jest lepiej? Pod 
względem łatwości prowadzenia firm? 
• Ciężko porównać jeśli się nie ma doświadczenia. 
• Na pewno teraz łatwiej (..) łatwiej uzyskać teraz leasing pewnych towarów. 
• Przepływ informacji jest dużo lepszy niż kiedyś. A czy lepszy niż na zachodzie to nie wiem. 
• Normalizujemy się, ISO jest wdrażane, firmy niektóre mają, inne chcą mieć, ale jest to jakaś norma która 

normalizuje. 
 
Wcześniej, jak pytałam o dynamizm to państwo wspomnieli o konkurencyjności jakie państwa łącza 
relacje z państwa konkurencją. Konkurencja to jest tylko konkurencja, czy jeszcze jakieś inne występują 
tutaj kontakty? 
• Wszystko jest ok. 
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• Konkurencja jak konkurencja. 
• Nie no to jest nawet na takiej zasadzie, że się podgląda konkurencje, bo należy ze sobą rywalizować. To jest 

nawet dla klienta lepiej jak jest ta konkurencja, bo jeśli firmy konkurencyjne się dogadają no to już jest jakby 
to nazwać.. 

• Nie idzie tego rozbić, powstaje monopol. 
• Na razie to jest taka stagnacja mi się wydaje. 
• Konieczna jest obserwacja tej konkurencji ich ruchów, poczynań. 
• Ale w takim wąskim zakresie, wiemy ze ona jest ale nie bardzo istnieją sposoby żeby z nią walczyć w jakiś 

sposób, może cenami, można konkurować ale raczej obserwacja. 
 
Czyli raczej obserwacja a czy zdarzyło się  państwu współpracować z firmami konkurencyjnymi? 
• Raczej tak 
 
A na jakich zasadach? 
• Na zasadach takich brak ludzi, mnóstwo rzeczy do przerobienia i nawiązanie współpracy na jakiś okres na 

danych warunkach. 
 
Jak pan ocenia taką współpracę, negatywnie, pozytywnie? 
• Wolałbym nie współpracować, bo powiem tak człowiek wypracowuje sobie jakieś metody pracy które 

przekładają się na pracowników i to też wychodzi poza firmę i to nie jest takie korzystne i wtedy też 
konkurencja podgląda z czego korzystamy. 

 
Nie powinno tak być? 
• Nie powinno tak być ale tak jak mówię zdarza się w ten sposób że jest potrzeba siły roboczej. 
• Ja kiedyś też stosowałem takie podwykonawstwo korzystałem z firmy dzisiaj swojej konkurencji wcześniej 

nie, podejrzałem u nich i rozszerzyłem swoją działalność o tą działalność z tamtej firmy. Trudno mówić tu o 
jakiejś współpracy takiej, było to na zasadzie podejrzenia jak działa taka firma i przejęcia tego. 

 
Pan starał się współpracować z konkurencją? 
• To zależy wszystko, trudno kiedy firmy są o charakterze produkcyjnym i żeby współpracowała z konkurencją, 

z konkurencją się raczej konkuruje, a nie współpracuje. Konkurencje można albo gonić albo od niej uciekać, 
jak się jest tym liderem albo jest się tym takim goniącym lidera. Ja sobie nie bardzo wyobrażam. Można 
współpracować na zasadzie stworzyć jakieś tam stowarzyszenie o danej strukturze produktów ale to jest 
takie luźne ale to nie jest sfera współpracowania 

• Ja sobie wyobrażam współdziałanie konkurentów, ale podam taki prosty przykład, jeśli chodzi o utworzenie 
hipermarketu przez polskich sprzedawców, gdzie wiadomo ze nie może być dwóch sprzedawców obuwia w 
jednym markecie ale zebranie tych firm i środków, kapitału potrzebnego do utworzenia czegoś 
konkurencyjnego na rynku, ale to nie jest takie czyste zjednoczenie konkurentów. 

• No chyba ze konkurencja wykorzystuje technologię jednej i drugiej i tworzą niezależny produkt, no to wtedy 
wydaje mi się ze mogą konkurencje ze sobą współpracować bo obie maja z tego jakieś korzyści . 

 
Co państwo sądzą o takim pomyśle? 
• To wtedy fuzja się tworzy. 
• To wtedy jakieś powiązanie jakiś dwóch firm. 
• Jedna firma robi mikrofony, druga słuchawki i robią telefon fajny i oni wtedy robią jeden produkt który jest tam 

jakoś promowany przez te dwie firmy one czerpią korzyści. To jest też na przykładzie samochodów Citroen i 
jakaś japońska firma i jeszcze jakaś, są trzy takie same samochody  i one współpracują. 

• Jest taka firma która całe silniki robi. 
• ale ja myślałem o całych samochodach to chyba jest tak Peugeot, Aigo 
• Nissan jest z Renault teraz.  
• To są trzy takie same bryły samochodów, takie samo wnętrze i tam tylko znaczkiem się różnią i to jest 

przykład współpracy 
• Jeszcze przykład takiego dużego przedsięwzięcia, jeśli nie jesteśmy w stanie sami zrealizować tego to 

możemy się dogadać z kimś i jeśli to są pieniążki konkretne. 
 
Czyli wnioski są takie, że współpraca z konkurencją bardzo rzadko i tylko w wyjątkowych sytuacjach. 
• Jak jest powiązanie finansowe tych firm, bo tak to podjęcie tej współpracy jak pan wspominał ze mamy za 

dużo roboty i nie jesteśmy w stanie tego przerobić i to się z pewnym ryzykiem może wiązać bo tamta firma 
może mieć cos co wpłynie na nasza firmę to pewne niebezpieczeństwo też tworzy . 

• Odnośnie pieniędzy też no bo duże firmy, pod kątem mojej branży, firmy współpracują ze sobą a mniejsze 
firmy nie, bo to jest związane z pieniędzmi. No bo w tej sekcji której my działamy wystarczy nasza 
pomysłowość, kreatywność. 

 
Czyli z tego by wynikało ze te firmy mikro i małe nie współpracują? 
• Chyba nie, nie ma takiej potrzeby, tak mi się wydaje. 
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A jak państwo myślą Polacy to naród innowacyjny, czy nie? 
• Raczej nie. 
• Innowacyjność to u nas na równości z kombinatorstwem. 
• Jak nie pasuje to tak, to można sobie to poprzekręcać. 
 
Ale dlaczego jeszcze tak państwo uważają? Ze względu na kombinacyjność? Czy mamy jeszcze jakieś 
inne cechy? 
• Na pewno pracowitość jest u Polaków, a to kombinatorstwo tworzy się z tego, że takie przepisy prawa u nas 

są, że jakoś trzeba je ominąć i trzeba coś zrobić żeby wyjść na swoje i kombinuje się. 
• Przepisy są źle skonstruowane, jakby były jasne i czytelne to by były nie do ominięcia. 
 
Bo prawo, takie są sytuacje.  A jeszcze jakieś inne, bo wiadomo ze na samym kombinatorstwie  
• Może jeszcze to, że wykazują się taką zaradnością ze jest coś takiego, tak z pokoleń to pokutuje ze trzeba 

było wymyślić (..) to było na takiej zasadzie nie było gwoździa i trzeba było coś znaleźć w zamian . 
 
 
Sprytne. A co wyróżnia naszą nację od innych? 
• Błyskotliwość, że potrafimy się odnaleźć w każdej sytuacji to chyba  też. 
 
Ale czy to generalnie dotyczy wszystkich polaków czy to są tylko wyjątki ? 
• Wszystkich to nie. 
• Nie może być społeczeństwo jednolite. 
 
Ale czy to jest tak ze boimy się  ryzykować czy jesteśmy raczej skłonni ryzykować? 
• Z ryzykiem to bym się wstrzymał, raczej nie za bardzo jesteśmy ryzykantami, bo żeby zaryzykować trzeba 

mieć coś w zanadrzu jak się zaryzykuje jakaś część majątku to trzeba mieć jeszcze coś. Albo zaryzykuje 
wszystkim, albo nie ryzykuje bo albo zyskam, albo stracę wszystko. Bardziej z ryzykiem to bym się 
wstrzymał. 

 
A jakie jeszcze inne cechy? Innowacyjny człowiek to jaki? 
• Łapie jakieś nowinki techniczne i próbuje to wprowadzić u siebie. 
 
Czyli jest taki wyczulony? 
• Chce odnieść coś dobrego bo na tym można coś zarobić 
• Wielofunkcyjność, generalnie ja myślę w Anglii  tam gdzie ma ktoś skrzynkę powiesić to musi ktoś wcześniej 

przyjść i wywiercić dziurę ,a jeszcze kolejna osoba musi wczepić haczyki i w końcu wiesza tą skrzynkę a 
polak robi to od początku do końca to co ma zadane. 

• To jest prawda, ze jesteśmy narodem wszechstronnie uzdolnionym, każdy Polak umie. Mój kolega który 
wyprowadził się  do Niemiec był elektronikiem z zawodu i poszedł (..) powiedział, że jest elektronikiem, ale co 
pan robi, on powiedział, a oni że to jest nie możliwe, a jak to, to nie to, on mówię, że w szkole się 
wszystkiego uczył i umie. 

• Mi się wydaje, że to dlatego, że polskie społeczeństwo jest takie dość ubogie jeszcze, a jeśli jest ktoś 
kaflarzem na zachodzie to robi kafelki, a nie kładzie instalację wodną, bo jego przeszkolili w tym temacie. Jak 
ktoś wynajmuje kafelkarza to stać go żeby zapłacić kafejkarzowi, stać go żeby wynająć hydraulika i jeszcze 
jakąś osobę, która będzie planowała to wszystko. A jak Polak wynajmuje taką osobę to chce złota rączkę, 
która zrobi wszystko za małe pieniądze. 

 
Myślicie państwo że skoro Polski rynek się teraz rozwija to taka cecha wielofunkcyjności będzie zanikać z 
tego względu ze się bogacimy? 
• Będzie węższa specjalizacja. 
• Chodzi o to ze rynek pracy decyduje o tym kto co będzie robić, no bo jak nie ma pracy i szukają magazyniera 

to ci  którzy szukają pracy robią kurs magazyniera, jak zmieni się koniunktura to człowiek się będzie 
dokształcał w innych zakresach. I ta wielofunkcyjność jak ją nazwałem będzie taka bardzo, może to nie 
będzie tak wyszkolona osoba w tym zakresie ale na pewno w zakresie szerokim. 

 
Czyli taka wielofunkcyjność sprzyja  innowacyjności państwa zdaniem. Jeśli ktoś dużo umie to jest 
innowacyjny? 
• Czasami tak bo spojrzeć na to z innego punktu. No bo skoro jest wyspecjalizowany to w jakiejś dziedzinie, 

ale niech spojrzy szerzej na problem. 
 
Teraz niech każdy indywidualnie wziął sobie kartkę czystą długopis i proszę sobie wyobrazić że musza 
państwo namalować innowacyjną firmę ale tą firmę musicie przedstawić za pomocą zwierzęcia. Proszę 
narysować takie zwierze które państwa zdaniem jest uosobieniem, albo posiada takie cechy które 
waszym zdaniem powinna posiadać innowacyjna firma.  
• Można napisać? 
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Proszę się starać rysować, nie liczy się jakość, liczy się  pomysł, już próbowałam to robić i wychodzi. 
Niech każdy indywidualnie.  
• A może być jakieś połączenie zwierząt? 
 
Tak. Nie liczy się jakoś wykonania a tylko pomysł. Nie będę tego podpisywała państwa nazwiskiem. 
Każdy sam proszę. Jak pan ma wątpliwości ze to zwierze jest do rozpoznania to może pan podpisać.  
Udało się? 
• Tragedia. 
 
To proszę podpisać. 
• To miało być połączenie lwa ze słoniem  
 
A czemu połączenie lwa i słonia? 
• Siła i stabilność słonia którego jest ciężko przewrócić a z drugiej strony lew ze względu na jego zdolności 

zachowania się w świecie zwierząt, jest zwierzęciem  które ma siłę, jest dobrym łowcą. 
 
Siła, stabilność, łowca, umiejętność odnalezienia się? 
• Dokładnie. 
 
Tutaj jest kot, nie trzeba było podpisywać 
• Ja podpisałem, bo nigdy nic nie wiadomo.  
 
Dlaczego kot? 
• Mam kota i czasami jak go obserwuję to potrafi osiągnąć cel który chce. Kiedyś go obserwowałem, na okno 

żeby wskoczyć to kot wskoczy bez problemu ale obok był pufa i on nie skoczył bezpośrednio na okno, tylko 
najpierw na pufę żeby mieć te parę centymetrów bliżej i chociaż pufa stoi z boku, potrafi wykorzystać coś 
innego żeby ułatwić sobie wykonywanie jakiejś czynności. 

 
Pan Mariusz ? 
• Ja narysowałem coś w stylu tygrys, puma, kot, to też na zasadzie ze zawsze spada na 4 łapy , jest stabilny, i 

tak jak kot na polowaniu, czai się, jest cierpliwy zanim zapoluje, spryt przy tym ma.  
 
Pan? 
• Nietypowe zwierze szczur, łatwość przystosowania się do nowego otoczenia, spryt, silne zęby, inteligentny, 

potrafi znaleźć zawsze wyjście z każdej sytuacji. 
 
Pani Monika? 
• Gepard, błyskotliwy, szybki, zwrotny, ale tez cierpliwy. 
 
Pan? 
• Ja mam kangura, ma torbę, dynamiczne zwierze, skoczne, pokonuje te przeszkody raz, dwa, tzry,. Świetnie 

się tez to zwierzę broni, nie wiem jak tam z inteligencją.  
 
Pan Sebastian? 
• Kameleon, przystosowanie się tego zwierzaka do otoczenia, obrona, może długo wytrwać, bez pożywienia 

może długo wytrzymać. Druga propozycja to jest połączenie ryby, ptak z jeszcze  jakimś szybkim ssakiem, 
bo w każdej sytuacji może się odnaleźć rybo-ptak i jeszcze jakiś ssak. 

 
Powstała lista cech jakie powinna mieć innowacyjna firma., jak to jest z innowacyjnością w państwa 
firmach, można mówić na przykładach, jakie mogą być innowacje? 
• U mnie programy komputerowe, informatyka, łączność. 
 
Czyli nowe technologie. W co jeszcze można inwestować, jakie mogą być innowacje? 
• Linie produkcyjne. 
• Nowe składniki, opakowania nowe, nowy sprzęt. 
• Logistyka. 
 
A proszę sobie wyobrazić, że ja jako przedstawiciel firmy badawczej będę chciała, badam innowacyjność 
przedsiębiorstwa, to co ja powinnam sprawdzać, o co powinnam pytać, żeby sprawdzić czy państwa firma 
jest innowacyjna ? 
• Wzrost sprzedaży, to jest z tym związane (..) 
 
Co jeszcze jest składnikiem innowacyjnej firmy? 
• Obszary działania. 
• Oferta produkcyjna firmy, jaka by to nie była, czy się powiększa. 
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• Wzrost zatrudnienia to może wiele świadczyć, u niektórych w związku z innowacjami technologicznymi może 
wystąpić zmniejszenie zatrudnienia. Jednak maszyn i nie zastąpią ludzi. 

• Certyfikaty no bo firma dąży do polepszenia. 
• Nowe rozwiązania. 
 
Jakie nowe rozwiązania, z czym związane|? 
• W sensie elektroniki coś. 
 
Czyli innowacyjny produkt? 
• Coś innowacyjnego sensu stricte ze to jest jakaś nowość na rynku światowym, nowy pomysł. 
• Obieg środków w firmie, jak on się zmniejsza. 
• Systemy informatyczne, zmniejszenie papierów w firmie. 
 
Zmniejszenie dokumentów w firmie? 
• Tak, nowa organizacja pracy, żeby to nie dublowało się z jakimiś czynnościami. Organizacja pracy. 
 
Czyli podział pracy odpowiedni? 
• Tak 
 
Co jeszcze z ta organizacją pracy, bo to jest taki szeroki temat, jaka organizacja pracy w firmie, czy jaka 
kultura pracy, co sprzyja innowacyjności, tu mogą być takie miękkie rzeczy? 
• Czy kultura pracy wpływa na innowacje to trudno mi powiedzieć . 
• Dobranie załogi na pewno. 
• Ale atmosfera, jak poprawi się atmosfera w firmie to automatycznie przekłada się na pracę pracowników, 

jakość pracy i stabilność firmy. 
 
No dobrze jaka to musi być atmosfera, bo wiadomo ze każdy by chciał żeby była dobra atmosfera ale co 
to znaczy? 
• Traktowanie podwładnego jako pracownika a nie wyrobnika, nie ze on przychodzi i jest traktowany jak 

niewolnik, partnerstwo w pracy. 
 
A co bardziej wpływa na wzrost innowacyjności pracowników to że ja na przykład daje mu więcej 
swobody i odpowiedzialności czy to ze będzie wiedział ze ma do wykonania jakąś konkretną rzecz  
• To chyba zależy od charakteru, rynku. 
• Ja mam u siebie że część ludzi wykonuje konkretne zadania ale nie musi wybiegać za to co robią, ale od 

części wymagam czegoś nowego. To nie jest tak ze wszyscy musza myśleć nad wymyślaniem czegoś 
nowego.  

• Czynności czysto mechaniczne się często powtarzają. 
• Wręcz niektóre przepisy jasno i konkretnie opisują jak coś trzeba zrobić. 
 
Czy to są innowacyjne pomysły? 

• Jest, zawsze taki pracownik jak może coś sam ulepszyć tą pracę, on wie, jak sam ją wykonuje, wie jak 
niektóre czynności można usprawnić, ale nie chciałbym żeby on te czynności wdrażał sam. 

 
To co powinien zrobić w pana firmie  taki pracownik ? 
• To jest mała firma, wiec może bezpośrednio zwrócić się do mnie ze można to jakoś udoskonalić. 
 
Jak to jest w państwa firmach, że rzeczywiście pracownicy mogą, czują się tak ze mogą? 
• Niektórych rzeczy nie można zrobić (..) zawsze musi zrobić to co ma, ewentualnie wiem co można 

zaproponować  (..) albo jak ktoś dopasowuje jedną część do drugiej to w pewnych miejscach nie ma na to 
miejsca  

 
A co jeszcze jest takiego co mogłoby pobudzać ta innowacyjność w pracy? 
• Wynagradzanie tych ludzi którzy coś wymyślą, jakimiś nagrodami pieniężnymi, jakieś premie. 
• Do człowieka najbardziej przemawiają pieniądze, także faktycznie jak jest dobrze nagradzany. 
 
A czy państwo w swoich firmach stosują jakieś techniki żeby sprawdzać te innowacyjne pomysły, czy one 
są, czy ich nie ma? Czy czekamy na to  
• U mnie tak ze to jest samodzielnie i praktycznie jest jakieś założenie które muszą zrobić w ciągu dnia i jak oni 

sobie usprawnią tą czynność to maja tak jakby więcej czasu w tym momencie dla siebie, jeśli nie zrobią tego 
to siedzą dłużej, tak to mniej więcej, w dużym skrócie wygląda. To jest zawsze tak ze oni patrzą pod 
względem swoich korzyści, jak zrobią więcej to mają więcej czasu  

 
Czyli to jako taki motywator? 
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• No człowiek jest z natury leniwy i zawsze szuka innowacji. U mnie są zazwyczaj prace instalatorskie, to 
zawsze warto usiąść i posiedzieć nad tym godzinę i coś wymyślić niż robić tak na żywioł  i pod koniec dnia 
stwierdzić ze czegoś się nie da zrobić czy zamknąć i dopiero zaczynają się problemy  

 
Mam takie czynniki wzrost sprzedaży, poszerzanie oferty, wzrost zatrudnienia, certyfikaty, innowacyjny 
produkt, dokumentów w firmie jest mniej, organizacja pracy. Czy coś jeszcze jest takiego co ja powinnam 
porównywać w firmie, albo pytać się w firmie żeby zobaczyć czy jest ona innowacyjna? 
• Innowacyjność  marketingowa, inwestowanie w wizerunek firmy, przedsiębiorstwa, promocja, reklama, 

udziały w targach, takie sprawy  
• Albo wprost  się zapytać czy w państwa firmie jest dział wdrażania innowacyjności  
 
U państwa w firmie jest coś takiego? 
• U mnie akurat jest kilka osób, one jeżdżą po świecie szukają jakiś rozwiązań, podpatrują konkurencję, robią 

też analizy produktów, który produkt przynosi firmie korzyści, zyski i jest tą tak zwaną dojna krową. 
 
Czyli badania? 
• Tak można to nazwać analiza SWOT, która rzecz jest dojną krową i czy firma podejmuje wprowadzanie na 

rynek nowego produktu, jak on się przyjmuje, czy te pieniądze z dobrze sprzedającego się produktu są 
wykorzystywane, są inwestowane w rozwój firmy, produktu. 

 
A jeśli badania, to czy korzystają państwo z tego, czy robią państwo jakieś badania? 
• Zewnętrzne firmy 
• U nas same  
 
Ale są to takie firmy badania rynku, czy raczej firmy naukowe? 
• Ja w własnym zakresie. 
• Ja też. 
 
A czy spotkali się państwo z czymś takim współpraca biznesu z nauką? 
• Można, ostatnio w gminie Sosnowca powstawał taki plan strategia dla miasta robiony przez naukowców z 

Uniwersytetu Śląskiego. 
 
Czy państwo tez współpracowali? 
• Nie, ja się zastanawiam bo mam tam jakieś swoje laboratorium  
• Tak samo u mnie jest  
 
Czyli tu jest jakieś połączenie? 
• No tak, w takim zakresie. 
• Jak najbardziej. 
 
Czy państwa zdaniem poziom wykształcenia, czy to ze są u państwa osoby o takich stopniach naukowych 
to jakoś sprzyja innowacyjności, czy nie ma znaczenia? 
• W moim przypadku mam większy kontakt w gronie uczelni, nowe pomysły, nowe rozwiązania, jeśli chodzi o 

chemie, jakby nie byli chemikami to by nie prowadzili takiego biznesu. 
 
Czyli jak będę badała innowacyjność to mam pytać o poziom wykształcenia pracowników i kadry 
menedżerskiej? 
• Nie tylko 
• Nie zawsze musi iść to w parze w wykształceniem, tak jak tutaj wcześniej mówiliśmy ze Polak taki 

pomysłowy i zrobi wszystko i też jest człowiekiem innowacyjnym i to też nie musi zależeć od wykształcenia, 
może być z wykształceniem podstawowym, czy ze średnim i ma jakiś pomysł żeby wdrożyć coś. Ja 
wyjeżdżam często w góry i Polacy wyprodukowali taki produkt Ursus i się nie sprawdza w terenach górskich 
a pomysłowy  Polak poprzerabiał te silniki i traktor sam wjeżdża pod górę. 

 
Czyli wykształcenie raczej? 
• Tutaj ma pan rację jak najbardziej zgadzam się z tym, ale to jest na jakimś poziomie, w tym sensie, nasza 

matura, czy nasza szkoła średnia nie są na takim poziomie jak na Zachodzie, ale to tez zależy od poziomu, 
ciągniki jak najbardziej tak. 

• Musi być człowiek który wie jak to się robi. 
• Na przykład ktoś z branży telefonicznej by sobie z tym nie poradził, trzeba  mieć jakiś poziom wykształcenia i 

tutaj w tej branży chemia mógł by sobie nie poradzić. Ale zgadza się to ze Polacy są uniwersalni i w każdej 
dziedzinie sobie poradzą. 

 
Ale jest tak ze nie w każdej firmie są te innowacje, to od czego to zależy ze są firmy nawet z tej samej 
branży, tej samej wielkości i w jednej firmie są ludzie bardziej skłonni do innowacji a w drugiej mniej 
skłonni do innowacji? Czy poza tymi czynnikami które tutaj są wymienione to coś jeszcze? 
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• Może monopol no bo jak jest dobrze, jesteśmy jedyni na rynku nie potrenujemy nic zmieniać no to tez ma 
jakiś tam wpływa na to bo wiemy że i tak to sprzedamy, to zrobimy i tak będziemy mieli na to popyt. 

 
A proszę mi powiedzieć która z tych cech jest najważniejsza? Widza państwo? 
• Średnio. 
 
Która z tych cech, wskaźników jest najważniejsza jako wskaźnik innowacyjności firmy? wzrost sprzedaży, 
poszerzanie oferty, wzrost zatrudnienia, certyfikaty, innowacyjny produkt, dokumentów w firmie jest 
mniej, organizacja pracy, marketing,  targi  
• Wzrost sprzedaży, bo to się przecież wszystkie rzeczy robi żeby mieć. 
 
Innowacyjność jako? 
• Działanie firmy polega na tym żeby przynosiła dochody, a żeby przynosiła dochody to musi być ta sprzedaż 

jak największa, wiadomo ze może być przy mniejszej, większej marzy ale chodzi o to żeby wzrastała. Nie 
sama sprzedaż jak zysk. 

 
Ja tutaj dodam jeszcze jedne czynnik którego państwo nie wymienili, to jest kapitał ludzki i to jest też 
bardzo szerokie pojęcie. Czyli inwestowanie w ludzi szkolenia. Czy państwa zdaniem to Mozę być jakiś 
wskaźnik innowacyjności? 
• Może być. 
• Ale nie od razu, bo kapitał ludzki. Amerykanie od iluś tam lat inwestują w kapitał ludzki, ale nie ze oni 

kształcą swoich ludzi, ale oni ściągają ludzi z Indii, Rosji ludzi wykształconych gotowych. Teraz może to stoi 
ale przez wiele lat tak robili, inwestowali w ten sposób w kapitał. 

• Mi się wydaje ze najważniejszy jest produkt, bo jakbyśmy mieli lipny produkt, a super atmosferę, ludzi i tak 
dalej, no to i tak najważniejsze, kluczowy jest produkt. 

 
Człowiek cały czas w kontekście innowacji? 
• Tak, żeby to było zawsze na czasie, dobre, nowoczesne, fajne, żeby można było zawsze z tym na rynek, 

zareklamować odpowiednio, a reszta w następnej kolejności. 
• Ale ten kapitał ludzki musi się edukować. 
 
A co robić w firmach żeby ludzie byli bardziej innowacyjni? 
• (..) kasą, teraz grono fachowców wyjechało do Irlandii czy Anglii i w tych firmach wiem z doświadczenia są te 

pieniążki żeby reszta tych ludzi została  
 
Co może jeszcze motywować  ludzi, żeby byli bardziej innowacyjni? Albo takie jasne rekomendacje co 
robić żebyście byli bardziej innowacyjni? 
• Jakieś szczeble kariery zawodowej, awanse.  
• Jakaś forma lojalności z firmą. W innych krajach lojalnie podchodzą do tego, wszystko dla firmy. 
 
Teraz odbiegnę od tego tematu, innowacyjna sprzedaż z czym się to państwu kojarzy? 
• Allegro 
• Nowe formy sprzedaży  
• Nowe rozwiązania, cos zrobione w inny sposób niż robią to konkurenci. 
• sprzedaż zawsze kojarzyła się żeby coś kupić trzeba było iść do sklepu teraz nie trzeba można siedzieć w 

domu i kupować jeszcze przywiozą. 
• Te sklepy otwierają się na portalach. 
 
Czyli takie zdalne zakupy? 
• Wyjście z tym produktem naszym jak najszerzej do konsumenta. 
• Kiedyś reklama to billboard był, teraz telewizja i n wszystkich portalach, swoja stronę można otworzyć i już 

każdy wejdzie.  
 
Czyli mamy nowe formy sprzedaży czy cos jeszcze jeśli chodzi o innowacyjność sprzedaży, bo sprzedaż 
to też jest szerokie pojęcie. 
• Zachęcenie. 
• Kredyty. 
• Towar rabat, ja już nie mówię o firmach które udzielają kredytów, ale sklepy, producenci, żeby pozbyć się 

towaru, samochody można kupić na raty bez oprocentowania, telewizory bez oprocentowania w sklepie czyli 
to już jest nowa forma sprzedaży, przedtem nie do pomyślenia było trzeba było zapłacić ratę w sklepie plus 
odsetki, ale nie ma tak. Ten sam towar można kupić za gotówkę i w tej samej cenie. 

 
Czyli mamy innowacyjny produkt, innowacyjność marketingu, jest też innowacyjność w procesach, w 
zarządzaniu, innowacyjność sprzedaży, proszę teraz powiedzieć jak jest z innowacyjnością u państwa w 
firmie, jakie wprowadzaliście innowacje w waszej firmie? Jakieś przykłady?  Jakby każdy z państwa mógł 
cos powiedzieć? 
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• Ja miałem dwie pizzerie, ale powstała potrzeba korzystania z innego asortymentu, kupowałem to od firm 
specjalizujących się tym na rynku ale po jakimś czasie uruchomiłem swoją linię produkcyjną, to jest nowa 
działalność, jeszcze taka w powijakach, to jest catering, już wszelki, tutaj ta branża, ta część działalności 
bardzo szybko się rozwija bo wychodzimy bardzo szeroko do klienteli, robimy wszystko według potrzeb. 

 
Czyli to jest innowacyjny produkt? 
• Tak, dla mnie jest, bo zmieniło się bardzo dużo, bo w tych pizzeriach były bardzo jasno określone procedury 

każdy wiedział co ma robić, włącznie z wsypaniem jakiegoś produktu do kociołka. Tutaj jest dużo nowości dla 
mnie i moich ludzi ale opieramy się tez o przepisy i o kogoś kto wie jak to zrobić. 

• U mnie sprzęt generalnie, taki spirale do przetykania kanalizacji, to się ręcznie kiedyś robiło a teraz 
zainwestowałem w takie maszyny, ta maszyna sama zarabia i pracuje dla siebie. Sprzęt generalnie. 

 
Czyli to jest wspieranie produkcji? 
• Nowszy sprzęt  
 
Pan Piotr? 
• Innowacyjność taka technologiczna, która ma nam pomóc w zebraniu informacji na temat handlu naszego  
 
A cos więcej pan powie, zbieranie informacji o konkurencji? 
• Nie, po prostu zbieranie informacji o pracy, wprowadziliśmy innowacyjność technologiczną która w sposób 

bardzo łatwy potrafi zebrać informacje kto co robił, gdzie jak. 
 
U pana w firmie, to jest taki monitoring? 
• Tak, dokładnie monitoring tej grupy handlowej  
 
Czyli to jest związane z organizacją pracy? 
• Dokładnie, zarządzanie pracą, przy udziale nowej technologii 
 
pan Andrzej? 
• U mnie w firmie, tutaj innowacyjność wprowadzanie nowego produktu dla klienta żeby go zachęcić w jakiś 

sposób, jak ktoś przychodzi do instytucji finansowej to żeby był miło i szybko obsłużony  
 
Czyli obsługa? 
• Tak, obsługa, czyli co się z tym wiąże inwestowanie w systemy komputerowe, żeby to szybko było, łączność, 

żeby  to szybko sprawdzać, wiadomo firmy chcą jak najszybciej chcą ten produkt sprzedać ale trzeba jak 
najszybciej tego człowieka sprawdzić, są tak zwane bazy danych żeby skorzystać to tez trzeba 
zainwestować finansowo, żeby sprawdzić czy ten ktoś, posługując się dowodem czy to jest jego dowód. Są 
bazy danych które trzeba wejść. Tutaj poprawa systemów informatycznych. 

 
I jeszcze innowacyjna sprzedaż? 
• Tak. 
 
Pani Moniko? 
• Rozszerzanie kanałów dystrybucji poprzez wprowadzanie infolinii cała dobę i inwestowanie w wizerunek 

firmy, logo, markę, reklamę w prasie, radio i w telewizji. Uczestnictwo w targach branżowych, stoiska, 
sponsoring. 

 
Czy państwa firmy też uczestniczą w takich wizerunkowych rzeczach? 
• Taniec z gwiazdami, jako sponsor, ale niestety zmarnowane pieniądze chyba. 
• Niech pan powie to ocenimy czy było widać. 
• No właśnie nie było widać, porażka. 
 
Jakieś targi czy państwo w tym uczestniczą, czy to jest potrzebne do innowacyjności firmy? 
• Pokazanie się na rynku. 
• To też kosztuje. 
• To więcej  kosztuje. 
• każdy robi to w miarę własnych możliwości 
 
Ale jak to jest, czy państwo to robią? Czy to sprzyja? 
• Tak moja firma sponsorowała też sztuki walki, ale nijak się to nie przełożyło na sprzedaż. To na Polsat było 

dwa razy w roku puszczane sztuki walki wszelakie, no i tam był główny sponsor, mimo że były duże 
billboardy, reklamy, zaproszenia nie poszło, wycofała się firma z tego. 

• Nie ta grupa docelowa.  
• Sponsoring taki typowy, nawet jak będzie takie duże logo widoczne to gdzieś ginie. 
• Jakby to było długie w czasie takie rozłożone, to może nawet jak jest duża oglądalność tak jak w tańcu z 

gwiazdami no to może. 
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• Dla mnie reklama dostosowana do potrzeb firmy, pamiętam taką reklamę której do tej pory nie rozumiem, 
ona była jedna z pierwszych reklam reklamowano wózki widłowe w telewizji, reklama była bardzo droga a do 
konkretnych odbiorców, nie wiem co mnie interesuje wózek widłowy jeśli sam z niego nie korzystam ale 
trzeba znaleźć konsumentów tego wózka. Dlatego moja firma inwestuje w takie bezpośrednie reklamy, jakieś 
ulotki dostarczane do mieszkań. 

• Moja firma w inny sposób działa, musimy wygrać przetarg żeby istnieć na rynku i wszystkie koszty związane 
z reklama są nam nie potrzebne, firm takich jak my jest kilka na rynku i to jest kwestia tylko ceny i swojej 
fachowości którą już przez jakiś czas mamy wypracowaną  

 
A u pana jak innowacyjność, bo nie zapytałam? 
• U mnie to głownie sprzęt teraz GPS, może takie rzeczy organizacyjne mam takie grupy 3 osobowe, 2 

osobowe (..) jeśli chodzi o wygląd pracy nie muszą jeździć 4 osoby tylko jeżdżą 3 ale w większości to jest 
sprzęt, narzędzia to ułatwia montaż, diagnozy, pomiary. 

• Tutaj pan wcześniej powiedział dobra rzecz ze wiele rzeczy powstaje z lenistwa naszego i to jest prawda, bo 
u mnie również sam zrobiłem kilka rzeczy wykorzystując bardzo proste metody powiedzmy Excel, który 
sporządza listy zakupów, produktów które się kończą, potrzeba jest matką wynalazku. 

 
Wrócę do tego lenistwa jeszcze, ale jeszcze chciałam się pana Sebastiana spytać o innowacyjny produkt, 
sprzedaż? 
• U mnie to jest jakiś widoczny (..) linia produkcyjna z próbkami produktów one sa darmowo rozdawane i tak 

można się efektywnie reklamować, to przynosi efekt. To jest bez porównania. 
• Lepsze niż taniec z gwiazdami. 
• Tak, bo tam kolosalne pieniądze wydane a efektu nie było, szkoda gadać. 
 
Czyli każda z państwa firm wprowadzała w jakiś sposób różnorodne innowacje. Teraz chciałam się 
zapytać co było motywatorem tych innowacji, skąd one się wzięły, mamy to lenistwo to może być 
czynnikiem który pobudza te innowacje? Co jeszcze? 
• Mało czasu. 
• Zysk. 
• Ilość czasu. 
• Chęć szybszej informacji. 
 
Czyli potrzeba po prostu? Jest potrzeba, lenistwo? 
• Też konkurencja, inna firma to zrobiła nie możemy być gorsi i musimy zrobić to samo.  
 
Doganianie konkurencji? 
• No i tutaj ten sponsoring. 
• Takie wyścigi. 
• Ambicje. 
• No tak chyba tak. 
 
Jakie  jeszcze czynniki sprzyjały innowacji? 
• Były jakieś czynniki które trzeba było wykorzystać i chyba też dlatego 
• Znalezienie jakiejś dziury, wolnej części rynku do przejęcia 
 
A może było tak ze  mieli państwo jakieś bariery. A może było tak, że był jakieś pomysł a nie udało się go 
wprowadzić? Co może być taka przeszkodą? 
• Często pieniądze. 
• Przeszkody technologiczne również. 
 
Na przykład jakie? 
• Są takie produkty których nie można dać w saszetce i trzeba mieć do tego jakieś opakowanie większe które 

przerasta koszt, opakowanie jego koszt jest większy niż produktu no i nie możemy go zastosować w formie 
testerów, próbek na przykład  

• Próbowałem kiedyś zrobić zielone ciasto do pizzy które się nie sprzedało  
 
Ale udało się  zrobić? 
• Tak, ale się nie sprzedało. Może dlatego że był tam dodatek szpinaku a nie każdemu się dobrze szpinak 

kojarzy. Czyli są czasami porażki, coś się nie udaje. 
 
A przy wdrażaniu tych innowacji? 
• Czynnik ludzki czasami bo czasami się twierdzi ze to do niczego nie prowadzi, ze juz jest tyle pieniędzy 

wywalone i nie będzie efektu. Często jest tak ze ludziom którym w jakiś sposób krzyżuje to sposoby pracy 
które mieli już wypracowane. 

 
Czyli konserwatyzm? 
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• Tak często jest tak ze można się spotkać z opinią ze to jest głupi pomysł i ze to się nie sprawdzi a przekonać 
jest ciężko. 

 
A czy w państwa firmach jest tak jak pan powiedział? Ze jest taki kapitał ludzki który jest na tyle 
konserwatywny ze bariera nie do przekroczenia? 
• Ludzie boja się innowacji, tak jest w podświadomości ze to co jest, to jest fajne a niewiadoma niesie ze sobą 

pewne ryzyko.  
 
A czy to jest cecha Polaków, Polacy są bardziej konserwatywni? 
• To zależy od człowieka, ja podchodzę do tego tak ze nie ma rzeczy niemożliwych i sam czasem próbują 

jakaś rzecz zrobić i ludzie na tyle mnie znają ze tak kombinuje ze da się wszystko. 
 
W jaki sposób przekonać takich ludzi? Jakimi argumentami? 
• (..) 
• Apropos mojej żony, idziemy do knajpy i żona wybiera różne jakieś potrawy a ja zawsze biorę pizzę ona mi 

mówi że ty to nic nie próbujesz, przekonuje mnie spróbuj w końcu mnie nie przekonuje ze od niej podjadam a 
i tak ta pizze zamawiam taka dygresja. 

 
A jak to jest bo mamy pracowników na różnych szczeblach, jeśli to nie jest dyrektor, to jak wyglądają 
relacje pracownik dyrektor i jak by mogło być żeby było lepiej co można poprawić? W kwestii 
innowacyjności? 
• Jest taka zasada ze jeśli się jakoś wykaże i są z tego jakieś pieniądze no to jest prowizja, a jeśli się nie uda 

no to tez jest na liście. 
• (..) zgoda ale tak jak mówię najczęściej to przekłada się na czas wykonywanej pracy lub na pieniądze które z 

tego powstają i tutaj niestety (..) często tez wychodzi przez przypadek zdarza się jakiś problem taki z 
pójściem do przodu, bo jeśli coś nawali to szuka się rozwiązania żeby to naprawić i to rozwiązanie nowe 
może się okazać lepsze. 

 
Ale to przypadek? 
• Odkrycie nowych możliwości, zawsze coś robiliśmy tak i coś nawaliło to szuka się nowego wyjścia. 
 
Ja jeszcze chciałam wrócić do tego tematu innowacyjności ludzi, wyobraźcie sobie państwo ze 
rekrutujecie pracowników i szukają państwo takich ludzi którzy maja być innowacyjni, którzy wprowadzą 
takie innowacje w produkty w procesy, to o co państwo byście się spytali żeby sprawdzić czy ci ludzie są 
innowacyjni? Jacy powinni być? 
• Proste testy, na określenie typów człowieka w pracy. 
• Ale to z rzeczywistością się to nie ma. 
• Ale to pomaga zidentyfikować jacy są. 
• Można też zrobić test na IQ i potem się okazuje ze ma bardzo dobre wyniki IQ a w pracy to się ma nijak. 
• Kwestia doświadczenia, ja bym się pytał jakie doświadczenie ma ta osoba. Dokładne przyjrzenie się tez CV 

w jakich firmach wcześniej pracował to jest bardzo ważne no bo w wieku 18lat człowiek już musi być 
doświadczony 10 lat praktyki. 

 
Naprawdę musi być tak? 
• No jeżeli rozmawiamy o ludziach innowacyjnych to na pewno musimy na to spojrzeć natomiast jeśli jest ktoś 

potrzebny do produkcji  (..) 
 
A wiek musi być skorelowany z innowacyjnością, ludzie młodsi, starsi? 
• Starsi raczej. 
• Chociaż czasem otwartość młodego umysłu. 
• Starsze osoby maja większy pierwiastek konserwatywności. 
•  (..) za 20 lat będzie  zupełnie inaczej bo to będzie pokolenie które nie znało tamtych czasów i będzie się  

zachowywało inaczej 
• Wiek to jest na pewno to doświadczenie ale może też przeważyć ten konserwatyzm  
 
A jacy pracownicy są szczególnie cenni w państwa firmach? 
• Dyspozycyjni  
• Solidni 
• Zależy  w którym dziale 
• Sumienni, pracowici  
 
Obojętnie w którym dziale. 
• Solidność 
• Lojalność 
• Wierność 
• Uczciwość 



 62 

• punktualność  
• u mnie są takie procedury ze dokładnie wiem co i jak kto robi, pewnie są takie osoby które potrafią to 

przeskoczyć. Ludzie z pasją, zainteresowaniami  
 
A jakie to są zainteresowania? 
• Sporty ekstremalne, ze ktoś się nie boi ryzyka. 
• Plastyka, takie kreatywne rzeczy. 
 
A czy kojarzą państwo coś takiego jak parki innowacyjności (..) ? 
• Nie. 
• Nie kojarzy mi się. 
 
Współpraca biznesu z nauką? 
• Za mali jesteśmy  
• Ewentualnie oni nie wychodzą naprzeciw  
• To jest raczej dla większych firm  
 
Nie zdarzyło się wam? 
• Wiele rozwiązań na Polskim rynku jest dostosowanych do większych firm łącznie z jakimś oprogramowaniem  
 
A jakby państwo poszukiwali jakiejś pomocy, prawnej czy innej to wiedzieli by państwo gdzie się udać, do 
kogo? 
• Ja korzystałem kiedyś z takiej agencji Rozwoju Regionalnego no ale to chodziło o pozyskanie środków 

podatkowych, współpraca była dobra choć ich wymagania były wysokie, przedstawić jakiś biznes plan. 
 
Czy państwo pozyskiwali kiedyś wsparcie, fundusze, środek di? 
• U mnie szkolenie było zrobione w oparciu o fundusze Unijne. 
 
Szkolenia pracowników? 
• Tak. 
 
Pani Moniko korzystała pani z jakiegoś wsparcia? 
• Nie kojarzę, ale chyba jakieś szkolenia faktycznie, było coś takiego. 
• To chyba jakaś konkretna kasa na tego typu rzeczy przeznaczona jest z Unii Europejskiej to firmy docierają i 

wykorzystują w sposób mniejszy lub większy. 
 
A jeszcze państwo kojarzą jakieś problemy w pozyskiwaniu tych funduszy? Jak przebiegał ten proces? 
• Tam był scenariusz, pieczątka podpis i to wszystko  
• Przy większych kwotach trzeba napisać takie laboraty i trzeba do tego odpowiednich ludzi którzy się znają na 

tych przepisach Europejskich i ten człowiek na firmie musi zarobi, bo ten projekt jak wiadomo jakiś czas się 
tworzy a potem nie wiadomo czy te pieniążki spłyną czy nie w Katowicach widać co jest sponsorowane przez 
Unię, ten przejazd pod rondem (..) trzeba pozyskać takiego kogoś. 

 
Jeszcze wracają c do takich parków innowacyjności to mogę powiedzieć ze raczej nie kojarzą państwo? 
• Nie takie rzeczy to w warszawie. 
 
A teraz wybiegając w przyszłość, jaka będzie przyszłość za 5 lat dla takiej średniej przedsiębiorczości, to 
w czym państwo pracują? 
• To jest najszersze grono naszej gospodarki, trochę lekceważone ale wydaje mi się ze jesteśmy tutaj dość 

silną grupa nie potrafiącą się tak połączyć i czerpać z tego jakieś dodatkowe zyski. 
• Wypracowujemy jednak sporą część tego naszego budżetu, marnotrawionego. 
• Więcej niż te duże przedsiębiorstwa, giganty. 
• I faktyczni jesteśmy troszeczkę spychani przez firmy. Nie wiem czy pani mówiła o takich firmach, te parki 

innowacyjności to mają być jakieś firmy prywatne które proponują jakieś innowacje dla firm. 
 
To są instytucje  które proponują wsparcie 
• Ale rządowe. 
• Czy pozarządowe, Europejskie. 
 
Generalnie to jest szeroka branża to jest nieodpłatne, albo w jakiejś formie grantów. A jakie firmy mogą 
być bardziej konkurencyjne za 5lat? Branże na przykład? 
• Telekomunikacja 
• Środowisko  
• Usługi  
• Telekomunikacja, można to zobaczyć na przykładzie telefonu komórkowego (..) dziś jest w nim wszystko  
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• Ja myślę ze wszystkie firmy będą się rozwijały jeśli będzie wzrost zamożności społeczeństwa, wszystko 
wokół tego krąży, bo społeczeństwo jest coraz bardziej majętne  i będzie  bardziej zamożne to będzie rosła 
konsumpcja w każdym sektorze, usługi, produkcja, ubezpieczenia, wszystko będzie napędzało, ludzie maja 
różne potrzeby i dążymy do tego żeby je zrealizować a do tego potrzebne są pieniądze. Takie przykład z 
życia, chodzi o bony pracownik dostaje bon na 1tyś złoty  i taki bon wydajemy na wszystko na kosmetyki, 
potrzebne rzeczy a jakby te 1tyś złoty miał w kieszeni to by nie kupił niektórych rzeczy. To jest taka analogia 
jak społeczeństwo  będzie coraz bogatsze to wszystko się będzie rozwijało  

 
Czyli nie tylko produkty pierwszej potrzeby? 
• Nie, będzie go stać na takie niszowe produkty na szaleństwo. 
• Szaleństwo na które zdrowy rozsądek czasem nie pozwala  jak ma się więcej to można sobie to i tamto.  
 
Czyli można taki skrót myślowy szaleństwo strzałka poprawa rynku, przedsiębiorczości 
• To duży skrót. 
• Im więcej na koncie tym więcej możliwości. 
• Znak równości można postawić poprawa sytuacji finansowej ludności i wzrost gospodarczy. 
• Pan powiedział tez o środowisku, ja myślę ze to jest tez branża która zacznie się rozwijać. Ta degradacja 

mocną postąpiła a teraz dużo się słyszy o ochronie środowiska. 
• Więcej śmieci produkujemy. 
• Samochody hybrydowe i tak dalej, ten postęp technologiczny powoduje wzrost zanieczyszczeń. 
• Przy remontach (….) nie byłoby takiego dodatkowego szaleństwa. Dziś się wszystko kreci wokół pieniędzy. 
 
Proszę sobie teraz wyobrazić ze wspinają się państwo na górę są państwo na wysokości 100m i to jest 
bardzo wysoko, na wysoką górę i proszę mi powiedzieć gdzie państwo ze swoimi firmami będą za rok, 
teraz są państwo na 100metrach? 
• Ale jaka skala. 
 
Mogą państwo powiedzieć ze będą na 101metrach  
• Ja będę na wysokości 5tyś metrów 
 
Czyli to będzie bardzo duży skok?  
• (..)  
 
Nie ma znaczenia jaka to jest góra. Ja bym chciała żeby to pozostało abstrakcyjne bo nie znamy granicy 
rynku i nie wiemy co możemy osiągnąć  
• Ale nie wiemy kiedy to 100metrów po miesiącu, po roku 
 
Tak jak teraz. Pańska firma już jakiś czas istnieje i jest pan teraz na 100metrach  
• Ja sobie dołożę kolejne 100metrów 
 
Czyli wzrost? 
• Tak o 100%. 
• To bardzo optymistycznie, ale na pewno jakiś wzrost o 20-30%. 
• Mój firma byłoby bardzo optymistycznie żeby została na tej pozycji której jest teraz. 
 
Czyli żeby się nie obniżyła? 
• Tak, z bardzo nasilającą się konkurencją wejściem firm międzynarodowych na nasz rynek. 
• Ja dziś w radio słyszałem ze Chiny chcą wejść na nasz rynek, patrzyłem ofertę i boję się że będą bardzo 

konkurencyjni. 
• (…) 
 
A gdzie będą państwa firmy, na ilu metrach? 
• Patrząc na rynek który ciągle się otwiera i ciągle wchodzą nowe firmy finansowe to utrzymanie się na 

poziomie i mały wzrost to będzie już dużo. 
• Ja bym przeszedł te 100metrów i bym dodał jeszcze ze 20 metrów. 
• Ja tez tak myślę ze 20 metrów . 
 
A proszę sobie teraz wyobrazić ze maja państwo 100jednostek, czegokolwiek 100jednostek i ile z tych 100 
przeznaczyli by państwo na innowacje? Jaka część tego? 
• Dobrze jest zainwestować 50%, chociaż teraz ta dywersyfikacją którą wykonałem pochłonęła bardzo duża 

część środków z mojego kapitału ale myślę, jakbym miał takie luksus tych 100 jednostek to ,ale to jest 100 
jednostek, które dostaje ekstra. 

 
Powiedzmy ze to jest z jakiejś rezerwy. 
• Z naszej rezerwy czy dostajemy ekstra, bo to jest ważne pytanie. 
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Z państwa rezerwy. 
• To jest luźny zysk, niezagospodarowany jeszcze to jakieś 60%. 
• Jakby to było cos ekstra to można by było w 100% wykorzystać, pójść na całość. 
• Ale jak nasz to jednak trzeba mieć cos w zanadrzu. 
 
Pani Moniko? 
• Jakieś 30%. 
• Ja bym zaszalał 50%. 
• Ja tez tak bym z 50% dał ale z obcymi to całość. 
• Ja bym dał 120% jeszcze bym pożyczył. 
 
A właśnie czy byli by państwo skłonni pożyczyć pieniądze na innowacje, wzrost innowacyjności? 
• Jeśli by było 120% pewności ze się powiedzie, analizy, badania rynku wszystko by mi mówiło ze tak, no to 

może by się szefostwo zgodziło  
• Ale to wszystko zależy z zasadami. 
• To jest ciężko tak powiedzieć,  
 
Byli by państwo skłonni pożyczyć? 
• Wydaje mi się ze każdy kredyt przeznaczony na działalność gospodarczą, czy na produkt opłaca się jeśli jest 

nie na konsumpcję, bo konsumpcja to jest wiadomo strata jakaś a wiadomo ze jak się na jakieś produkty daje 
to jest to tak wyliczone ze nie można na tym stracić tylko kwestia ile można zyskać i w jakim czasie. Na 
pewno się na tym, nie straci . 

 
A pan by (…)?  
• Mieliśmy wcześniej o dodatkowych jednostkach no to 50% ale tak jak mówiłem wcześniej ja dużo 

zainwestowałem i musiałem dopożyczyć sobie tych pieniążków także skłonny jestem do poniesienia ryzyka, 
a jakbym miał te 100 jednostek tona pewno 50 bym sobie zostawił na wszelki wypadek. 

 
A czy kojarzą państwo cos takiego jak plastry między przedsiębiorstwami? 
• Nie. 
 
Plaster? 
• Nie. 
• Możemy jakaś podpowiedz. 
 
Czy jakieś formy współpracy przedsiębiorstw? 
• Może to jest ale ja nie wiem jak się nazywa.  
 
Dziękuje bardzo.  
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Katowice 4.12.07. 17:00 mikro i małe przedsiębiorstwa  
 
 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
• Pracuje w firmie przedstawicielstwo niemieckie. 
• Firma edukacyjna usługi świadczone dla przedszkola takie jak język angielski, gimnastyka korekcyjna . 
• Firma budowlana.  
• Pracuje w agencji reklamowej to jest firma rodzinna, interesuje się sportem, piłka nożna czasem basen, 

kręgielnia  
• Prowadzę firmę medyczną rehabilitacja zatrudnia 11 osób. 
• Prowadzi prywatną działalność kwiaciarnia połączone ze sklepem z upominkami, fan motoryzacji motocykli 

jeździ na zloty motocyklowe. 
 
Jak państwo rozumieją termin dynamika. Termin dynamika oczywiście w odniesieniu do biznesu. Często 
tak się mówi że biznes jest dynamiczny, co to oznacza? 
• Rozwój. 
• Rozwojowy. 
 
Rozwój co jeszcze? 
• Przynoszący zyski.  
• Dynamiczny biznes to jest dynamiczny zysk, dynamicznie dużo klientów.  
• Coś zawsze się dzieje. 
• Dokładnie  w branżach coś się dzieje coś idzie do przodu w ogóle jako nie taki biznes powiedzmy ja powiem 

na swoim przykładzie na takim przykładzie branży florystycznej, że ona ogólnie poszła do przodu i to jest 
dynamiczna branża w tej chwili prawda tak to mniej więcej wygląda.  

 
Czyli mamy dynamiczną branżę, dynamiczne też firmy. Jak wygląda dynamika? Jak rozumiem dynamika 
równa się rozwój, a dynamika w odniesieniu do państwa firm co to oznacza kiedy państwa firmy można 
by nazwać że są dynamiczne? 
• Przede wszystkim przyjmujący zlecenia, a zaraz mamy i nadmiar tych zleceń czyli automatycznie 

powiększenie i zatrudnienie większej ilości pracowników.  
 
Czyli zatrudnienie więcej pracowników? 
• To zależy od profesji danej firmy, ta dynamika będzie różnie rozumiana w danej branży, a natomiast myślę, 

że to jest związane właśnie z robieniem kroku do przodu. 
• Jak pani powiedziała z (…) to jest świetnie na naszym przykładzie gdzie my nie zarabiamy im więcej zrobimy 

tym więcej zarobimy nie bo naszym materiałem to jest dziecko rodzic nam zapłaci ale my musimy z tych 
pieniążków nieraz musimy egzystować mało co zostaje na pasje tylko dla nauczycieli ale tu właśnie 
nauczyciele mają dużo do popisu i oto właśnie chodzi innowacyjność. Bo tu na tym przede wszystkim 
bazujemy, nauczyciel który przychodzi do zawodu i nic nie jest, jak gdyby zainteresowani nie jesteśmy nim. 
Chcemy żeby dziewczyny miały innowacje i to różnego typu i to w każdej dziedzinie jeśli chodzi o te mniejsze 
dzieci no i niestety takowe mamy. 

 
No właśnie a innowacyjność, jakie innowacje co państwo rozumieją przez innowacje? Przykłady mogą 
państwo nam podąć, będzie łatwej. 
• Innowacją może być zakup sprzętu jakiegoś. 
• Innowacja to może być coś nowego, albo cos lepszego.  
 
A inwestycje? 
• Dokładnie  
• Ktoś się czymś zajmuje, a nie może się czymś zajmować jeszcze, bo mu jeszcze czegoś brakuje dzięki 

jakiejś tam innowacji, najczęściej inwestycji może robić coś więcej w swojej branży prawda.  
• Żeby zyskać trzeba inwestować, bez inwestycji nie ma rozwoju.  
• Nie ma rozwoju stoi się w miejscu.  
• Czyli nie ma dynamiki. 
 
Czyli inwestycja to jest czynnik konieczny aby dalej się rozwijać, a czy inwestycje mogą być ryzykowne? 
• Zawsze są ryzykowne inwestycje.  
• Zależy.  
• Nawet w zasobie ludzkim też. 
• Zależy od rodzaju inwestycji, inwestycja w siebie.  
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No właśnie od jakim względem mogą być ryzykowne co się może zdarzyć? 
• Utrata kapitału, który się inwestuje. 
 
Czyli takie przeinwestowanie? 
• Albo zainwestowanie w cos co w ogóle nie będzie miało zbytu i w ogóle się nie sprawdzi. 
 
A zdarzyło się kiedyś państwu coś takiego żeby przeinwestować ? 
• Tak. 
• Tak w forda beznadziejnego gdzie się silnik zatarł. 
 
A kiedy pojawia się przeinwestowanie?  
• Koszty przewyższają zysk. 
 
A czy można jakoś tak temu zapobiec jakoś tak się przygotować ? 
• Czasem nie da się przewidzieć pewnych rzeczy. 
• Chociażby. 
• Biznes plan można zrobić.  
• To można najlepsze zrobić, w momencie kiedy staram się o dotacje i liczę na to,  że ta dotacja będzie w tym i 

tym okresie prawda, a tu się okazuje że jakaś pani, która w tej chwili nie będę teraz mówiła nazwiska została 
panią minister rolnictwa  i blokuje to przez półtora roku to przepraszam najmocniej najlepszy biznes plan tego 
z tym nie poradzi,  

• A niestety nasze środki unijne tkwią w naszych kochanych agencjach na kontach zamiast kiedy 
przedstawiam (…) powinny być natychmiast wypłacone, a nie są, żeby pani wreszcie się zdecydowała i puści 
środki po wielkich awanturach. 

 
A mówi się tak czasami, że firmy w Europie, szczególnie w krajach Unii Europejskiej prowadzi się łatwiej 
niż w Polsce. Co państwo o tym sądzą? 
• No nie ma tych zatorów ekonomicznych. 
• Stabilność, bardziej stabilna struktura odniesienia.  
 
O co chodzi? 
• Na przykład jak bardzo rozwinięty, to nie koniecznie na zachód, ale przeważnie na zachodzie, ale w Polsce 

już też zależy jaka branża, ale powoli, powoli te punkty odniesienia są bardziej stabilne choć nie wszystko 
jest przewidywalne.  

 
Ale co pan ma na myśli mówiąc punkty odniesienia stabilne prawo czy…?  
• Chociażby struktury rządowe, czynnik ludzki w strukturach rządowych, to jest bardzo istotna rzecz, polityka. 
• Że nie liczy się pomysł tylko ilość dokumentów złożonych i to jest przerażające. Nie inwestuje się przecież w 

dokument. Jeżeli ja przynoszę zyski, to nie ma najmniejszego sensu żebym o cokolwiek się starała. Na to 
żeby znaczne powiększyć przedsiębiorstwa, doinwestować. Natomiast jeżeli chodzi o małe przedsiębiorstwa 
które wchodzą dopiero na rynek to nie wiem jakim cudem banki czy dotacje, nie wiem na jakiej zasadzie są 
przyjmowane. Znaczy ja wiem, bo ja robiłam pierwszy regulamin Funduszy Unijnych i ktoś dostał do 
rozmiarów (…) 

 W tej chwili trzeba złożyć dokumenty, tylko ja nie wiem po co, jeżeli poruszamy się np. w 40% spłacalności to, to 
jest sukces niesamowity wszędzie w świecie, a u nas musi być 60-80% bo przecież, jest przerażenie dlatego tyle 
firm padło. 
 
Czyli biurokracja jako taki element, co państwo sądzą o tym, że firmy w Polsce się prowadzi trudniej a 
może są takie obszary jak pan Andrzej mówił, że się poprawiły, w których powiedzmy nadążamy za 
zachodem. 
• Myślę że stabilność podatku należnego odprowadzanego (…) 
 
Spójrzmy na ten problem tak od strony relacji między państwa firmami a innymi firmami, jak te relacje 
wyglądają jest lepiej, czy gorzej? 
• Ja uważam, że problem ogólnie tkwi w jakichś branżach handlowych, kiedyś pracowałem w firmie, przytoczę 

przykład, która zajmowała się dystrybucją artykułów spożywczych zajmowała się konkretnie pod hurt i jest 
straszny bałagan na rynku jeżeli chodzi o politykę cenową, nikt tego nie pilnuje, towary są sprzedawane, 
towary różnych firm w różnych cenach na zasadzie „ jak kto się dogada”. Nie ma tak, że pod hurt są pewne 
ceny i na przykład produkty, które ktoś sobie na jakiejś śmiesznej giełdzie kupował w o wiele niższej cenie 19 
do 23% prawda. 

 
Czy to wzmaga w jakiś sposób konkurencyjność, że firmy muszą być bardziej konkurencyjne? 
• Myślę, że tak z tym, że ogólnie w branży motoryzacyjnej, mam też znajomych, którzy handlują częściami, też 

po prostu nie ma stabilności, cen poukładanych. Nie może być, ile klient da, tyle jest. 
• No tak do końca nie jest, bo we wszystkich państwach odpowiednio usytuowanych takie ceny są poukładane 

np. w Stanach Zjednoczonych, nie wiem w branży motoryzacyjnej. 



 67 

• Inaczej by było tak jak jest, czy we Włoszech, czy gdziekolwiek pan mówi o cenach, a ceny to są 
automatycznie kształtowane od kosztów, a koszty powiedzmy sobie szczerze, że w tej chwili są największe 
jeżeli chodzi o pracownicze. 

• Ale mówi pani w tej chwili okolice czy o dystrybutorze   
• Znaczy o jednym i drugim ja nie rzucę na przykład marży niewiadomo jakiej, jeżeli mam niskie koszty, 

dlatego, że ja wolę uzyskać tę marżę zrobieniem ileś tam czegoś, niż potężną marżę 100 %, bo niestety też 
tak  się zdarza. Ludzie dają 100% marży i wiadomo, że on nie zarobi, bo jeżeli wezmę po te 30, to sprzedaż. 

• Zależy też w jakiej branży  
• I jeżeli ja wezmę 30%, to proszę mi wierzyć, że zarobię dużo więcej, przy czym ja biorę te 30 %, ja musze 

wziąć. 
• Pod warunkiem, że Pani sprzeda  
• Tak oczywiście, ale ja sprzedam jeżeli mam niską marżę, jeżeli lecę z cenami w dół automatycznie więcej 

sprzedaje, konkurencyjność. 
 
No właśnie pomyślmy o tym jakby konkurencyjność to tak może być rozpatrywana jako niższe ceny, ale 
co jeszcze dla państwa oznacza konkurencyjność  
• Konkurencyjność wydaje mi się że w realiach polskich jest rozumiana głównie jako niższa cena choć nie 

zawsze się sprawdza, i w moim. Trochę inny punkt widzenia na temat konkurencyjności mamy. 
Konkurencyjność to dobra jakość. 

• Serwis   
• Może być jeszcze serwis to zależy od branży. 
 
No właśnie ze względu na co firmy powinny konkurować między sobą 
• Przede wszystkim jakość i cena. 
• Na przykład na temat konkurencyjności to np. to mleczko, nie jest dla mnie konkurencyjne, bo nie wiem jak je 

otworzyć, następnym razem kupił bym mleko które się lepiej otwiera. 
• Dziecko sobie z tym nie poradzi. 
• My dorośli nie potrafimy sobie poradzić.  
• Prostsze w obsłudze. 
• Jakość tego mleka może być dobra liczy się opakowanie.    
• Co mi po fajnym mleku jak ja się jego nie napije.  
 
Ale skupmy się na temacie. A jak to jest w państwa branżach państwo pracują w różnych branżach czy 
jakoś współpracują państwo z firmami konkurencyjnymi czy to jest tak że konkurencja to jest tylko 
konkurencja czy w jakiś sposób kooperacja. 
• W budownictwie jest to wymóg w tej chwili. 
 
Wymóg dla czego?  
• Bo ja nie będę, ten bum nakręciły banki ja nie będę inwestowała, tak i tak bardzo dużo zainwestowałam w 

poszerzenie przedsiębiorstwa. Nadążyć ze wszystkim od 2005 roku jest bardzo trudno. O 100% jest 
podniesiona ilość etatów i nie będę przeinwestowywała, tak jak mówiliśmy, dlatego, że za chwileczkę ten 
bum się skończy, a ten bum za chwileczkę się naprawdę skończy i w tej chwili, żeby inwestor mógł 
zakończyć cokolwiek musi wziąć kilkunastu podwykonawców. 

 
Czyli na takiej zasadzie w branży budowlanej, że są podwykonawcy tak? Czyli tak jest w branży 
budowlanej, a w innych branżach, jak wyglądają państwa relacje z takimi samymi firmami jak państwa? 
• No na przykład w agencji reklamowej jest dużo i w całej Polsce bardzo wiele, no  z wieloma współpracujemy, 

na zasadzie jedni mają mi dać produkt, który my od nich bierzemy, a my im dajemy, żeby też nie napędzać 
jakiegoś rynku i nie wiadomo w jaki sposób zdobywać klientów których ma nasza konkurencja. 

• Przeinwestowanie środków. 
• Nie rozumiem. 
• Nie ma takiego popytu jaka by była podaż?  
• Z tym, że to jest na zasadzie bardziej partnerskiej, my coś sprzedajemy w jakichś cenach, a agencji dajemy 

cenę niższą, żeby ona w tych samych cenach mogła sprzedawać, żeby ich klient nie czuł się, że oni jeszcze 
niewiadomo ile zarabiają . 

• U mnie w branży nie ma współpracy z konkurencją (…) i z ceną.  
• W szkolnictwie jest współpraca, ona być musi, bo jeżeli placówki są różnego rodzaju państwowe i prywatne, 

no to same staramy się żeby jednak utrzymać ten kontakt, no bo dzieci z przedszkola trafiają potem do 
państwowej szkoły no i tutaj musza współpracować, no myślę, że na tej bazie naszej to ta współpraca być 
musi, a jeśli chodzi o wyjście na zewnątrz już, no to walczymy o ten rynek, tylko mamy z tym dobrze, że jak 
podpiszemy umowę w okresach wakacyjnych na prowadzenie tych zajęć w iluś tam miastach, w iluś tam 
placówkach przedszkolnych to zazwyczaj to trwa do końca czerwca i jest to pewne, gorzej mamy z ludźmi 
których mamy zatrudnionych i oni nam się nie wywiązują z tego i to jest gorsze. A jeśli chodzi o współpracę z 
placówkami do których my wchodzimy to układa nam się dobrze  
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Na dynamikę na rozwój firmy to taka współpraca z konkurencją może wesprzeć firmę w rozwoju dalszym 
czy raczej to konkurencja i to konkurowanie z tymi firmami napędza rozwój państwa firmy. 
• W moim przypadku napędza. 
 
Konkurencja. że trzeba być cały czas lepszym? 
• Konkurencja zawsze napędza, czy to jest duża, czy mała firma to ja wiem, że tak powiem roboczo, że 

zawsze mi ktoś siedzi na ogonie i ja muszę mieć większy asortyment i tak dalej większą ofertę większe 
możliwości  

• Niższe ceny. 
• Ja się nie kieruje cenami, tylko jakością, bo akurat w takiej branży pracuje, gdzie są firmy gdzie ta cena nie  

jest super ważna. 
 
To kiedy zaczynamy współpracować z konkurencją, kiedy zaczyna nam się to opłacać ? 
• Z mojego punktu widzenia to się opłaca tylko w jednej sytuacji gdy wspólnie widza interes takiej współpracy. 
 
A jaki to może być interes?  
• Jeżeli jest to firma to powstała po to, żeby generowała dochody, więc są to dochody albo jakieś wspólne 

badania. To zależy jaka jest tutaj platforma. Wspólne badania to zależy jakie są wspólne interesy. Ale to na 
pewno nie ma takiej współpracy kiedy jedna strona traci, a druga zyskuje, to bez sensu, no chyba, że ktoś 
ma takie kaprysy, ale ja nie słyszałem o takich firmach. 

 
A  czy państwa zdaniem Polacy to taki naród, który jest innowacyjny? 
• Tak i to bardzo. 
• Bardzo. 
 
Tak? 
• Tak. 
• Nie wiem dlaczego my jesteśmy pod tym względem wkopani w kompleksy. 
 
No to proszę bardzo. spróbujmy się jakoś wypędzić z tych kompleksów. Co świadczy o tym. że Polacy to 
jest naród innowacyjny? 
• A proszę powiedzieć mi jakie największe budowle, jakie największe techniczne nowinki, które były na świecie 

czy nie było tam Polaka, niestety zawsze można znaleźć cokolwiek . 
 
A spójrzmy na ten czas aktualny, obecny, przedsiębiorczość się rozwija prawda i dużo się teraz mówi o 
innowacyjności. 
• Z tym rozwijaniem się przedsiębiorczości to jest bardzo różnie ponieważ, firm się mnóstwo otwiera ale 

również mnóstwo się zamyka tych firm. 
• Moment, moment ale to było zupełnie co innego. Proszę zwrócić uwagę jeżeli chodzi, na przykład moje 

pokolenie taki jest. że wszyscy pokończyliśmy studia i wszyscy rzuciliśmy się na prywatną inicjatywę lata 90-
te to było coś niesamowitego, 97 rok zaczęło się wszystko póki co zaczęło się niszczyć rządowo i ustawowo 
zaczęło się niszczyć warstwę średnią czyli osoby które to zakładały swoje biznesy, dlaczego to się robi 
dlatego, że zaczęła się ta potworna korupcja która, gdzie teraz wypłynęły na wierzch jednostki, które w ciągu 
pięciu lat mają miliardowe dochody, bo musiały wypłynąć. 

• Ja się z tym nie zgodzę. 
• No niestety taka jest prawda, proszę mi wierzyć. 
• Wielu w tym kraju ma pieniądze i to nie ma nic wspólnego z korupcją kto ma ten ma. 
 
A jak to się ma do innowacyjności Polaków, że tak powiem? 
• Bardzo dużo, że moja firma przetrwała cały 97 rok itd. To tylko i wyłącznie dla tego że no w sposób bardzo 

radykalny, poradziłam sobie z osobami które chciały mnie w sposób okrutny wyrzucić z rynku. Po prostu 
chciano mnie zniszczyć swoimi głupimi ustawami, na miłość boską tak jak zniszczono cały przemysł nasz w 
latach 80 tak jak rzucono te wszystkie rady zakładowe gdzie prostaczki zaczęły zgłaszać że najlepszych 
pracowników do zwolnienia tak wtedy w 97 roku zniszczono klasę średnią  

 
Czyli można powiedzieć że przetrwanie w trudnej sytuacji wspomaga innowacyjność ? 
• Oczywiście, że tak w tej chwili też mam wystarczająco dużo haków, na różnych dziwnych decydentów którzy 

już niestety ale  
 
A  człowiek innowacyjny, to jest jaki człowiek? 
• Na pewno odważny  
 
Ale odważny czyli ryzykujący ? 
• Tak oczywiście. 
• Człowiek który uważa że świat należy do odważnych robi krok, ale przemyślany krok, bo innowacja to jest 

krok do przodu prawda. 
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• W pewnym sensie innowacyjność jest związana z rynkiem bo teraz mamy takie czasy że nawet zakony są 
innowacyjne i bardzo konserwatywne są struktury no rynek to wymusza, może dojść do takiego momentu że 
ta innowacyjność nie będzie tak dynamiczna jak teraz, teraz trzeba cały czas nadążać za tym co się dzieje. 

 
A rynek wymusza? Pod jakim względem wymusza 
• No pod względem ogólnym  
 
Ale to chodzi bardziej o konkurencyjność, czy to że trzeba być bardziej konkurencyjnym  
• No zmienia się to chodzi o nową rzeczywistość, nowe sytuacje, to jest szereg czynności, czasami jest tak 

coraz więcej rzeczy to wymusza lepsza organizację czy lepszą efektywność czy podwyższanie kwalifikacji 
pracowników, zależy od branży ja tak mówię trochę od siebie to tak mówię gdyby nie było pewnych sytuacji 
to pewnie by się niektórych rzeczy nie robiło  

 
Podwyższanie kwalifikacji pracowników. Właśnie bo pan o tym wspomniał czy w każdej branży powinno 
to mieć miejsce co państwo sądzą  
• W każdej 
• Nie  
• Podobno mamy bardzo wykształcony naród który się bardzo kształci, niech pokażą nareszcie młodzi co 

potrafią co wynieśli ze szkół, dlaczego ja mam łożyć na naukę jakiejś osoby ta osoba to powinna wynieść ze 
szkoły jeżeli nie potrafiła się uczyć jeżeli nie potrafiła wymagać od nauczyciela, bo wielu nauczycieli nie 
spełnia warunków  

• Ktoś łożył na pani edukację tak samo i na pewno nie wszyscy byli normalni  
• Zgadza się tylko tak jak mówię, te licencjaty gdzie to jest chory twór 
• Licencjaty po szkołach prywatnych to jak najbardziej to są niedzielne szkółki i tam niektóre osoby nie potrafią 

się dobrze podpisać a chodzą bo chodzą i kończą licencjata a np. uczelnie państwową nie jest tak łatwo 
skończyć nawet zaocznie  

• Ale słuchajcie państwo nie możemy się dziwić temu co w tej chwili jest, proszę wziąć przykład z tego  
• Teraz jest niż demograficzny i uczelnie  
• Tak. Roszę wziąć mojego syna w zeszłym roku zdawał maturę chodził do technikum informatycznego, i 

chodzi mi o to że tak był przygotowany maturą zdał o szczęście że zdał natomiast egzaminu zawodowego 
nie zdał z  90 chłopa zdało dwóch  

• I teraz mam pytanie jaka jest kadra nauczycielska 
• Tak i co on miał zrobić zdał maturę i poszedł na licencjat, nie było innego wyjścia bo nie ma zawodu  
• I po to są sądy cywilne by pani oskarżyła i zamknąć budę i koniec  
 
Ja mam taką prośbę by każdy z państwa wziął kartkę czystą i tutaj są długopisy i każdy indywidualnej 
proszę sobie wyobrazić że musicie państwo narysować innowacyjną firmę ale tą innowacyjną firmę 
możecie narysować tylko za pomocą jakiegoś zwierzęcia. Proszę narysować zwierze które państwa 
zdaniem będzie w jakiś sposób będzie uosobieniem, odzwierciedleniem państwa wizerunku firmy 
innowacyjnej nie liczy się jakość tylko liczy się pomysł innowacyjna firma. Czy już wszyscy mamy. Tutaj 
pan Andrzej narysował słonia i lisa. Dlaczego słoń? Dlaczego lis? 
• Czasem trzeba być słoniem czasem lisem  
 
No właśnie dla czego?  
• Słoń jest duży prawda i po prostu idzie sobie do przodu prawda i rozgniata to co jest po drodze chociaż 

czasami się pojawia jakaś mała myszka której się może też przestraszyć, ale z założenia idzie sobie do 
przodu bez względu na przeszkody które napotyka  

 
Czyli to jest w znaczeniu iść do przodu po trupach? 
• Nie po trupach, ale trzeba być odpornym na pewne sytuacje i nie zawsze przejmować co nie znaczy po 

trupach, ja nie jestem zwolennikiem pójścia do przodu po trupach bo nie wiadomo czy to później taka moja 
filozofia wraca do człowieka później i się mści   

 
Czyli odporność? 
• A lis wydaje mi się takim aby czasami sprytnie pomyśleć. 
 
Czyli to jest lis spryt? 
• I te dwa zwierzątka skrzyżować to by była idealna firma.  
 
Obie panie narysowały lwa 
• To my mamy obie pomiędzy słoniem a lisem bo ma te cechy takie uwydatnione.  
 
No właśnie jakie to są cechy? 
• Odpowiednie zaatakowanie w odpowiednim momencie.  
 
Czyli wyczucie momentu? 
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• I siła.  
 
Siła ataku. Pani coś chce dołożyć do lwa? 
• Pewność siebie wytrwałość, konkretność w dążeniu do celu.  
 
Tak pani napisała  
• Pies i szczur  
 
Pies i szczur. Dlaczego pies? 
• Już mówię dlaczego pies. Pies jest niesamowicie kreatywny żeby dogonić szczura, a szczur jest 

niesamowicie sprytny i nie daje się. Dlaczego mam owczarka niemieckiego i szczura naprawdę jedno i drugie 
są o bardzo wysokiej inteligencji a to jest jednak mimo wszystko przewaga  

 
One współpracują jakoś ze sobą czy to są? 
• Znaczy się nie to są dwa przeciwstawne. Znaczy się współpraca w dążeniu do jedzenia na pewno. Natomiast 

jeżeli chodzi już o wytrwałość psa i automatycznie kreatywność go, czyli ja głaszcze szczura czyli pies 
wymyśla wszystko żebym ja tego szczura nie głaskała natomiast ja się zabieram za psa to szczur znowu jest 
bezczelny i przychodzi i sam się prosi o to więc tutaj trzeba być kreatywnym, bezczelnym, wytrwałym i 
niestety trzeba mieć tą szczurzą pewność siebie w odganianiu innych.  

 
Pan Olek 
• Ja narysowałem geparda. To nie jest tak że jak pan powiedział czy pan że czeka na właściwy moment ale 

nie w sensie żeby złamać konkurencje czy odrzucić konkurencje, bo atakuje na dobry moment w biznesie 
żeby  zdobyć to co założył.  

 
Czyli wyczuć moment i wytrwałość? 
• Tak dokładnie. 
 
Pan Wojtek? 
• Ja narysowałem kota, bo mam kota i znam psychikę kota. Kot jest zwierzęciem niezwykle konsekwentnym, 

to że chodzi swoimi ścieżkami to wszyscy wiedzą. Kot rządzi dominuje rządzi. Warzę 20 razy więcej niż mój 
kot a on rządzi mną. Konsekwencja siła w dążeniu do celu, pewność siebie i pamiętliwość ale w tym dobrym 
znaczeniu że trzeba pamiętać o tym co było złe jaki się popełniło błąd w przypadku człowieka bo kot zawsze 
twierdzi że on nie popełnił błędu  

• Jak zapamięta niewłaściwie jakąś osobę to do buta nasika  
• Tak to niszczy od razu  
 
Czyli powstała nam lista cech takiej innowacyjnej firmy, innowacyjnych pracowników. A proszę sobie 
wyobrazić że ja pracuje w firmie badawczej i chciała bym w jakiś sposób zmierzyć tą innowacyjność chcę 
powiedzieć, że ta firma jest innowacyjna ta jest mniej innowacyjna. To w jaki sposób mam ją mierzyć, 
jakie są te wskaźniki na co ja mam zwrócić uwagę, o co mam się państwa pytać na przykład? 
• Szerokość oferty, szybkość w realizacji zamówień, jakość  
 
Innowacyjność to też mówimy o pomiarze innowacyjności. Gdzie się jeszcze może objawiać 
innowacyjność czy tylko w ofercie, sprzedaży czy coś pyzatym jeszcze ? 
• Sprzedaż i zysk 
• Organizacji 
 
Organizacji czego? 
• W organizacji struktury firmy to jest tez ważne  
• Żeby  to sprawdzić to w opinii klienta prawda  
 
A jaka struktura organizacji jaka kultura organizacji jest taka która by sprzyjała innowacyjności? 
• Koleżeńska  
• Partnerska  
 
Czyli koleżeństwo partnerstwo. A pod jakim względem czy koleżeństwo np. między tylko pracownikami? 
• Koleżeństwo, współpraca między samymi pracownikami, bo ja sobie nie wyobrażam. Bo było kiedyś, że 

jedna z drugą się nie nawidziły wręcz to nie jest żadna praca.  
• Ja myślę, że ważna też jest konkurencyjność między pracownikami.  
• Nie w żadnym przypadku, to tylko i wyłącznie prowadzi do niesnasek między pracownikami. 
• Tak, ale nie na długo.  
• I też zależy w jakiej branży.  
• Ta konkurencyjność między pracownikami powinna być życzliwie i umiejętnie podsycana, że tak się wyrażę.  
• U nas nazywa się to lider, tą funkcję tego czuwania nad tym.  
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• To też zależy od branży, bo pani powiedzmy masażyści to pojedynczo raczej masują osobę, i jest oceniane 
czy ten masażysta jest dobrym fachowcem. Np. u pani jest grupa ludzi którzy musza wspólnie budować i 
muszą współpracować.  

• U nas tworzyło się w latach 80, 90 generalnie prywatna inicjatywa nikt nie wziął istoty która dziesiątki lat setki 
lat które były w prywatnych inicjatywach tworzone i które powinniśmy wziąć z nich przykład. I na przykład 
konkurencyjność ale nie na zasadzie, to jest dwojako u nas rozumiane bardzo często konkurencyjność 
powoduje to że ludzie między sobą się nienawidzą  

• Albo pod presją bo będę zwolniona bo ktoś cos tam doniesie na kogoś  
• Tak tylko jest jeszcze jedna rzecz, w Momocie kiedy pracownicy zarabiają tyle żeby im starczyło od 

pierwszego do pierwszego nie tylko i wyłącznie minimum socjalne tylko normalne pieniądze które by 
starczyły na utrzymanie i jeżeli konkurencyjność by tutaj miała byt to są premie. Ale nie na tej zasadzie że ja 
daje jednej osobie bo jest świetna itd., tylko nie ma takiej zasady żeby jedna osoba była cały czas jedna i ta 
sama świetna  

 
Dobra pomówmy tutaj o tych panów organizacji pracy, co pan tutaj dokładnie miał na myśli? 
• Ja na podstawie własnego doświadczenia na podstawie trochę własnego przykładu no akurat mam tu 

całkiem odmienne zdanie i w strukturze w której ja pracuje nie ma miejsca na konkurencje między 
pracownikami. Po pierwsze nie jest tak że się zatrudnię z miesiąca na miesiąc 10 osób tylko jak ma się 
zatrudnić osobę to ta osoba jest jakoś weryfikowana, musi pasować po prostu. 

 
Czyli dopasowanie przy rekrutacji  
• Nie ma możliwości takiej, żeby konkurować, w moim przypadku ale ja uważam wiem zresztą jak to jest w 

innych firmach to oczywiście że jest konkurencja że się podkręca śrubę pracownikom. W takich firmach które 
zatrudniają po kilkuset pracowników w skali kraju, lub więcej wyciska się z nich ile się da i najczęściej się 
wymienia po kilku latach. 

 
A jak to się ma do innowacyjności właśnie, który sposób jest lepszy do tego żeby firma była innowacyjna. 
Jakby zacznijmy od tego że cały czas mówimy o innowacyjności jakby zysk i tak dalej nie wiem czy się 
państwo zgodzą żeby była innowacja to najpierw ktoś ją musi wymyślić  
• Zysk jest czymś na końcu jest pewną zapłatą za całokształt pracy. Na przykład jeżeli ludzie w grupie w jakiejś 

tam firmie dążą do celu i tak jak tu kolega powiedział nie gryzą się ze sobą tylko walczy się z konkurencją a 
nie ze współ partnerem  

• O to ma być zdrowe  
• I to jest zdrowe. Chore jest kiedy na przykład ja muszę puścić 30 razy więcej maili czy tam cos więcej zrobić 

niż ten ktoś który z boku siedzi to jest bez sensu  
• I jeszcze wynagrodzenie to jest zupełnie dla mnie chore  
• To znaczy wynagrodzenie to jest już inna działka bo ktoś podpisuje papier za ile będzie pracował w godzi się 

na to albo nie jeżeli jemu to nie odpowiada to zmienia firmę, ja kiedyś pracowałem w takich firmach i 
kilkanaście razy zmieniałem pracę, ze względu na atmosferę i ze względu nie ukrywam na wynagrodzenie 

 
A relacja miedzy menagerami a pracownikami ciągle w kontekście innowacyjności jak to powinno 
wyglądać żeby możliwe były innowacje żeby  
• Partnerstwo i rozmowa  
• Musi być partnerstwo ale każdy musi mieś swoje miejsce w strukturze bo w firmach są struktury, i każdy ma 

swoje zadania i ja pracując ja podam przykład bo tak można mówić długo, długo wynagrodzenie to to i owo. 
Ja pracowałem w kilku firmach w których był bałagan, chamstwo i dziadostwo, ja wynosiłem się z tych firm. 
Pewnego razu zatrudniła mnie firma w której świetnie dogadywałem się z moim przełożonym z kierownikiem 
regionu pracowałem z nim 4 lata, ale dlatego że myśmy byli kolegami prawda, ale ja znałem swoje miejsce, 
byliśmy kolegami ale jak Paweł do mnie zadzwonił powiedział że trzeba to, to , to załatwić, to ja tego nie 
traktowałem jako koleżeństwo tylko jako obowiązek. Więc jeżeli w firmie zespól jest i ci ludzie są po prostu 
poukładani i każdy zna swoje miejsce, ba ja wiedziałem, że Pawła też ktoś z tego rozlicza, że jest pewna 
hierarchia i tak musi być i wtedy jest ok. i taka firma wtedy jest innowacyjna, idzie do przodu i na końcu jest 
ten zysk. Bo ja i moi koledzy w firmie dobrze się czują dobrze pracują owszem, byli też tacy którzy tego nie 
doceniali i nie wiem bawili się w takie rzeczy jak nie jeżdżenie do klientów często, dla mnie to już była 
patologia jakaś kradzież paliwa zlewanie paliwa z samochodów służbowych, także to wszystko zależy jacy  
ludzie tworzą firmę. Firma to są ludzie, a nie komputer samochód, budynek prawda. Nieraz jest piękny 
budynek, a dziadowska firma, a nieraz jest zupełnie na odwrót. 

• Materializm 
 
Powiedzcie mi państwo co to jest innowacyjny produkt czy państwo w swoich firmach mieli cos takiego 
jak innowacyjny produkt?. 
• Na przykład weźmy przykład tego mleczka teraz na przykład producent powinien zdać sobie sprawę z tego 

że źle się otwiera. Powinien się zastanowić mleko jest niezłe ale źle się go otwiera powinien go ulepszyć 
więcej wskazówek dla  
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A w kontekście państwa firmy? Ten innowacyjny produkt w państwa firmie  
• U mnie była potrzeba zorganizowania zajęć dla dzieci z wadami wymowy ponieważ nie mamy odwiedzin pani 

logopedy wiec tutaj musiało coś się zadziać cos się musiało zrobić żeby jednak zaczęto pracować z tymi 
dzieciakami i jest ich coraz więcej. No i tutaj chwała właśnie osobom które i tu mówię o tym liderze ten lider 
który prowadzi wszystko on to bierze swoje karty i on nad Tm czuwa bo żeby pracować z dziećmi takimi to 
trzeba mieć pewne uprawnienia, żeby mieć pewne uprawnienia to trzeba je zdobyć, żeby je zdobyć to trzeba 
napisać tą innowacje która musi być zatwierdzona gdzieś tam u góry u nas w kuratorium oświaty prawda 
musi klepnąć i to się robi. I jest taka potrzeba jak gdyby rynku 

 
Innowacyjnego produktu  
• I takowy mamy, pozostałe placówki nie, a u nas jest i jestem pewna, że rodzic zdając sobie sprawę, że ma 

takie dziecko i stanie na progu gdzie zapisać to dziecko do przedszkola no to ma wybór, albo do tego gdzie 
tam się nic nie dzieje albo dzieje się mało albo tu ma konkretne takie przełożenie że tam się będzie z tym 
dzieckiem pracować w cenie która jest już zawarta.  

 
Pozostali państwo innowacyjny produkt, a innowacyjna sprzedaż na przykład…  
• No w przypadku rehabilitacji oferta dużo tańsza od prywatnej, która jest według cennika, jakiś zbiór zabiegów 

które kosztują 100 złotych zamiast 200 i taką ofertę żeśmy wypuścili. 
• Innowacyjna to też jak gdyby poprawienie dostępności danego produktu, przez klienta to też zmiana zasad 

np. wprowadzenie jakichś nowych elementów które powodują, że ta sprzedaż się zwiększa produkt jest 
bardziej zauważalny, ale tu już pole marketingowe to już jest coś innego ale coś w tym rodzaju 

 
A zarządzanie innowacjami, czy w ogóle państwo w swoich firmach wprowadzali innowacje jakiekolwiek 
• Innowacje jeżeli chodzi o innowacje to na moim podwórku inwestor narzuca. Innowacja jeżeli chodzi  moje 

podwórko to przede wszystkim była zmiana organizacji. Zmiana organizacji która polegała na czymś takim że 
nie skończyliśmy z czymś takim jak nadzór nad pracownikiem, czyli usunięcie dziwnych tworów tzw. 
brygadzistów. Każdy jest odpowiedzialny za to każdy ma plan działania który musi być zrobiony. Bo czy tam 
jest jakieś budynki są budowane czy jakieś tam blokowisko no to wiadomo że musimy to, to zrobić. I zawsze 
tam ten brygadzista, kafejkarz, murarz czy ktokolwiek i był do tego brygadzista i musze powiedzieć co do 
tego duże posunięcia były likwidacje tych stanowisk które są zupełnie zbędne i nikomu nie potrzebne dlatego 
żę w tej chwili jest już tak personel dobrany że ci ludzie już sami wiedzą co mają robić dlatego że mają potem 
z zysku płaconą premię, i źle zrobienie czegokolwiek będzie obcinało premie i wiadomą rzeczą to jest i nie 
potrzeba żadnej osoby która ten bat trzyma, i tylko i wyłącznie stresuje tych ludzi. 

 
Czyli tutaj innowatorem był inwestor tak, a czy jeszcze jakieś inne czynniki sprzyjały? 
• Nie, nie inwestor, ja mowie w firmie organizacyjnie t ja to zlikwidowałam  
 
 
To był pani pomysł.  
• Wytłumaczenie ludziom o co chodzi, czy chcą mieć jakieś osoby w każdej tam dziedzinie, która będzie 

zatrudniona i która będzie tylko stresowała tych ludzi w jakiejś tam dziedzinie w pracy, skutek jest zupełnie 
odwrotny bo to nie o to chodzi bo co poniektórzy trochę przesadzali w tym swoim wywyższaniu się 
stanowiskowym. Naprawdę nie reprezentując nic dodatkowego więcej niż każdy z tych panów, a zarazem 
wytłumaczenia jak jest potem zorganizowany podział zysku. Jeżeli będziecie się sami pilnowali sami 
organizowali, to po prostu będziecie mieć zysk bez żadnych usterek bez niczego i automatycznie panowie 
dostaniecie więcej pieniędzy.  

 
Czyli podsumowując to co pani powiedziała czyli takim czynnikiem pobudzającym innowacyjność jest to 
jak dajemy pracownikom większe pole odpowiedzialności  
• W momencie kiedy stają się odpowiedzialni za dany tam odcinek pracy automatycznie lepiej pracują. Czyli 

na przykład jak pani jest odpowiedzialna za zrobienie tego, czy gdyby tutaj siadł pani szef czy by pani tak 
swobodnie rozmawiała  

 
Zdarza się że niekiedy czasami obserwuje  
• Ale to nie jest miłe, a zarazem popełnia się więcej gaf to jest zrozumiałe, to jest ludzkie to jest po prostu 

zrozumienie tego tematu. Strażnika można mieć ale to pies jest do tego żeby pilnował domu ale w pracy nie 
przesadzajmy. 

 
A innowacje w innych firmach, jak to jest u państwa ? 
• Myśmy niedawno zakupili maszyny do zakładania kalendarzy książkowych, to jest na zasadzie łączenia 

bloku z okładką. Myślę że przez to zrobiliśmy pewne innowacje w firmie ponieważ dorobiliśmy usługę którą 
wykonywaliśmy u kogoś. Po pierwsze przynosi nam to, może jeszcze nie bo się maszyna spłaca na razie ale 
będzie przynosić za kilka lat zyski na pewno, a po drugie zwiększa swobodę działania w zakresie że my 
decydujemy kiedy i dla jakiego klienta mają być kalendarze wykonane. I szybsze wykonanie terminu. Bo jak 
np. firma, która miała dużo lepsze, dużo większe maszyny która w dużo szybszym tempie te kalendarze 
tworzyła ona miała ileś tam tych agencji które im to zlecały a my teraz tylko dla siebie my decydujemy kiedy 
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co i na pewno przy naszej ilości my jesteśmy bardziej wyrabiali i krótsze terminy są w dostawach kalendarza 
do klienta  

 
Jakby miał pan powiedzieć, dzięki jakim czynnikom co było tym inicjatorem do takiego innowacyjnego 
pomysłu?  
• Potrzeba rynku i nauczka z zeszłego roku ponieważ z kalendarzami już parę lat działamy ale w zeszłym 
roku z nową firmą w współpracę żeśmy weszli i wszystko braliśmy od nich gotowe kalendarze i to zupełnie nie 
zdało egzaminu z tego względu że mieliśmy nawet po miesiąc czasu obsuwę bo np. nie dosłali kalendarzu a to 
jest taka usługa którą się daje z początkiem grudnia innym firmą i on w styczniu już nikomu potrzebny nie jest, bo 
w styczniu już każdy pracuje na nowym kalendarzu. Dlatego to był pomysł żeby zainwestować w maszyny żeby 
być terminowym żeby w tym roku nie zostać z jakąś tam partią kalendarzy na stanie na przyszły rok no bo nie 
ukrywajmy jak w innej firmie jest 18 osób to starczy nam 18 kalendarzy a nie 400 tam czy 500  
 
A kto był pomysłodawca czy w jakiś sposób tak wspólnie  
• U nas to jest firma rodzinna że mama się śmieje że jak idziemy na obiad to jest rada nadzorcza się tworzy i 

to już pomyślałem w zeszłym roku miały też być inne maszyny kupione nie starczyło pieniędzy może w 
przyszłym roku. Także ogólnie to każdy jakiś pomysł oddaje często bo różne są jakieś tam malutkie prasy 
kupowane które tam kosztują parę złotych żeby coś tam usprawnić. Różne maszyny ostatnio kupowaliśmy 
tak, że to jakiś pomysł mama tata . 

 
Czyli raczej u państwa ta sfera zarządcza, czy od strony pracowników jakieś pomysły na przykład. Czy 
innowacje wychodzą tylko od strony menagerów czy też wychodzą ? 
• To znaczy bardziej od strony że tak powiem biurowej która np. wie co trzeba by ulepszyć, ale gdy już kupimy 

maszyny to ci drudzy też maja jakieś pomysły jak te maszyny usprawnić, co tutaj przykleić żeby tutaj coś się 
lepiej robiło czy dokupić jakąś dodatkową maszynę także.  

• My nie mamy środowiska menadżerskiego może tak zacznijmy, bo to się dopiero u nas kształtuje . 
 
Ale coś tam mamy  
• Ja mogę powiedzieć ogólnie, bo u mnie bowiem nie chcę w szczegóły wchodzić ale taką innowacją w firmie 

jest profesjonalny system informatyczny, który jest daje możliwość komunikowania się i dostępu do 
określonej bazy.  

 
A w jaki sposób powstał bo interesuje mnie inicjacja takiego? 
• Powstał tak. 
• Analiza kosztów.  
• Dokładnie tutaj drożność, nie on by powstał. 
 
Kto był pomysłodawcą ? 
• Znaczy nie generalnie sygnały płynęły skądś tam a decyzje podejmuje  
 
Ale skład płynęły te sygnały te skądś tam? 
• Na przykład od poszczególnych osób które mówiły że przydała by się lepsze drożność że na coś tam się traci 

czas. A później decyzję ostateczną podejmuje jedna czy dwie osoby na takiej zasadzie  
 
Inne innowacje  
• Ja w swojej wąskiej branży okazało się że ta branża nie musi być wcale taka bardzo wąska ponieważ tak jak 

wspomniałem prowadzę kwiaciarnie, i zgodnie z żoną ostatnio stwierdziliśmy, że co całe życie będziemy 
siedzieli w tej kwiaciarni bez sensu zajmować się tylko tym, co by tu zrobić żeby coś więcej zrobić szerzej. I 
zasadzie ona tak podsunęła pomysł bo ja się często włóczę po jakichś salonach samochodowych jak są dni 
otwarte, no i wpadliśmy na pomysł że złożymy ofertę salonom, samochodowym że będziemy im stroić na 
różne okazje. Na dni otwarte, na święta itd. Zrobiliśmy kila ofert i 3 oferty wypaliły chyba na 7 czy 10 ofert 3 
wypaliły. 

• To dużo. 
• Bardzo ja byłem w szoku, bo tak sobie myślałem kurde kto kasę położy, branża florystyczna jest droga jakiś 

bukiet kosztuje 30 zł. A żeby przystroić cały salon to są kwiaty rzędu 1500 2000 zł to jest tak skromniutko.  
• Niech pan na banki przejdzie tam jest zapotrzebowanie.  
 
Kolejny rewelacyjny pomysł 
• Ale nie banki na prawdę banki potrzeba i to drogie kwiaty bo to się przecież nie dostaje tylko furę tych 

kwiatów  
• W bankach to jest różnie bo w bankach potrafią liczyć a w salonie samochodowym jak się komuś coś 

spodoba to on to musi mieć. I po prostu z kilkoma ofertami się przejechałem porozmawiałem z ludźmi i 
okazało się, że jest na to zapotrzebowanie że te salony są takie durowe nie wiem pojawia się jakiś nowy 
model samochodu i on sobie stoi i ja wpadłem na pomysł że będziemy stroić tak jak samochody ślubne 
limuzyny. Np. w sosnowcu wystroiliśmy tak mercedesa bardzo się podobało i mieliśmy już kilka zleceń 
bardzo takich konkretnych i sądzę że to się nie skończy na jakiejś jednorazowej współpracy tylko co jakiś 
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czas jak będzie zapotrzebowanie. Zawsze w każdej branży nie wiem czy to jest taki mały biznesie jak mój 
czy firma która działa w zasięgu kraju czy nie wiem, czy świata to zawsze można wyjść gdzieś dalej prawda 
tylko trzeba po prostu włożyć kurteczkę i wyjść na zewnątrz.  

 
I trzeba mieć pomysł żeby na to wpaść  
• Pomysł i gdzieś odnaleźć zapotrzebowanie na to co robimy wokół siebie.  
 
A pani Małgosia? 
• Ja mówiłam o tej innowacji sprzedaży  
 
A gdzie był początek tej innowacji czyj to był pomysł  
• Myślę że zapotrzebowanie na zabiegi w stosunku na kontrakty które dostaliśmy były tak duże, a klientów nie 

było stać na dodatkową płatność, to tez była jakaś furtka do tego żeby mogli korzystać z zabiegów za 
mniejszą cenę. 

 
A proszę powiedzieć czy państwo wprowadzając te innowacje spotkali jakieś bariery? Coś co państwu 
hamowało wprowadzenie coś co przeszkadzało co to było ? 
• W moim przypadku np. ponieważ był bardzo duży zakup mechanizmów stojących jeżdżących itd. Na co 

otrzymałam dotacje i bardzo duża była bariera urząd marszałkowski  
 
Urząd marszałkowski ale dla czego? 
• Dotacje otrzymuje się w agencjach prawda (…) i rozprowadzają pieniądze a urząd marszałkowski przesyła to 

do agencji czy tam górnośląskiej, czy tam obojętnie gdzie i urząd marszałkowski potem ponieważ są to 
pieniądze globalne na cały region kupę pieniędzy otrzymuje z trzymania na lokatach tych pieniędzy na 
koncie, bo to wszystko jest na oprocentowanych kontach i przez półtora roku wstrzymano wypłaty pieniędzy 
żeby tylko i wyłącznie zarobić na tym, a ja stałam bo musiałam zainwestować własne pieniądze musiałam 
praktycznie wszystkie oszczędności wrzucić bo to było kilka projektów po 200 tysięcy i musiałam własne 
pieniądze i pożyczone pieniądze wrzucić i oczywiście mi zaproponowano w banku żebym sobie wzięła kredyt 
pomostowy. I zgłosiłam się do banku po to. Tu niestety jeżeli chodzi no nasze fundusze europejskie to, to co 
się w tej chwili dzieje, bo ja akurat w 99 i 2002 wprowadzałam na rynek śląski i dolnośląski w ogóle całą 
Polskę południową wprowadzałam fundusze unijne i chciałam powiedzieć że w tej chwili to się rozrosło do 
takiego apogeum że to jest coś niesamowitego to co się w tej chwili dzieje że ludzi się wpuszcza w butelkę, 
po prostu ludzi się wpuszcza w butelkę  

 
Ale pod względem tego że jest dużo formalności czy że na przykład brakuje jakichś odpowiednich  
• Przeszkoleń.  
• Szkolenie to aby nawiązać kontakt z człowiekiem który ci to napisze za określone pieniądze.  
• Także te szkolenia to są psu na budę potrzebne bo to, to jest chore dla mnie.  
• Człowiek po wyższym wykształceniu choćby prawniczym nie jest w stanie tego ugryźć. 
• Czego.  
• Tego wniosku całego prawda. 
• Dlaczego.  
• Pani ma wprawę.  
• Fakt faktem że chciałam powiedzieć że od 99 roku poprzedniego bo wtedy na początku roku została 

składana dotacja i dotacja została przyznana to chciałam powiedzieć że dokumentów dokumencików i 
przede wszystkim czepialstwa się nie patrzą globalnie na pomysł tak jak myśmy to myślimy że patrzymy 
globalnie na pomysł taki jest zarys funduszy że pokaż pomysł a my ci damy pieniądze na to żeby zrealizować 
to w tej chwili to jest dokładnie to samo co w banku idę i mam bul. Twardogłowi do potęgi entej  

 
Czyli tu jest poważna bariera  
• To jest coś niesamowitego jeśli chodzi o dostęp do pieniędzy które generalnie nam się należą. 
 
Dobra. jeszcze jakieś inne bariery? Jakie? 
• Czas  
 
Czas pod jakim względem czas? 
• Pod względem braku czasu, albo jako elementu który trzeba poświecić 
 
Czyli generalnie jest brak czasu na to żeby wprowadzić innowacje jest pomysł i nawet jak są pieniądze to 
trzeba poświęcić na to czas. Ale to jest czas ty wynika z tego ze generalnie jest tak dużo pracy nad nim? 
• Przy przetargach to jest aż za dużo przy tym . 
• Zwłaszcza że przeważnie 10 % przetargów się wygrywa. 
• Jak się nie da w łapę to nie ma przetargu niech mi nikt nie opowiada że jest indziej gdziekolwiek w jakiejś 

innej dziedzinie, to jest tylko i wyłącznie do następnej korupcji. 
 
Bo jakby pan nie miał czasu żeby jeździć do tych. 
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• Znaczy zdarzyło mi się że nie miałem czasu ale w branży znam mnóstwo fluorytów takich ludzi którzy 
dyplomowanych fluorytów po akademiach sztuk w Krakowie może to śmiesznie zabrzmi magistrów florystyki.  

• Czemu śmiesznie.  
• To bardzo fantastyczna rzecz. 
• Może dlatego śmieszne bo wielu ludzi nie widzi jak można skończyć studia florystyczne, taka branża poszła 

do przodu.  
• Pan mówi w jakim mieście to było.  
• W Krakowie.  
• Czas najwyższy bo te bukieciki jakie teraz co po niektórzy robią  
• I po prostu ja kilka zleceń oddawałem bo nie miałem czasu jak są jakieś (…) imieniny to ja nie miałem czasu 

wyjść z tego mojego sklepu ja i dziewczyny które tam ze mną są. I po prostu albo to zlecałem albo sobie 
dzwoniłem do koleżanki która gdzieś tam ma jakiś mały sklepik i ona pracuje ma naprawdę marny ruch i jej 
się bardziej opłaca podjechać do takiego salonu i wystroić świetnie samochód.  

 
Czyli tez taka współpraca z konkurencją też ? 
• Nie z konkurencją nigdy nierobie tego z kimś kto jest w promieniu 2 km odemnie tylko z kimś kto jest albo z 

innego miasta tak jest w mojej branży albo z drugiego końca miasta  
• Dlaczego  
• Dlatego że nie robie sobie konkurencji która jest wokół mnie, bo mi odbiera klientów w tej branży jest 

szarpanka non stop. Ja z moja konkurencją nie mogę się dogadać że my mamy w ofercie coś oni mają coś ja 
przystałem że nie będę handlował sztucznymi nie będę robił dekoracji z sztucznych kwiatów tyko wszystko 
co żywe ale oni tez mieli nie realizować pewnych zamówień tak się nie da nie da się dogadać. To jest taka 
branża. W każdym mieście Katowice są wielkim miastem a jest tu 7 może 8 punktów florystycznych gdzie 
można naprawdę mieć niezłą obsługę a reszta to jest po prostu bardzo niski poziom usług.  

 
Kontynuujmy bariery, czy państwo się spotkali z czymś co hamowało? 
• U mnie akurat barierą do tej maszyny o której mówiłem wcześniej. Mięliśmy dostać z początkiem sierpnia 

tego roku bo tak zaczyna się mniej więcej sezon kalendarzowy, czy w Polowie sierpnie już dokładnie nie 
pamiętam a mieliśmy ponad 3 tygodnie opóźnienia, co jest po prostu brakiem rzetelności ze strony dostawcy 
maszyny.  

 
Z opóźnienia dostawców, jakie jeszcze były bariery albo była jakaś innowacja mieli państwo pomysł a nie 
udało się wprowadzić bo coś stanęło na przeszkodzie?  
• Może być też taka sytuacja że wprowadzenie danej innowacji wiąże się ze zbyt dużymi kosztami. Czyli może 

to być brak albo funduszy albo inaczej nieopłacalność czyli w perspektywie czasowej byłby nie rentowny.  
 
Czyli w perspektywie byłby nie rentowny ale gdyby to była rentowność w perspektywie 5 lat ? 
• Wszystko zależy od kosztów które się ponosi prawda.  
• Jak były kupowane u mnie gruchy do betonu no to przecież wiem że to mi się w przeciągu jednego miesiąca, 

albo roku to mi się nie spłaci fakt faktem że w  końcu dostałam dotacje także spłaciło się to ale normalnie 
kupując to nie ma możliwości żeby to się w ciągu roku zwróciło to, to nie ma szans  

 
Czyli mamy kwestie finansowe, kwestie czasowe, kwestie formalne, a spójrzmy na przykład na ludzi czy 
się zdarzyło tak że czasem wprowadzenie innowacji wymaga współpracy z kimś wymaga tego żeby pójść 
się z kimś skontaktować itd. Albo trzeba zaangażować w to też pracowników, czy tutaj państwo widzą 
jakieś czynniki które mogą być?  
• Mi się wydawało takie oczywiste, bo tutaj nawet taki prosty przykład jak pani powiedziała że wniosek jest 

zagmatwany że nawet prawnik może mieć problem a pani powiedziała że to nie jest problem. I to jest że nie 
każdy, że dana innowacja przez to wiąże się zależy w jakiej branży, ale często z procedurami 
administracyjnymi jakimiś czynnościami, z wykonaniem poszczególnych zadań i często to zniechęca z jakąś 
tam konsekwencją działania i tak jak mowie nie każdy się nadaje nie każdy potrafi wprowadzać innowacje.  

• Weźmy najprostszy przykład wiadomo, że są pewne branże które powinny nam ułatwić. Wiadomo że jakbym 
miała dziecko  problem z logopedą przecież ja się za to nie wezmę bo nie mam zielonego pojęcia więc ja się 
do pani zgłoszę, wiec spójrzmy na ludzi pod kierunkiem wykształcenia, i zatrudniajmy ludzi od kierunkiem 
wykształcenia nich wynieśli ze szkół niech pokażą w jakimś stopniu że umieją.  

• Że wynoszą. 
• Przykro mi bardzo do sprzątania ulicy też są ludzie potrzebni  
• W każdej szkole oprócz nauczycielki jest (…) 
• Ale to też wynika z niewiedz kobiet, które decydują się na siedzenie z tymi dziećmi w domu nie dajesz sobie 

rady daj do fachowców do przedszkola będziesz mieć wychowane dziecko.  
 
Proszę sobie wyobrazić że prowadzą rekrutacje pracowników, że szukają państwo innowacyjnych 
pracowników to jakie państwo by zadali pytania takiej osobie by sprawdzić czy się nadaje do państwa 
firmy  
• Najlepiej po 35 roku życia.  
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A dlaczego ? 
• Bo ja nie będę kształtowała ludzi młodych które nie wynoszą ze szkól kompletnie niczego  
• Szukam dziewczyny która już cos ma, czymś może się pochwalić w dorobku zawodowego ona jest taka 

potrzebna żebym ja nie musiała tak zaczynać z pracownikiem na stażu bo to nawet nie wchodzi w grę bo tu 
jeszcze trzeba może poświęcić czasu im ale szukam kogoś kto po prostu będzie wiedział co ma robić  

• W mojej branży znalezienie pracownika graniczy z cudem, ale znaleźć osobę miłą i do tego uzdolnioną 
plastycznie to jest po prostu kosmos to jest prawie nie możliwe  

• U nas właśnie w osią właśnie fajna babka była rewelacyjnie układała i opakowywała wszystko, świetna była, 
podeszła idealnie, bo ja jej mówiłam proszę pani proszę mi to tak ubrać, żeby naprawdę estetycznie, a 
zarazem innowacyjnie i dziewczyna pracowała i głupotę największą zrobiłam pochwaliłam ją przed 
właścicielem tej kwiaciarni słuchajcie państwo w ciągu tygodnia już tej dziewczyny tam nie było. Dla mnie to 
było przerażenie jak można się pozbywać tak fantastycznych pracowników.  

• Ja zawsze starałem się stawiać na osoby, które wiedziałem, że są trochę uzdolnione plastycznie, ale są 
zupełnie świeże, bo każdego można wielu rzeczy nauczyć bo wychodzę z założenia, że jeżeli ktoś lubi daną 
branżę chce pracować w tej branży to należy dać mu szansę, żeby spróbował poczuł to, popróbował. 

 
Czyli mamy jakby dwie szkoły osoby które zatrudniają osoby, które już cos mają i w które jakby nie trzeba 
za bardzo już inwestować i osoby  
• Które można kształtować pod siebie  
• Ale proszę jedną rzecz wziąć odpowiedzialność. Kwiaty nie zrobią nikomu szkody  
 
Ja rozumiem, że to jest specyfika branży  
• Ale jak mi przyjdzie jakiś cieć i coś tam nie dokończy tak jak powinno być i przepraszam bardzo ale 

katastrofy budowlanej to ja nie mam ochoty mieć u siebie żebym ja była za to odpowiedzialna  
• Ja myślę że każdy chce mieć doświadczonych i odpowiedzialnych pracowników ale to zależy od branży  
 
Oczywiście mówmy o swoich branżach jako, że znamy najlepiej 
• Ja przeskoczę na inną branżę np. wojsko, policja tam jak się ma więcej, teraz nie ma ograniczenia na wiek, 

ale jak się miało więcej niż 35 lat to już nie było możliwości dostania się trzeba było ludzi młodych i takich 
instytucja już szukała. I to zależy od branży i generalnie wiadomo fajnie jest jak jest osoba odpowiedzialna. A 
wiadomo że jak jest taka odpowiedzialna, ale ma mniej doświadczenia, jest zdolna kreatywna ładna, to 
wiadomo że sobie da radę i ma jakieś tam przygotowanie. To na pewno nie jest łatwo znaleźć dobrego 
pracownika ale  

• W budownictwie najlepsi są w Londynie  
• Najlepiej na cv człowieka jeżeli ktoś ma 27 lat i pracował w 10 firmach to coś jest nie tak  
• Przepraszam a tu pan zmienił 15 razy pracę i co  
• 15 nie z ręką na sercu nie wiele się pan pomylił 13 zmieniałem prace jak skarpetki i powiem wam szczerze 

że mam średnią taką jak niektórzy moi koledzy za oceanem i bardzo byli zdziwieni że w Polsce się taż tak 
często zmienia pracę tak że ludzie z bardzo wielu przyczyn zmieniają pracę trzeba się po prostu w czymś 
odnaleźć  

 
A jeśli chodzi o pana jak to jest z zatrudnianiem pracownika innowacyjny pracownik? 
• U nas jest na przykład tak że do tych maszyn do których ja tak ciągle nawiązuje próbowaliśmy znaleźć osoby 

do pracy albo z urzędu pracy albo ogłoszenia żeśmy dawali. Po prostu z urzędu pracy przychodziły osoby, 
które mówiły że nie chcą pracować że chcą tylko podpis albo przyszedł gość z żoną i z dziećmi na rozmowę 
kwalifikacyjną i on powiedział że na maszyny to nie bo on się boi że on będzie straty przynosił, na maszynie 
na której ja osobiście nie pracuje ale przyszedłem kiedyś pierwszy raz popatrzyłem 5 minut osoba która 
odeszła zanim ja zacząłem to robić. Wiec może ja jestem tak fantastycznie uzdolniony ale nie podejrzewam 
siebie aż o takie zdolności ale to myślę że to też jest jakaś tam przeszkoda że dużo ludzi szuka pracy a tak 
naprawdę nie chce pracować. Lub pracuje na czarno. A jeśli chodzi o zatrudnianie osób. 

 
Innowacyjny pracownik na co pan zwracał by uwagę gdyby pan…?  
• Na chęci prawdę mówiąc na chęci. Zatrudnionych mamy młodszych ode mnie mam 23 lata tak szybko 

policzę 5 osób które są młodsze ode mnie i wszystkie jedna osoba pracuje w biurze 4 osoby pracują na 
maszynach które z tymi maszynami nie miały nic wspólnego to są maszyny drukarskie na których trzeba się 
przez 2, 3 miesiące uczyć wdrażać żeby opanować cały proces i drukowania i przygotowywania do druku. 

• Dwa miesiące.  
• Tak myślę żeby dojść do dobrej perfekcji i szybkości drukowania naświetlania i mycia wszystkiego także 2 

miesiące taki pracownik musi żeby sam mógł podejść do maszyny obsłużyć ją w 100 % bez niczyjej pomocy. 
 
Ale mam ogromną prośbę goni nas czas, a nie chce państwa trzymać dłużej niż 2 godziny. To zmienimy 
teraz temat troszeczkę. Poco są tworzone parki innowacyjności, to są jakieś centra współpracy biznesu z 
nauką czy państwo znają takie ośrodki takie jednostki ? 
• W Gliwicach wiem, że coś takiego miało powstać. 
• Jest to następny wyłudzacz pieniędzy. 
 



 77 

No właśnie co państwo myślą o tym jeśli znają w ogóle czy… ? 
• Bardzo proste jeżeli chodzi o mój taki przypadek znajomy robiliśmy naprawdę bardzo ciekawą rzecz z 

elektroniki chodziło tam o podświetlenie przycisków do różnych maszyn urządzeń sterowniczych. Sam 
zaprojektował nie miał pieniędzy żeby to wdrożyć, i zgłosił się do najróżniejszych instytucji gdzie każda 
instytucja żądała od niego pieniędzy. Żeby tylko i wyłącznie wdrożyć żeby certyfikat musi zapłacić. Nie było 
żadnej instytucji ja nie mówię przedsiębiorstwa które by to wdrożyło, instytucji która by pomogła wdrożyć 
projekt którego rzeczywiście na rynku nie było bo faktycznie nie było to jest przerażające dla mnie bo ja ani 
wiem po co u nas są naukowcy, moim zdaniem wspierać takie osoby również, a tego nie robią kompletnie a 
wręcz przeciwnie są kłody pod nogi kładzione. 

 
Czyli jakby opieszałość ze strony naukowców. Ale gdyby państwo chcieli szukać wsparcia w takich 
instytucjach to po pierwsze czy państwo by wiedzieli tak z głowy teraz gdzie się udać gdzie się udać 
gdzie szukać itd.  
• Z wynalazkiem czy z czym. 
 
Tak z jakimś pomysłem innowacyjnym 
• Nie. 
• Ale w branży jakiej? 
 
Jakiejkolwiek, w swojej prawda? 
• My mamy park Kasprzaka w Katowicach możemy się udać możemy dostać recenzję tego produktu naszego 

który tam jest wymyślony, możemy jeszcze porozmawiać z wieloma osobami, które by nam doradziły i jak 
gdyby dalej pokierowały także mamy taka instytucję. 

 
Czy pani doświadczenia są bardziej pozytywne czy negatywne ? 
• Super 
 
Tak ? 
• Super  
 
Czy ktoś z państwa ma jeszcze jakieś doświadczenia współpracy biznesu z nauką ? 
• Biznes z nauką, prywatny czy spostrzeżenia ? 
 
Mogą być spostrzeżenia też. 
• Ja wiem… może jakaś wyższa uczelnia to jest już takie zetknięcie prywatna wyższa uczelnia. 
 
Czy pana firma współpracowała w jakiś sposób czy ..? 
• Tak musi współpracować bo to nie ma wyjścia. Prywatna uczelnia miałem na myśli że jak powstaje prywatna 

uczelnia, to nauczyciele zanim tam zrobią profesora, doktora prowadzone są tam jakieś badania czy musza 
się tam jakoś wyedukować, a przy okazji uczelnia zarabia na przykład . 

• To nam uczelnia płaci za praktykantów . 
 
Czyli rozumiem że tutaj państwo nie mieliście doświadczenia tylko tutaj państwo mieliście. A pan jakby 
ocenił tą swoją współpracę ? 
• Pozytywnie generalnie tylko ja wierze w takie struktury że jeżeli ktoś sobie wprowadza jakieś innowacje w 

firmie czy produktowe itd. To mi się to od razu kojarzy z czymś takim że są firmy takie badawcze że badają 
rynek i tam się daje zlecenie na zbadanie. 

• To jest wyłudzenie pieniędzy.  
• No tak ale ja mówię że są takie firmy, ale generalnie jeżeli bada się jakiś produkt czy coś to ja nie sądzę żeby 

firma która ma już jakąś pozycję strukturę.  
• Tylko certyfikaty musza uzyskać co też jest wyłudzaczem pieniędzy.  
• Swoje mają laboratoria gdzie tam są prowadzone gdzie tam zatrudniają naukowców. Na przykładzie markety 

zanim market powstanie to też najpierw to tez najpierw jakieś badania są robione i tez najpierw z innych 
marketów ile mieszkańców ile coś tam, coś tam . 

• Od początku w makro proszę podać pity city jeżeli ktoś ma . 
• No na przykład w Castoramie była taka akcja . 
• Ale powstają w pobliżu dalej są. 
• Tak. 
• I chwała bogu za to że powstają chciałam powiedzieć dlatego że ja w okolicy chciałam powiedzieć że ja w 

okolicy nie widzę żadnego sklepu, który byłby, gdzie ja bym mogła np. iść po mięso nie ma no bo po co 
mięso  

 
A przyszłość polskich firm za 5 lat jak państwo widzą  
• A jakich mikro, małych  
 
Można liczyć tak w segmencie mikro i małych przedsiębiorstw gdzie państwo widzą te firmy za 5 lat? 
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• Będą upadać.  
 
To pesymizm a państwo  
• Mi się wydaje że będzie więcej firm.  
• (…) założyły właśnie na dawanie kredytów przedsiębiorstwom małym i będzie załamanie rynku strasznie bo 

będzie ludzie się po prostu przejadą na tym jak.  
• Ja myślę że za jakiś czas będzie coraz więcej firm i przyjadą ludzie którzy gdzieś tam wyjechali na wyspy na 

zmywak zarabiają jakieś tam pieniądze odkują się i przyjadą tu i otworzą małe firmy. Przykładem jest 2 moich 
kolegów którzy na wyspach byli 2 lata przyjechali tutaj i że są fanami rowerowymi otworzyli sklep rowerowy 
dobrze zaopatrzony jak dobrze im prosperował pierwszy sezon są już poza pierwszym sezonem teraz się 
dowiedziałem na koszty zarabiają i zarabiają nieźle jak na branżę rowerową. Tak, że myślę, że będą 
przyjeżdżali ludzie z pomysłem jakimś groszem który zainwestują.  

 
Proszę sobie teraz wyobrazić coś takiego że wspinają się państwo na górę są państwo gdzieś tak na 100 
metrach to jest wysoka firma państwo jako firma znajdujące się na 100 metrach i proszę m powiedzieć 
gdzie państwo będą za rok  
• Na 100 metrach  
 
Na 100 metrach. 
• Jeżeli chodzi o moją branże to tak na 100 metrach.  
• Do 2015 roku na 200 . 
• Ja myślę że na 120.  
 
Czyli państwa zdaniem.  
• My się znajdujemy na gurze 100 metrowej.  
 
Tak. 
• Czy dopiero wchodzimy.  
 
Jesteście państwo na wysokości 100 metrów możecie spaść . 
• To bardzo wysoko ja myślałam że od zera zaczynamy.  
• Ale nie wiemy ile ma góra.  
• Po tym roku to bardzo wysoko a po 2012 roku będę chyba zamykać firmę.  
 
Dlaczego? 
• A co jeszcze będzie do wybudowania w tym kraju.  
• Ja myślałem że będzie miała już tyle pieniędzy.  
• Ja też tak zrozumiałam. 
• Zasłużona emerytura.  
• Wszystko co jest do wybudowania to się wybuduje do 2012.  
 
Mamy bardzo mało czasu tak że postaram się. Większość z państwa uważa, że wespnie się trochę do 
góry, w niektórych przypadkach to są małe kroki tak troszeczkę wolniej.  
• Takie małe kroki są spokojniejsze miej stresują.  
 
Czasami będzie duży skok tak ? 
• To jest to kto na ile wierzy w siebie i w swoje zaangażowanie, jeżeli jestem na jakimś poziomie i może będę 

chciał to robić, a nie wiem za 2 lata nie będę chciał tego robić. Ale jeżeli będę chciał to robić dalej to 
postaram się to robić jak najlepiej i na pewno nie będę na 100 metrach tylko jak to kolega powiedział na 120 
nie wiem może będę na 80, bo może coś się stanie niesprzyjającego ale myślę że należy jak się cokolwiek 
prowadzi cokolwiek robi na własna rękę, i nie na własną rękę ale cokolwiek czymkolwiek się zajmuje to 
powinien patrzyć optymistycznie albo jeżeli nie widzi w tym sensu to powinien to zmienić to od razu.  

 
A teraz proszę sobie wyobrazić 100 jednostek finansowych czegokolwiek 100 czegoś to ile z tej puli 100 
przeznaczyli by państwo na innowacje  
• Ja bym przeznaczył 20.  
 
20, pani Bożena też 20 ? 
• Też. 
• Zakończyła innowacje.  
 
Już 0 nic by pani nie..  
• Bym przeinwestowała w tej chwili nie zwróci się.  
• W moich firmach gdzieś tak z 60- 70.  
• Ja koło 80. 
• A ja mam taką zasadę zawsze połowę.  
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A proszę mi powiedzieć czy zetknęliście się państwo z takim pojęciem jak klaster?  
• Klaster nie/ 
• Ale to jest napisane tak jak pani mówi/  
 
Można pisać cluster. 
• To zależy w jakim kontekście?  
• Ale to jest nazwa firmy? 
 
Nie, nie to jest określenie, które określa w pewnego rodzaju współpracę między przedsiębiorstwami. 
Także ja państwu bardzo dziękuję.  
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Warszawa 5.12.07. 17:00 mikro i małe przedsiębiorstwa  
 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
• Pracuje jako asystentka szefa w firmie informatycznej, wolny czas poświęca dziecku i rodzinie,  
• Pracuje w firmie zajmującej się zarządzaniem i administrowaniem nieruchomości wspólnot mieszkaniowych, 

pracuje na stanowisku głównego księgowego,  
• Pracuje w biurze rachunkowym, 
• Prowadzi firmę transportowo- spedycyjną, 
• Pracuje w firmie pożarniczej jako główna księgowa, 
• Pracuje w firmie w branży poligrafii wielkoformatowej, żonaty, 1 dziecko. 
 
Czyli wszyscy państwo reprezentujecie firmy usługowe.  
• Tak. 
• U nas produkcja związana jest z usługami.  
 
Z punktu widzenia waszych firm, gdybyście porównali sposób prowadzenia firmy w Polsce i na 
Zachodzie? Gdzie jest łatwiej? 
• Na Zachodzie uproszczona jest procedura podatkowa.  
• Ja mogę powiedzieć, bo byłam parę lat temu w USA. To były lata 1984-87. Tam jak wyjechałam, to dziwiło 

mnie, że moi znajomi w ciągu pół godziny załatwiali działalność gospodarczą, np. prowadzenie sklepu. 
Prowadzili ten sklep, zgłaszali się przez Internet i wynajmowali głównego księgowego i się nie martwili. I to 
było wszystko, co oni robili. To był jakby z marszu.  

 
A teraz? 
• To było moje doświadczenie, moi znajomi masowo zakładali firmy, różnego rodzaju działalności.  
• Na Zachodzie najpierw uruchamia się działalność, a potem załatwia się papiery, a u nas najpierw trzeba 

załatwić papiery. 
 
Można zacząć bez tej całej biurokracji. 
• Dokładnie. Można sprawdzić czy to wyjdzie.  
• Zarejestrowanie działalność 10 dni, REGON…  
• Zaczyna się Urząd Miasta, Urząd Skarbowy, wszędzie się chodzi. 
• Jest dużo chodzenia, bo w ZUS elektronicznie zgłoszenia firmy ci nie przyjmą.  
 
Czyli założenie firmy wiąże się z dużo większą biurokracją.  
• Tak.  
• Ja bardzo wątpię czy w miesiąc się to wszystko załatwi.  
• A jeszcze konto osobiste. 
• W trakcie prowadzenia działalności gospodarczej jest w Polsce 25-27 dni, gdzie w każdej firmie można 

przeprowadzić niezapowiedzianą kontrolę. 
Czy mieliście takie doświadczenia? 

• Tak. Mieliśmy takie doświadczenia, ostatnio z Urzędem Skarbowym, gdzie jakaś płatność rzędu drugiej cyfry 
po groszu była źle spłacona i było zablokowane konto firmy przez 2 tygodnie. 

• Moje dziecko pracuje w dziale kontroli w Urzędzie Skarbowym, więc wiem, na czym to polega, bo znam 
relacje z pierwszej ręki. Ona jest zbulwersowane prowadzeniem kontroli w tym kraju, ale pracuje w tym. 
Gdyby nie pracowała, to by nie wiedziała jak to wygląda. Cały czas uważa, że trzeba coś w tym zmienić, to 
całą biurokrację, lenistwo i te układy w US, bo są tak silne układy, że to można nazwać mafią. To są całe 
rodziny, kliki znajomych. Jest tam ciężko wejść i ciężko się utrzymać. Moje dziecko powoli tam nie 
wytrzymuje. A wyszło z branży usługowej, gdzie pracowało w zachodnich firmach w Warszawie. Jej się 
cholernie ciężko przestawić na ten tok pracy, myślenia, funkcjonowania. Zna kilka języków, a tam nikt nie zna 
choćby jednego… Mówi, że to jest szok. Uważa, że trzeba by wszystkich wyrzucić, zmienić całą strukturę 
organizacyjną.  

• Ja byłam świadkiem kontroli skarbowej. To tak szybko nie wychodzi. To jest siedzenie dzień w dzień przez 
ok. 2 tygodnie.  

• Bo może nie mają terminów. 
• Mają. Ale nikt tam nie patrzy czy to w komputerze zrobi się w 5 minut czy w 2 godziny.  
• Oni to specjalnie robią, żeby rozkładała się ta praca. 
• Organizacyjnie fatalnie.  
• Poza tym są braki w informacji. 99% moich problemów wynikało z tego, że pani w okienku po prostu źle mnie 

poinformowała.  
• Dokładnie tak. W Warszawie, w różnych dzielnicach jest zupełnie inna interpretacja przepisów. Nie wiadomo 

jak jest, co załatwić.  
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• Chciałam obronić US. Urząd Skarbowy ma infolinię i to jest jedyna dobra rzecz w tym urzędzie.  
• Słyszałam, że infolinia jest niewiarygodna.  
• ? 
• Ja miałam cytowaną ustawę. 
• Jeżeli sprawa jest bardzo prosta, to oni wytłumaczą to krok po kroku jak mówi ustawa. Natomiast 

interpretację danych przepisów należy wziąć od kierownika jednostki. Wykładnia przepisów na Warszawę, 
nie musi się odnosić do poszczególnych dzielnic. 

• Dokładnie. 
• Każdy ma inną.  
 
Czyli w trakcie prowadzenia biznesu jest problem rozbijania się o tą urzędniczą machinę, głównie 
skarbową. Coś jeszcze? 
• To się dzieje w urzędach administracji państwowej. To jest dokładnie ten sam temat.  
 
Czy jeszcze jakieś inne problemy byście wymienili oprócz tych relacji z urzędami? 
• Trafiają się niestety nierzetelni kontrahenci, którzy nie płacą faktur. Bardzo często.  
• No tak, ale wystarczy sobie zastrzec pewien termin i później naliczać sobie odsetki.  
• ? 
• … i odsetek nie zapłaci i nie załatwia do końca tematu.  
• Zawsze są sądy, ale są to rozwiązania długoterminowe. 
• Moi znajomi stracili 10 aut, przez to, że spedycja nie płaciła. Można sobie zastrzegać. Oni stracili wszystko w 

przeciągu miesiąca.  
• Czy rozprawa sądowa się odbyła? 
• Tak, ale co z tego?  
• Podział majątku… 
• Dokładnie. 
• Najpierw były urzędy, ZUS, a potem dopiero cała reszta. Jakim prawem to urząd ma być priorytetowo 

traktowany w windykacji, a nie ktoś inny? Dopiero dzisiaj to się poruszyło. Nie wiem, czy słyszeliście wyrok 
na ten temat. Podważono zasady. Przyjęte było najpierw, że jeżeli są długi, to na firmę wchodzi najpierw US, 
ZUS, a potem dopiero reszta świata. Ale jakim prawem? To nigdzie nie jest napisane. Ten, kto pierwszy 
złożył dokument i będzie ściągał długi, to będzie pierwszy. Powinna być kolejka. Przyjęło się tak, że cała 
administracja państwowa jest najważniejsza, a reszta świata na końcu. Wreszcie ktoś to podważył, jest 
wykładnia sądowa, że żaden urząd nie jest pierwszy. Jest w kolejce, zależy od zgłoszenia.  

 
Jeszcze jakieś bariery, problemy? 
• Jesteśmy w UE i jest straszna dezinformacja na ten temat. Unia daje nam możliwości. Możemy rozwijać 

swoje przedsiębiorstwa. Natomiast jest brak informacji, gdzie, od kogo, ale nie można tego wykorzystać. 
Możliwości są, natomiast nie do wykorzystania. 

• Problem jest niekompetencji ludzi. W takich instytucjach pracują ludzie z przypadku, rodziny rodzin, znajomi 
znajomych. Nie mają dostępu fachowcy. Stąd się bierze ta niekompetencja.  

• US i ZUS to jest taka stara instytucja, która funkcjonowała za komuny i do tej pory nic się nie zmieniło.  
• Komunistyczne zasady.  
 
Sądzicie, że w Europie Zachodniej nie ma tych problemów, o których mówicie? 
• Wg informacji znajomych, którzy prowadzą biznes w Belgii jest to zupełnie inaczej.  
• Jest to uproszczone. Łatwiej jest to wszystko ogarnąć i mieć rękę na pulsie. 
 
Czy to jest prostsze prawo?  
• Przepisy. 
• U nas, żeby coś załatwić, to trzeba odbyć pielgrzymkę do iluś urzędów, które tą sprawę będą po kolei 

rozpatrywały mając różne terminy. Nie wiem jak ta sprawa wygląda w różnych krajach, ale w Belgii składa się 
druk do jednego urzędu, a urzędy same tą sprawę załatwiają miedzy sobą. Mają ściśle określony termin, 
którego nie mogą przekroczyć i na końcu wszystkie zezwolenia trafiają do domu pod wskazany adres.  

• Organizacyjnie jest to usprawnione. To jest ileś lat doświadczenia. A u nas wiąże się to z ekipami, które 
rządzą. Przychodzi nowa ekipa i zmienia wszystkich dyrektorów. Trzeba by z tym skończyć. 

 
 
 
Porozmawiajmy teraz o różnych pojęciach. Jak słyszycie rozwój firmy, co przez to rozumiecie? 
• Kredyty i dotacje. Dla mnie to jest jednoznaczne. Nie mówimy o jakichś plastycznych zmianach. Wiadomo, 

że są to konkretne inwestycje. W Polsce kredytami nie jestem zachwycona. 
 
Czy trudno jest uzyskać kredyt w banku? 
• Kredyt na 3000 bardzo łatwo jest uzyskać, ale już powyżej tych 3000 zaczynają się schody. Mam wrażenie, 

że banki nie chcą udzielać tych kredytów, które mnie interesują. Zdecydowanie większych. 
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• Wziąć kredyt na firmę i jeszcze wystać w US za zaświadczeniem. A ZUS jeszcze się dopatrzy. Miesiąc temu 
jedna klientka potrzebowała zaświadczenie z ZUS, to jej wydano to zaświadczenie. Teraz było potrzebne jej 
jeszcze jedno, bo brała jakiś drugi kredyt, bo firmę rozwija i z kolei była jakaś inna pani i się dopatrzyła, że 
coś miała w 2003 roku zgłoszoną firmę z nie takim kodem i się zaczęło. Dziewczyna się załamała totalnie. 

• Zastój totalny i nic nie zrobią.  
• Wszystko przez kod pocztowy. 
• U mnie US dopatrzył się, że ja w roku 2000 i 2002 nie złożyłam deklaracji. Co się okazało? Większość moich 

znajomych miało dokładnie ten sam problem z US. Dopatrzyli się, że w tych latach nie były składane 
deklaracje, a one były składane.  

• Był taki bałagan w tym czasie. 
• Przed tym zaświadczeniem wydali mi ileś innych zaświadczeń i wszystko było w porządku.  
 
Czyli rozwój to kredyty. 
• Wprowadzanie jakichś innowacji.  
• Jakieś programowanie. 
• Informatyzacja firmy. 
• Nowi klienci. 
• Szkolenia nowych pracowników. 
• Rozwój wiedzy. 
• Kształcenie. 
• Zawsze jest coś nowego, o czym nie wszyscy muszą wiedzieć. I jak ktoś przychodzi nowy, to musi się ze 

wszystkim zapoznać.  
 
Porozmawiajmy teraz o konkurencji. Co to znaczy konkurencja, konkurencyjność? 
• Trzeba być tańszym i lepszym od konkurencji. 
• Czasami się nie da być tańszym. Trzeba być lepszym i szybszym. Jakby ktoś cały czas schodził z ceny, to by 

wyszedł na minus.  
• W moje branży trzeba mieć ogromne doświadczenie. Tym się zajmują ludzie, którzy kiedyś prowadzili 

spółdzielnie mieszkaniowe. Oni mają nieograniczony zasób wiedzy. Te wszystkie kruczki na temat budynku, 
całej sfery organizacyjnej, to nawet jak się zrobi jakąś licencję, to ci ludzie będą cały czas konkurencyjni na 
rynku z taką wiedzą. M.in. moją firmę prowadzą byli prezesi spółdzielni, którzy mają ogromne doświadczenie 
i bez przerwy się szkolą, żeby cały czas być konkurencyjnymi.  

• Jakość usługi. 
• Powiększanie wiedzy poprzez szkolenia, nie tylko w Polsce, ale też zagranicą. 
 
Czy w tych branżach, w których działają wasze firmy, można powiedzieć, że konkurencja jest silna?  
• U mnie jest silna. 
• U mnie też. 
• Bardzo silna. 
• Jeżeli chodzi o informatykę, to tyle jest tych firm, nawet jednoosobowych, którzy starają się wykosić 

konkurencję poprzez zaniżanie cen, co nie zawsze się sprawdza. Przeważnie klient może się sparzyć.  
• Chyba, że firmy z większym kapitałem, które mogą sobie pozwolić na obniżkę cen. 
 
Czy ktoś z państwa może powiedzieć, że wasza branża jest unikalna i że konkurencja jeszcze jest mała? 
• Teraz każdy kierunek studiów, chłopiec to oczywiście informatyka. Teraz każde dziecko ma w małym palcu. 
• Teraz, co by się nie robiło, to trzeba to informatykę.  
• Dokładnie. 
 
Jak wasze firmy starają się konkurować? Czym konkurujecie? 
• My wymieniliśmy w zeszłym roku park maszynowy i dzięki temu staliśmy się bardziej konkurencyjni. 

Wzięliśmy kredyty na zakup sprzętu. Zakup nowoczesnych maszyn zwiększył produkcję, nowoczesność i 
koszty spadły.  

 
Co dzięki temu osiągnęliście? 

• Jakość. Zmiana technologii z druku atramentowego na druk solbentowy. Szybkość, bo nie drukuje się kilku 
metrów na godzinę, tylko kilkadziesiąt metrów kwadratowych i kredyt, który dał producent sprzętu, a nie bank. 
Jest dużo tańszy w eksploatacji niż kredyt komercyjny.  
 
Inni państwo? 

• W moim przypadku kiedyś był tylko serwis, a w tej chwili jest kompleksowa obsługa. Nasza firma jest jakby na 
wyłączność, więc jest duża liczba pracowników, żeby móc poświęcić klientowi odpowiednią ilość czasu. Zawsze 
ktoś jest, gdy klient zadzwoni. Zawsze pracownik może pojechać. Jesteśmy dyspozycyjni w każdej chwili. Jakość 
obsługi musi być idealna, żeby ten klient był cały czas z nami. 
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• U mnie też jakość obsługi, bo jesteśmy 24 godziny na dobę. Udzielamy informacji na okrągło, bo się klienci pytają 
o różne rzeczy. Pomoc jest udzielana bez dodatkowych opłat. Jesteśmy dostępni. Preferujemy bardziej pocztą 
mailową niż telefon. Jesteśmy też elastyczni. Zyskaliśmy dzięki temu dużo klientów.  
 
Jeszcze jakieś inne strategie? 
• Myśmy troszkę zmodyfikowali oprogramowanie, tzn. są możliwości nie tylko tego podstawowego 
programu księgowego, rozliczanie mediów itd., ale jeszcze jest możliwość, kto ma swoje konto rachunkowe 
własne, mając dostęp poprzez kod, może mieć wgląd do swojej kartoteki. Każdy właściciel lokalu. Oczywiście nie 
wszyscy z tego korzystają tak jak nie wszyscy korzystają z Internetu, natomiast ktoś, kto korzysta to ma wgląd, 
jakie pieniądze zostały zaksięgowane, jaki jest jego stan. Jest dostęp, nie musi nigdzie dzwonić, sam sobie to 
sprawdza.  
• My zmieniliśmy stawki wynagrodzenia pracowników. W którymś momencie zrobił się problem, bo pracownicy 

uciekali nam do Irlandii. Głównie kierowcy. W związku z tym podnieśliśmy stawki i zmieniliśmy podejście do 
spedycji. Troszkę ją rozszerzyliśmy, dodaliśmy kilka krajów. Na razie jest wymienionych kilka aut, ale mamy 
w planach do końca przyszłego roku wymienić cały tabor.  

 
Czy to jest jakoś kredytowane przez banki?  
• 70% tych inwestycji jest kredytowanych na tym etapie. Mam nadzieję, że w przyszłym roku się to zmieni. 
 
Kredyt czy leasing? 
• Leasing. Zdecydowanie. 
 
Czyli konkurujecie. Czy zdarzyło się, że współpracowaliście w jakimś zakresie ze swoimi konkurentami? 
• Tak.  
• W mojej branży się nie współpracuje.  
• U nas bardzo często zdarza się współpraca z firmami z tej samej branży. Niektórych zleceń nie da się na 

danej maszynie wykonać, wtedy go się dzieli na zaprzyjaźnione firmy i wykonuje się w kilku miejscach. Nie 
udajemy się do obcych firm w branży, tylko do tych zaprzyjaźnionych.  

 
Czy to jest jedyna okoliczność, w których firmy konkurencyjne współpracują? 
• To działa w dwie strony. Jeżeli któryś ze znajomych ma zlecenie, którego nie jest w stanie wykonać, to my to 

drukujemy.  
• U mnie się wszyscy wyrabiają.  
 
Porozmawiajmy teraz o innowacyjności. Czy polskie firmy są innowacyjne? 
• Moja branża- poligrafia, w ciągu 5-6 lat niesamowicie się zmieniła. To jest teraz zupełnie inna gałąź, zupełnie 

inna działalność. Teraz wszystko drukuje się z cyfry. Proces technologiczny został skrócony z kilku dni do 
kilku godzin. Koszty przygotowania produktu spadły z kilku tysięcy do kilkuset złotych, a samo tempo 
zmieniło się z godzin na moment. To jest rewolucja. Na skutek nowych komputerów, maszyn. Jedne z 
lepszych drukarni w Europie są w tej chwili w Polsce.  

• Ci, którzy chcą się utrzymać, to nie mają wyjścia, muszą się rozwijać. 
• Pamiętam jak pracowała na początku zmian, w 1989 roku w zrzeszeniu. Do tego zrzeszenia zapisały się 

wszystko zakłady produkcyjne, które miały stary tabor maszynowy. Rok 1990-1991 spowodował, że cała 
baza maszynowa w tych zakładach został zmieniony, bo nie szło dalej pracować. Wszystko zupełnie inne, 
żeby to mogło pójść na rynek polski i rynek zachodni. To był ogrom pracy, ogromne kredyty w tamtym czasie. 
Wiem, że poprzez środki unijne oni drugi raz wymienili tabor. Wtedy nie były kupowane nowe maszyny, tylko 
2-3 letnie. Włosi czy Niemcy wymieniali po 2-3 latach i wszystko szło do Polski. Polska chłonęła. Po latach 
zaczęła się modernizacja, ale na nowe, bieżące technologie. W tej chwili, środki unijne dają takie możliwości, 
że wszystko jest wymieniane na nowe, aktualne technologie. Wtedy to było na zasadzie second hand.  

• Nie mają wyjścia. 
• Kiedyś nie było takich nakładów. Dzisiaj można wymienić, zainwestować od razu w większą rzecz. Dzisiaj 

jest dużo prościej. 
• Dzisiaj są inne możliwości. 
 
Zróbmy sobie taką zabawę na wyobraźnię i spróbujcie sobie wyobrazić innowacyjną firmę jako zwierzę. 
Spróbujcie to zwierzę narysować. Powiedzcie, co narysowaliście? 
• Lew. Jest królem zwierząt. Jest największy, jest panem. I dużo firm bierze go za swój symbol, np. ING. 

Dobrze się kojarzy. 
• Ja też lew. Walczy. Porównanie do lwicy. Dba o swoje stado. 
• Ja mam tygrysa i żyrafę. Żyrafa jest niby koniem, ale jest mądrzejsza przez tą swoją długą szyję. Sięga tam, 

gdzie koń nie sięga. Jest pomysłowa. Inna niż wszyscy. I tygrys- ze względu na swoją drapieżność. 
 
Czy firma innowacyjna jest firmą drapieżną? 
• Troszkę musi być drapieżna, ale musi być przede wszystkim pomysłowa.  
 
Coś jeszcze? 
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• Ja narysowałam lisa i sowę. Lis jest chytry i musi wymyślać te różne rozwiązania, a sowa jest mądra.  
• Ja narysowałem stado rozmnażających się w szybkim tempie królików. Innowacja musi być po to, żeby w 

firmie coś poprawić, usprawnić, albo zwiększyć jej obroty o dalszy asortyment.  
• Rozmnażają się jak pieniądze. 
• Ja też mam lwa. Musi być mocny, silny i zawsze pięknie wyglądać. 
 
Spróbujmy spisać, jakie są kryteria, które używamy, żeby uznać firmę za innowacyjną. Jakie firmy 
nazywamy firmami innowacyjnymi? 
• Pomysłowa.  
• Korzysta z najnowszego sprzętu. 
• Nowoczesna. 
• Rozwój technologii. 
• Kreatywna.  
• W wymyślaniu nowego podejścia do klienta, w wymyślaniu nowych produktów, w wymyślaniu sprzedaży tego 

produktu, w wymyślaniu sposobu usprawnienia produkcji tego produktu.  
• Sposób sprzedaży.  
• Na każdym etapie działalności musi być duża kreatywność.  
• Dynamiczna, szybka 
• Szybka w działaniu, szybko reagująca na zmiany na rynku.  
• Dostosowuje się. 
• Musi działać jak straż pożarna. Coś się dzieje na rynku, to musi reagować.  
• Rozwojowa. Pracownicy się uczą, rozwijają swoje zdolności. 
• Poszukuje możliwości.  
• Przewidująca jak się będzie zmieniał rynek.  
• Musi zaskoczyć czymś klienta.  
• Pomysłowa.  
• Kreatywność w reklamie.  
• Musi umieć wykorzystywać istniejące środki na rynku, np. kredytowe.  
 
Czy potrafilibyście wskazać 1-2 najważniejsze elementy z tej listy? 
• Pomysłowość, kreatywność. 
• Dynamika.  
• Od pomysłu się zaczyna.  
• Wykorzystywanie środków finansowych.  
 
Mówiliście dużo o innowacyjnych produktach. Gdybyście mieli wymienić jakieś innowacyjne produkty, 
które znacie, które wam ostatnio wpadły w oko. 
• Szkolenia, które są. Nie tylko człowiek może się rozwijać jako pracownik, ale może się rozwijać jako sam 

człowiek. Wykorzystanie wszystkich funduszy unijnych. 
• Dla mnie działem innowacyjnym jest elektronika. Tam się ciągle coś zmienia. Nie można nadążyć. 
• Mnie ostatnio zaskoczyło to, że są dwustronne płyty CD. 
• Teraz są dwustronne i dwuwarstwowe.  
• Poczwórne wykorzystanie płyty.  
• Telefony komórkowe wprost proporcjonalnie do zmniejszania wielkości, zwiększają swoje możliwości.  
• Wszystko można załatwić przez telefon.  
 
OK. Czyli elektronika to jest taka branża, która jest symbolem innowacyjności. 
• Nowoczesności i rozwoju. 
 
Jeszcze jakiś inny symbol innowacyjnych produktów? 
• Samochody się zmieniają.  
• To też taka trochę elektronika. 
• Ja patrzę też wizualnie, jakie mają kolory, jakie możliwości.  
• Wszystkie te rzeczy, które ułatwiają życie, na co dzień, np. drukarki, które same kartki przewracają. 
• Aparaty telefoniczne, fotograficzne.  
• Rewolucja pogrzebała wiele nowych zawodów. 
• Ale też wiele nowych zrobiła.  
• Coś za coś. 
 
Mówi się też, że firma może być innowacyjna w sprzedaży. Co to znaczy innowacyjna w sprzedaży? 
• Np. możliwość zamawiania produktów poprzez witrynę internetową.  
• Sprzedaż przez Internet. 
• Nie trzeba wychodzić z domu. 
• Zmniejszenie kosztów sprzedaży. 
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• Z jednej strony kosztów, bo poza powierzchnią magazynową i jakimś komputerem, nie trzeba powierzchni 
ekspozycyjnych i sprzedawców, a z drugiej strony wygoda klienta, który sobie klika w zamówienie i po 3 
dniach ma przesyłkę w domu.  

• Zaprzeczeniem wszystkiego jest Poczta Polska, która stoi w miejscu, choćby nie wiem, jak co się rozwijało. 
• Tam też jest klika. 
• W firmach kurierskich też dają ciała. 
• Bo to są ci sami ludzie, którzy przechodzą z Poczty Polskiej.  
 
Jeszcze jakiś model sprzedaży uznalibyście za innowacyjny? 
• Bardzo ciekawą formą są różne systemy premiowe, systemy lojalnościowe, gdzie kupując w danym sklepie 

zdobywa się punkty. 
• Np. Auchan. 
• Dużo marketów. 
• Karty stałego klienta. 
• Dla mnie to jest podejrzany pomysł, bo uważam, że nie ma nic za darmo. Jak ktoś gdzieś mnie chwyci, to 

myślę, że gdzieś coś mi musi zabrać. Nie mam do tego zaufania. 
• Muszą wyjść na swoje. 
 
Czy zarządzanie firmą może być innowacyjne? Na czym może to polegać? 
• Przez Internet. Są teraz te programy, np. obieg dokumentacji. Zarządzanie przez Internet też już istnieje, 

drogą mailową.  
• Przesyłanie danych, pobierani danych. 
• TP stwierdziła, że trzeba oszczędzać papier i dzieciom z tego uzyskanego papieru książeczki wytwarzać, 

postanowiła robić e- faktury. Ale i tak trzeba ją podpisać, a nie ma jeszcze podpisów elektronicznych.  
 
Jeszcze jakieś inne pomysły? 
• Zawsze można przeorganizować proces podejmowania decyzji, proces produkcji. Można skrócić drogę 

obiegu decyzji.  
• Pojawiło się teraz takie określenie jak Tele praca. Wydaje mi się, że ten rodzaj pracy jest innowacyjny. Jest 

to innowacyjne i oszczędne dla firmy.  
 
Czy są jakieś kultury organizacyjne w firmie, które sprzyjają innowacji? 
• To znaczy? 
 
Różne firmy mają tzw. kulturę organizacyjną. Firmy japońskie mają specyficzną kulturę organizacyjną, 
firmy amerykańskie inną… 
• Na pewno. Mentalność jest inna. 
 
Czy moglibyście nazwać kultury organizacyjne, które sprzyjają innowacyjności? 
• Dostęp do oprogramowania, ale to się wiąże z kosztami. One mogą wszystko załatwić bez tego Kowalskiego. 

A jest bardzo dużo takich programów.  
• Patrząc z kolei po klientach, z którymi my współpracujemy, są 2 sposoby działania dużych korporacji. Jeden 

sposób to jest sposób, który my sobie nazywamy korporacja kołnierzyków, gdzie wszyscy w korporacji są 
bardzo sztywni i mówią do siebie per pan, gdzie wszystko jest służbowo. Drugi model, gdzie wszyscy są na 
luzie. Do kierownika nie mówi się szanowny panie kierowniku, ale słuchaj Tomek, ale i tak temu kierownikowi 
oddaje się szacunek. Ja widzę te dwa modele. I innowacji sprzyja ten model per Tomek.  

• Jest tam ten szacunek i utrzymanie hierarchii i bardzo ułatwia to kontakty międzyludzkie.  
• Mój znajomy jest w takiej firmie, gdzie jednym z obowiązków jest granie w tenisa w dyrektorem… To jest taka 

firma, gdzie wszyscy tak na luźno. 
 
Wróćmy do waszych firm. Powiedzcie, jakie konkretne innowacje wprowadziliście czy zamierzacie 
wprowadzić w najbliższym czasie? Pan Grzegorz mówił o parku maszynowym.  
• Zmiana technologii, zmiana maszyn. 
• U mnie zmiany są non stop, bo informatycy piszą cały czas nowe programy. Pod klienta piszą program.  
• U siebie w firmie marzę nad zmianą systemu organizacyjnego. Jest na razie fatalny system organizacyjny 

przez to, że się wspólnicy nie mogą dogadać. Jeden, który ma 75 lat i powinien pójść na emeryturę, ale nie 
chcą, bo uważa, że jest świetny, sprawny, co jest nieprawdą. Wygląda fantastycznie, ma kupę pieniędzy, 
jeździ dobrym samochodem, ale głowa absolutnie już nie ta. Ponieważ pieniądze są fantastyczne, więc nie 
chce odejść. Drugi, który jest dużo młodszy pracuje za trzech ma związane ręce i nie chce inwestować w 
pewne rzeczy i czeka, żeby tamten się rozmyślił. To jest problem. Ten starszy nie chce się na wiele rzeczy 
zgodzić, bo trzeba wyłożyć pieniądze i jest kłopot. 

 
A ze zmian wprowadzonych to ten program komputerowy? 
• Tak. To jest niezależnie od wszystkiego. Chociaż też są opory ze strony tego starszego wspólnika i trzeba go 

długo przekonywać, żeby wyłożył pieniądze. Dla siebie tak, ale żeby zainwestować w firmę, to już kłopot.  
• To inny sposób myślenia. 
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• Jemu szkoda pieniędzy. Jest po prostu chytry.  
• Inwestowanie to cecha ludzi młodych. Mają pomysły. 
• Pewnie. Ten młody wspólnik ma dużo pomysłów, pracuje od rana do wieczora. Chciałby wiele rzeczy 

zmienić, ale się nie da.  
 
Inni państwo? 
• U mnie sieć komputerowa i programy księgowe.  
• Różne czynności, które obniżają koszty firmy. Patrzy się, która firma telekomunikacyjna jest tańsza. Wtedy 

ma się większe pieniądze na rozwój firmy.  
• Ja o swojej firmie mówiłam. Nowe samochody, nowe kierunki, zmiana podejścia do pracownika. 

Zdecydowanie odeszliśmy od modelu sztywnego i teraz jest bardzo fajnie. Sytuacja zmusiła nas do tego i 
mamy wyższe stawki niż konkurencja. Był problem. Ludzie odchodzili. Sytuacja ekonomiczna nas do tego 
zmusiła, ale wyszło nam to na dobre, dlatego w tej chwili te osoby, które są, są rzetelne i warto im płacić. 
Jest to dużo lepiej niż było przy większej ilości gorszych osób. Ja osobiście jestem zadowolona. 

• A propos stawek. U nas jest taka innowacja, która jest bardzo starą innowacją, bo została wprowadzona już 
dawno. Nasze zarobki nie są niczym ograniczone. Oprócz minimów, które mamy na umowach, mamy 
określony procent od dochodu całej firmy, czasem można nieźle zarobić. 

• Czyli wszystkim zależy na rozwoju. 
• Motywacja. 
• Wszyscy bierzecie w tym udział, pracujecie… 
• Czujemy się jak wspólnicy. 
• Wzmaga to odpowiedzialność i każdy dobrze wykonuje swoją pracę, bo liczy na ten procent.  
• U nas wytworzył się pewien zespół, który ze sobą współpracuje, a osoby, które się nie nadawały odpadły 

bardzo szybko. 
• Czyli się wyklarowało to wszystko.  
 
Jeszcze jakieś inne przykłady? A jeśli chodzi o zarządzanie ludźmi? Co byście powiedzieli o stylu 
zarządzania ludźmi? 
• U nas każdy wie, co ma robić i to robi. Nie ma takiej możliwości, żeby ktoś siedział. Każdy musi swój kawałek 

poletka obrobić i to jak najszybciej. 
• U mnie jest podobnie. Ta firma, która jest dla nas zleceniodawcą, osoba, która jest odpowiedzialna za tą 

firmę, jej nikt nie siedzi na głowie i nie sprawdza, to jest jej problem w tym momencie. Jak on to załatwi, czy 
szybko czy wolno? Wymieni jakiś stary komputer na nowy, to jest jego sprawa. Nie ma stałej pensji. Jest to 
uzależnione od obrotu firmy. Są premie. Nie jest to stały procent od zysku, ale jest to rozliczane 
indywidualnie dla każdego z pracowników.  

 
Jakbyście określili pożądanego pracownika? Jakie powinien mieć cechy? Gdybyście teraz na szybko 
chcieli kogoś zatrudnić i szukalibyście idealnego pracownika. 
• Lojalny. 
 
Co to znaczy? 
• Nie okrada.  
• Żeby można było na nim polegać.  
• Teraz nie jest tak, że siedzi się od 7 do 15 i o tej 15 się wychodzi. Tylko jak jest robota to trzeba ją skończyć.  
• U mnie jest tak, że każdy jest samodzielny i jeśli ma ileś firm do obsłużenia, to musi to zrobić. Wiemy, kiedy 

trzeba przysiąść, kiedy może wziąć urlop. Taki jest cykl.  
• Odpowiedzialny. Żeby nie wykorzystywać i się nie obijać.  
 
Czy dla innowacyjności firm te zasoby ludzkie, kapitał ludzki ma większe znaczenie niż maszyny? 
• Bardzo duże znaczenie. 
• Tak. 
• Człowiek jest porównywalny. Dobry pracownik to jest skarb.  
• Coraz trudniej o dobrego pracownika. 
• Maszyny można kupić. 
• I zaserwisować.  
• Łatwiej jest o możliwości finansowe, natomiast większy problem jest z dobrymi pracownikami.  
• To chyba w każdej branży. 
• My mamy transport i spedycję i w jednej i drugiej był ten sam problem. Tu nam kierowcy pouciekali, a w 

spedycji mieliśmy problem, żeby to byli ludzie rzetelni, których nie trzeba byłoby pilnować.  
• To jest w obie strony. My zatrudnialiśmy takiego pracownika, który był na służbie zastępczej i chciał zostać u 

nas w firmie i powiedział, że jak zostanie to nie będzie musiał jechać do Irlandii. Teraz się to zmieniło, bo 
podobno ludzie nie dążą już tylko za pieniędzmi, ale za bezstresową pracą w dobrym zespole.  

• Tak, to jest bardzo ważne.  
• Moja firma jak padła, to szukałam pracy, żeby w firmie był spokój i dobry zespół. Pieniądze były na drugim 

miejscu. Zależało mi, żeby trafić do spokojnej firmy i trafiłam.  



 87 

 
Na pewno znacie pojęcie patent. Czy uważacie, że patent jest pożyteczny?  
• To jest na pewno prestiżowe dla danej firmy.  
 
A w jaki sposób patenty mogą być ważne w innowacyjności? 
• Nikt tego nie ukradnie. Jest to zarezerwowane dla mnie, a jakieś udostępnienie wiąże się z korzyściami 

finansowymi.  
• Z punktu biznesowego ma pani rację, natomiast z typowo ludzkiego punktu podejścia do spraw patentowych, 

gdybyśmy dali patent na koło, to do dzisiaj kołem posługiwaliby się tylko wybrani. Patent powinien być 
ograniczony w czasie do 5-10 lat.  

• Pieniądze tu grają rolę. Telefonu nie wymyślił Bell, tylko go opatentował. Wymyślił go Włoch. 
• W Polsce też ktoś coś wynalazł, ale musiał wyjechać, bo nie znalazł środków na opatentowanie.  
 
Rozumiem, że w Pani firmie są patenty? 
• Powiem tak, że jeżeli w danym momencie ktoś jest autorem jakiegoś programu, to ja już się do tego nie 

mieszam. Ale na pewno robią tak, żeby nie wyszło to poza i żeby nikt niepowołany z tego korzystał. Na 
pewno jest to w jakiś sposób zabezpieczone. 

• Można kodować programy komputerowe w różnych językach. 
 
Porozmawiajmy trochę o przyszłości. Jak widzicie innowacje w polskich firmach w przyszłości?  
• Firmy będą się starały być innowacyjne, natomiast w tej chwili jest duży znak zapytania na to, co dalej będzie 

robiła władza. Jeżeli władza będzie tak jak do tej pory olewała biznes i rzucała u kłody pod nogi, to będzie 
ciężko. Jeśli zaś zostanie zmieniona cała masa przepisów, które krępują działalność gospodarczą, to firmy 
będą mogły się dynamicznie rozwijać. Nie tylko chodzi o przepisy związane z założeniem działalności 
gospodarczej, ale też te z prowadzeniem działalności gospodarczej.  

• To wyzwoli wiele rzeczy. Uproszczenie wiele rzeczy. 
• Może nas urząd kontrolować, ale niech będą jasne zasady, na jakich zasadach nas kontroluje, a nie wg 

swego widzimisię. 
• Teraz mamy 200% podatków. 
• Jak się zbierze to wszystko do kupy, to jest tego naprawdę bardzo dużo.  
• Trzeba uprościć system podatkowy. 
• Niespójność przepisów przede wszystkim 
• Np. w podatku VAT, co rusz się zmienia, wprowadzają coś nowego, ustawa powiela drugą ustawę i nie 

wiadomo, o co chodzi. Zadzwonisz to ci nie podpowie, ale jak przyjdzie na kontrolę jedna z drugą to ci 
szybko błędy wytknie. 

• Urząd nie jest dla petenta. Siedzimy głęboko w komunizmie, jeśli chodzi o urzędy.  
 
Czy polskie firmy będą zdobywały przewagę konkurencyjną, będą coraz bardziej konkurencyjne na 
skutek innowacyjności? 
• Jeśli będą nakłady na to, się będą rozwijały.  
 
Wiadomo, że wchodzą firmy zagraniczne na polski rynek i te polskie firmy muszą też być konkurencyjne 
także tutaj w Polsce.  
• Więc muszą się rozwijać. Musi się rozwijać ta wynalazczość, a za tym stoją pieniądze. Naukowców to my 

mamy ponoć bardzo dobrych, ale nie mają się jak rozwijać. 
• I wyjeżdżają. W tej chwili ten polski wynalazca, który stworzył ten fotelik. 
 
Ale to w USA. 
• Ale firmę będzie zakładał także w Polsce. 
• On miał pieniądze i miał szczęście, że miał te pieniądze i stał twardo przy swoim.  
• Dlatego mówimy, że pieniądze wiążą się z tym całym patentem. Niestety pieniądze rządzą światem.  
• Na razie firmy zachodnie mają tą przewagę, bo mają kapitał. Na razie mogą u nas inwestować, bo mają 

większe zyski. 
• Czyli ulgi w podatkach. W USA na kulturę i oświatę jest 100%, stąd pani Jones może odpisać 100% swego 

dochodu może odpisać na rozwój jakiejś kultury, nie płacąc podatku, bo cały odpis idzie na to. U nas jest tak 
ustawione, któryś rząd się na to zgodził, że 2% z każdej prywatyzacji idzie na rozwój nauki. I jaka jest teraz 
afera, bo coś tam sprzedali. Jest teraz konflikt między Polską Akademią Nauk a Rządem Polskim, bo nie 
chcą dać im tych pieniędzy. To są ogromne pieniądze. Ktoś się na coś zgodził, natomiast w przypadku 
realizacji nie chcą dać pieniędzy na rozwój nauki.  

• Myślę, że nasze państwo samo spowalnia ten rozwój. Mówię to na swoim przykładzie. Zakładam firmę w 
Hiszpanii, biorę kredyt na ciężarówkę i tam zabezpieczeniem tego kredytu, leasingu jest ta ciężarówka. W 
Polsce, żeby wziąć kredyt muszę dać pod zastaw dwie inne. Dla mnie to kompletnie bez sensu. Jesteśmy 
konkurencyjnym krajem. Mamy tańszą siłę roboczą, ogólnie jesteśmy tańsi, dlatego w stosunku do Zachodu 
moglibyśmy stanowić bardzo poważne zagrożenie. Niestety nie mam na to środków finansowych. To 
ogranicza rozwój takich firm jak moja i przede wszystkim państwa.  
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Czy zamierzacie w bliższej przyszłości wprowadzić jakieś konkretne innowacje w waszych firmach? 
• Ja bym chciała dużo więcej niż mogę. Chciałabym mieć profesjonalną stronę internetową. Nie taką 

wizytówkę, jaką mam, tylko taką rzeczywiście z prawdziwego zdarzenia, gdzie miałabym możliwość bawienia 
się tą całą spedycją.  

 
Czyli możliwość zarządzania przez Internet? 
• Dokładnie. Ale w chwili obecnej, dopóki nie będzie zmieniony tabor, nie mogę z tym nic zrobić.  
• Ta spedycja jest teraz rozwijającą się gałęzią.  
• I chcemy w to zainwestować, tym bardziej, że są warunki, kontakty. Część pracy została zrobiona, ale 

potrzebne są środki, które są ograniczone, ale gdzieś są zaplanowane. 
• U mnie w dalszym ciągu będzie walka o większą ilość klientów. Każdy pracownik jest przypisany do jednej 

firmy, czasami dwóch, także większa ilość klientów, to jest większy zysk.  
• U mnie się wszystko rozbija o tych dwóch wspólników. Ten młodszy jest prężny. Przede wszystkim zmiana 

siedziby biura. Samochody i wyjście frontem do klientów. Weszlibyśmy też do innych miast.  
 
Jeszcze jakieś inne przykłady? 
• Poszukiwanie większej liczby klientów to też większe zatrudnienie. 
• W naszej branży nie mamy w tej chwili planów, ale jakieś innowacje są prawie codziennie, poprawianie 

oferty, handlujemy towarami, które przywozimy z Hiszpanii, Niemiec, Holandii. Codziennie jest przegląd ofert 
tego, co jest dostępne, co można sprowadzić. Nie ma jakichś specjalnych planów, ale cały czas coś się 
dzieje.  

 
A jakaś innowacja na miarę wprowadzania tych nowych maszyn? 
• Kiedy 2-3 lata temu dostaliśmy dostęp do baz danych produktowych wielkich firm i możemy na bieżąco 

sprawdzać stany magazynowe, zamawiać. Ja w tej chwili z komputera w Warszawie mogę sprawdzać stan 
magazynowy w Hiszpanii i tam składać zamówienie, które następnego dnia jest do mnie wysyłane. No, ale to 
innowacja sprzed paru lat. Na przyszłość chyba, że komórki będą miały na tyle dużo pamięci, żeby to można 
było z nich robić.  

• Nie mówiliśmy o tym w ogóle, ale coś takiego jak reklama. U nas forma reklamy jest zawężona jednak. Nie 
wejdę do TV czy radia. Wydaje mi się, że chciałabym przeznaczyć na ten cel.  

• Jest jakaś reklama spedycji.  
• Raczej w branżowej prasie. 
• Internet. 
 
Spróbujcie tak oszacować, mając zysk oznaczony jako 100. Jaką część z tego zysku przeznaczylibyście 
na inwestycje? Ile procent? 
• Zależy, w jakim okresie. Jak są jakieś nieoczekiwane wydatki, to nie będziemy inwestować, bo trzeba tu 

wyjść na zero w tym momencie.  
• Rozsądnym procentem, żeby nie przeinwestować to będzie 25%. Nie powinno się tego pod żadnym pozorem 

przekraczać.  
 
A gdyby się przekroczyło to, co? Jakie ryzyko występuje? 
• Przeinwestowanie, tzn. pieniądze, które można by wydać na przedłużenie działalności firmy w takim 

zakresie, w jakim nie wydaje się na inwestycje, które nie przyniosą zwrotu nałożonych środków i zaczyna się 
robić pętla. Coraz więcej się wydaje na nową gałąź i trzeba ją trzymać kosztem środków finansowych, które 
zyskuje się kosztem stałej działalności… 

• Trzeba dobrze kalkulować. 
 
Jak jeszcze rozumiecie przeinwestowanie? 
• Zainwestowanie w coś, co się nie zwraca. Nie przynosi zysku. 
• Albo się zwraca w zbyt długim okresie.  
 
Padło 25% od zysku. 
• Wszystko zależy od firmy, czy to jest 25 czy to jest 10. Wszystko zależy, co jeszcze jest po drodze 

planowane. Nie ma tu reguły. 
 
Czy zetknęliście się z takim pojęciem jak parki innowacyjne?  
• Słyszałam o tym, ale… 
• Parki innowacyjne? Coś kołacze. Czy to nie jest tzw. wylęgarnia pomysłów? Biznes w połączeniu z nauką 

tworzą ośrodki, gdzie biznes mówi, czego oczekuje. 
 
Mniej więcej o to chodzi. Nie wiecie, czy parki innowacyjne są w Polsce? 
• Miał być w Warszawie, chyba na Bemowie. Taki ośrodek we współpracy PAN z jakąś dużą firmą. Ale nie 

wiem, czy to powstało.  
• Czyli wykorzystanie naukowców? 
• Tak. Nauka dostaje zadania. 
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• Czyli i dla nich są pieniądze i dla ludzi. Czyli korzyści są obopólne. 
 
A z takim pojęciem jak klaster się zetknęliście?  
• Ja się zetknęłam. 
 
W kontekście innowacyjności? 
• Nie.  
 
To jest coś podobnego do parków innowacyjnych. Najbardziej popularnym przykładem klastru jest Dolina 
Krzemowa. To jest na jakimś terenie geograficznym są skupione firmy z jednej branży i współpracują z 
organizacjami akademickimi i działają wspólnie, jednocześnie ze sobą konkurując. 
• Korzystny jest ten system. Naukowcy blisko przemysłu. Jest to wszystko takie zgrane. Tam są po pierwsze 

ulgi na naukę, a to jest podstawa, dlatego Amerykanie są najbardziej rozwijającymi się w tej branży, bo mają 
pieniądze. Mało tego, to wszystko pracuje na rozwój przemysłu. Taka jest zasada. Podatki dają pieniądze, bo 
jest taka ulga, a oni non stop pracują na potrzeby przemysłu.  

 
Polsce jeszcze daleko do tego? 
• No.  
• Tak jak słyszałem, to nauka w Stanach jest przywiązana do biznesu. Nauka ma dawać potencjalne korzyści, 

np. jakaś firma X nie będzie finansowała badań, które nie mają sensu, a w UE są pieniądze na projekty 
zupełnie oderwane od rzeczywistości. W zeszłym roku naukowiec z Francji dostał pieniądze na projekt, czy 
można podróżować w czasie. Dostaje 5 milionów EURO. Nie wiem czy w USA odważyliby się na 
finansowanie takich badań.  

• Jest takie przeświadczenie, że wszystko to, co tam wymyślają jest pod potrzeby biznesu, stąd ten rozwój. To 
jest spójne.  

 
Bardzo dziękuję.  
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Warszawa 5.12.07. 19:30 średnie przedsiębiorstwa  
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
• Pracuje w firmie w branży IT,  
• Pracuje w spółdzielni budowlano- mieszkaniowej, 
• Pracuje w księgowości w spółce akcyjnej produkującej sprzęt spawalniczy, 
• Pracuje w firmie męża, branża transportowa, 
• Koordynator w firmie sprzątającej, 
• Pracuje w firmie telekomunikacyjnej, 
 
 
Na początek, spotyka się takie różne opinie, że na Zachodzie łatwiej prowadzić biznes. Czy wy tą opinię 
podzielacie czy uważacie, że właściwie nie ma takich różnic? 
• Na pewno nie. Najlepiej jest tam, gdzie nas nie ma. Nie wiemy jak jest na Zachodzie, no chyba, że ktoś się z 

tym zetknął. U nas nie jest to proste, to przebrniecie przez papierki, biurokrację, urzędy. Masa papierków 
wszędzie. 

• Coś siedzi w tych ludziach, że tam ciężko przebrnąć przez to wszystko. 
• Niezależnie, czy to jest starszy urzędnik czy młodszy, tylko proszę poczekać, albo tu rubryczkę, albo 

dodatkowy papierek. 
• Nie widzi pani, że jem teraz śniadanie?! 
• Teraz tak nie ma. 
• Jest! Zwłaszcza w bankach. 
• W Urzędzie Skarbowym. 
 
Czyli biurokracja to bolączka polskich firm. 
• Nie tylko. Także bałagan, np. w ZUS. My często występujemy w przetargach i potrzebujemy aktualne 

zaświadczenia. Jednego miesiąca dostajemy zaświadczenie bez problemu, ale następnego miesiąca 
okazuje się, że w 2004 roku 18 zł jest jeszcze niewyjaśnione i muszę wyjaśniać. A zaświadczenia bierzemy 
systematycznie. Jeśli nie, co miesiąc, to na pewno, co 2-3 miesiące. Od tego czasu to powinno być 
wyjaśnione, a tak to, co miesiąc wypływają takie sprawy. Jeśli zaś chodzi o konkurencję, to u nas 
konkurencja jest cały czas mniejsza niż na Zachodzie.  

 
Czy uważacie, że na Zachodzie nie ma tych problemów z biurokracją? 
• Jest trochę mniejsza biurokracja. 
• Może, kto się z tym zetknął, to wie więcej na ten temat.  
• Może bardziej skomputeryzowane. 
• Więcej rzeczy jest zautomatyzowanych i więcej można załatwić przez Internet. U nas dopiero to wchodzi. 

Wirtualne urzędy dopiero wchodzą. Kilka urzędów to wprowadziło. Jest to udogodnienie, a tak jak tego nie 
ma, to po każdy papierek trzeba odstać swoje. Nie można uzyskać informacji przez telefon, bo nie można 
sprawdzić, z kim się rozmawia itd.  

• To jest taka asekuracja urzędnika. Tak na wszelki wypadek.  
• Jesteśmy przywiązanie do papierków strasznie. Na Zachodzie nie wiedzą, co to jest faktura korygująca. My 

bez faktury korygującej ani rusz. Mało tego, musi być podpis, zwrot. Byłam na takim szkoleniu na temat 
podatków i tam była mowa o podatku VAT w Niemczech i Niemcy zapytali wprost czy my naprawdę mamy 
VAT, czy mamy ten sam podatek. U nas jest to o wiele bardziej skomplikowane. Nakazy, zakazy, tego nie 
ma na Zachodzie.  

• Może są jaśniejsze przepisy. U nas jest przepis, pod- przepis, interpretacja taka. 
• Na Zachodzie tego nie ma.  
• Często u nas zmieniają się przepisy.  
• Różna interpretacja przepisów. 
 
Jeszcze jakieś inne problemy byście wymienili? 
• Łapówkarstwo. Jeśli się startuje w przetargu, to ja panu mogę powiedzieć w 7/10 przypadkach, kto wygra 

zanim zostanie rozpatrzony przetarg. Nie twierdzę, że firma, w której ja pracuję nie wygrywa. Po prostu taki 
jest w Polsce biznes.  

• Znajomości. 
• Swego czasu pracowałem, jak byłem na studiach w firmie sprzątającej i też pamiętam, że co roku była walka 

o kontrakt w dużym biurowcu. 
• Nadal jest to samo.  
• Firma chciała przenieść magazyny pod Warszawę. Kiedyś ten teren był pod budowę, a w tej chwili są to 

grunty rolne i nie można przejść przez formalności. I utknęliśmy na dobre, bo nie ma planów 
zagospodarowania.  
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Powiedzcie, jak słyszycie słowo rozwój w kontekście firmy to, co ono tak naprawdę oznacza? Co to 
znaczy, że firma się rozwija? W czym to się przejawia? 
• W dobrej kondycji finansowej firmy. Firma musi sobie móc pozwolić na kredyt. Mi się to kojarzy 

jednoznacznie. 
• Można to uszczegółowić. Raz- wzrost ilościowy, czyli wzrost liczby zatrudnionych ludzi, udziału w rynku. 

Druga sprawa- wzrost jakościowy, czyli zwiększenie swojej konkurencyjności na rynku, np. wchodzenie na 
nowe rynki.  

 
Coś jeszcze?  
• Rozszerzanie swojej działalności. Tak jak my mieliśmy tereny zewnętrzne i banki, a w tej chwili wchodzimy 

na hotele, gdzie jest inna specyfika. Wiąże się to z zakupem innych maszyn, szkolenia. To też jest jakiś 
rozwój. Coraz szersze kręgi zdobywamy. 

• Zdobywanie szerszego udziału w rynku i wchodzenie na nowe rynki. 
• Nowe technologie.  
• Elastyczność.  
• Nowe technologie zachodnie ściągamy. 
 
A co to jest konkurencja? Jak rozumiecie konkurencyjność? Co to znaczy, że firma jest konkurencyjna? 
• Proponuje niższe stawki za usługi. Może lepsze. 
• Lepszej jakości. 
• Może personel jest bardziej perfekcyjny. Np. w hotelu muszą być takie osoby, na pewno nie takie jak 

sprzątaczka zgarniająca liście na terenie. Musi to być ktoś bardziej odpowiedni w kontaktach z ludźmi.  
• Konkurencja to jest walka o ograniczone zasoby. W zależności, na jakim rynku dana firma działa. Jeśli chce 

coś sprzedać, to na danym rynku można sprzedać ograniczoną ilość dóbr, więc konkurencja polega na tym, 
żeby sprzedać ich więcej niż pozostali. Szybciej, taniej. To są jedne z elementów konkurencji. 

 
Jak jest z konkurencją w waszych branżach? Pan Wojtek, że jeszcze nie ma silnej konkurencji. 
• Na Zachodzie jest dużo trudniej, ze względu na to, że tam jest wiele firm, które już zdobyły pewien udział na 

rynku, mają dużo lepiej wyszkoloną kadrę kierowniczą, która potrafi lepiej zadbać o to, żeby tą 
konkurencyjność utrzymać. Na pewno bariery wejścia na rynek są dużo większe. Nie twierdzę, że w Polsce 
jest łatwo. Ze względu na to, że nasza technologia stoi na dużo niższym poziomie niż firmy zagraniczne. 
Licencje, które my możemy kupić, one na Zachodzie są wycofywane, bo są przestarzałe, bo przecież nikt nie 
będzie się pozbywał dojnej krowy. Moja firma, która w tej chwili produkuje oprogramowanie dla firm 
ubezpieczeniowych jeszcze 2 lata temu, praktycznie 3-4 firmy produkowały coś takiego. W tej chwili już na 
ten rynek wchodzą inne firmy zagraniczne i próbują się dobić. Naszą dobrą stroną jest specyfika polskiego 
opodatkowania i to, że wiele zagranicznych firm nie posiada produktu dostosowanego do naszych potrzeb. 
Musiałyby go pisać od początku. Mamy tą przewagę. To jest pewna nisza i to działa na naszą korzyść. 
Często zmieniają się podatki i to powoduje to, że musieliby napisać system, który w momencie, kiedy go 
skończą, on już nie będzie aktualny. My go modyfikujemy na bieżąco.  

• To jeszcze zależy od firmy. Moja firma jest prawie 100 lat (?) na rynku, cały czas jest polska. To też się liczy.  
• W mojej firmie (…), również administrujemy. To też jest plusem dla naszych klientów. I cena jest na pewno 

atrakcyjna. 
• Na rynku, w którym my się obracamy konkurencja jest dosyć duża. Dostęp do Internetu, więc wiadomo, jaki 

jest ten rynek. Mamy tą przewagę, że ja pracuję w jednostce badawczej, która wdrażała Internet w Polsce od 
strony naukowej. Wykupiła licencję na Internet w USA i wdrożyła w Polsce. Robimy badania naukowe na 
temat przepustowości. Tu sobie dajemy radę. Natomiast, jeśli chodzi o dostęp do Internetu to jest straszna 
konkurencja.  

 
Czym się tu konkuruje? 
• Część firmy pokrywa drugą część firmy, tą mniej dochodową. Tak sobie to podzieliliśmy. Rejestracja domen, 

ta działalność pokrywa nam tą drugą, mniej dochodową.  
 
A w tej drugiej działalności, czymś się konkuruje?  
• Różnie. W zależności od potrzeby rynku. Jeżeli jest, to schodzimy z ceny troszeczkę. Jeżeli z ceny nie 

można zejść, to opracowujemy nowe technologie. Jesteśmy słynni, więc jedziemy na dobrej marce. 
Oferujemy jakość, bezkonfliktowość itd.  

• My już jesteśmy 10 lat i uważam, ze to jest dość długo. Szefowa dobrze działa. Nie podwyższamy cen, bo 
nie o to chodzi, żeby stracić kontrakt. Jest walka o dobrego pracownika i sprzęt. Jakoś na tym wychodzimy. 

• Solidność i rzetelność, to też się liczy w firmie. Wykonywanie usługi też jest ważne.  
 
A konkurencja na rynku kuriersko - spedycyjnym jest? 
• Oczywiście. Jak wszędzie. Ja powiedziałam tak ogólnie. Jak w Polsce jest jakiś monopol, to przebicie się 

małym firmom, to też jest problem.  
• Dlatego jest korupcja.  
 
A w tej branży jak się walczy z konkurencją? 
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• Obniża się cenę, ale też nie do minimum.  
• Reklama robi też dobrze. 
• Ale to są zabójcze ceny. 
• Nas nie stać.  
• Ale to automatycznie wchodzi do kosztów i te usługi są droższe. W tej chwili wszystko się reklamuje i raz na 

jakiś czas każda firma jakąś reklamę umieszcza. 
 
Czy są takie przypadki, że współpracowaliście z firmami konkurencyjnymi w jakimś celu? 
• Ja tak. Nasza działalność tego wymaga, że musimy współpracować. 
 
W jakim zakresie? Czy są to jakieś specyficzne okoliczności? 
• To są specyficzne okoliczności, bo część domen są (?), my wypożyczamy, a oni rejestrują na własny koszt, 

dajemy im taką możliwość. To jest nasza konkurencja, oni kupują od nas, bo tylko my mamy pozwolenie na 
rejestrację tych domen. W związku z tym, oni są i naszą konkurencją i naszymi partnerami. Musimy z nimi 
współpracować, bo oni by nie zarobili i my też nie.  

 
Inni państwo?  
• Wspomniałem, że robimy systemy na rynku rosyjskim. Sami nie bylibyśmy w stanie wejść na rynku rosyjski. 

Weszliśmy na ten rynek we współpracy z IBM. 
 
Czy IBM jest to firma konkurencyjna w stosunku do pana firmy? 
• Jest to firma z branży informatycznej, więc pod tym względem tak. Natomiast tego produktu nie byli w stanie 

sami zrobić i my jesteśmy tak naprawdę podwykonawcą. My ich wykorzystaliśmy po to, żeby wejść na rynek, 
a oni nas po to, żeby mieć produkt i solidną marżę na to. Oni nie mają produktu, ale zarobili na 
pośrednictwie.  

 
Jeszcze jakieś inne przypadki? 
• My dopóki nie kupiliśmy sprzętu piorącego wykładziny i tapicerki, nie mieliśmy ludzi, którzy by to obsługiwali, 

więc też korzystaliśmy ze współpracy z firmami, które tylko tym się zajmowały. Współpraca nie była jakaś 
tragiczna. Nikt nie narzekał. Do tej pory się wymieniamy. Czasami mamy większe zamówienie. A czasami 
wypożyczamy swoich ludzi.  

 
Przy realizacji większych zleceń? 
• Tak. Tylko przy większych. 
• Jeszcze firmy informatyczne ogólnie współpracują ze sobą. Partnerstwo jest potrzebne z Oracle, IBM, 

Lotusem. Za takie partnerstwo się płaci, ale ma się w związku z tym upusty na różne produkty.  
 
A z mniejszymi firmami? 
• Nie ma takiej potrzeby. Jesteśmy firmą niszową. Nie zależy nam na tym, że szkolić inne firmy z tego, co 

robimy. Oprócz tej jednej sprawy, zajmujemy się także instalacją bankowości elektronicznej. Jesteśmy 
podwykonawcami banków. Współpracujemy z 9 bankami i to takimi dość dużymi, bo BGŻ, PeKaO S.A., 
Raifaissen, Deutsche Bank. Poza tym świadczymy usługi hostingowe i dodatkowo sprzedajemy miejsce na 
serwerach.  

 
Skupmy się teraz na głównym temacie spotkania, a mianowicie na innowacyjności. Czy polskie firmy 
ogólnie są innowacyjne? 
• Myślę, że trzeba by określić najpierw, co rozumiemy przez pojęcie innowacyjność. Tak jak patrzę, o 

innowacyjności się mówi, że jest to modyfikacja jakiegoś produktu, usługi na tyle duża, że daje nowe 
możliwości albo stworzenie produktu od nowa. To jest część definicji. I teraz dla jednej firmy wprowadzenie 
czegoś nowego na jej poletku jest to innowacyjność, a dla innej firmy to już nie będzie innowacyjne, a nawet 
można by powiedzieć, że byłoby to działanie wsteczne. W porównaniu z Zachodem nawet, jeśli powiemy, ze 
firma jest innowacyjna, to prawdopodobnie firma zachodnia tą drogę już dawno przeszła.  

 
Czyli w porównaniu do najbardziej rozwiniętych państw to niekoniecznie polskie firmy są innowacyjne.  
• Niekoniecznie.  
 
Wręcz nie. Dlaczego nie? 
• Tak jak pan mówi, że te technologie, te programy, na których my zaczynamy dopiero pracować, tam już są 

od dawna. Moi chłopcy mówią, że sieć, na której my pracujemy jest już przestarzała i na Zachodzie na tym 
od dawna się nie pracuje.  

 
Czyli mam rozumieć, że polskie firmy w stosunku do tych firm w państwach rozwiniętych nie są 
innowacyjne, tak? W jakim sensie można powiedzieć, że polskie firmy są innowacyjne? 
• W jakimś zakresie na pewno.  
• Moja firma współpracuje z Politechniką Warszawską (…) i wprowadzenie czegoś nowego to są straszne 

koszty.  
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Czyli bariera finansowa we wprowadzaniu innowacji. Spróbujmy się teraz oderwać od racjonalnej 
dyskusji. Zróbmy sobie zabawę. Spróbujmy sobie wyobrazić innowacyjną firmę jako zwierzę i spróbujmy 
to narysować. Co państwo wymyśliliście? 
• Ja narysowałem pierwsze, co mi przyszło na myśl, a mianowicie narysowałem szczura ze względu na jego 

zdolność adaptacji i dostosowania się. Może nie do końca jest to innowacyjność, ale na pewno jej element- 
szybka reakcja na zmiany. Szczur jest jednym z tych zwierząt, który adaptuje się do każdych warunków.  

• Ja mam określenie podobne, ale narysowałam kameleona. Potrafi się dostosować do każdych warunków.  
• Tygrys. Silny, dominujący, szybki. Szybkość przede wszystkim.  
• Jak myślę o swojej szefowej to mam na myśli byka, który prze do przodu. Trochę idzie po trupach. Idzie 

prosto do celu.  
 
Czy to byłby taki symbol innowacyjności? 
• Myślę, że tak. Żeby być teraz na rynku, to trzeba być trochę drapieżnym, trochę ostrym i w zasadzie 

bezpardonowym czasami, żeby nie zjedli, nie wygryźli, nie podcięli nóg. 
 
Pani Elu? 
• Ja narysowałam barana, bo jest silny, musi przebrnąć przez życie, żeby gdzieś tam wypłynąć. Jest 

symbolem walki.  
 
Pani Ewo? 
• Ja mam węża. Systematycznie zmienia skórę, atakuje szybko. Dostosowuje się do środowiska. 
• Zwinność.  
 
Wróćmy do tego, co mówił pan Wojtek. Gdybyśmy sobie mieli spisać cechy firmy innowacyjnej. Jakie 
kryteria można użyć, żeby uznać firmę za innowacyjną? 
• Dynamiczna. Ciągle są jakieś zmiany, nowości. 
• Rozwój.  
 
W czym ta dynamika się konkretnie przejawia? 
• W szybkim reagowaniu na potrzeby rynku.  
 
Co jeszcze? 
• Wprowadzająca nowe technologie, ulepszenia, modyfikacje swoich programów, usług. 
• Szybkość. 
• Firma, która potrafi zarządzać zmianą.  
 
Co to znaczy? 
• Chodzi o to, ze część firm jest niedostosowanych i reaguje na pewne bodźce, które są uzyskane zbyt późno. 

Ja za zarządzanie zmianą rozumiem szybkie identyfikowanie zmiany plus umiejętność szybkiej reakcji tak, 
aby nadążyć za rynkiem.  

 
Coś jeszcze? Czy po trosze jest to szybka reakcja na potrzeby rynku? 
• Jeśli chodzi o zarządzanie zamianą, to myślę, że chodzi o coś więcej, gdyż należy utrzymać kulturę w firmie 

na pewnym określonym poziomie. Trzeba dostosować ludzi, dobrać ludzi typowo kreatywnych. To jest 
pojęcie szersze.  

 
Coś jeszcze? 
• Firma, która przeznacza jakieś środki na badania i rozwój swojej firmy, technologii. Stara się sama coś we 

własnym zakresie wprowadzić.  
• Firma innowacyjna to firma, która będzie kreowała rynek, kreowała potrzeby. Właśnie te badania i rozwój to 

są bardzo niedoceniane rzeczy. Coś, czego brakuje w polskich firmach. Prawdopodobnie ze względu na 
duże koszty, które się z tym wiążą, a nie przynoszą efektu od razu.  

• Albo nieprzynoszące nigdy. 
• Zwiększenie sprzedaży powinno przynieść efekt praktycznie od razu, a badania i rozwój po kilku latach. 
• Albo w ogóle.  
• To może się wiązać z nakładami finansowymi, bo wiadomo, ze, jeżeli szefostwo będzie prowadzić pieniądze 

na koncie i w zasadzie nie używać tych pieniędzy do rozwoju firmy, to też nic z tego nie wyjdzie. Trzeba 
inwestować te pieniądze w rozwój firmy, kupowania narzędzi, programów. Nawet, żeby zdobyć dobrych ludzi, 
to też trzeba dać im większą pensję.  

• Myślę, że firma innowacyjna to firma, która systematycznie wprowadza zmiany. Mogą to być nawet drobne 
zmiany, ale systematyczne. Weszła w rytm, żeby coś ciągle zmieniać. Taka kultura zmiany.  

• Może firma, która obserwuje światowe trendy zmian, żeby może coś u siebie takiego wprowadzać.  
• To jest właśnie wada firm polskich, że nie obserwują historii firm, które tą drogę już przeszły. Najlepszym 

przykładem będą ceny gruntów. Anglia, Niemcy, po zjednoczeniu RFN z NRD, oni to już wszystko przeszli. 
Ceny gruntów najpierw poszły w górę, potem w dół. My wchodząc do Europy, można było powiedzieć ze 
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100% pewnością, że te ceny pójdą w górę. Natomiast niewiele osób wykorzystało to. Wiele osób, firm 
mogłoby to wykorzystać znacznie lepiej.  

• Nie wyciągamy wniosków.  
 
Który z tych czynników wg was byłby najważniejszy? 
• Badanie i rozwój, systematyczne zmiany. Stworzenie takiego trendu. To by pozwoliło na stworzenie takiego 

trendu i uzyskania przewagi.  
 
Mówiliśmy o innowacyjnej firmie. Czy możecie sobie wyobrazić innowacyjny produkt? Jaki to byłby wg 
was innowacyjny produkt? Czym się charakteryzuje? 
• Produktem innowacyjnym jest produkt mojej firmy, który został stworzony od zera. Nie było takiego produktu 

na rynku, nie tylko polskim. Podobne produkty były na rynku zachodnim, ale nie mogły być wprowadzone na 
rynek polski ze względu na to, iż nie spełniały założeń. Nasz produkt jest jedyny w swoim rodzaju. Jest 
unikalny. Wydaje mi się, że wyprzedza konkurencję, nawet tą zachodnią. Nasi analitycy przeprowadzili 
analizy produktów już istniejących i nie to, że kopiowaliśmy rozwiązania, natomiast z części skorzystaliśmy. 
Nasz produkt jest lepszy od innych. 

 
Czy możecie podać przykłady produktów innowacyjnych, z jakimi się zetknęliście w ostatnim czasie? Co 
dla was jest takim symbolem innowacyjnego produktu? 
• W mojej firmie nie ma nic takiego. 
• Oprogramowanie.  
• Myślę, że jeśli chodzi o telewizory, dobrym przykładem będą telewizory LCD. To jest przejaw tej nowej 

technologii.  
• Ekonomiczny samochód.  
• Hybryda.  
• Produkty elektroniczne. Ciężko jest nadążyć za tymi zmianami.  
• Telefonia komórkowa.  
• Aparat cyfrowy. Wszystko to się wiąże z nowymi technologiami. Od stworzenia idei do wprowadzenia na 

rynek aparatu cyfrowego wystarczyło raptem 10 lat. To jest stosunkowo niedużo.  
• Najpierw duża dyskietka, potem mała dyskietka, płytka, a teraz palmtop. 
• Kiedyś dyski twarde były mniejsze od tego, co ja teraz mam przy sobie.  
• Komputery.  
 
Czy można powiedzieć, że sprzedaż może być również innowacyjna? 
• Przez Internet. Nie wychodząc w domu można kupić wszystko.  
• Jeszcze przywiozą zakupy. 
• Tak. Taka firma jak Leclerc ma swoją stronę internetową, gdzie można zamówić produkty i oni przywiozą to 

do domu. To też jest przejaw innowacyjności tej firmy. Niewiele marketów zdecydowało się na coś takiego, a 
jest to nowy kanał dystrybucji i tak naprawdę są same korzyści z tego. Jakiś magazyn zbiorczy. Na pewno to 
obniża koszty.  

 
Jeszcze jakiś inny symbol innowacyjnej sprzedaży? 
• Sprzedaż bezpośrednia.  
 
W jaki sposób? 
• Nie mają swoich sklepów, magazynów. Towar trafia bezpośrednio do odbiorcy. Towar można obejrzeć na 

targach, na stoiskach. Są firmy bardzo duże, które mają sprzedaż bezpośrednią, które mają swoich 
akwizytorów, którzy chodzą po firmach, którzy umawiają spotkania. 

• Teraz są przedstawiciele, nie ma akwizytorów.  
 
Czy można mówić o innowacyjnym zarządzaniu? 
• Można. Na pewno można zmienić cykl produkcji. Są firmy, które wypłynęły na tym, ze udało im się skrócić 

cykl produkcyjny, m.in. firma w Stanach, która udzielała kredytów i od momentu złożenia przez klienta 
dokumentów, potrzeba było 10 - 14 dni na to, żeby klient ten kredyt uzyskał. Wprowadzono bardzo prostą 
innowację. Osoby, które przyjmowały dokumenty robiły wstępną ocenę i w danym punkcie obsługi klienta był 
też ktoś, kto miał prawo do podjęcia decyzji do jakiejś tam kwoty. Po pół godzinie osoba mogła wyjść z 
kredytem, jeśli miała wszystkie dokumenty. Jest to jeden z przykładów skrócenia cyklu produkcyjnego. 

 
Różne firmy mają różne kultury organizacyjne. Firmy amerykańskie mają jakąś kulturę, japońskie jakąś 
inną. Czy jest jakaś kultura, typ kultury organizacyjnej, który sprzyja innowacji? 
• Myślę, że do końca nie można tego powiedzieć, bo kultura chińska - taka dokładna znalazła swój sposób na 

innowację czy kultura amerykańska, gdzie jest jedna zasada: najpierw zrobić, później pomyśleć, też potrafili 
wypracować swoje unikalne metody. Myślę, że i my jesteśmy w stanie to zrobić, bo nasza kultura jest po 
środku. Ani nie jesteśmy bardzo dokładni, ale jednak potrafimy często coś przemyśleć, zanim podejmiemy 
działania. Osobiście uważam, że żadna z tych kultur nie ma monopolu na innowacje. 
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Zejdźmy na poziom waszych firm. Jakie przykłady innowacji byście podali, jeśli chodzi o wasze firmy? 
Pan Wojtek mówił o opracowaniu programu specyficznego dla rynku ubezpieczeń.  
• Ja pracuję w dziale finansów i wprowadziliśmy taką małą innowację związaną z obiegiem dokumentów w 

ramach własnej firmy. Faktura przychodziła, trzeba było przedstawić, zgodność merytoryczną itd. i to 
wszystko się odbywało tak, że była potrzebna osoba, która biegała po działach, żeby tą fakturę opisać. 
Zrobiliśmy bardzo prostą rzecz. Każda faktura, która wpływa… A zaczęło się od tego, że ginęły faktury, bo 
dany kierownik, czy osoba prowadząca brała tą fakturę, ale dla niego ta faktura to nic. Po czym po dwóch 
tygodniach się przychodziło, przecież dostałeś fakturę. Ja?! Wprowadziliśmy bardzo prostą rzecz. 
Wykorzystaliśmy system, który wspomaga obieg dokumentów i każda faktura jest, musi trafić na recepcję, 
gdzie jest skanowana. Zaczyna się obieg elektroniczny, po czym z recepcji dziewczyna przynosi fakturę do 
księgowości. W momencie, kiedy faktura zakończy swój obieg, w księgowości jest drukowany, podczepiany 
pod fakturę. I tu jest koniec obiegu. 

• My jesteśmy na etapie wdrażania.  
• My akurat robimy badania naukowe, bardzo ciekawe. Zobaczymy, co z tego wyjdzie.  
 
Co to jest dokładnie? 
• Rozpoznawanie, czyli linie papilarne i tęczówka oka, które są niepowtarzalne będą wprowadzane do bazy 

danych. To jest, będzie nowy produkt. Już ku końcowi się ma.  
 
Czy zostaje to na etapie produktów naukowych? 
• Myślę, że zostanie to jako produkt naukowy. Jest to jeszcze na etapie prób i zobaczymy, co z tego wyjdzie.  
 
W innych firmach jakieś przykłady innowacyjnych działań? 
• Organizacja całej spółki. Likwidacja niektórych działów. Wyjście działu handlowego w teren. 
• U mnie został wprowadzony program SAP, więc mamy dużą ilość pracowników. To jest bardzo dobry 

system. 
 
Co było motywatorem do wprowadzenia tego? 
• Na pewno jest mniej pracy i ograniczenie personalne. 
• Duży przypływ gotówki prawdopodobnie. To jest dobry przykład rozsądnego wykorzystania pieniędzy. Wtedy, 

kiedy są pieniądze, można je zainwestować, a potem na dłuższą metę koszty się zwrócą. 
• To jest bardzo fajna sprawa, bo mogliśmy sobie sami tego SAP-a napisać pod nasze potrzeby. 
• Moja firma zajmowała się wdrażaniem Oracle finansowego. 
• My kupiliśmy taki program, który miał spełniać taką rolę, ale czarno to widzę. Drugi rok go wdrażamy i końca 

nie widać.  
• Była to duża praca… 
 
Czy jeszcze jakieś inne przykłady? 
• U nas specjalnych innowacji nie ma.  
 
Wcześniej mówiła pani, że ewentualnie zakupy nowych maszyn? 
• To tylko. Na razie mamy tylko jeden hotel.  
 
Mówiliście o innowacjach głównie w ramach produktów, trochę o sprzedaży. Czy jeszcze gdzieś indziej 
były jakieś innowacje w sprzedaży? 
• U nas sprzedaż kuleje, to jest nasza najsłabsza strona. Te systemy są drogie, bo powyżej 1 mln dolarów. Tu 

jest sprzedaż bezpośrednia. Musi pojechać ktoś, kto zostanie wpuszczony na odpowiednie salony. My 
musimy się ratować współpracą, np. z IBM. On sprzedaje za nas, my sami nie mamy szans. To jest nasza 
bolączka. Gdybyśmy wypromowali firmę i jej nazwa byłaby rozpoznawalna, to byłoby inaczej. Ale na to z 
kolei nie mamy środków. 

 
Skoro jesteśmy przy środkach. Z czego te innowacje były pokrywane? Czy to były środki własne czy 
kredyty bankowe czy może środki unijne? 
• U nas bardzo duży udział mają środki unijne. W badaniach naukowych. My mamy oczywiście udział środków 

własnych. Do tej pory jakoś obywamy się bez kredytu. Niekiedy są to dotacje z ministerstwa.  
• Jeśli chodzi o moją firmę, to przy tworzeniu tego systemu, nie byliśmy w stanie skorzystać z żadnej pomocy 

unijnej ze względu na to, że otrzymanie środków na taki cel graniczy z cudem, a po drugie najpierw trzeba 
wyłożyć własne środki, a dopiero potem jest zwrot z funduszu. Byłby to tak znikomy udział, że zarząd podjął 
decyzję o odpuszczeniu. A druga z tych innowacji tak naprawdę była bez kosztowa, bo tak naprawdę 
polegała na wykorzystaniu skanera, który już był w firmie. Czyli środki własne. Może nie tyle środki własne, 
bo tak naprawdę finansował nas klient, od którego dostaliśmy zlecenie. To jego pieniądze szły na 
wynagrodzenie naszych pracowników. Czyli nie tyle środki własne, co środki bieżące firmy.  

• U nas kredyty poza tym jeszcze podpisaliśmy umowę z Urzędem Pracy i mamy zwroty ze środków unijnych 
za zatrudnianie pracowników…  

• U nas ze środków własnych i współpraca z Urzędem Pracy. Mamy sporo takich osób zatrudnionych. To też 
jest taki znikomy zysk.  
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Powiedzcie jeszcze, w innowacyjności firmy często jakąś rolę odgrywają patenty. Czy państwa firmy 
posiadają patenty? 
• ? 
• U mnie nie nazywa się to patentem ze względu na to, ze produkt, który jest produkowany przez informatyką 

stanowi pewną wartość intelektualną firmy i wydzielamy prawa autorskie i udzielamy licencję. Nie jest to 
nigdzie opatentowane. Występuje to pod znakiem towarowym, który jest zarejestrowany i on jest chroniony. 
Natomiast sam system nie jest opatentowany. 

 
A u pani wynik tej pracy badawczo- rozwojowej? 
• Na pewno będzie opatentowany. W tym momencie jeszcze nie jest, ale będzie na pewno opatentowany.  
 
Porozmawiajmy trochę o przyszłości. Jaka będzie przyszłość polskich firm, jeśli chodzi o innowacje? Czy 
będą innowacyjne czy nie będą innowacyjne? 
• Będą. 
• Wydaje mi się, że będą.  
• Wszystko zmierza ku temu, że będą tzn. spoglądanie coraz śmielsze na Europę, na Zachód. Organizujemy 

się na tym Zachodzie, otwieramy tam swoje oddziały. Mając przedstawiciela w Belgii, Holandii, Francji, to ta 
osoba obserwuje, przenosi na nasz rynek tamte zwyczaje. Myślę, ze będziemy się rozwijać coraz szybciej. 

• Ja myślę, że jednak będziemy bardziej konkurencyjni, ale nie wiem czy bardziej innowacyjni. Jednak 
innowacje wiążą się z ilością środków wydawanych na badania i rozwój, a w Polsce jest z tego, co pamiętam, 
średnia w Unii wynosi 1,9% PKB, a w Polsce to jest 0,5% PKB. Dopóki będziemy wydawali mniej niż inni na 
badania i rozwój, to nie będziemy innowacyjni.  

• Mają iść zmiany podatkowe w tym kierunku.  
• Są 2 podejścia, jeśli chodzi o badania i rozwój. Może to być subsydiowane ze środków rządowych, czyli z 

budżetu, a drugie podejście jest takie, że same firmy mogą zakładać. Ale nasze firmy są zbyt biedne w 
porównaniu z zachodnimi i nie stać ich na wydanie tak dużych środków. Jeśli nie będzie na samym początku 
pomocy rządowej, ale też nie może być tak, ze to będzie tylko sama pomoc rządowa, bo jak się okazuje, to 
przynosi mniejsze efekty, tylko właśnie firmy, które będą wydawały pieniądze na badania i rozwój, które będą 
z sukcesem wdrażane, powinny mieć jakieś ulgi podatkowe.  

• Tak będzie. W tym kierunku mają iść zmiany podatkowe.  
 
Czy w przypadku waszej firmy, czy w przeciągu 2-3 lat będą jakieś zmiany innowacyjne? 
• W mojej firmie w tej chwili trwają prace, bo system, który mamy jest napisany w jednym z języków i w tej 

chwili mamy podpisaną umowę z IBM i mamy go przepisać na Maneframe i DB2. Ale nie wiem, co to znaczy. 
Będzie to nowy produkt. Będzie miał nową jakość. W tym kierunku trwają pracę. Nadal będzie to ten sam 
produkt, ale napisany w innym języku i będzie mógł być zainstalowany na innych urządzeniach. Będzie miał 
wszelkie znamiona nowej jakości. 

• U mnie zaczęła się inwestycja radiolinii. Internet bezprzewodowy. Są to olbrzymie koszty i olbrzymie 
inwestycje. Część anten stoi. Mam nadzieję, że skończymy. W zeszłym roku ta inwestycja została 
rozpoczęta.  

 
Czy jest to finansowane z UE? 
• Niewielki udział. Większość to środki własne. Do 30%.  
 
Inni państwo coś planujecie? 
• Remont tego, co jest.  
 
Załóżmy, że moglibyście coś bardzo szybko zmienić w firmie. Pojawiłyby się środki, możliwości. Co 
byście zmienili w pierwszej kolejności? 
• Wyrzuciłabym wszystkie programy swoje do obsługi firmy i kupiłabym nowe.  
 
Dlaczego? 
• Dlatego, że są za bardzo rozcząstkowane. Kupiłabym jeden nowy program, który by obsługiwał wszystko. U 

nas to sprawia kłopot. Te systemy nie są ze sobą kompatybilne. Trzeba robić niektóre rzeczy ręcznie, żeby 
przerzucić coś do drugiego systemu. Ja namawiam swój zarząd, żeby to zrobić. Jeden system do 
kompleksowej obsługi. 

• My mamy SAP-a i jesteśmy szczęśliwi. Raporty się łatwo wyciąga…  
 
Czyli żadnych planów na przyszłość? 
• Na pewno coś by się znalazło, ale na tą chwilę nie ma żadnych pomysłów.  
 
Inni państwo? 
• Ja mam tak samo. U nas ten program to jest koszmar. Każdy dział ma inny program.  
• Ja się już boję tych innowacji. Za każdym razem jak zmieniamy program, to jest gorzej. Jak teraz odebrałam 

nowy produkt, to się za głowę złapałam. Po prostu koszmar. Obsługa tego programu kosztuje ileś tam. To 
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jest taka opieka. Ale opieki nie będzie, jeśli nie kupimy nowoczesnej wersji tego programu, ponieważ 
starszych wersji obsługiwać nie będą…  

 
Pani Ula? Pani Grażyna? 
• Nie widzę nic takiego. 
• Zakup maszyn jest uzależniony od pozyskania nowych obiektów, więc na razie bazujemy na tym, co mamy.  
 
Czyli najpierw trzeba pozyskać, a dopiero potem kupować. 
• Tak. Po co kupować jak nie wiadomo, co będzie? Lepiej kupić dobry program, żeby zrezygnować z usług 

kiepskiej księgowej, z którą to różnie bywa, szczególnie z tą na zlecenie. 
• Niestety żaden program nie zastąpi dobrej księgowej.  
• Święte słowa.  
 
Pani Grażyna? 
• Może pozyskanie nowych sprzętów.  
 
Czy zetknęliście się z takim pojęciem jak parki innowacyjne? 
• Tak.  
• Nie. 
• Nie słyszałam.  
 
A klaster w kontekście innowacyjności? 
• Ja się osobiście spotkałem.  
 
A co to jest? 
• Przyznaję, że moja firma z tego nie korzystała, ale klaster jest to pojęcie służące temu, że zbiera się ileś firm 

o podobnej strukturze i podobnym profilu działalności i umieszcza się je w jednym miejscu itd. One po części 
współpracują i korzystają z doświadczeń swojej konkurencji i zarazem przyjaciół. Tak jak Dolina Krzemowa w 
USA.  

 
Dokładnie. To w zasadzie wszystko. Bardzo dziękuję.  
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Warszawa 3.12.07. 19:30 średnie przedsiębiorstwa 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
• Pracuję w firmie Transportowo Spedycyjno Logistycznej, jestem dyspozytorem międzynarodowym. 
• Pracuję od 10 lat w firmie handlowej, odpowiadam w firmie za ułożenie pracy wszystkich działów 

operacyjnych, bezpośrednio jestem związana z logistyką firmy.  
• Pracuję w firmie spedycyjnej. 
• Pracuję w branży motoryzacyjnej. 
• Pracuję w firmie która zajmuje się wykonawstwem instalacji sanitarnych i elektrycznych. 
• Pracuję w polskim oddziale takiej światowej korporacji zajmującej się zarządzaniem i informacją, na 

stanowisku biznes menadżera, odpowiadam za rozwój usług elektronicznych. 
 
Jak myślimy sobie o biznesie i pada słowo „dynamika” to jakie pierwszy myśli przychodzą wam do 
głowy? Biznes, dynamika, to co? 
 
• Rozwój 
• Innowacja 
• Reklama 
• Sprzedaż 
• Ekspansja 
•  Zmiany 
 
A rozwój, co to znaczy że firma się rozwija, jakbyście mieli komuś wytłumaczyć co to znaczy że się firma 
rozwija to co byście powiedzieli? 
• Podąża za zapotrzebowaniem, trendami, odpowiada na te trendy poprzez zmiany wewnętrzne. 
 
Co jeszcze? Bo różnie to rozumiemy.. 
• Zwiększa obszar działania 
 
W jakim sensie? 
• nie ogranicza się powiedzmy do miasta czy województwa, Polski... Może sięga po jakieś... po coś nowego 
 
Firma się rozwija, to co to znaczy? 
• Wprowadza jakieś nowe rozwiązania związane z obsługą, nie wiem.. klienta na przykład, jak firma działa 

wiele lat to właśnie dlatego że zapotrzebowania na rynku są takie a nie inne, no to właśnie... Jakieś 
wprowadza innowacje technologiczne na przykład. 

 
Po czym poznajemy że się firma rozwija? 
• Dostosowuje się do potrzeb rynku. 
• Analizuje trendy, prowadzi własne badania które mają określić w jakim kierunku planować strategię, rozwija 

portfolio usług czyli niejako cały czas trzyma rękę na pulsie, że to że dziś mamy dobrą pozycję jako firma to 
nie znaczy że tak będzie jutro. Szuka możliwości rozwoju, tych nowych produktów, nowego podejścia, 
optymalizowania procesów w takim kierunku żeby za rok czy dwa czy trzy takie rzeczy które dziś nie mają 
zapotrzebowania na rynku, ale one staną się czymś oczywistym i wtedy będą przygotowani na to żeby 
świadczyć tego typu usługi, będą mieli produkty które będą trafiały w zapotrzebowania klientów 

 
Słyszy się taką opinię że w Polsce trudniej się firmie prowadzi, rozwija, niż w innych krajach Europy, na 
podstawie waszych doświadczeń, uważacie że to obiegowe zdanie jest zgodne z prawdą czy raczej wasze 
doświadczenia są bardziej pozytywne, jak to widzicie? 
• Zgodne z prawdą, związane jest to z mała stabilizacją ekonomiczną, polityczną, nie wiem, po prostu z 

brakiem stabilizacji takiej która by pozwoliła w dłuższym okresie coś zaplanować.. Takie mam odczucia.. 
 
A inni państwo? 
• Na pewno wszechogarniająca nas biurokracja, gdzie na załatwienie czegokolwiek musimy po prostu 

poświęcić kupę czasu, masę papierów wypełnić, bawić się z tym. 
• Ja do tego się dołączę, że jakby nie życiowy gorset przepisów biurokratycznych w zasadzie w każdej 

dziedzinie. Nie tylko zatrudnienia pracowników, ich rozliczania, ale wszelkich zakupów, inwestycji, 
prowadzenia firmy, sprawozdań finansowych, powoduje że grom takiej energii w firmie jest skierowana na to 
żeby obsługiwać cały proces biurokratyczny i podjecie takich decyzji związanych z przeprofilowaniem firmy, 
zmianą w firmie, wprowadzeniem nowych produktów jest obarczona tym elementem biurokratycznym i jako 
firma która zajmuje się przechowywaniem się dokumentacji firm widzimy ile tej dokumentacji związanej z 
obsługą firm jest generowane, to są straszne ilości. Ktoś musi wszystkie te dokumenty obsłużyć, 
zweryfikować.. W związku z tym.. to jest moja bardziej intuicyjna ocena, nie mam odniesienia do tego jak 
prowadzi się biznes w innych krajach, z takich opinii, są kraje które mają stopień zbiurokratyzowania jak 
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Francja, są takie gdzie to jest uproszczone, jak w Niemczech, ale wydaje mi się że to jest coś co doskwiera 
firmom, i ma duży wpływ na szybkość podejmowania decyzji, odwagę w inwestowaniu, w podejmowaniu 
takiej długofalowej polityki. 

 
Jak widzicie konkurencje, czy wasze firmy mają wielu konkurentów, czy pracuje wam się stosunkowo 
luźno, jeśli chodzi o konkurencję.. 
• Konkurencja jest bardzo duża, właściwie tylko się rozglądamy, patrzymy na konkurentów, co oni robią, co 

wprowadzają, czy to są rabaty, czy to są inne modele, nowe rozwiązania.. Właśnie zauważyłam że w naszej 
firmie rozgląda się właśnie, wypuszcza się ludzi do konkurencji.. 

 
Dużo jest konkurencji? 
• Dużo, bardzo dużo 
 
Konkuruje się z firmami podobnej wielkości czy z większymi? 
• Podobnej i z mniejszymi... z mniejszymi również. Te mniejsze troszkę schodzą nam z cen.. 
 
A pozostali? 
• Konkurencja na pewno jest bardzo duża. Ja myślę że jest to bardzo zdrowe rynkowo, bo to też wyzwala 

pewien potencjał jaki istnieje i w firmie, dążenie do takiego kierunku żeby zaistnieć na dłużej a nie na chwilę 
tylko, w związku z powyższym nie patrzy się krótkoterminowo, że patrzymy na ten sezon czy rok, a myślimy 
o przyszłości, o liniach produktów które będziemy wprowadzać w najbliższym czasie, w jakim kierunku w 
ogóle rozwijają się te gałęzie, te branże które sprzedajemy, tak żeby być zawsze krop przed konkurencją, 
walczymy nie ceną czy produktem na półce, tylko myślą i szybszym zaoferowaniem klientami tego jakie są 
jego oczekiwania. Myślę że konkurencja jest bardzo duża, natomiast raczej upatruję się też pozytywnego 
działania, bo na pewno firmy które myślą krótkofalowo i tylko na chwilę obecną, nie inwestując w swoją 
przyszłość i rozwój w odpowiednim kierunku, same się eliminują. 

 
A współpracujecie z konkurentami? Bo czasem z konkurentami walczymy, ale czasem współpracujemy 
• Rzadko, nieraz tak bywa, że jest np. stały klient, dobrze znany i chce coś zakupić, u nas tego nie ma ale 

mimo wszystko, ale jest coś takiego że w tej konkurencji jest ktoś kto może z nim rozmawia i może mu taką 
sprawę załatwić. 

 
Pracujecie z firmami czy.. 
• Z indywidualnym klientem 
 
Współpracują wasze firmy z konkurencją, w pewnych sytuacjach? 
• W pewnych sytuacjach współpracujemy z konkurencją, kiedy np. dostajemy jakiś pakiet robót i jedna z tych 

robót nie jest naszą specjalnością. Więc wtedy jakoś trzeba się dogadać z konkurencją, wpuścić ją w pewien 
przedział. To zależy jakie one warunki postawią. Za wysokie, wtedy szukamy innej albo próbujemy sami. 

 
A pozostali państwo? 
• To jest dosyć specyficzna sytuacja, bo to są takie usługi raczej niszowe, aczkolwiek dotykające biznesu firm, 

to jest branża usługowa, firm świadczących usługi w takiej kompleksowej skali w Polsce są trzy, z czego dwie 
mają międzynarodowy kapitał, i w poszczególnych segmentach są firmy które specjalizują się w danym 
wycinku, jak profesjonalne niszczenie dokumentów, dostarczanie systemów elektrycznego obiegu, nie ma 
przypadku współpracy, nie. Może to jest specyfika zarządzania informacją klienta, i wszystkie klauzule 
powodują że firmy są bardzo hermetyczne, wszyscy pracownicy w tej branży szczebla decyzyjnego i 
zarządzającego podpisują klauzule zakazującą zatrudnienia w konkurencji nawet po odejściu z firmą, więc 
można odejść z firmy, ale do innej branży. Więc nawet tu nie ma przepływu informacji. Zdarzały się próby 
przejęcia pracownika żeby mieć wiedzę, aczkolwiek no to są sprawy które dosyć trudne, kończyły się w 
sądzie, tu jest bardzo ostra rywalizacja, nie ma współpracy. 

• Ja nie kojarzę... moja firma jest firmą ekspedycyjna, mam pakiety usług.. być może jest mi coś nie wiadome... 
• Na pewno nie, też mogę coś powiedzieć na ten temat. To jest zależny od produktu i specyfiki firmy, w 

niektórych sytuacjach ta współpraca jest wykluczona, w innych być może nawet wskazana. 
 
A gdzie jest wskazana? Czy są takie dziedziny w których jest wskazana? Mówię o tym że są takie branże 
w których występują formy współdziałania 
• I.T. na przykład, ewentualnie motoryzyzacja 
 
W branży w której ja pracuje też jest takie stowarzyszenie, rodzaj takiej izby profesjonalnej gdzie tam 
wspólne stanowisko sobie wypracowujmy, ustawy o ochronie danych osobowych czy tam prawda, ta 
któryś z polityków powie że badanie opinii publicznej to jedna wielka manipulacja, to prosimy o 
sprostowanie tej opinii po wyborach. No krótko mówiąc takie standardy profesjonalnie istnieją i 
funkcjonują w tej branży.. 
• To zależy jak rozumiemy słowo „współpraca”, nie wyobrażam sobie sytuacji żeby dwie firmy o tym samym 

zakresie pracowały wspólnie dla jednegko klienta, aczkolwiek współpraca na rzecz czegoś, lobbowanie 
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wspólne, że wszyscy łączymy siły i promujemy pewien styl zarządzania firmu, wykorzystywanie outsourcingu 
w pewnych dziedzinach, to jak najbardziej tak. Organizacja konferencji, uczestnictwo w dyskusjach, to jak 
najbardziej tak, bo wszyscy mamy jeden cel: przekonanie klienta że outsourcing  w przypadku zarządzania, 
niszczenia dokumentów, czy usług związanych z elektryczną archiwizacją dokumentów, jest właściwymi 
działaniem, pozwala na wprowadzenie innowacyjności, zmniejszenie kosztów obsługi, w związku z czym te 
wszystkie firmy pracują w tym samym celu, ale takiej doraźnej współpracy, w rozumieniu obsługi klientów to 
nie ma. 

• U nas to się zdarzało. Całkiem niedawno, wiadomo, sezon zimowy, wymiana opon. Więc praca na trzy 
zmiany i ten przerób był tak ogromny więc nie raz nie było się w stanie, więc nie raz telefony się wykonywało 
do podobnej firmy żeby tego klienta przyjąć. Jesteśmy pewni że on i tak do nas wróci. 

• Myślę że przede wszystkim zdarza się współpraca nawet między firmami bezpośrednio konkurującymi, w 
momencie kiedy albo dotykają bardzo zbliżonych usług, jakie są świadczone, które można połączyć i 
zaoferować szerszy pakiet klientowi, na pewno jest to możliwe. Natomiast w firmie handlowej, tak jak ja 
pracuje, nie zdarza się współpraca z bezpośrednią konkurencją, oczywiście że czasami się tworzy pakiety z 
innymi firmami handlowymi, ale nie z tej samej branży. Czyli sprzedawanie pakietów, dwóch produktów, 
razem, uzupełniających się, ale na pewno nie z bezpośrednią konkurencją. Oczywiście, zdarzają się, i u nas 
też zdarzają się takie przypadki, ale tutaj trudno jest mówić o współpracy, w momencie kiedy zawodzi jeden z 
czynników czy importu czy pozyskania towaru, jaki jest już zaproponowany klientowi, więc wiadomo że 
jeszcze jest taka forma że nabywa się to bezpośrednio od konkurencji, i konkurencja wie że to się robi.. ale to 
są bardzo sporadyczne przypadki, nam się to zdarzyło tylko raz, w krytycznej sytuacji, kiedy mieliśmy tak 
podpisane umowy że była konieczność zaoferowania czegoś w zamian. Też pani mówiła o usłudze, czyli 
uzupełnianie żeby nie stracić klienta.. 

• Tak, dosłownie.. jeśli np. nie mamy jakiejś części u siebie, to jego zasadzamy, kawa, herbata, i sami 
jedziemy do konkurencyjnej firmy, i przywozimy bo u nich akurat jest. 

 
Weźcie sobie po kartce i długopisie, i chciałbym żeby państwo narysowali zwierzaka. Przy czy nie chodzi.. 
Po pierwsze, nie chodzi o to żeby to było piękne, tylko żeby było jakoś zasygnalizowane, a druga to 
powiem tak: system nasz edukacyjny w wielu dziedzinach jest nieskuteczny, natomiast w jednej jest 
genialne skuteczny: oducza ludzi śpiewania i rysowania. Na podstawie wielu lat wiem że jeśli prosimy 
ludzi żeby coś naszkicowali to nie ma siły żeby parę osób powiedziało „ O Jezu, nie umiem”. Ale tu nie 
chodzi o to żeby ładnie narysować chodzi o to żeby naszkicować, i chciałbym żebyście narysowali takie 
zwierzę które mogłoby by być, nie zaglądając sobie do kartek, które mogło by być symbolem firmy 
innowacyjnej. Symbol firmy innowacyjnej, rysujemy jakieś zwierze. Chwilka zastanowienia co byśmy 
sobie narysowali. Tylko nie zaglądamy żeby każdy sobie narysował. Zobaczymy na ile podobne to będą 
zwierzaki, na ile inne. Dwoma kółkami można. Można napisać jak ktoś się kompletnie poddaje, ale powiem 
tak: nie trzeba się bać rysowania, naprawdę, mówię to z głębokim przekonaniem.  
• To nie jest kot [śmiech] 
 
Wszystko jedno. Ja docenię kształt. Chwila odprężenia. Co narysowaliście? 
• Królik, zając 
 
Dlaczego jest to królik lub zając, panie Michale? 
• Kojarzy się z takim szybkim, zwinnym zwierzątkiem. 
 
Pani Beato, co jest u pani? 
• Ja mam konia.  
 
Dlaczego konia? 
• Bo myślę że to jest zwierzę które przeszło masę przeobrażeń, znaczy z tego konia pociągowego w zwierzę 

szlachetne. I zupełnie zmieniło swoje przeznaczenie na przestrzeni czasu, w tej chwili koń jest odbierany 
jako rekreacja, hobby, ale takie wyszukane hobby. Czyli zupełnie inne spojrzenie na to zwierzę niż 20 lat 
temu. Chyba nie zdarzyło nam się widzieć konia który pracuje. 

• O jeszcze, się zdarza. 
• Ja napisałam, żeby nie było wątpliwości, to jest kameleon 
 
Dlaczego kameleon? [gwar] 
• Ja też narysowałam. 
• Dlaczego? To tak, na początku to było to że on się dostosowuje właśnie do potrzeb. Ale może ze względu na 

specyfikę formę transportowo ekspedycyjnej to nie jest dobre zwierze akurat 
 
Nie szkodzi, zdolność dostosowywania się 
• U mnie to jest wąż, dlatego że ja naprawdę nie potrafię nic narysować, więc wymyśliłam coś najprostszego, 

ale tak naprawdę przyznam się że mi się z niczym nie kojarzy. Nie mogę sobie w te chwili.. no wąż.. 
 
Co w firmie jest wężowego? 
• Może taka właśnie.. 
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• Zależy jaki wąż jeszcze 
• To jest jakaś kobra, królewska, tak się rozgląda, patrzy gdzie i co.. Zupełnie bez zastanowienia to jest.  
• Ja na rysowałem wilka, też nie umiem rysować... tego nie trzeba dodawać [śmiech] 
 
Dlaczego wilk? 
• Wilka to jest inteligentne zwierze, i działa w stadzie... Tworząc tak zwaną watahę, w celu żeby pożywienie 

zdobyć. A pożywienie może zdobyć na różne sposoby i różnie to wykorzystuje.  
 
Czyli gdybyśmy sobie mieli powiedzieć co jest miarą innowacyjności w firmie, to jakie byśmy sobie tutaj 
czynniki wypisali, po czym poznać że firma jest innowacyjna? 
• Umiejętność szybkiego dostosowania się do zmiennych warunków na rynku. 
 
Szybkie dostosowanie.. 
• Elastyczność.  
 
Co dalej? 
• Patrzy w przyszłość. 
• Strategia, są firmy które mają strategię. To są organizacje uczące się, inwestujące w badania, analizy, w 

programy szkoleń. 
• Szkolenia pracowników. 
• Tak. 
• Doskonalące procesy. 
• Myślące perspektywicznie 
• Patrzące w przyszłość 
• Optymalizujące procesy, to że coś działa to nie znaczy że nie może działać lepiej 
 
Po czym jeszcze poznać że firma jest innowacyjna? 
• Inwestująca w technologie, przeznacza część zysków w inwestycje. 
 
Po czym jeszcze poznać że firma jest innowacyjna? Czy Polacy w ogóle są, waszym zdaniem, skłonnym 
do innowacji czy raczej nie? 
• Raczej nie 
 
Dlaczego pani tak uważa? 
• Wolimy raczej coś z zachodu ściągnąć, skopiować 
• Nie wiem.. myślę że bardzo chętnie spostrzegamy potrzebę i powiem więcej, mamy duży potencjał w myśli 

technicznej, rozwoju, czasami brakuje nam środków, często tak jest że brakuje nam środków, natomiast 
uważam że jak najbardziej myślimy perspektywicznie i chętnie się rozwijamy, tutaj absolutnie nie ustępujemy 
zachodowi. Jeżeli ustępujemy to... Znaczy, może hamuje ten rozwój bariera administracyjna która 
napotykamy.. 

 
Pan Michał zaczął... 
• Z mojego punktu widzenia na pewno sporą barierą, może to brzydko zabrzmi, ale wiek pracowników w firmie. 

Firmy których średnia wieku jest na poziomie 50, będzie to mniejsze niż w firmie w której średnia wieku jest 
na poziomie 30. Jednak ci pracownicy.. ja nie mówię że są gorsi, ale jednak mają te zaszłości. 

• Ja myślę że wiek nie jest baterią. 
• U nas w kraju tak jest. 
• Są firmy gdzie 35 lat to jest taka średnia, i jak ktoś ma więcej to niestety. 
• To już nie chodzi nawet o to, ja nie mówię o wydajności, o możliwości. 
• Dużo zależy od predyspozycji osobowych, czasami młody człowiek boi się ryzyka, każda innowacja niesie za 

sobą pewne.. Znaczy, trzeba lubić zmiany. Jeżeli ktoś lubi stabilizacją i bezpieczną pracę, to nigdy nie będzie 
doprowadzał do rozwoju. 

• Zatrudniając się w firmie która byłą bardzo starą Polską firmą, ta firma jako tako, kiedy ja zaczynałem, miała 
tą średnią wieku bardzo wysoko, nie była firmą która się bardzo szybko rozwijała. A kiedy zaczęła zatrudniać 
młodych, wykształconych, prężnych to zaczęło się to zmieniać bardzo gwałtownie. 

• Ja na to bym spojrzał inaczej, dla mnie nie ulega wątpliwości że te firmy które zostały sprywatyzowane i 
działają w oparciu o kapitał zagraniczny są zdecydowanie bardziej innowacyjne w stosunku do firm które 
mają Polski rodowód. I nie mówię o firmach które są obarczone grzechem udziału skarbu państwa, tych 
największych, jak PKO BP, czy PZU i sposób w jaki są zawiązane te firmy. One mają pieniądze, kolosalne 
pieniądze na inwestycje, odziedziczyły pakiet potężnej grupy klientów z jaką pracują, zmieniają się powoli, 
jest stary model zarządzania, jest rozrośnięta biurokracja. W sytuacji kiedy jest zachodni inwestor to on 
bardzo szybko dostosowuje strukturę działania firmy do wymagań na rynku, on narzuca, i jak patrzę na 
strukturę klientów, my pracujemy na ponad 600 firmach, to jednak sposób podejmowania decyzji o tym żeby 
wejść lub nie wejść w jakąś usługę, ona ma coś wnieść, ma coś zmienić w organizacji, jednak kompletnie 
inaczej to się odbywa w firmach które mają zachodni nadzór właścicielski. Oczywiście będą wyjątki, bo są 
firmy Polskie które powstały w starym systemie, świetnie sobie radę, na rynku technologii są takie firmy jak  
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Komar, które są integratorami, w zasadzie nie tylko w Polsce ale i w krajach ościennych, ale to są ciągle 
wyjątki od reguły. Ja bym na tym nie budował zasady, ciągle jest to u nas konserwatywny styl zarządzania, to 
jest taka naturalna bariera mentalna przy zmianach. 

 
Ten styl zarządzania czym się charakteryzuje? 
• Trzeba by sprecyzować pytanie 
 
Styl zarządzania który jest przy innowacji.. 
• Powiem jak to wygląda, to wynika z innowacyjności ludzi.  Bo z jednej strony ludzie tworzą organizację a z 

drugiej strony oni też przyjmuję pewne zasady, działają w pewnych ramach, nie zastanawiają się coś 
zmienić, tylko myślą że łatwiej im będzie zmienić firmę niż zmienić coś od środka. To się wiąże z tym.. 
Odwołać się trzeba do jakiegoś takiego twardego przykładu, że próba np. zastosowania jakiejś technologii, 
zawsze jest takim, pojawia się taka bariera: jakie są korzyści, czy warto w to zainwestować, ale zarazem taka 
obawa, ja coś zautomatyzuje i nagle z mojego działu gdzie jest 50 osób a ja jestem dyrektorem, i zostanie 2 
koordynatorów, to co ze mnie za dyrektor? Ja wolę przyjść, zobaczyć 50 ludzi i zarządzać swoim działem. To 
są takie rzeczy takie z którymi nadal się zderzamy, tak jest.  

 
Czyli czynnikami które hamują innowacje, jak mówicie, są pewien konserwatywny styl zarządzania... 
• Ja bym nie generalizował, ale to na pewno jeden z elementów, w części firm, bo nie we wszystkich. Są firmy 

które doskonale sobie radzę. 
 
Nie mówimy o wszystkich, jest typ zarządzania który innowacyjność hamuje. Jeśli jest przewaga w firmie 
ludzi starszych, ta średnia.. Co jeszcze innowacji sprzyja a co nie. W zarządzaniu, co sprzyja innowacji, 
jaki styl zarządzania? Jak myślicie? Powiedzieliśmy sobie o modelu firmy tradycyjnej, takiej trochę 
zbiurokratyzowanej.. 
• Na pewno nie sprzyja taki system, model, gdzie wszystkie decyzje muszą wyjść od góry, że nikt nie podejmie 

decyzji bez potwierdzenia właściciela, czy jeżeli jest jedna osoba zarządzająca. Bo na pewno... żeby firma 
stała się innowacyjną tak naprawdę każda z komórek musi zobaczyć potrzebę rozwoju jaka jest w danej 
firmie, nie zawsze ta potrzeba będzie postrzegana tak gremialnie, tzn. przez osobę bezpośrednio 
zarządzająca, bo być może jej wiedza w zakresie w którym można by było się rozwijać, i byłoby to korzystne 
dla całej struktury firmy.. Szczególnie to się pewnie dzieje w małych firmach, gdzie wszystkie decyzje 
zapadają odgórnie, to albo jest wskazany kierunek, że idziemy w tym kierunku rozwoju, i wtedy też 
pracownicy, czy osoby w działach zarządzający pracą na poszczególnych etapach, mogą nie zauważyć tego 
że to jest słuszne. Może ta informacja zwrotna, przepływ informacji w firmie jest niewłaściwy.. to na pewno 
będzie blokowało. Natomiast, jeżeli na poszczególnych działach, czy operacyjnych są ludzie dobrze, dobrzy 
fachowcy, z ogromną wiedzą, i każdy ma wizję prowadzenia.. Czyli przekazuję wizję i strategię dążenia całej 
firmy, ale jednocześnie na tyle się utożsamia że widzi w którym kierunku poprowadzić swoją komórkę, żeby 
pójść tą samą droga, bo nie może być tak w firmie że każdy rozwija się, ale robi się wtedy.. rozwija się 
poziomo. Musimy iść do przodu jako całość poprzez rozwój poszczególnych komórek, i to jest sprzyjające 
innowacji. 

• Czyli dochodzimy do słowa „strategia” tak naprawdę. JA bym poruszył dwa aspekty, pierwszy to jest taki że 
struktura organizacji. W rozbudowanej strukturze jest tak że nikt nie weźmie na sobie odpowiedzialności, 
będzie ją przerzucał, każdy projekt, nawet super, ktoś przyjdzie i powie że ma pomysł racjonalizatorski że 
zrobić to taniej skutecznie, to gdzieś to znika. Idzie to wyżej, jednemu to nie pasuje, bo może po jego stronie 
będzie to wymagało dodatkowego zaangażowania, i nagle wraca, feedback jest że nic z tego nie będzie. No i 
ktoś mówi „no to nie ma sensu angażować się” Tu jest ta przewaga, bo jednak te organizacje... choć patrząc 
na firmy Francuskie, to one potrafią racjonalnie działać. Ja sam się zmierzyłem z kontraktem, gdzie jego 
wartość była naprawdę na kilkanaście tys. złotych miesięcznie ale żeby jego podpisać to przyjeżdżali 
Francuzi z centrali, i za ich pobyt się płaciło większe pieniądze, a oni przyjeżdżali żeby pilnować że nikt nie 
podpisuje czegoś nad czym nie mają kontroli. To też się zdarzają takie sytuacje, i w zachodnich firmach, więc 
tutaj też trzeba oddać sprawiedliwość. Ale wydaje mi się że jest uproszczony system decyzyjny i ludzie nie 
biorą się brać odpowiedzialności za swoje decyzje. Jest ktoś kto jest delegowany, odpowiedzialny za swoje 
uprawnienia i w ramach swoich uprawnień on odpowiada za swój budżet, jeżeli ma pieniądze to on może je 
wydać, może wprowadzać decyzje, a nie na zasadzie że może tylko podrzucać tematy do zarządu.  

• Jeżeli jest jedna osoba która będzie podejmowała jedna decyzja to zginie, bo się nie da.. 
 
Jakbyście mieli znaleźć taki jeden czynnik który jest filarem innowacyjności.. 
• Ja bym postawił na strategię.  
 
Co jest takie ważne, szczególnie? Pani Barbaro? 
• Strategia. 
• Mi też się tak wydaje. 
• Bo pozostałe rzeczy się zawierają w strategii. 
 
A kiedy słyszycie sformułowanie produkt innowacyjny, to co macie gdzieś tam w umyśle, pod powiekami. 
Produkt innowacyjny, pierwsza myśl? 
• Coś co mnie rzuca na kolana. 
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• Dla mnie to jakaś zupełna nowość. 
• Nowa wartość, albo wartość dodana. 
• Nowe rozwiązania. 
 
Z jaką grupą, jak słyszycie „produkt innowacyjny” to jaki typ produktu macie w obszarze skojarzeń? Jak 
sobie myślicie, co to jest? 
• Pierwsze to jest skojarzenie z branża IT i elektronika 
 
Czyli, dla was to jakie kolory kojarzą się z innowacją, jaki typ doświadczenia, jak słyszymy słowo 
„innowacja”? 
• Dla mnie to jest ewidentnie telefonia komórkowa, internet. Jeżeli ja się cofnę.. 5 lat wstecz, to się wydaje nie 

wiele, dziś firmy oferują transfer danych bezprzewodowy na poziomie na jakim 5 lat temu mogłem w ogóle 
pomarzyć o jakimkolwiek dostawcy przy światłowodowym dostępie do internetu. Nawet gdybym był futurystą 
który miałby określać jak świat będzie wyglądał za 5 lat, czasami sobie zadajemy takie pytania, co będzie, jak 
będą wyglądały samochody, co wymyślimy.. To nawet nie jestem w stanie sobie wyobrazić, cofając się 
wstecz o 5 lat, tego jak rozwinęła się technologia w zakresie telekomunikacji. Nie wiem co będzie za 5 lat, 
czy dochodzimy do ściany, czy będziemy mieli komputery w sobie.  Nie będzie już telefonu, tylko będziemy 
się komunikowali czip-czip. 

 
Panie Jarku, co pan widzi kiedy pan słyszy o produkcie innowacyjnym? 
• Ja widzę elektronikę. 
 
Jaką? 
• Na użytek, swój własny.  
 
Jak powiedziałem „produkt innowacyjny” to co pan miał w wyobraźni, komputer czy telefon, czy...  
• Ja mam w wyobraźni rzeczywistość nierzeczywista, czyli wirtualną. 
 
Pani Barbaro? 
• Dla mnie..  mi się kojarzy oczywiście z autem... chociaż nie, teraz już nie ma kluczy, więc on się sam 

otwiera.. że ja coś pomyśle a to się samo dzieje.  
• Jakąś technologia, taka wysoko zaawansowana. Jakieś coś.. nie wiem. To się wszystko jednak do elektroniki 

sprowadza 
• Myślę, że tak. 
• W każdej dziedzinie, ona jest wszędzie. 
• Innowacja jest zdominowana przez technologię.  
• Czy to jest robotnik, czy ktoś, to każdy ma komórkę.. zawsze jakaś elektronika pod ręką. 
• Zawsze technologia wyznaczała poziom postępu, to było bez względu na to jak daleko byliśmy jak daleko 

zaawansowani byliśmy. 
• Na pewno są inni dziedziny, może takie z których nie zdajemy sobie sprawę, bo mówimy o technologii 

użytkowej z którą stykamy się wszyscy, a np. w bankowości. 
• Medycyna 
 
Pomyślcie sobie o swoim doświadczeniu, firmach w których pracujecie czy pracowaliście, i po 
opowiadajcie trochę o innowacjach z którymi zetknęliście się w praktyce, czy wielkich czy małych, o 
różnych innowacjach, różne mamy poziomy innowacje, niektóre może sami wprowadzaliście, albo 
uczestniczyliście we wprowadzaniu...  
• Ja mogę opowiedzieć, to nie będzie zajmujące... Historia moje firmy to historia innowacji, dlatego że moja 

firma w roku 1996 wystartowała z produktem którego żadna inna firma nie świadczyła, to było budowanie 
zewnętrznych archiwów i przyjmowanie dokumentacji firm w ramach outsourcingu. To był produkt nowy, były 
wcześniej firmy które robiły to na zasadzie.. jak stowarzyszenie archiwistów polskich, no jednak są przepisy 
gdzie instytucje muszą przechowywać określoną dokumentacje, tak jest do dziś. Ale w ramach komercyjnej 
firmy zewnętrznej na rzecz organizacji.. to był pełen skopiowany z korporacji zachodnich operujących w 
Polsce, i tak przez wiele lat budowano, i patrząc na historię tych 11 lat, to nie ma roku w którym nie 
wprowadzono nowego produktu. Bo klienci korzystali z dokumentów, z przechowywania zewnętrznego, takie 
dokumenty traciły ważność prawną i operacyjną. W takim momencie przychodził moment w którym klient się 
pytał, że jak to jest makulatura to co my z tym zrobimy? Więc zaczęliśmy niszczyć, więc rozwinęła się usługa, 
dziś już procesjonalna, niszczenia dokumentów. Bo są określone standardy dla niszczenia dokumentów, cała 
procedura bezpieczeństwa niszczenia... 

 
Czyli pierwszym krokiem było to że mamy pewien pomysł który jakoś tam.. 
• Działa, pozyskujemy klientów, ale okazuje się że to jest za mało, klienci oczekują szerszego serwisu. Pojawia 

się element niszczenia dokumentów. Jeżeli to istnieje na potrzeby jednej usługi to dlaczego nie 
rozbudowywać tego, żeby ono się stało integralną usługą, więc zainwestowano w sprzęt i to stało się 
poważną usługa, byli klienci którzy nie przekazywali dokumentów do archiwum, ale do niszczenia. Później 
pojawił się taki element że sama archiwizacja wiąże się z.. dokumentacja która miała wysoki stopień 
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aktywności, ona cały czas rotowała... Pojawił się element że dostęp do informacji która jest rozproszona w 
archiwum zewnętrznym, które jest tańsze i bezpieczniejsze.. Wymagania rynku były takie że klient nie może 
czekać do następnego dnia, żeby mu udzielić odpowiedzi na temat jego umowy, w związku z tym pojawiła 
się naturalna potrzeba, więc klienci szukali czy mają szukać organizacji która zapewni im pracę na 
elektronicznych kopiach tych dokumentów. My uznaliśmy że to sygnał dla nas że warto w to inwestować, 
zrobiono biznes plan, zainwestowano, dziś to jest jedna z głównych usług, która dziś nawet przeważa nad 
pierwotną usługą składowania dokumentów, bo dziś dokument elektroniczny, i szybki, zdalny dostęp do 
informacji jest standardem na rynku. Dziś usługa skanowania i udostępniania dokumentów, ale klienci już nie 
są zorientowani na to żeby mieć szybki dostęp do dokumentów, bo jak dzwoni jak klient naszego klienta i 
odwołuje się do jakiejś faktury czy wniosku ubezpieczeniowego, to pracownik jest w stanie jednego 
parametru sobie wyświetlić ten dokument, który sobie gdzieś bezpiecznie leży, ale już chce żeby ten 
dokument został zeskanowany na wejściu i żeby cały ten proces odbywał się na dokumentach 
elektronicznych, bo taki dokument nie zginie, wiadomo kto i gdzie go ma, jaki jest status opracowania, w 
związku z czym pojawił się element związany z koniecznością udostępniania odpowiedniej platformy 
systemowej która by to realizowała. Dziś jest to system elektronicznego obiegu dokumentów, ale już się 
pojawiają elementy że no dobrze, jak my sobie zarządzamy sprawnie dokumentem, mamy go w formie 
elektronicznej, mamy dokument papierowy, który jest bezpiecznie składowany, jest wyciągany na potrzeby 
jakiegoś sporu, np. w sądzie, Polskie prawo nie zezwala żeby wylegitymować się w sądzie kopią 
elektroniczną dokumentu, pojawia się element masowej dystrybucji elementów wychodzących, nasi klienci 
wysyłają po kilkadziesiąt tysięcy stron korespondencji do swoich klientów. Muszą mieć kopię, dowód że to że 
wysłano, wtedy lay out była taki dokumentów. W związku z tym potrzebny jest mechanizm który stworzy 
kopię dokumentu wysyłanego, złoży go w dyspozytorni, żeby mieć całość kontaktów z klientem w jednym 
miejscu. I to są takie elementy które cześć klientów sygnalizuje, dla większości to jest przyszłość, coś co 
będzie za rok, za dwa, ale już dziś warto w to inwestować bo to stanie się standardem na rynku, wtedy firmy 
powiedzą, zaczną szukać dostawców którzy już to mają, nie będzie pół roku czy roku żeby się na to 
przygotować. 

 
Skąd finansowaliście te kolejne jakby takie etapy rozwoju, czy z własnych funduszy, czy z kredytów czy z 
dotacji? 
• Model biznesowy firmy był taki że wszystkie zyski firmy były inwestowane, oni nie wyciągnęli z tego ani 

złotówki od 96 roku, każdy co roczny zysk, on się zwiększał, był inwestowany w rozwój. Ale nadszedł taki 
moment.. firma była tak pomyślana, założono ja w Polsce, w 1996 roku największy gracz na rynku 
światowym, naprawdę chyba nigdzie nie ma takiej dysproporcji, zdecydował się na to żeby uruchomić taką 
usługę w Polsce. Miał pieniądze na to żeby budować odrębną strukturę, ale zdecydował się zainwestować w 
firmę która miała największy udział w rynku. Kupił mniejszościowy pakiet akcji, jest cały model sprzedaży aż 
stanie się 100% właścicielem, i to jest kolejny element pozyskania pieniędzy, pieniądze ze sprzedaży akcji 
moi szefowie kierują na swoje konta, ale też jest dopływ do firmy. I kolejny ważny element, firma mogła 
skorzystać z programów unijnych dla przedsiębiorstw, one są o tyle niewdzięczne że bardzo mocno 
zbiurokratyzowane, dwa że trzeba wyłożyć i zainwestować swoje środki, dopiero później jest zwrot, i ten 
zwrot będzie w momencie w którym wszystko będzie proceduralnie dopięte na ostatni guzik, czyli w 
momencie wydatkowania pieniędzy i dokonania inwestycji wcale nie ma gwarancji że zostaną zwrócone, ale 
jeżeli wszystko zostanie zrobione zgodnie z prawidłami sztuki to tak będzie, i wykorzystaliśmy to. Część bazy 
sprzętowej została sfinansowana z programów unijnych. 

 
Kto nam opowie o swoich doświadczeniach? 
• Ja mogę powiedzieć że oprócz tego że firma wprowadza swoje technologie, szkoli pracowników etc, z drugiej 

strony też chciałaby móc zrobić coś czego klient chciałby przychodząc do tej firmy, czego oczekuje, więc 
jakieś tam ankiety i tak dalej. I klient może się wypowiedzieć jak może być traktowany, jak wyglądałaby całą 
obsługa, cały przebieg jego pobytu, czy on by tu chciał wrócić. Że on nam podpowiada co jeszcze... 

 
 I co podpowiedzieli klienci? 
• No sporo by tego było. 
 
A przykłady powiedzmy? 
• Na pewno obsługa klienta, to jest bardzo ważne. Szybko, sprawnie, żeby nie czekać. Klient który płaci, który 

ma pieniądze, on nie ma czasu, on musi być w ruchu. 
 
Co zmieniło się pod wpływem tych sugestii? 
• Tu niestety trzeba było wprowadzić trochę innowacji, zatrudnić więcej pracowników żeby się dokładnie zająć 

klientem, żeby on nie siedział tam i nie sterczał gdzieś pod drzwiami. Klient lubi czuć że jest w kręgu 
zainteresowania.  

 
Co jeszcze? 
• Jakby zmienił się system obsługi klienta, 
I to polegało na tym że większe zainteresowanie klientem, i co jeszcze? 
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• Więcej pracowników, bo to się z tym wiąże, rozszerzone godziny pracy do potrzeb klienta. To jest takie 
dostosowanie się do klienta, że klient nie ma czasu przyjechać, dzwoni, przyjeżdża do klienta, odbiera się 
samochód a potem odprowadza. Zupełnie już takie noszenie na rękach praktycznie.  

 
Kto jeszcze nam opowie? O zmianach w swoich firmach? 
• Myślę że duże są zmiany jednak w obszarze HR, bo dziś podstawowym problemem dla każdej firmy są 

rosnące koszty pracy, i to jest nieuniknione, i tak będzie dalej. W związku z tym żeby utrzymać pracownika 
na,  wielu, nawet takich operacyjnych stanowiskach.. Ta jego wiedza, umiejętności powodują że zmiana 
pracownika jest bolesna, ten okres przystosowania, szkoleń, to wszystko jest kosztowne. W związku z tym 
oprócz możliwości płacowych, trzeba mieć nadal konkurencyjny produkt, trzeba mieć system rozwoju 
pracownika, dać mu możliwość uzyskania, zdobycia wiedzy, która sprawi że on się na dłuższy czas zwiąże z 
firmą, będzie miał zapewniony system szkoleń, na starcie zapewniony system rozwoju, czyli w zależności 
tego w jaki sposób pracował, jaką da jakość, na ile będzie kreatywny, on wie że ma możliwość awansowania. 
A nie że stwierdzi po 5 miesiącach tutaj że nic go nie czeka więc może sobie szukać pracodawcy. Są jeszcze 
całe systemy HR-owe 

 
Co jeszcze, kto nam jeszcze opowie? 
• Jesteśmy firmą handlową i ten proces rozwoju trwał jakiś czas i był zamykany pewnymi etapami, najpierw 

zainwestowaliśmy w bardzo dobry system operacyjny, bo jesteśmy firmą handlową w związku z czym dostęp 
do informacji handlowców jest rzeczą bardzo cenną i gwarantującą sukces, jeśli w odpowiednim czasie 
handlowiec ma dostęp do wszystkich informacji, no nie ukrywam, że system w jaki zainwestowaliśmy to była 
spora inwestycja, w sensie finansowym, i jeśli chodzi o zakres tych zmian, dlatego bo.. 

 
Z kredytu, z bieżącej działalności, z dotacji? 
• Częściowo z kredytu i z bieżącej działalności. System ten pozwolił na śledzenie drogi produktu od momentu 

złożenia zamówienia już u dostawcy, i to niezależnie gdzie ten dostawca się znajduje, nawet rozmawiając z 
klientem i uzgadniając pewne dostawy jest trudno określić w jakim czasie ile produktów będzie dostępne.. 
Później, on jest bardzo rozbudowany, jest połączony z księgowym, cała logistyka się na tym odbywa, tutaj 
tak samo, umożliwienie tej elektronicznej wymiany z naszymi klientami, bo w tej chwili faktury mało gdzie się 
wysyła, i papierowo to się odbywa tylko elektronicznie. Później na podstawie bazowych naszych produktów, 
otwieranie nowych linii produktowych i dodatkowych branży, czy skierowanie się na inną branże która jest 
bardziej niszowa i znalezienie produktów które pozwolą wybić się, repozycjonowanie marek tak samo. 
Inwestycje w marketing, bo to jest nierozerwalne z tym i oczywiście inwestycja w pracownika, głownie w dział 
handlowy, bo im prężniejszy ten dział tym lepsza komunikacja z klientem i lepsze możliwości sprzedaży tego 
produktu. To jest taki proces który jest przewidziany na kilka lat do przodu. My żeśmy określili strategię, tak 
naprawdę każdy pracownik w dziale operacyjnym, księgowość czy nawet serwis, zna strategię firmy, i widzi 
pewne etapy podążania w tym, czyli też pewną konsekwencję, podążania w kierunku wyznaczonej strategii, 
wszyscy jesteśmy ukierunkowani na sprzedaż i to jest istotne, świadomość pracowników dokąd firma 
zmierza, jest bardzo istotne, bo wtedy nie zamykamy się że logistyka w firmie handlowej istnieje dla samych 
potrzeb logistyki, i tak z każdym działów jest, to bardzo ważne w świadomości pracownika.  

 
To była taka innowacja w zakresie organizacji pracy i zarządzania ludźmi, takiego wciągnięcia w ludzi w 
proces.. 
• Zmiany strategii firmy, i jednocześnie widoczna strategia, bo rozszerzenie gamy produktowej, produkty 

niszowe, bardziej wyspecjalizowane, o wyższym zaangażowaniu technicznym, technologicznym nawet, bo 
również z jedną branż jest elektronika użytkowa, w związku z czym są śmieszne poczynania, też nie 
nastawienie na masową sprzedaż czyli super markety, ale też wyspecjalizowanie nie na masową sprzedaż 
ale na bardziej sprecyzowane gusta i wymogi. Zauważenie oprócz tej masowości też innych potrzeb klienta, 
to też jest bardzo istotne w tej działalności którą prowadzimy.  

 
Co dalej, kto nam jeszcze opowie? 
• U mnie to jest trochę tak.. do mojej firmy przychodzi inwestor i on ma gotowy projekt. On właściwie chce tylko 

poznać za ile ten projekt można zrealizować. Ale też ponieważ zależy mu na pieniądzach, to zdarza się że 
on chciałby jakieś rozwiązanie zamienne, w domyśle tańsze, ale na tym samym poziomie, w związku z czym 
w swego czasie w firmie powstał dział projektantów, ludzi których zadaniem było właśnie przedstawienie 
takich opcji, zostali przeszkoleni, dostarczono im odpowiedni sprzęt, znaczy jakieś programy do 
projektowania, realizacji, i jeśli można coś zrobić, zaproponować, wtedy przedstawią się to jako opcje. Jeśli 
inwestorowi to się spodoba to wtedy albo bierze.. Znaczy właściwie to różne są metody, czasami dzieli się po 
połowie oszczędnościami z moją firmą, a czasami w jakiś inny sposób.. Zapewnia że ma do zrealizowania 
kolejny projekt i mówi że moja firma będzie go realizowała.  

 
Mamy tak: inwestycje i organizacja pracy, system operacyjny który nam pani Beata opisała to jest taka 
organizacja pracy. Mamy nowe produkty, innowacja w postaci nowych produktów, kierunków rozwoju, 
dalej mamy ludzi, i mamy sprzedaż.. Przez sprzedaż rozumiem to co nam pani Barbara powiedziała o 
jakby nowych formach obsługi klienta, czy co nam pan Arek opowiedział w przypadku tego działu który 
myśli o tym co by zrobić żeby klient lepiej zarobił, lepiej powiedzmy, oszczędniej uzyskał usługę, ale 
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równocześnie żeby też miała ją na dobrym poziomie. Mamy tutaj te innowacje na bardzo różnych 
poziomach. Kto nam jeszcze opowie  
• Nowe dziedziny które się pojawiły tak naprawdę to jest marketing i PR, wiele organizacji zwiększa sprzedaż, 

prestiż marki, sporo inwestuje w takie działania PR-owskie, wizerunkowi, mamy całe branże które się na tym 
opierają, gdzie produkty np. farmaceutyczne, gdzie jest 20 produktów dokładnie takich samych firm, i one 
mają dokładnie takie same właściwości i różnią się tylko nazwą i teraz wygrywa ten który ma skuteczniejszy 
marketing i PR, skuteczniej dotrze do lekarzy którzy przypisuję leki. Podobnie jest w wielu innych branżach. 

 
Co to doświadczenie które państwo zebrali, jak myślicie co pomaga w innowacji? 
• W mojej ocenie ludzie, zdecydowanie inwestowanie w kapitał ludzki, najlepsze wyniki osiągają firmy które 

mają świadomość że warto wydać pieniądze w rozwój pracowników, dlatego że jakby taki odgórny rozwój 
organizacji jest.. tzn. Jest to możliwe, że ogłaszamy nową strategię, wszyscy się muszą teraz dostosować, 
zmieniamy zasady działania organizacji. Jednak najwięcej takich racjonalnych inicjatyw odbywa się na 
samym dole. Jeżeli inwestujemy w ludzi i szkolimy ich w zakresie kreatywności, poznawania nowych 
produktów, pracy w zintegrowanych systemach. To ich uwagi, ich dobra praktyka sprawi że będzie można 
tak zoptymalizować procesy, tak wykształcić nowe produkty że to będzie z korzyścią dla całej organizacji. 
Dlatego wygrywają te firmy które inwestują w ludzi.  

• Tak samo perspektywiczne myślenie, kierunek w którym będziemy zmierzać. To jest numer jeden, że 
musimy zobaczyć siebie, albo gdzie chcemy być za jakiś czas. I wtedy szukamy metod jakimi możemy to 
osiągnąć, i wtedy byśmy wrócili do.. gdzie inwestujemy, w które... 

• Każda dziedzina jest ważna o której tutaj mówimy, a jakbym miała coś podkreślić to jednak ludzie 
• Ludzie, i gdybym miał coś do tego dołożyć to optymalizację procesów i narzędzi, którymi działamy. 
 
Jakieś przykłady może pan ma na myśli? 
• Przykłady.. w mojej firmie widzę jak to zaczęło działać. Mogę się wypowiedzieć w tym procesie w którym ja 

działam, w tej usłudze. Jednak zmieniło się to, i znacznie się poprawiło w momencie w którym zostały 
wprowadzone lepsze, wydajniejsze procedury, sprawniejsze procesy, sprawniejszy obieg informacji, zostały 
wprowadzone nowe lepsze narzędzia. Przy oczywiście, przy zainwestowaniu w pracownika, rozwoju 
pracownika 

 
Na czym by polegał ten rozwój pracownika? 
• Jak wspomniał kolega, szkolenia, zapewnienie odpowiednich pakietów socjalnych do tego  
• Ja się odwołam do takiego przykładu, do takiej analizy procesów w takim tradycyjnym rozumieniu, że mamy 

dobry opis stanowisk i możliwość szkolenia ludzi tak że jedna osoba może wykonywać pracę na wielu 
stanowiskach powoduje że jesteśmy w stanie elastycznie zarządzać zespołem, nie dzieje się nic jak jedno 
ogniwo wypada, i możemy sobie te zasoby swobodnie przesuwać i proces, może z mniejszą wydajnością, 
ale działają. Nie stopuje się nic. A tu odwołam się do przykładu, z menadżerem rozmawiałem, który 
zainwestował w taki model promowany przez Japończyków, jest ta metodologia Kaisem, optymalizacji 
procesów, i ona polega na tym, to było coś fascynującego, dobrze działający koncert, który jest liderem, 
wydał pieniądze na to że przyjechali panowie z Japonii, przyglądali się pracy organizacji, od najdrobniejszych 
rzeczy, w hali produkcyjnej, bo to dotyczyło głownie produkcji, jak pracownicy się poruszają, jak mają 
przerwy, gdzie są zgromadzone materiały, gdzie są farby do maszyn, jak są ustawione maszyny, gdzie są 
pomieszczenia, gdzie stołówka, wszystko, cały ruch, jak wygląda zmiana, jakie są procedury. I podano mi 
taki przykład który był szokujący, że wcześniejsza zmiana linii produkcyjnej z jednego koloru segregatora na 
drugi zajmowała chyba 6 godzin. A zmieniając tylko sposób dystrybucji pewnych materiałów, zmiany 
ustawień, dostępu magazynu, zmieniając tylko procedury, nie zrobili nic wdrażając jakiś nowy system, czy 
narzędzi, osiągnęli czas ośmiu minut! I to nie jest koniec, bo końcem jest ściana, żeby to się odbywało 
płynnie. Nigdy nie dojdziemy żeby to trwało sekundę. 8 minut nie oznacza że możemy pracować dalej, beż 
uciążliwości, to nie tak że pan sobie szedł wolno to teraz będzie biegł, nie, to odbywa się bez dyskomfortu dla 
pracowników. Zeszli do 8 minut czyli jakie ogromne oszczędności finansowe można osiągnąć tylko na tym że 
odpowiednie osoby, mające odpowiednie narzędzia obserwują jak działa organizacja i są w stanie wdrożyć 
innowacyjne rozwiązania. Bez jakiejś tam rocket science, bez jakiejś technologii. 

• To jest organizacja pracy. 
• Ja myślę że ta inwestycja w pracownika jest nie tylko w jego uposażenie, bo to jest zwrotne, natomiast 

właśnie danie lepszego narzędzia, żeby pracownik szybciej zrobił to co robił dotychczas, i może się rozwijać, 
znaczy zrobi coś więcej, no nie wiem, chociażby w księgowości, ja myślę że tu są epoki w księgowości która 
byłą kiedyś, ja się średnio znam, ale patrząc z boku wydaje mi się że była przepaść. Tak samo cały system 
informatyczny jaki istnieje w firmach, też w zależności od tego na jakim on jest poziomie, jak on funkcjonuje, 
czy jest potrzebne 20 telefonów żeby osiągnąć... Czyli dostęp do informacji na poziomie każdego w zasadzie 
pracownika w firmie, od tych najprostszych stanowisk, bo najbardziej wyszukane i najbardziej decyzyjne. No 
bo informacja przecież powstaje od dołu, nikt jej na górze z głowy nie będzie bo musi być na rzeczywistych 
faktach które mają miejsce. Tak, że ta inwestycja w rozwój pracownika poprzez danie mu narzędzia, lepsze 
wykorzystanie jego czasu pracy, przez, sprawdzenie jego predyspozycji, czy to rzeczywiście jest stanowisko 
na którym się najlepiej sprawdza, czy odpowiednie ustawienie systemu motywacyjnego w firmie, pracownik 
chce się rozwijać w danej firmie i łączyć się z tą firmą. Tutaj odchodzimy od ciągłej rekrutacji i zmiany jakie 
są, które niszczą pewnie nie jedną organizację, firmę, bo to jest szkodliwe i dla pracownika i dla pracodawcy, 
tak duża zmiana kadr.  
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Co przeszkadza?  
• Chciałem powiedzieć też o takiej ciekawej rzeczy, to z autopsji obserwowałem. Bank jest organizacją która 

działa wg procedur, wydawałoby się ścisłych procedur. I tu chciałem właśnie powiedzieć, że bankowość 
nasza wkroczyła na taki etap bardzo dużego rozwoju i silnej konkurencji. I był taki moment że przy wielu 
fuzjach wszystkie banki racjonalizowały zatrudnienie i bardzo osób z bankowości znalazło się na bruku, 
musiały szukać pracy. Kolejne banki łącząc się zwalniały tysiące ludzi, to się nazywa racjonalizacja ładnie, 
ale tak naprawdę to tysiące ludzi do zwolnienia. To było raptem kilka lat temu. A dzisiaj sytuacja że dobry 
pracownik z dużym doświadczeniem w bankowości jest bezcenny, banki podkupują sobie pracowników. 
Uczestnicząc w takim projekcie audytowym, w banku z zachodnim kapitałem, zauważyłem że mimo procedur 
w wielu przypadkach decydująca jest taka dobra praktyka pracowników. Np. doradca kredytowy dla firm, ma 
własną dokumentację kredytów, ona oczywiście jest w jakiejś formie ustrukturowanej że ma być podział tych 
segregatorów z dokumentacją, on ma całą historię kredytów, on obsługuje tą firmę, ale nie jest to tak 
dopracowane że w sytuacji w której on odchodzi i ktoś kto jest nowym pracownikiem, przychodzi na to 
miejsce, dostaje procedurę i on jest w stanie po skończeniu programu adapcyjnego przychodzi i obsługuje 
tych klientów, nie. On potrzebuje wiele czasu na przejrzenie tych danych. I jest ten moment, utrata 
pracownika jest bardzo bolesna. Często jest tak że klient odchodzi, jest zirytowany, spada poziom obsługi, 
zdarzają się sytuacje nadzwyczajne.. czyli firma nie zadbała o to żeby firma była tak zadbane proceduralnie, 
wszystko było tak opisane i działało wg jednego schematu że nowy pracownik który przychodzi, czyta 
wszystkie procedury i jest gotowy do pracy. I to w wielu organizacjach zaobserwowałem, że coś działa, ale 
działa tylko dlatego że ludzie to 10 lat wykonują i wiedzą dokładnie co robić. Teraz kiedy tej osoby zabraknie, 
to zaczyna się katastrofa.  

 
Co jeszcze przeszkadza w innowacjach? Co jeszcze? Powiedzieliście o prowadzonych zmianach, a co w 
nich przeszkadza ludziom, pierwszy powód to wymieniono zmiany kadrowe, nieciągłość funkcjonowania. 
• Naturalny lęk przed zmianą, to jest psychologiczne, że każda zmiana wywołuje stres. 
• Brak środków, wiele firm ma pomysły ale nie może ich zrealizować bo nie ma na to zasobów finansowych. 
 
Co jeszcze wam przeszkadza? Co przeszkadza firmom w innowacjach, brak środków, naturalny 
psychologiczny lęk przed zmianą, nieciągłość w wykonywaniu pewnych czynności, zawirowania kadrowe, 
co jeszcze? Mamy jakaś górę na którą się wspinamy, idziemy do przodu. Za 5 lat gdzie jesteście, jeśli dziś 
jesteście na 100 metrach to za 5 lat gdzie wasze firmy będą? 
• Tu jest jeszcze jedna rzecz, żadna firma nie rozwija się liniowo, to nie jest tak że zwiększamy obrót o 10%, 

zwiększamy o 10% liczbę pracowników i to wszystko działa. Często jest tak że firma świetnie, od zera się w 
ciągu roku rozwija, ale przychodzi taki moment kiedy nie można dołożyć kolejnego pracownika tylko trzeba 
podjąć taką strategiczną decyzję, trzeba podjąć ryzyko i zrobić krok do przodu duży. I to jest moment gdzie 
firmy.. nie ma wsparcia funduszu inwestycyjnego który da pieniądze, który zrobił analizę i wie że to się 
zwróci, tylko kwestia kiedy. I to jest kłopot bo dla banku taka spółka nie ma jeszcze takiego obrotu który by 
uzasadniał ze dostanie kredyt, a z drugiej strony, bez wykonania takiej znaczącej inwestycji, czy właśnie w 
ludzi czy w technologią czy rozwój nie ma możliwości, ta firma zniknie z rynku. 

 
Dobrze. O naszych firmach myślmy, gdzie za rok jesteśmy. 100 żeśmy przeszli.. 
• Ale w ile? 
 
W tyle ile mamy, ile pracujemy.  
• Przynajmniej drugie tyle, bo bardzo dużo się dzieje. Jeżeli to jest od istnienia to może nie w ciągu roku ale 

mocno się do przodu przesuniemy 
 
Dzięki czemu? 
• Dzięki wytyczonej strategii i środkom jakie wzięliśmy żeby podążać tą drogą, rozwój przede wszystkim 

pracowników w dziale finansowych, nowe linie produktowe, nową branże którą uruchamiamy. I myślę że w 
bezpośredniej konkurencje jesteśmy nie krok a kilka kroków do przodu, przez sam fakt że myślimy 
długofalowo, to znaczy nie walczymy ceną, tylko ceną, ale walczymy właśnie strategią firmy.  

 
A pani firma, jak będzie sobie szła? 
• Ja się troszkę boję o swoją firmę, bo co z tym takim.. żeby to nie był jakiś krok wstecz, bo no bo to akurat jest 

tak że jest zmiana, są zmiany organizacyjne w firmie, które pociągają za sobą pewne nowe wizje. W kierunku 
rozwoju pewnych produktów na przykład, z tym że tutaj cześć osób ma jakby wątpliwości czy w kierunku tego 
produktu powinniśmy iść jako taka firma która do tej pory, na przykład z tego produktu, w tym produkcie nie 
uczestniczyła. Tak że ja nie wiem. Ja po prostu nie wiem, jesteśmy w takim...   

 
Czego się pani boi? 
• Boję się jakiegoś cofnięcia w zasadzie, takich rzeczy. Bo mamy świadomość wszyscy że firma poczyniła 

pewne inwestycje i w technologie między innymi, po to żeby wprowadzić takie zintegrowane systemy żeby 
łatwiej było dokonywać analizy, wyciągnąć informację, szybciej, sprawniej obsługiwać klienta, no i analizować 
te ruchy i poczynania z klientem, żeby dbać o klienta którego się ma, żeby nie tracić. Ale tak jak mówię po 
prostu przez to że choćby.. akurat mnie tak wzięło bo ten produkt ma w maju wejść i bardzo boimy się czy 



 108 

mając taki park maszynowy i wszystko.. Ja nie wiem, nie umiałabym powiedzieć czy to będzie 100 czy to 
będzie 50 czy 1... nie wiem.  

 
Pani Barbaro? 
• W mojej firmie jest sytuacja ciężka, w porównaniu do lat 90, gdzie sprzedaż był bardzo duża, w tej chwili 

wiadomo, zmieniło się bardzo dużo bo spada sprzedaż. Nie chodzi tylko o ta markę gdzie pracuję, to dotyczy 
wszystkich marek którymi się handluje w Polsce. Przez to że każdy może sobie pojechać i kupić za granicą i 
sprowadzić go sobie z zza granicy, wiadomo ile nas samochodów zalało, tak że ta sprzedaż u nas jest taka 
sobie.  Za to więcej jeśli chodzi o serwis, bo jeśli samochodów jest więcej, to automatycznie serwis... Jednak 
zauważyłam że w naszej firmie się głównie nastawia się na sprzedaż samochodów, nie tyle na serwis co na 
sprzedaż. Jest nie wesoło. Zaczyna się takie teraz przestawianie się żeby nie ta sprzedaż że jednak ten 
serwis, żeby objąć ten ogrom samochodów które się pojawiły na rynku w Polsce. 

 
Panie Jarku? 
• Trudno mi powiedzieć ze względu na to że jest duża konkurencja na rynku, no i jeszcze trwa taka migracja 

ludzi, są podkupywani przez inne firmy, my tez podkupujemy, ale nie zawsze się trafi na dobrych.  Tak że.. 
jeśli się podpisze kontrakt i się wyjdzie z niewielkim zyskiem albo na zero, to często tak jest że się wychodzi 
na zero. Zwłaszcza że my nie mamy własnego wyrobu, my po prostu zbieramy klocki z rynku i je układamy. 
A firmy które produkują te klocki nagle zaczynają się bawić w ich układanie. I dochodzi nowa konkurencja, 
zupełnie nowa, oni mają swoje ceny za te klocki, oni mogą to zrobić dużo taniej niż jak nam sprzedadzą 
klocki i my to zrobimy. A ludzi mogą podkupić. Jakoś tam idziemy do przodu, więc... 

• Zależy od branży, zależy od możliwości danego przedsiębiorstwa, firmy. Zależy od tego ile my chcemy 
osiągnąć. Zależy czy to ma być bezpieczne, bardziej czy mniej. Mogłoby się wydawać że jeżeli „no risk no 
fun” 

• To dobre w kasynie 
• Tak.. ale ja np. mam takiego szefa który w pewnych aspektach działania mówi „no risk no fun”. Pomimo tego 

że jest bardzo głęboka analiza, badanie pewnych dziedzin.. Więc myślę ze to jest zależne od nas, od tego ile 
my chcemy osiągnąć, jaką mamy strategię 

• Czasami niezależnie od chęci się cofa, tak że  trzeba iść do przodu 
• tak, ja nie mówię że mamy stać w miejscu, broń Boże, tylko mówię że to jest zależne od nas czy chcemy 

przejść 100 metrów i kolejne 100 czy 500. Bo jeżeli założymy sobie cele że chcemy za rok przejść 300 
metrów, i przy odpowiedniej organizacji, strategii, strukturze, zasobach ludzkich, narzędziowych, 
systemowych, będziemy mogli to zrobić to zrobimy.  

• My jesteśmy akurat.. Następny rok będzie ostatnim rokiem takiej 3 letniej strategii, mówię o kanale usług 
elektronicznych, stałą się rzecz wyjątkowa że w zeszłym roku wzrost był na poziomie 300% w stosunku do 
zeszłego roku, więc szacujemy bardzo konserwatywnie że w następnym roku będzie to rozwój na poziomie 
25-30%, z czego to wynika? Wynika to z tego że taki szybki rozwój, to że trafiliśmy z tą usługa, z tym 
pomysłem, akurat nastąpił taki moment że ta usługa przestała być ekskluzywna tylko stałą się standardem 
dla wielu firm, spowodowało że przepaść między sprzedażą a operacjami, czyli możliwościami realizacji tych 
usług, stała się zbyt duża. I teraz w zasadzie większość sił takich organizacji jest skupiony na tym żeby 
rozbudować sprzedaż, żeby nie stała się rzecz która była zabójcza dla wielu firm. Bo to jest największa 
wartość firmy, generowanie zysków ale nie może się to odbyć kosztem jakości. W związku z tym teraz trzeba 
schłodzić trochę sprzedaż żeby dobudować operacje, a to nie jest takie łatwe. Bo kupić sprzęt można od 
razu, jest kwestia dostępności środków. Przeszkolić osoby żeby prawidłowo wykonywały swoje funkcje, tego 
się nie da z dnia na dzień zrobić, zwłaszcza w momencie kiedy.. bardzo wiele osób wyjechało, nie ma takiej 
siły roboczej, to powoli staje się rynek pracownika a nie pracodawcy. To powoli staje się.. też w bardzo 
ciekawy sposób pokazuje jak bardzo ważne jest planowanie strategii, w oparciu o wskaźniki możliwość 
przewidzenia, co się stanie jeżeli rynek przywita nas z otwartymi rękoma i trzeba to wszystko zrealizować. 
Lepsze jest nie podpisanie kontraktu niż złe zrealizowanie kontraktu. Utrata klienta, marki, prestiżu.. 

• Też jest ważna kondycja firmy, jest potrzebna.. Myślę że w każdej gałęzi o której mówimy, każda z naszych 
firm miała moment załamania, że jest brak sprzedaży, czy to jest nowy produkt i nie wiadomo czy na to 
będzie rynek. My to mieliśmy 2 lata temu, gdzie zupełnie ta sprzedaż się odwróciła. Tak naprawdę masowy 
produkt nie jest dostarczany przez partnerów, one same fobię importują. Więc trzeba było takiej wiary w firmę 
i wskazanie nowej strategii, szukanie nowych branż i nowych produktów. Czyli odejście od standardowych  
gałęzi zbytu. Poszukanie czegoś nowego, żeby można było zaistnieć w czymś lepszym, czymś co nie jest 
masowe jest bardziej wyrafinowanym produktem. Ale potrzebne jest.. Trzeba to przetrwać, trzeba mieć 
środki żeby przetrzymać ten ciężki okres, i dalej konsekwentnie dążyć do rozwoju 

• Mamy okres koniunktury, generalnie jest dobry moment, więcej się produkuje w Polsce, jest większa 
wydajność więc ja obserwuję że w mądrych organizacjach to jest czas właśnie teraz, kiedy jest przypływ 
środków, kiedy się dopinają budżety, teraz jest czas na innowację. Nie jest wtedy kiedy jest krach, zostajemy 
nagle bez środków, spada sprzedaż i teraz szukamy oszczędności, i ta oszczędność nie odbywa się przez 
innowację, tylko zwalniamy ludzi, organizacja się kurczy i tylko walczy o przetrwanie. To jest moment na to 
żeby popatrzeć, w momencie kiedy firmy mają pieniądze, co zrobić kiedy przyjdzie okres de koniunktury żeby 
być na to przygotowanym. Widzę że wiele firm bardzo optymistycznie buduje te budżety, sporo jest 
inwestycji, w takich organizacjach których się nie spodziewałem, są osoby o otwartej głowie które mówią że.. 
Byłem w Olsztyńskiej firmie która się zajmuję produkcją kruszywa, organizacja która ma wiele zapóźnień 
systemowych, w komputerach, ale jest księgowa która mówi że mają tak dobre wyniki finansowe, bo 
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wszystko się tak dobrze sprzedaje, na pół roku do przodu, że to jest dobry moment żeby wdrożyli 
zintegrowany system, bardzo dużo projektów jest prowadzonych równolegle, to jest świetne, bo potem 
przyjdzie moment że przestaniemy tyle sprzedawać, ale firma będzie na to przygotowana, nie będzie 
przyrostu zatrudnienia. Będą dobrze działające systemy, sprawnie. To jest dobry moment, dla budownictwa, 
dla wszystkich firm i kooperantów. Jak pan mówił o instalacjach sanitarnych to pomyślałem że jest dobrze... 
trzeba spojrzeć jak sprzedaż działa. 

 
Gdybyście mieli jedną rzecz w swojej firmie zmienić to co by to było, jakąś innowację gdybyście mieli 
jedną wprowadzić to co byście zrobili? 
• Ja bym zmienił sposób myślenia. Jednak, jeszcze w większości pracowników... bo pomimo tych zmian, 

bardzo szybkich, jeszcze panuje ta taka stagnacja, obawa.  
 
Pani? 
• Oczywiście, sposób myślenia. Bo pracownik który pracuje w jakimś dziale, głownie z klientem, on zupełnie 

inaczej myśli i pracuję niż księgowość. Księgowość jest zupełnie oderwana od tych wszystkich zagadnień. JA 
uważam że w mojej firmie to jest zupełnie co innego. 

 
Co bardziej zapóźnione jest, księgowość? 
• Tak, jest taka mało elastyczna. My staramy się tam robić wszystko z tym klientem, a księgowa mówi że „nie, 

bo mamy KRS stary”. To klient się obrazi, bo jak to, byłem tu 5 lat i było ok. a tu raptem KRS mam 3 
miesiące..  To jest z życia wzięte. 

• Wszyscy muszą dążyć do tego samego celu. 
• Pewnie jest bariera wieku o której pan mówił, tu bym się zgodziła wtedy. Współczesna księgowość to jest 

księgowość która ciągnie za sobą, pokazuje możliwości.. [gwar] 
 
Co zmieniamy?  
• JA bym zmienił podejście.. Nie podoba mi się podejście że jeżeli firma ma dobre podejście na rynku, radzi 

sobie, sprzedaje, to ogranicza się inwestycje w ludzi dlatego że skoro to działa to nie sensu inwestować. Jest 
taka niechęć. Wydaje się że mało inwestuje się w rozwój pracowników a to też jest takie.. nie wiem z czego 
wynika, patrzy się na to co pozyskaliśmy.. 

 
Panie Jarku? 
• U mnie to chyba sposób myślenia, ale właśnie góry i trochę więcej odwagi, albo takiego ryzyka wejścia w 

nowe rzeczy.  
 
Z jakiejś sumy przykładowej, powiedzmy 100, ile należałoby przeznaczyć na innowacje w 2008 roku z tych 
100% środków. Ile z tego trzeba przeznaczyć na inwestycje w innowacje?  
• Sporo. 
• To jest dobry moment żeby 100% przeznaczyć, bo to się zwróci wielokrotnie. Jest taki moment że trzeba 

inwestować. 
• Zależy jak na to spojrzymy. 
• Akcjonariusze to się nie zgodzą, będą chcieli pieniążków. 
• Można powiedzieć że faktycznie 100%, i to będzie rozwój pracownika, rozwój produktu, organizacja, 

usprawnienie procesów, zmiana narzędzi. 
• Nowe auta dla zarządu [śmiech, gwar]. 
• Ale firma ma przecież koszty 
• No nie, ale mówimy o zysku, to by było nie możliwe – „nie płacimy wam bo inwestujemy”  
 
Ile trzeba wolnych środków przeznaczyć na inwestycje? 
• Myślę że rzeczywiście całość. 
• Zależy od statusu spółki. Spółka akcyjna to akcjonariusze to akcjonariusze nie pozwolą na to bo będą chcieli 

dywidendy. Ale jeżeli to są prywatni właściciele i są zabezpieczeni to moim zdaniem to jest taki moment że 
mogliby zainwestować całość wypracowanych środków, to jest taki kluczowy moment na rynku teraz. To są 
lata gdzie trzeba inwestować w rozwój, technologię. 

• To jest taka reakcja zwrotna, im więcej zainwestujemy tym więcej otrzymamy.  
 
Czy spotkali się państwo z pojęciem „klaster”, czy nie? W jakim kontekście? 
• Informatycznym. Zespół serwerów spiętych ze sobą gdzie pełna reduntacja zasobów, pada jeden to inny 

przejmuje funkcję. Zachowana jest ciągłość działania, systemy klastrowe.  
 
Dziękuje państwu bardzo serdecznie za bardzo ciekawą dyskusję.  
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Warszawa 4.12.07. 17:00 mikro i małe przedsiębiorstwa 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
�  Przedsiębiorczość jest pewnego rodzaju takim moim oczkiem w głowie. Jeszcze kiedyś jako nauczycielka 

zajmowałam się takim krzewieniem ,promowaniem przedsiębiorczości ,a teraz ostatnio moja pasja to 
chodzenie z kijkami jak ja to mowie czyli (..) 

�  Do 2004 roku byłem w stosunku służbowym czyli żołnierzem zawodowym. Po odejściu ze służby zająłem się 
problematyka zamówień publicznych. Znalazłem prace w firmie prywatnej ,produkcyjnej ,która w branży 
motoryzacyjnej ,która zajmuje się produkcją nadwozi samochodowych i ponieważ jest to olbrzymi rynek 
zamówień jeśli chodzi o zapotrzebowanie sektora użytkowego to firma widzi moją rolę tutaj jako osoby która 
przygotowuje oferty zamówień na rynek publiczny dodatkowo zajmuję się różnymi sprawami firmy min. 
Problematyką pozyskiwania funduszy na rozwój firmy. Firma jest w tej chwili w takiej fazie rozwojowej 
,buduje nowy zakład ,reorganizuje się tworzy bazę taka do stworzenia nowych miejsc pracy od nowego roku 
ma się przenieść do nowej siedziby. 

� Jestem księgową w firmie produkcyjnej. Produkujemy takie elementy oświetlenia do samochodów i takie 
części zapłonowe. 

� Pracuję w usługach budowlanych. 
� Jestem dyrektorem finansów zarządzających w firmie motoryzacyjnej ,generalnie mam takie stanowisko ze 

nie dosyć ze wszystkie pomysły muszę przynosić moim dyrektorom i przekonać ich do tych ze są dobre tak i 
czasami muszę również wykonywać ich pomysły i opiniować. Generalnie przyznam że w mojej firmie od 
kiedy ja jestem dyrektorem finansowym to przyznam że dużo pieniędzy wydaliśmy na oprogramowanie co się 
opłaca bo dzięki temu mamy my jako pracownicy lżejszą pracę czyli nam to bardzo ułatwiło ,a przyznam że 
oficjalne zdobycie pewnych programów jest kosztowne i czasami wymaga negocjacji którą trzeba 
poprowadzić.  

 
Dziękuje bardzo. Mówi się, czasami pojawia się taka opinia że w Polsce się trudniej prowadzi firmę biznes 
niż w innych krajach Unii  Europejskiej zwłaszcza tej starej Europy. Czy na podstawie waszych 
obserwacji, doświadczeń ta opinia jest zgodna z prawdą czy raczej nie? 
�   Ja uważam ze tak. 
 
Dlaczego? 
�   No właśnie głównie żona prowadzi firmę przebywa prawie cały czas w Niemczech ja tutaj się tym zajmuję i 

dużo (...)) jest w Niemczech do załatwiania ,strony podatkowe też tam rozliczamy, jest po prostu wszystko 
dużo prostsze ,wszystko można przez internet zrobić. Nie trzeba jednak chodzić załatwiać sporu spraw. 

 
 Pod jakim względem jest wszystko prostsze? 
�   No właśnie pod względem załatwiania spraw tak jak mowie ,no teraz załatwiałem dla pracowników 

legitymacje Europejskie ubezpieczeniowe to musiałem tutaj chodzić do NSZU do funduszu zdrowia wszystko 
osobiście składać papiery natomiast to samo w Niemczech jest to od ręki załatwiane przez internet  

�    Kiedyś jechałem na saksy do Londynu i potrzebowałem otworzyć tam firmie . Pracowałem całkowicie na 
czarno nie maja żądnego zezwolenia. Trwało to tydzień czasu ,mało tego miałem też kontrolę służbową z 
urzędu skarbowego którą odbyłem w pubie. U nas to jest nie do pomyślenia. Wtedy te dwa zdania które 
powiedziałem. 

�   No ja myślę że można zaobserwować w ciągu kilku ostatnich lat duże zmiany i u nas ,bo jakkolwiek jeszcze 
parę lat temu to całą (załogę) finansową firmy trzeba było jeździć czy do oddziału do banku teraz jest to 
sprawa z za komputera załatwianą ,prawda? Natomiast no myślę że wiele jest jeszcze do ,żeby dorównać do 
zachodu to jeszcze jest wiele do zrobienia  

 
W jakim zakresie? 
�   W takim że ...co jest do zrobienia? No właśnie załatwianie wielu spraw formalnych np. Dokumenty ,w mojej 

dziedzinie ,za dokumenty przetargowe no wymagania są takie że do każdej oferty trzeba dołączyć 
dokumenty takie zaświadczenia ZUSU z urzędu skarbowego (...) i tak dalej. Jest kilka tych dokumentów ale 
ich nie można pozyskać jakąś drogą elektroniczną tylko trzeba do tego urzędu pojechać ,odpowiednią opłatę 
tam wnieść  

�   Jeszcze w gotówce 
�   Nie niekoniecznie może być przelew ,ale fizycznie trzeba odebrać ten dokument prawda? Natomiast można 

by to było już inaczej zrobić. Po za tym uważam że zaświadczenie przedsiębiorcy że nie jest przestępcą 
biorąc udział w działalności publicznej przetargowej no trochę jest już archaizmem ,albo zaświadczenie o 
niekaralności (...) załączanie do powiedzmy oferty jest czymś takim trochę niepoważnym ,przetarg jest na 
.nie wiem 100 milionów i ktoś się odmawia ze przestępca złożył ofertę , no przecież może sobie zamawiający 
to potem zweryfikować i sprawdzić w końcu tych ofert nie ma tak wiele prawda bo tych konferentów 
wyeliminuje po przez różne kryteria dodatkowe. No a u nas jeszcze jest taki obowiązek dostarczania 
zaświadczenia o niekaralności istnieje. 

�   Mi się zdaję że też taką przeszkodą jest jeszcze brak spójnych i jednoznacznych przepisów i druga kwestia 
jest taka że jednak pewne przepisy ,które wpływają na działalność gospodarczą dosyć często się zmieniają 
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,a (...) mam na myśli przepisy które mają ułatwić firmie kupienie samochodu i to jest bardzo denerwujące 
dlatego ze po prostu ze nie można zaplanować na kilka lat powiedzmy z wyprzedzeniem pewnych (rób ) 
finansowych które maja być dużymi ruchami finansowymi ze względu na to że nie ma do końca stabilności 
prawa ,czyli może bardzo szybko wejść ustawa która to zmieni praktycznie z roku na rok i to jest strasznie 
denerwujące  

� akurat przy mojej branży jest to dużym utrudnieniem bo ja np. Nie mogę pewnych towarów oferować 
klientowi bo ja np. Nie wiem czy te prawo się zmieni za tydzień czy za 2 miesiące czy jest ustawa czeka na 
podpisanie ,jest podpisana i wydaje mi się ze u nas w kraju to jest największy mankament. 

�   Nie mam doświadczeń wobec podpowiedzi mogę powiedzieć tyle ,wczoraj zgłosiłam się do ZUSU z 
zapytaniem czy mam czyste konto i czy jeżeli coś tam to niech mi podadzą i wydadzą zaświadczenie no to 
mają na to 30 dni. Uważam że to jest bardzo dużo i wolała bym żeby to było na telefon ,choćby że dzisiaj 
dzwonie zamawiam a jutro... 

�   Ale jeszcze nie ma odpowiednich płatności ,czasami jak pani zapłaci to pojawiają się (...) to prawie po 
tygodniu czasu tak że to jeszcze jak pani się spóźni z płatnością i pani wpłaci za jakiś czas krótki (...) chce 
pani otrzymać te zaświadczenie to jeszcze i tak nie ma szans  

� (...) 
�   Choćby 10 groszy  
�   Dokładnie 
�   To jest jedna rzecz a druga rzecz która mnie drażni dalej pewni już elektronicznym takim działanie już 

pewnie by tego nie było to ze po wielokroć trzeba przepisywać swoje dane ,że ileś razy podaje NIP ,ileś razy 
podaje adres ,ileś razy podaje nazwę firmy na tym samym formularzu który np. Składa się z 4 stron ,ja tego 
nie rozumiem. Uważam że wystarczy że podam ,ja bym oczekiwała ze wystarczy ze podam swój nip jeżeli 
firma jest w bazie to po prostu powinien od razu się generować ten dany formularz wniosek i wszystkie dane 
to naprawdę ułatwia życie ,a nie potem jeżeli to robie ręcznie okazuje się że się pomylę ,że pani mi powie w 
okienku że muszę to zmienić i przepisywanie tych danych takich typowych danych firmy to wydaje mi się że 
to jest cały czas taki przerost biurokracji. 

 
Mówiąc o swojej firmie pan Andrzej powiedział moja firma jest w fazie rozwojowej. Co to znaczy rozwój? 
Zwłaszcza po doświadczeniach kiedy mówicie ze się rozwija interes teraz? 
�   Pytanie nie do mnie tak? 
�   Dla mnie rozwój to jest coś takiego że albo wprowadzam coś innowacyjnego czyli szukam czegoś co jest na 

rynku nowego ,co jest ,znaczy wydaje mi się że w dobie dzisiejszego szybkiego postępu technicznego to już 
jest raczej ciężko wymyślać coś takiego dziwnego żeby kogoś zaskoczyć. Wydaje mi się że na pewno gdzieś 
tam w świecie pewne rzeczy może takie same są ,ale dla mnie rozwój to jest po pierwsze coś innowacyjnego 
ewentualnie rozwój to ,że powiększam swoją firmę daje możliwość większego zatrudnienia ,po prostu 
rozwijam się dla siebie i z korzyścią dla innych czyli tez jak gdyby daje  sposób i państwu bo moje podatki idą 
na rozwój państwa. 

�   Dla mnie rozwój tzn. Że wprowadzam nowe produkty ,że zmieniam te produkty. Rozwój tzn. dla mnie ze 
mam nowych klientów i rozszerza się baza nowych klientów i rozwój to też dla mnie przekształcenie 
własnościowe związane z tym ze z małej firmy przekształcam się w większą. I rozwój to również 
zastosowanie pewnego rodzaju technologi i technik które no pozwalają mi lepiej zarządzać lepiej 
gospodarować pieniędzmi ,ludźmi ,właśnie zatrudniać nowych ludzi. 

 
Rozwój? 
�   Rozwój to dla mnie jako finansisty to jest na pewno zwiększenie obrotów. Zwiększenie obrotów wiąże się na 

pewno poniekąd z wprowadzeniem pewnych nowoczesnych technologii, no tak ja jestem mówiąc z (...) 
nowych technologii które ułatwią mi życie, ale również pozwolą ciąć koszta ,pewne koszty gdzie widzę że 
pieniądze uciekają. Pozwoli to zatrudnić pracowników którzy po prostu wypracują mi jeszcze większy obrót 
,zarówno jak my w firmie zauważyliśmy ze opłaca się szkolenie dla pracowników dlatego że przywiązuje 
trochę pracownika do firmy ,a po za tym daje mu poczucie tego ze nie utknął w pewnym miejscu ,więc rozwój 
firmy to jest zarówno dla mnie wykorzystanie nowych technologi które są dostępne ,przeważnie są to 
technologie informatyczne ,nowe sposoby zarządzania ludźmi z osobami ludzkimi i na pewno inwestowanie 
w ludzi to świadczy o rozwoju firmy. 

 
Jak powiem dynamika to jakie są pierwsze myśli które przychodzą wam? 
�   Wzrost. 
 
Wzrost? Dynamika?. 
� Więcej pracy. 
�   Zarządzaniem czasem. 
�   Lepsze zarządzanie w ogóle. 
 
Dynamika? W kontekście biznesowym?.  
�   Szybkość. 
�   Pozyskiwanie, poszukiwanie nowych klientów, nowych rynku. 
�   Dział dofinansowania też. 
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W co inwestujecie w waszych firmach? Ważna jeszcze uwaga taka że mnie nie interesują żadne sprawy 
które są tajemnicą wasza handlową biznesową. Mówimy sobie ogólnie na podstawie doświadczeń ,czyli 
pod tym względem konkretnie ,ale też bez żadnych rzeczy które ,o których nie chcieli byście rozmawiać. 
Żadnej presji wywierać nie będę.   
�   No to tak jak ja już powiedziałam staram się inwestować w narzędzia które pomogą nam pracować w tym 

momencie są to wykorzystywanie nowych technologii, a druga sprawa jest to inwestowanie w ludzi. 
 
Co znaczy inwestowanie w ludzi? 
�   Szkolenie ich próba zaoferowania im atrakcyjnego wypoczynku na mieniu tego że mają rodzinę ,próba tez 

powiem przywiązania ich do firmy różnymi pakietami socjalnymi. Nie zwiększamy generalnie wynagrodzenia 
,natomiast staramy się pracownikom dać inny światopogląd ,pozwolić im wypocząć dobrze ,nauczyć się 
czegoś nowego ,żeby byli w miarę na bieżąco w tym co naokoło się dzieję. 

 
W co inwestujecie? 
�   Inwestuję w wizerunek przez organizowanie pewnego rodzaju seminariów konferencji, to tyle z inwestycji. 
�   W bazę produkcyjna. To jest to na jakim etapie jesteśmy. 
�   Nowe maszyny po prostu żeby produkować inne produkty żeby wejść na rynek. 
�   W system wspomagania. 
 
To znaczy?  
�   (Pomijając) tam  ludzi których tutaj pani powiedziała. Programy komputerowe które ułatwiają prace ułatwiają 

ogląd i zarządzanie kosztami  
�   Szkolenie pracowników  
 
Powiedzcie państwo czy dużo macie tych w branżach których pracujecie ,tych firmach odczuwacie że 
macie dużą konkurencję czy niezbyt dużą? Jak to jest? W każdym sektorze jest inaczej? Wczoraj np. 
Mieliśmy taką panią która w Polsce nie ma jeszcze konkurenta. Powiedzcie jak to jest właśnie w waszych 
firmach. Dużo macie konkurentów? 
�   Znaczy u mnie jest sporo konkurencji ale z racji tego jaką powiedzmy mamy pozycję my po prostu jeżeli nie 

dajemy rady na bieżąco z konkurencją u nas w kraju szukamy (konkurentów) zagranicą i generalnie mieliśmy 
takie dosyć nieciekawe okresy ,było bardzo ciężko nam cokolwiek sprzedać przy czym przetrzymaliśmy te 
odcinki dlatego ,że znaleźliśmy 3 konkurentów zagranica i do tej pory z nimi współpracujemy. 

 
W Unii Europejskiej? 
�   W Unii Europejskiej znaczy 2 z Unii a 1 to kraj pretendujący do Unii Europejskiej. Było tak ciężko tu na 

rynku ,nie było po prostu mowy nawet żeby się przebić. 
 
Konkurencja wygląda spora a konkurencja (...)? 
� W mazowieckiej jest kilka firm szkoleniowych ,a to w czym moja firma zauważyła nisze i rozwija się. To są 

szkolenia (dabingowe) i to są szkolenia dofinansowane z Unii Europejskiej. To są takie dwa obszary które 
zagospodarujemy w swój indywidualny sposób. Dostosowując się do tego co jest. 

�   U mnie konkurencja jest ściśle rozpoznana i konkurencja jest postrzegana w różnych okresach może być 
różnie postrzegana bo akurat teraz jest taki okres na rynku na którym działamy ,że konkurencja się czasami 
uzupełnia nawet porozumiewa w pewnych sprawach bo jest tak duże zapotrzebowanie na rynku ,a 
szczególnie w okresie końca roku ,gdzie jest dużą podaż pieniądza publicznego ,że my po prostu nie 
wyrabiamy się z robotą ,więc czasami konkurent konkurentowi oddaje pewne tematy do zrobienia no i to jest 
takie właśnie w naszym pojęciu trochę względne pojecie ta konkurencja bo kiedy jesteśmy konkurentami to 
jesteśmy bo trzeba pozyskać klientów i sobie ich zabieramy a są takie okresy kiedy nie ma okoliczności 
zabierania konkurentów właśnie konkurentom. 

�   U mnie konkurencja to raczej tak zagranica Chińskie wyroby które sprowadzane są przez hurtownie. 
 
Czyli w kraju nie ma pani bezpośrednich konkurentów?  
� Tzn. Konkurencja jest właściwie produkcyjna raczej z tego co się orientuje to nie tak do końca ale z reguły 

żeby sprzedać ten nasz wyrób to tez jesteśmy na tyle  że sprowadzają z zagranicy z Chin  podobne produkty  
jak nasze i dlatego my tutaj mamy największy ból. 

� My teoretycznie konkurencje to mamy ja mowie teoretycznie dlaczego?ponieważ ja pracuje dla firm z 
kapitałem zagranicznym która ma bardzo dobre referencje światowe. I dam taki przykład nie tak dawno bo 
chyba w ubiegłym roku był pożar w rafinerii w (...) i oddział firmy wystartował tam do remontu budowy tej 
rafinerii ,i oddział firmy w której pracuje ,nie nasza tylko oddział wystartował w tym przetargu i bez problemu 
pomimo ze nie miał najniższej ceny to wygrał i został zaproszony przez Orlen do odbudowy i remontu tych 
(Modrzejek). Tutaj znowu jak startujemy w takich tam na budowie jakiejś fabryki ewentualnie jakieś prace (...) 
no to mamy tą konkurencje. Bo tam jakiś park wybudować magazynowy no to mowie jest konkurencja .ale 
jeśli chodzi o jakieś takie specjalistyczne rzeczy to nie mamy konkurencji. Bo to mowie po prostu wchodzimy 
i nas biorą bo mamy że tak powiem czekamy na różne rzeczy które maja być robione w Polsce i to wiadomo 
że tam będziemy robić. 

�   W moim przypadku to trudno powiedzieć bo firma od niedawna istnieje ,ale wszystko zależy od w tym 
przypadku referencji od bardzo ciężko jest w Polsce znaleźć odpowiedniego pracownika o odpowiednich 
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kwalifikacjach ,jak robimy jakiś nabór z żoną to trzy czwarte ludzi uważa że zna niemiecki a się okazuje że na 
10 osób jedna. Tak że to jest tragedia i trudno jest z pracownikami po prostu. Teraz robimy np. Robimy nabór 
do takich zakładów mięsnych w Niemczech do pracy i też jest ,chyba z 20 osobami rozmawiałem i żądne się 
nie zakwalifikowało  bo się okazało że nikt nie zna niemieckiego a przed rozmowa mówiło ze zna to jest tak 
śmieszne. 

 
Powiedzcie państwo tutaj pan Andrzej ciekawą rzecz wspominał , że czasami się z konkurentami 
współpracuje a czasami się walczy. Kiedy się współpracuje? Ktoś może ma jeszcze takich przypadek? 
�   Tak. Myślę współpraca pomiędzy szkoła amerykańską w Warszawie tzn. w Konstancinie z (Warbudem) 

min. To była taka spółka (...) Może Warbud w tamtym czasie był dla nas konkurentem. 
 
Aha a co dała właśnie taka praca? 
�   Czyja wiem? Praktycznie na naszym rynku wtedy to wie pan nie wiele bo to było przed bankructwem tych 

większych firm tych z Kielc Piaseckiego min. Tam Budimiex to został wsiąknięty i to nic nie daje praktycznie 
to my musimy ta wziąć bo tak życzy sobie ten generalny wykonawca nie wykonawca ale inwestor i po prostu  
na sile musimy wziąć ta Polską firmę tak jak Warbud. 

 
Współpracujemy z konkurencją czy walczymy? Pytam dlatego, że to zależy… 
�   Zależy od (...) znaczy ja mam konkurencje generalnie na rynku ale z racji pozycji jaka  mam tak jakby 

powiedzieć w kraju znaczy osoby które zajmują się ta sama marka  co ja mam no to nie maja żadnej 
konkurencji tak to ujmę. 

 
A pojawił się też w czasie dyskusji taki wątek zmian prawda jak zapytałem na czym polega rozwój to tutaj 
pani powiedziała wprowadzam coś innowacyjnego ,ktoś powiedział przynoszę nowe pomysły i 
przekonuje ze są dobre. Co to znaczy ze firma jest innowacyjna? Gdy byśmy tak spróbowali  znaleźć  
punkty po których poznajemy ze firma jest innowacyjna. 
�   Np. dla mnie innowacyjna firma to jest taka która wykorzystuje kilka kanałów informacyjnych. 
 
W jakim sensie? 
�   W sensie ze nie jest to np. Ze informacja o firmie nie ogranicza się tylko do książki telefonicznej tylko 

posiada swoja stronę internetowa aktywnego e-maila czyli praktycznie posiada osobę którą zawsze odpowie 
na pytanie ewentualnie skieruje do osoby która posiada informacje ,e-maile np. Do osób kontaktowych działu 
handlowego i tym podobnych ,myślę że to jest taki pierwszy znak ze firma robi coś w kierunku rozwoju. 

 
Po czym jeszcze poznajemy firmę innowacyjną? 
�   Jeżeli by się trzymać tej definicji która preferuje tutaj Polska agencja rozwoju przedsiębiorczości  to firma 

innowacyjna w Polsce która tak de fakto zajmuje się taką działalnością manufakturalną nie ma żadnego 
elementu innowacyjności. No można wprowadzać np. Nowe technologie w sensie nowe materiały które do tej 
pory nie stosowano ale w tej definicji (parpu) jest coś takiego ze taki materiał musi być stosowany nie dłużej 
niż 3 ostatnie lata czyli jeżeli coś istnieje dłużej niż 3 lata to już niej jest innowacyjne to dotyczy maszyn 
materiałów i jakiś powiedzmy rozwiązań w kwestii zarządzania programów informatycznych. No wiec jeżeli 
trzymać się tej definicji to w ogóle trudno mówić o jakiejkolwiek innowacyjności .No co może innowacyjne? 
To trzeba by było mieć wujka który zna się na jakiejś technologii, który mi tam udostępni wyniki jakiegoś 
instytutu albo  udostępni mi do prac badawczo rozwojowych w zakresie jak by uczestnictwa w tworzeniu 
nowych technologii materiałów i wtedy ja będę jako przedstawiciel przedsiębiorcy ,będę miał kontakt dopiero 
wtedy z innowacyjnością ,czyli w taki potocznym znaczeniu słowa to możemy to różnie rozumieć 
.Innowacyjność dla mnie było by wystarczającą definicja gdybym powiedział tak dzisiaj robie robotę w  
garażu a jutro wybuduje nową hale i już jest to produkcja w nowej hali jest to innowacyjność? No jest? 

� Ale jest to rozwój bardziej. 
�   No jest rozwój. 
�   Pan tak jak tutaj (..) pierwszy punkt wykorzystuje kilka kanałów informacji no nie ma już firmy która by się 

liczyła na rynku i by z tego nie korzystała ,a jaka to jest innowacyjność? Bo firma która korzysta tylko z 
książki telefonicznej i z telefonu stacjonarnego no to jest w ogóle firma archaiczna to jest przeniesiona do 
muzeum techniki. 

�   Przepraszam ja muszę współpracować z mniejszymi firmami które po za tym że posiadają powiedzmy e-
maila oni w ogóle go nie otwierają przez tydzień ,więc dlatego mówię ja uważam ,że to jest istotne bo ja 
muszę bo ja muszę z całą Polską rozmawiać i naprawdę mam takich współpracowników ,dilerów którzy 
przez tydzień potrafią nie otworzyć informacji żeby wystawić fakturę czy zaakceptowane są pewne rzeczy no 
to dla mnie to jest porażające. 

�   Jeśli będą otwierać co godzinne to to będzie innowacyjność? 
� Nie oni po prostu mają dostali nowe narzędzie i oni go nie używają i to jest porażające. 
�   (...) właśnie prace badawcze rynku to jest dla mnie innowacyjność powiedzmy zarządzanie projektami to 

jest dla mnie innowacyjność , powiedzmy zarządzanie projektami wykorzystywanie określonych programów i 
nauczenie ludzi zarządzania projektami to tez jest dla mnie innowacyjność jeżeli to jest wdrażane i nie jest 
robione ręcznie. 

�   Na pewno jest to innowacyjne pod warunkiem że nie jest powszechnie stosowane. 



 114 

�   Nawet jeżeli jest powszechnie stosowane ,ale w tej firmie nie jest i ona coś wprowadza no o dla niej będzie 
to innowacja. 

�   Ja bym sobie życzył żeby taka była definicja wśród urzędników np. Tych którzy na to pieniądze przyznają. 
�   Rozumiem ze tutaj potrzeba jest.. 
 
Słuchajcie dwa takie jak by sposoby pojmowania innowacji ,jeden ten taki bardziej formalny to są 
kompletnie nowe technologie i produkty, wyniki prac naukowych ,co pan tam jeszcze wspomniał 
,materiały. Czyli to jest ta (na) 3 lata. 
�   Wydaje się że tak z definicji tak jest. 
 
(...) a drugi to jest taki bardziej potoczny kiedy jest to rodzaj rozwoju opartego na wynalazkach czy jak by 
to nazwać? 
�   Ale wynalazki to mam to rozumieć coś zupełnie nowego prawda? Coś czego. 
�   Czyli co współpraca załóżmy z jakąś tam Polską akademia nauk czy tam jakimś instytutem nauk 

technicznych. 
 
No to byłoby w tym wypadku w tym takim pojmowaniu zakładającym że są to nowe rzeczy ,kompletnie 
nowe urządzenia nowe wynalazki nowe materiały to jest ten jeden sposób rozumienia innowacji a drugi o 
którym państwo mówią to jest taki że aktywnie korzysta się i adaptuje rzeczy które nie są może 
kompletnie nowe ale tworzą może nowa jakość... 
�  Pracy. Nową jakość pracy. 
� Tylko to jest taka na własny użytek dla siebie z własnej inicjatywy działalność której państwo niestety nie 

wspiera w żaden sposób i to już mogę powiedzieć z mojej wiedzy pozyskanej ze stron internetowych od 
specjalistów takiej innowacyjności własnej która ma tylko dać własny rozwój ,impuls rozwoju tego państwo 
nie wspiera w żaden sposób. Kiedyś w poprzednich latach były takie programy to jest wpieranie 
konkurencyjności teraz się mówi wspieranie innowacyjności i konkurencyjność można by podciągnąć pod 
taka działalność tworzymy nowe miejsca pracy więc stajemy się bardziej konkurencyjni kupujemy nowe 
maszyny które nam usprawniają prace zmniejszają koszty ,stajemy się bardziej konkurencyjni teraz już o tym 
się nie mówi i na latach 2007-20013  spośród środków Unijnych nie mamy na konkurencyjność w ogóle 
wsparcia jako przedsiębiorcy jest wsparcie na innowacyjność w takim sensie że to właśnie będzie podaż tych 
nowych technologii stosowanych dłużej niż 3 lata. 

 
Niech państwo wezmą sobie po 1 kartce i coś do rysowania czy do pisania. Spróbujcie szybciutko 
naszkicować takie zwierzę, które byłoby dobrym symbolem firmy innowacyjnej. Szybciutko. Nie mówimy. 
Chodzi o to żeby każdy z nas sam.I co mamy już? 
�   Nie mam pomysłu. 
�   A u mnie jest kameleon trochę blady. Innowacyjność kameleona ,ma taka cechę że potrafi przystosować do 

każdego podłoża na którym się pojawi potrafi zmienić kolor czyli z jednej strony się zamaskować ,a z drugiej 
na tym podłożu się odnaleźć. Czyli może sobie żerować i jest niewidoczny. Czyli zajmuje pewna nisze w 
której dobrze się czuje ,znudzi mu się ,przechodzi na inny teren. Tak sobie wymyśliłam. Dopasowuje się do  
sytuacji miejsca  w którym się znajdzie. 

�    Ja (...) jaguara jest to szybkie zwierze. Zmienia swoje otoczenie wiec takie dość innowacyjne, jest dość 
mądre i jak na zwierzęta jest dość myślące. 

�    Dla mnie to pegaz bo nie dosyć ze koń i idzie sobie na tych 4 kopytach to jeszcze ma skrzydła i poleci w 
razi czego i odleci i jest to innowacyjność. 

�   Ja tak samo kameleon tylko że napisałam i to samo co pani mówiła dostosowanie do warunków szybkość ta 
zmienność uważam że to jest najbardziej odpowiednie. 

�   Ja bym takim zwierzęciem innowacyjnym ja bym tutaj określił człowieka. Człowiek ciągle czegoś szuka 
ciągle w jakiś sposób wzbogacać jakąś wiedzą korzystać z doświadczenia i to są pewne atrybuty które to 
zwierze posiada i może w ten sposób zmieniać otoczenie siebie tylko takie skojarzenie mi się nasuwa. 

�   Ja narysowałam węża z myślą o tym że na początku może być mało widoczny taki zwinięty ,wydawać się 
że nie wiadomo co z tego będzie ,a jak rozwinie te swoje praktyczne wymiary pokaże się w całej krasie i na 
dodatek jest szybko sprawny i elastyczny ma taki kształt ze pozwala się dopasować do różnych rzeczy wręcz 
niż który mi się kojarzy z innowacyjnością bo dla mnie innowacja to coś co może być zmienione o ułamek 
procenta i to już jest coś co zmienia postać rzeczy. Usłyszałam jakiś czas temu od (Brayana Treyse) że w 
ciągu 5 lat wszystkie produkty jakie istnieją zmieniają się o 80 % więc jeśli to prawda to po prostu jest to 
niebotyczna eksplozja. 

 
 A jak się mówi produkt innowacyjny? To pierwsze wasze myśli jakie są? 
� Musi wprowadzić coś jakaś znaczna zauważona zmianę w moim życiu. Czyli musi mi to życie ułatwić. 
 
Produkt innowacyjny? 
�   Coś czego jeszcze nie było na rynku. 
�   Też bardziej coś czego nie było na rynku 
�   Tak samo to co się pokazuję i zresztą i może innowacja ze może nawet wcześniej tego nie wiedziałam np. 

zmiana kolorów ,coś jest nowego. 
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�   Dla mnie projekt innowacyjny to taki który może mieć ten sam kształt ,może mieć te same fizyczne 
właściwości a np. Jest wytworzony z materiału który jest tańszy i jest tam zachowana innowacja prawda? 
Jest to tajemnicą może wytwórcy a on na tym zyskał że zastosował innowacyjność. Bo taniej ,mniejsze 
koszty poniósł na wytworzenie ,a sprzedał po takiej samej po lepszej cenie. Czyli z punktu widzenia tak 
handlowego ale tak to można zrozumieć. 

 
Produkt innowacyjny? Jak pada takie sformułowanie to z jakiego typu produktami mamy pierwsze 
skojarzenia? Co widzimy? Jaka kategoria produktów? 
�   To zależy chyba w jakiej dziedzinie bo chyba najbardziej odczuwamy tą innowacyjność w domu 

,najbliższego otoczenia ,czyli najbardziej to co nas otacza czyli albo dom albo środowisko w którym 
pracujemy , czyli jeżeli innowacja będzie dotyczyła naszego zakładu pracy to tez będzie to jakiś zamknięty 
krąg ale chyba najbardziej będzie to odczuwalne to co się miedzy nas dzieje w takim (ścisłym) gronie 
rodzinnym. 

�   Dla mnie będzie to program komputerowy 
�   Dla mnie wykorzystanie kanałów do komunikacji jednak. 
�   Dla mnie to są dwie ścieżki jedna to to że są maszyny i jakieś procesy technologiczne ,które są ulepszane 

,drugie (...)innowacyjne to znaczy lepiej podane efektywniej poddane czyli np. (berlik). 
 
Opowiedzcie czy  miejsca w których pracowaliście ,z jakimi innowacjami się zetknęli mając na myśli ta 
innowacje również szeroką nie tylko ten taki bardzo wąski sposób ,ale również ten szerszy. 
�   W mojej firmie innowacją w takim szerokim pojęciu było wprowadzenie ISO np. Wprowadzenia pewnych 

procedur do których należało się dostosować ale jednocześnie one wymuszały pewne działania ,a nawet na 
etapie wprowadzania uświadomiły ,że pewne procedury należy stosować. Bo one coś usprawniają one coś 
regulują ,w tym sensie wprowadzenie ich można powiedzieć wprowadzenie ISO w mojej firmie było czymś 
innowacyjnym    

 
 (..)o co?Jakiego rodzaju aktywność? Bo to czasem.. 
�   Zarządzanie no firmą w ogóle ,sprowadzało się do tego że została określona struktura firmy ,zadania firmy 

,kompetencje osób ,obowiązki ,odpowiedzialność osób ISO 9001 na 2000 norma zarządzania jakością. 
 
Innowacje w firmach. Opowiadajcie. 
� W mojej branży to np. (...) w mojej firmie zastosowanie gier strategicznych ,różnego rodzaju (...) to było dla 

mnie innowacją. 
 
Dlaczego niech pani powie. 
�   Dlatego, że one łatwiej przećwiczenie rożnego rodzaju umiejętności i dawały takie żywe doświadczenie w 

stosunku do innych metod szkoleniowych. 
 
Czy łatwo było te rzeczy prowadzić? 
�   Wymagało to pewnego takiego przestawienia się mentalnego aczkolwiek samo słowo gra strategiczna czy 

gra jest dobrze przyjmowane i generalnie ludzie lubią grać ,no są wyjątki ze nie wchodzą w różnego rodzaju 
gry. Natomiast jeżeli chodzi o pozyskanie licencjonowanych gier no to to jest po prostu pewnego rodzaju 
bariera związana z zakupem takich licencjonowanych gier. 

�    U mnie mowie ze swojego punktu widzenia jako finansisty innowacją uzyskanie podpisu elektronicznego 
,zarządzanie własnymi pieniędzmi mam na myśli tutaj nie tylko robienie przelewu elektronicznie ale bardzo 
mocną (ingerencję) łącznie z robieniem lokat szybkich dynamicznych różnych takich rzeczy co pozwoliło mi 
,firmie osiągnąć zyski (...) że pieniądz nie leżał i czekał i również to się wiąże z tymi moimi (...) zagranicznymi 
i że ja bardzo dużo pieniędzy i czasu oszczędziłam na tym że wykorzystałam wszystkie możliwe kanały jako 
klient korporacyjny żeby zarządzać pieniędzmi ,łącznie z możliwością dostania długo terminowego kredytu 
bez konieczności dawania jakiś tych stosów dokumentów ,ale mówię to wynikło z tego jak by kilka lat 
wcześniej już pracowaliśmy w tym banku i bank nas darzył pewnym zaufaniem i udało się wypracować taką 
sytuacje że akurat takie miałam możliwości i je wykorzystałam. 

 
Co jeszcze? Z jakimi innowacjami zetknęliście się w swojej praktyce? 
�   Znaczy u mnie wprowadzenie tzw. Kuponów żywnościowych ,bardzo fajna rzecz ,można sobie rozliczyć od 

podatku ,pracownik nie mógł na tym kupować alkoholu tak że jest to istotne i bardzo się to sprawdziło. 
 
Innowacje? 
�   U mnie innowacje właściwie w firmie to jest taki nowy produkt do (...) inaczej działał ,robienie takich silników 

do łódek takich ,nie tylko łódek ,do różnego sprzętu rehabilitacyjnego ,tak że pewne prace były poczynione 
one były praktycznie wykonane z tym że no fazy takiej seryjnej produkcji jeszcze nie ma dlatego ze cały czas 
pewne niedociągnięcia są  jesteśmy jednak na rynku bardzo świeży i jeszcze oprócz tego szukamy takich 
dobrych materiałów  z którymi mogli byśmy kontynuować to bo jednak zrobienia silnika do sprzętu 
rehabilitacyjnego wymaga takiego materiału lekkiego żeby ten kto się porusza miał możliwość nie wiem (...) 
nie siłowego a zarazem ,no żeby to było po prostu praktyczne. Na rynkach jest dużo lepszych ,jest wiele 
takich produktów ,a my właśnie walczymy z tym żeby obniżyć koszty cały czas brakuje tez pieniędzy na tą 
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innowacje .ona jest jak by ciągle w takiej fazie rozwoju ale zarazem brak pieniędzy powoduje takie 
zatrzymanie tego żebyśmy weszli a rynek bardziej szeroko chociaż pomysły są. 

�   No u nas też to była taka innowacja taka bardziej dla mnie jak by to była moja druga praca tzw. Raz do roku 
wyjazd osób z firmy i to się mówi od sprzątaczki do prezesa raz w roku. 

 
Integracja? 
�   Tak. Ale to naprawdę się przekłada to, że już po prostu osoby nie czują barier ,że prezes jak jest taką osobą 

za szkiełkiem że generalnie mamy okazję się wtedy zobaczyć bo jak jesteśmy rozsiani po całej Polsce i to 
pomaga ,nawet jak ktoś zrobi jakieś głupstwo lub czegoś się nie dopatrzy to jest łatwiej do kogoś 
przepraszam Cię no słuchaj tu jest źle to szybko to załatwimy ,naprawdę relację między ludźmi potrafią 
bardzo zmienić atmosferę w pracy ,więc to co ja wcześniej powiedziałam ,że u nas staramy się inwestować w 
ludzi bo nie jesteśmy w stanie finansowo zapewnić im bardzo dobrej powiedzmy pozycji żeby czuli się tak 
mocno usatysfakcjonowani ,natomiast dzięki tym zabiegom jakie były szkolenia troszeczkę zmiana 
organizacji pracy np. Że nie ma już konieczności podpisywania list obecności i wyjazdy integracyjne 
pomogły. 

 
Z jakimi innowacjami żeście się jeszcze zetknęli? 
�    Wprowadzenie (...)systemów komputerowych do zarządzania nie tam jakiś księgowych płacowych itp. 
�   Księgowe programy tez bardzo ważne. 
�   Takich zintegrowanych. 
�   Tak. Tylko po prostu zintegrowanych z programami księgowymi ,pozwalające przerzucać tam do (Excela) 

jak to wszystko można zobaczyć w tym samym programie. 
 
Co dzięki temu uzyskaliście?   
�   Lepszą kontrolę kosztu. 
�   W jaki sposób? 
�   Kontrolę budżetu tzw. 
 
Co jeszcze? 
�   W swojej branży powiem ,że ważne jest też indywidualny coaching dla konkretnych osób np. Członków 

zarządu dla osób kluczowych ,jeżeli chodzi właśnie o nowe spojrzenie na swój charakter pracy na swój na 
swoje stanowisko na to co się w firmie dzieję ,i tutaj właśnie to jest też ta innowacyjność ,że praca z ,taka 
indywidualna nie tylko na szkoleniach ale właśnie w cztery oczy. 

 
Patrzcie państwo, że tutaj tak to rozwinie innowacji w kontekście różnych firm różnych branż obejmuję 
różne rzeczy ,bo mamy tutaj tak. Ogólne zarządzanie firmą, zmiany w systemach zarządzania, 
procedurach, które funkcjonują w firmie. Mamy w zakresie zarządzania finansowego ,mamy innowacje w 
zakresie zarządzania ludźmi ,no i mamy produkty innowacyjne. O produktach może jeszcze ktoś by coś 
poopowiadał ,pani by może powiedziała jak to z tymi silnikami jest? 
�   No właśnie jeżeli chodzi o te silniki to jesteśmy ,na razie działamy. 
 
Skąd się w ogóle wzięły te silniki?    
�   Silniki to już ,prezes że tak powiem sobie wymyślił ,miał do tego ,oprócz tego że miał pomysł ,konstruktorów 

którzy opracowali całość oczywiście całe te papiery ,ja tak powiem jak by z zewnątrz co ja widzę jako laik ,no 
więc miał ludzi że tak powiem od strony technicznej się do tego przyłożyli ,oczywiście też jeszcze do tego na 
pewno zasięgał jeszcze dużo porad albo dowiadywał się co jest na rynku ,z czego to jest zbudowane to takie 
powiedzmy jak gdyby wywiad gospodarczy zobaczyć co np. Przecież to nie jest taka innowacja  że te silniki 
tych silników nie ma nigdzie na rynku ,tylko są w innych krajach więc to co jest (sprowadzane) do nas tak 
gdyby jak by podglądanie i jak gdyby takim własnym domowym można powiedzieć bo przecież jak się robi w 
firmie gdzie są ograniczone jakieś fundusze ,no to na tej zasadzie metodą prób i błędów coś wyszło ,coś się 
zepsuło ,coś się nie udało czy trzeba jeszcze raz ,trzeba wrócić oczywiście też dużo rad ,na pewno miał 
takich znajomych którzy mu doradzali ,którzy mu jak gdyby mówili kto co robi źle albo np. Trzeba tak 
spróbować może akurat wyjdzie lepiej. Tak że na pewno to jest na tej zasadzie że nie tylko sam pomysł ale 
jeszcze sztab ludzi którzy do tego się przykładają ,a kwestia finansowa na pewno ogrywa dużą rolę i też jak 
gdyby przyłączenie, znalezienie ludzi którzy by to wykonali na skale masową , póki co nie możemy tak tego 
uczynić no bo co? Po prostu trzeba mieć do tego jeszcze kasę. 

 
Skąd się biorą w firmie takie różne pomysły na innowacje? Co jest takim czynnikiem stymulującym 
innowacje? 
�   Na pewno może być prezes takim takim czynnikiem. 
�   Rozwój. 
�   Przede wszystkim kasa najważniejsza. 
�   Dzisiaj to bym powiedział chęć pozyskania środków ,bo to jest taki teraz bodziec no w (inwestujcie) 

innowacyjność ,bo są na to pieniądze. Poszukujcie teraz innowacyjnych tematów to otrzymacie pomoc. O to 
jest uważam dzisiaj takim dużym czynnikiem, takim makro czynnikiem bo te czynniki mogą być takie od 
środka od dołu ,ale też są te zewnętrzne prawda i tych zewnętrznych dzisiaj np. Dla mojej firmy jest to co 
wymyślić innowacyjnego w manufakturze żeby uzyskać pomoc państwa. 
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Konkurencja powiedział pan panie Grzegorzu. 
�    Załóżmy moja firma nie ma szans bo jest kapitał spoza Europy ,nie ma szans na żadną dopłatę z Unii 

Europejskiej no to po prostu konkurencja tego wymaga. 
 
W jakim sensie? 
�   W jakim sensie? No porostu w kwestii do tych zamówień do tych przetargów to trzeba mieć jakąś niska 

cenę a to najłatwiej jest że tak powiem obliczyć i później pilnować tego żeby był zysk ,no bo po co dokładać? 
Bo w budownictwie nie tylko liczy się kontrakt główny gdzie można robić po cenie ,a zarobić na tzw. Obrotach 
dodatkowych. 

 
Co jest takim czynnikiem? Zarząd, członkowie zarządu, chęć pozyskania finansów, konkurencja? Dążenie 
do obniżenia ceny. 
�   Sprostanie oczekiwaniom klientów, którzy oczekują pewnych zmian ,którzy oczekują, że te produkty, usługi 

będą po prostu bardziej nowoczesne i w związku z tym trzeba się dopasować do rynku. 
 
Co jeszcze jest taką matka wynalazku innowacji? 
�   Ja myślę że lenistwo. 
 
Czyje lenistwo?  
�   Pracowników.(...) ktoś negocjacji z zarządem w tym momencie. Bo jeżeli ja przedstawię sytuacje  w której 

powiem że jeżeli zainwestujemy tyle pieniędzy ,a dzięki temu firma i będzie miała to powiedzmy jeszcze 
wymiar finansowy który można mniej więcej określić no to już warto. Ja jako pracownik wychodzę na osobę 
aktywna ,która nie jest bierna ,przedstawia pomysł ,sposób realizacji ,a decyzja tak i tak zawsze należy do 
zarządu. Natomiast w tym momencie pracownik potrafi się wykazać inicjatywą ,a że jeszcze dodatkowo ten 
pracownik nad tym pracował no to będzie najszczęśliwszy ,po prostu będzie miał trochę więcej czasu 
powiedzmy na inne rzeczy ,tylko trzeba wynegocjować. 

 
Wie pani osoba aktywna pracownik wykazuje się inicjatywą. Czy jest firma w których pracowaliście czy 
pracujecie taka potrzeba taki duch aktywności? 
�   (...) 
�   To jest dość istotny element ,po za szefem który ma otwarty umysł ,inna sprawa jak szef jest tzw. 

Pasjonatem no bo to chyba pani ma troszeczkę takiego szefa ,natomiast ja mam szefa i zarząd tatki ,dobrze 
chcecie czegoś ale udowodnij mi ,że to jest potrzebne i ,że ja z tego będę miał korzyść albo cała firma. No 
mowie cały proces musi być inicjatywa oddanej osoby musi być poparta jakimiś faktami ,dokumentami no i 
trzeba to jeszcze zaprezentować ,i pokazać dwie trzy alternatywy jak to zrealizować. 

�   W naszej firmie istnieje tzw. Polityka motywowania do kreatywności ,bo jeżeli zarząd widzi że i stosuje taką 
politykę no jeżeli coś wymyślisz dobrego ,co przyniesie korzyść firmie to my Cię tutaj widzimy i premiujemy w 
jakiś sposób ,to jest to pewien wyraz polityki motywowania. 

 
Czy w pana firmie jest właśnie taki rodzaj polityki? 
�   Myślę ,że ja kreuje taka politykę ,poszukuje nowych metod zarządzania np. Przedstawiam to zarządowi jako 

pewien sposób dojścia do korzystniejszych (...) rozwiązań. Jest to przyjmowane najczęściej z aprobatą 
zawsze daje (...) pieniądze. Drożenie zwykle tego wiąże się z jakimiś wydatkami a wtedy jest ważenie co jest 
wtedy ważniejsze ,zarząd mówi nam ,z tym poczekajmy jeszcze .bo tu mamy ważniejsze sprawy ,a tak 
czasami to czekanie to się odkłada. 

�   Trzeba się wtedy przypominać. Szczególnie jak księgowa powie ,że jest dobry moment. 
 
Co właśnie składa się na taką atmosferę w firmie, atmosferę innowacyjności? Powiedzieliśmy brakuje 
pieniędzy na innowacje. 
�   Trzeba je znaleźć. 
 
W jaki sposób? 
�   Różne formy kredytowania są dostępne w zależności od tego no jaka jest sytuacja firmy ,jaki produkt ma 

,jak branża stoi ,można pozyskać pieniądze tylko kwestia jest czy aż tak wygórowana kwotę jaką sobie 
zażyczymy na początku ,czy ktoś nas sprowadzi na ziemię ,natomiast trzeba odbyć parę rozmów ,po prostu 
trzeba (wysądować) rynek. 

 
A u pani w firmie skąd się pieniądze wzięły? 
�   Z kredytu. I przyznaję, że myśmy już dwu krotnie zmieniali bank, czyli kredyt najpierw w jednym banku 

spłacony później w drugim ,trafiliśmy na trzeci bank ,który nam na tyle fajne warunki, przyjemne, nie są to 
jakieś tam, ale do zaakceptowania warunki, że powtórzyliśmy ten kredyt mimo, że byli byśmy się już w stanie 
sami finansować, ale tylko dlatego że te inne technologie inwestowania pieniędzy mamy tak zaawansowane i 
są dla nas w miarę tanie bo jest to wzięta taka opłata ogólno rentowa to stwierdziliśmy że nawet ten kredyt 
nam się opłaca wziąć na dotychczasowych warunkach. 

 
Skąd się biorą pieniądze na innowacje? Wprowadzenie komputerów do zarządzania. 
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�   To trzeba było na nie zarobić. 
 
Z tzw. Środków własnych firm. 
�   Tak 
 
Silniki z własnych pieniędzy? 
�   Tak. Na ile można było ,tylko z kredytem u nas jest właśnie ciężko. Unijne pieniądze , no można było by się 

jeszcze do tego jakoś przymierzyć ,ale na razie żeśmy stanęli na tym etapie. 
�   Jak do tej pory to wszystko prywatne ,jest działka (kumulowania) pieniędzy ,środków na inwestycję ,na duże 

inwestycje i w związku z tym korzystaliśmy z dofinansowania już na takiej ,doskonaliliśmy właśnie ISO. Po 
wprowadzeniu po roku okazało się że firma już się przekształciła ,pewne procedury się zmieniły i trzeba było 
dostosować ISO do rzeczywistości ,że tak powiem ,albo ta rzeczywistość w ISO inaczej opisać. I 
spróbowaliśmy pozyskać środki z takiego programu który trzy lata temu umożliwiał uzyskanie środków 
,wypełniliśmy tyle wniosków i kwitów żeby pozyskać to tam powiedzmy 5 tys. zł. Ile by należało wypełnić 
prawda chcąc uzyskać 5 mln. Prawda? Ale żeśmy uzyskali i że ścieżkę mamy przetartą. To jest takie 
ciekawe doświadczenie ,no właśnie też stąd pieniądze były na (...) To był program SPO .dofinansowanie, 
doskonalenie systemu zarządzania ,tak się nazywał nasz ten tytuł, a to było jak RO się nazywało, sektorowy 
system operacyjny, wzrost konkurencyjności i tam oddział taki był szkolenia. 

 
Pani?  
�   Środki własne. 
 
Jakie są jeszcze bariery? Mówiliśmy sobie o pieniądzach. Jakie są jeszcze bariery zmian, bariery 
innowacji?  
�   Nie chęć do zmian. Po prostu zmiany jeśli prowadzą do tego ,że trzeba jakąś czynność wykonać , są nie 

chętnie przyjmowane. 
�   Jeszcze czasami można się zastanowić, że innowacja to oczywiście jakieś koszty i trzeba zorientować się 

na rynku jakie to są koszty u nas ,a jakie zagranicą? I może się okazać, że możemy sprowadzić z zagranicy 
po prostu tańszy produkt, a nie koniecznie inwestować tutaj u nas w innowację i to też jest taka dosyć dużą 
bariera. 

  
(Lęk) przed zmianom  pan powiedział, skąd się bierze lęk zmian?  
�   Ja myślę że to jest z poprzednich czasów i mentalności troszeczkę. Ja sama byłam tak wychowywana że 

np. W szkole się nie wychylać ,czyli generalnie jeszcze ja odczuwam to ,że indywidualizm był jakoś tak 
tępiony w sensie dławiony ,to jest moje poczucie , państwo mogą mieć zupełnie inne. Natomiast przełamanie 
się do tego żeby no powiem tak ,osobie starszej ,która jest szefem udowodnić na liczbach dosłownie 
przeliczając ,że to się opłaca prze ze mnie było dla mnie bardzo trudne ,a druga sprawa czy ja dam rade to 
wszystko opanować i zarządzać tym na bieżąco ,więc wyjście z takiego marazmu , z takiej postawy żeby 
siedzieć cicho jest ciężkie. 

 
Czy Polacy są w ogóle waszym zdaniem na podstawie waszych obserwacji takim społeczeństwem, takim 
narodem który ma skłonność do innowacji czy tez raczej zachowawczej? 
�   Nie. 
�   Nie. 
�   Jest takie powiedzenie Polak potrafi. 
�   No tak. 
�   Jak ma nóż na gardle to potrafi. 
�  Ja powiem tak. Każdy Polak by chciał żeby zmiany szybko następowały tylko żeby jego to nie dotyczyły. 
�  Tak kategorycznie pan powiedział ze Polak raczej nie jest innowacyjny. Dlaczego?  
�   No tak. Weźmy pod uwagę coś takiego jak telefony komórkowe czy tutaj co mówiła Mariola o komputerach. 

Komputer mamy ale co z tego? My ten komputer mamy ,ale znam załóżmy z opowiadań taką firmę gdzie jest 
adres mailowy ,jest to dość poważna firma i oni tam bardzo rzadko zaglądają tam do tego maila , ta firma jest 
w Warszawie żeby było weselej tylko nie jest gdzieś tam ,a druga z firm niedługo będzie wchodzić na giełdę 
Warfama się nazywa i też będzie wchodzić na giełdę i tam też jest problem z komputerami to tak a propos 
motoryzacji bo tutaj panie chyba we dwie pracują. A z tymi telefonami komórkowymi no to widać jest (...) 
którzy mają telefony komórkowe owszem odbiorą i to już jest sukces ,ale żeby już odczytały smsa to już jest 
w ogóle makabra. 

�   Gorzej ,,ja znam szefów którzy mają takie telefony super ,a oni nie potrafią przeglądarki internetowej 
włączyć. 

�   Ale to nie musi nie? No mowie. 
�   Nie. Właśnie o to chodzi że czasami jest moment na sprawdzenie pewnej informacji ,która jest istotna przy 

rozmowach. 
�   No to m laptopa no to jest najmniejszy problem. 
�   Jeszcze jest ważne szkolenie pracowników żeby wzrosła ich świadomość ,że ten komputer nie stoi do tego 

żeby stał i się kurzył ,tylko to jest po prostu narzędzie które trzeba umieć wykorzystywać. I dlatego uważam 
że np. Kursy komputerowe ,ode mnie kilku pracowników pojechało na szczeblu majstra pojechało na kurs 
komputerowy, tylko po to żeby oni tego komputera się nie bali ,żeby oni wiedzieli jak włączyć, jak tą pocztę 
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sprawdzić i jeszcze przyznam że potem były wyznaczone osoby, sekretarki które miały raz na miesiąc wpaść 
porozmawiać ,pokazać komputer. Zadziałało to, no niestety ludzi trzeba mocno przekonywać ,że dostają 
pewne narzędzia i muszą umieć je wykorzystywać. 

 
Czy są Polacy innowacyjni? 
� W ogóle Polacy czy jacyś Polacy? 
 
Jak pani widzi ten temat?  
�   Ja mam do czynienia z ludzi którzy poszukują znajdują są chętni. 
�   To już z tymi aktywnymi. 
�   Koniec no, natomiast jeżeli ktoś nie szuka no to jest w oporze i czasami widać na szkoleniach jak chodzi i 

wali głową w mur. 
 
A co widać? 
�   No ,że tego się nie da, że tego nie możemy, tego nie zechcą nasi klienci ,no różne są takie argumenty. 
 
Skąd one się biorą u państwa? 
�   No właśnie myślę ze biorą się z tego, że taka osoba w grupach widzi swoja prace zawodową i swoje 

podejście do klientów w określony sposób i jest to sposób sprawdzony sposób znany i ma wrażenie , 
ponieważ nie zna tego sposobu to znaczy że jest nie do zaakceptowania, nie jest jakiś do przyjęcia, tak 
sądzę. 

�   Przyszłość ,a z patentami się zetknęliście? Mieliście kiedyś do czynienia z jakimiś patentami? 
Patentowaliście jakieś produkty, a (parkami) innowacyjnymi są w Polsce takie tworzone. 

�   Nie. 
 
A jak sądzicie jaka jest w ogóle przyszłość w Polsce i gospodarce? Polsce przedsiębiorstwa? 
�   Ja bym powiedział ,że kiepsko bo jeżeli się inwestuje w naukę to nadal będą dla nas tak jak tutaj były 

wymieniane te kupony dla pracowników czy wyjazdy integracyjne jako rzeczy innowacyjne. Kupony dla 
pracowników tam te obiadowe czy te lanczowe to był problem już ja pamiętam w księgowości i chyba te dwie 
panie tez tu ,że tak powiem pamiętają to już było po (..)  jak już pierwsze problemy były z kuponami 
lanczowymi? I jaka to jest innowacyjność jak minęło 20 lat? No to co to za innowacyjność? 

� Jeżeli chodzi o innowacje to rzeczywiście rozwój to tylko i wyłącznie dofinansowanie tych instytucji które 
przynoszą nam, przecież mamy tyle mądrych ludzi w instytutach pracujących którzy borykają. 

�   Mieliśmy bo wyjeżdżają. 
�   I wydaje mi się że tu jest nasz problem w Polsce. 
�   Jeszcze mówiąc o barierach to pewne rozdzielenie tego świata nauki, biznesu i jedna i druga strona patrzy 

tak wydaje mi się nie ufnie i nie ma, ja np. Kiedy zaangażuję profesorów dla mnie są to teoretycy którzy 
bardzo często się nie sprawdzają w szkoleniach gdzie trzeba kształcić umiejętności, tak bym to przeniosła na 
te swoje produkty i w związku z tym też słyszę np. Szkolenie (idabingowe) ,profesor po prostu chce dać 
wykłady swoje i go nie obchodzi czy tam są ćwiczenia czy tam są zadania czy tam są jakieś (kejsy) ,po 
prostu niech leci tak jak leci i ta nie ufność ,a z drugiej strony jest tytuł naukowy ,który powoduje że on jest 
wielki pan profesor i on nie chce się zmieniać bo on to masz zrobione w określony sposób ,pewną pracę 
wykonał i jak się poprosi żeby on to zrobił inaczej to on mówi ,że jego to nie interesuje. 

�   Trzeba innego profesora. 
�   Skostniały profesor ,młody profesor nie będzie chciał się bawić w naukę no bo po co? Ja mowie to na 

swoim przykładzie ,my wynajmujemy pomieszczenia w instytucie elektroniki przy ul. Długiej, kiedyś to był 
instytut elektroniki ,oni w tym roku połączyli się z instytutem radiotechnicznym z Ratuszowej. I jest to jedna 
teraz, jedna firma. Łączyli się w ogóle patrząc to ja takie oczy robiłem bo łączyli się 2 lata pomijając ile lat się 
przymierzali do tego ,no byłem zszokowany tym. 

�   Długością? Tak? 
�   Szybkością ogólnie i patrzę na.. 
�   To (nowoczesne) dziedziny tu elektronika.. 
�   I patrzę teraz na tych ,że tak powiem panów którzy tam pracują tych magistrów, inżynierów, docentów, 

doktorów w tym instytucie którzy się tam jakimiś badaniami naukowymi zajmują. To są już dziadki. Tam nie 
ma młodej kadry bo do tego instytutu to nikt nie przyjdzie. Ten instytut musi dorabiać wynajmowaniem 
powierzchni biurowych ,magazynowych itp. Rzeczy ,żeby zarobić na siebie. I w związku z tym kto przyjdzie 
do pracy za jakieś marne pieniądze skoro skończył te studia i on pójdzie do firmy (chektanterskiej) pod 
tytułem „praca dla inżynierów” czy tam innych i on tam znajdzie lepszą prace ,może nie tyle lepszą prace co 
lepsze warunki finansowe. 

�   Znaczy ja przyzna ,że ja mam doświadczenia tak z grona rodzinnego i przyjaciół ,bo większość moich 
przyjaciół jest właśnie tzw. Młodymi naukowcami którzy są już po doktoratach i sytuacja wygląda w ten 
sposób ,że świat biznesu interesuje się młodymi naukowcami w momencie jak szuka kogoś do pracy ,i oni 
faktycznie bardzo najzdolniejszych ludzi ,nie wiem jak oni dostają informację ,nie wiem czy chodzą i spisują 
wyniki egzaminów w trakcie studiów doktoranckich, wyłapują wszystkich ludzi. Oni momentalnie dostają 
stypendium, zero papierków ,wyjeżdżają zagranice a zagranicą sytuacja wygląda tak ,jadą na pół roku na 
projekt i oni tak mówią budżet masz taki ,szok co zrobić z tym budżetem? Zadanie jest takie ,takie i takie albo 
na początku pracuje się w zespole i zespół ma zrobić jakąś rzecz albo napisać program który ma działać ,ale 



 120 

przychodzi konsultant z zewnątrz od firmy która prosi uczelnie i daje na to te pieniądze żeby zrobić program. 
U nas w Polsce (...) wrócił ,wygląda to w ten sposób ,zgłosiła się firma ze chce dany konkretny projekt zrobić 
,żeby zaproponować im biznes plan jak to wygląda czy oni będą to finansować czy nie. Sytuacja wygląda tak 
,że 2 lata leży projekt. Co zrobiła ta firma? Zgłosiła się na uczelni w Szkocji ,w ciągu 3 miesięcy dostała plan 
budżetowy zaakceptowała po czym kazała ściągnąć tego Polaka który tu był w Polsce ,żeby dostał tam etat 
w Szkocji za który oni płacą i tam to w ciągu pół roku zrobią. I on ma doktorantów przeszkolonych ,on ma 
pieniądze a firma ma nowy produkt innowacyjny tylko on jest zarejestrowany w Szkocji, Anglii ,a nie w 
Polsce. 

�   Ze względu na? 
�   Ze względu na jakieś niesamowite procedury ,które pozwalały by biznesowi zainwestować by w produkty 

innowacyjne, wykorzystać studentów którzy są ,oni naprawdę nie chcą robić niczego. np. Te programy które 
są jakieś tam urządzenia satelitarne , co Polskie uczelnie tam zrobiły w kooperacji ,one to robią bo mają ludzi 
zdolnych tylko problem polega na tym, że pieniądze na to daje uczelnia ze Stanów, żeby tu w Polsce zrobili 
jakiś element większego projektu tak samo NASA to co ona jakieś elementy dzieli ,wie że ten dział jest tutaj, 
młody profesor który jest osobą bardzo energiczną to ona się z nim kontaktuję, zaprasza go na konferencję 
nawiązuje kontakt i mówi słuchaj zrób mi taki projekt. Ten człowiek robi projekt, studenci nie dostają ani 
grosza ,ale maja fajna prace i w telewizji o nich powiedzą. Natomiast ten profesor już ma konkretne 
pieniądze, a czy on będzie chciał tu zostać w Polsce czy wyjedzie to tylko zależy od jego mentalności. 

�   Ten jeden to zostanie. 
�   Jeden zostanie tak bo będzie miał rodzinę 
�   Bo już ma przetarty szlak jak nie jeden reżyser który tam zdobył Oskara i już o niego się tłuką. I to samo 

może być z tym profesorem jednym, bo jego złapali bo on wyjechał tam w ramach wymiany uczelnianej na 
pół roku czy na rok do Stanów tam gdzieś i na tej zasadzie go złapali i zlecają mu te rzeczy. 

�   No tak .ale to nie idzie na nasze konto jako Polski i to jest żenujące, marnujemy najlepszych informatyków, 
najlepszych analityków i co z tego skoro oni wygrywają konkursy, nim ten konkurs się skończy to oni maja 
tyle propozycji ,że to wszystko się rozchodzi po skończeniu studiów. 

�    Piłkarzy też mamy dobrych jak mawiał Ben Haker,i co z tego? Tylko brak nam boisk. 
�   Tak samo jest na uczelniach, że dopóki świat biznesu nie będzie w jakiś normalnych powiedzmy ramach , 

nie będzie mógł inwestować , zlecać konkretnych projektów ,trudno może ten projekt nie wyjdzie. To 
spróbuje za rok następna ekipa która będzie. I w tym momencie uczelnie miały by realne pieniądze na 
zrobienie tego projektu i generalnie nie wiem lepiej wyposażone sale by były, no już nie chce mówić co się 
dzieję na Polskich uczelniach ,że połowę programów antywirusowych jest po prostu pirackich tzn. One nie do 
końca są pirackie bo nasi studenci wymyślili rzecz bardzo mądrą, kupują tzw. programy wstępne robią 
(becapy) i legalnie mają bo kupili 50 czasopism z programem robiącym (becapy). No to (becap) dostali za 
darmo księgowa musiała iść i kupić 50 programów, ale becap robi to ze wszystkie programy darmowe 
wirusowe 30 dniowe on powtarza co 20 dni. No jak tak może być na uczelni informatycznej? To jest po 
prostu.. 

�   To jest (...) 
�   Zgadza się tylko ile czasu on się tak będzie bawił, jakiś koleś będzie siedział i będzie cały czas te (becapy) 

sprawdzał bo to trzeba ciągle monitorować, więc może i ludzie maja potencjał, to co mogą to robią ale.. 
�   W ramach własnej innowacji kiedyś kupiłem w internecie sobie taki program do nauki języka angielskiego 

metodą (Calana) i po 2 miesiącach przyszła do mnie policja z nakazem prokuratorskim i mi te płyty 
zarekwirowała bo to było przedmiot działalności przestępczej bo ten inowator który wprowadzał to na rynek 
oczywiście przywłaszczył sobie własność intelektualną, tak że tutaj jest taki przykład innowacyjności 
przestępczej. 

�   No nie do końca bo program jest darmowy został oficjalnie kupiony z gazeta program do robienia (becapów) 
ale mowie iść i kazać wytłumaczyć księgowej dlaczego ona ma iść i kupić 50 gazet tego dnia po to żeby 
właśnie nikt nie poszedł do więzienia siedzieć. Po prostu tak myślę że to jest jedyny sposób żeby te 
wszystkie komputery się nie zawieszały i żeby studenci informatyki mieli na czym pracować. To jest 
niewiarygodne po prostu. 

 
Jak by (dział) w firmach w których pracujecie, gdy byśmy sobie wyobrażali, że te firmy sobie idą rosną 
pod jakąś gore wzrostu zmierzają. To co przeszliście to jest stąd to za rok gdzie jesteście? 
�   No ja w (mieście) 
 
Za rok? Dlaczego? 
�   Dlatego że wprowadzam nowe produkty i wprowadzam w ogóle nowe metody działania. 
�   Najogólniej rzecz biorąc? 
�   No między innymi przymierzam się do swojej własnej platformy (idabingowej) która chciała bym uruchomić i 

w drożyć z myślą o tym żeby to była platforma usługowa. 
�   Ja myślę że od 2004 roku ,co roku jakby podnosimy nasza sprzedaż gdzieś o 50%. Mamy taki wskaźnik i 

my ten wskaźnik mogli byśmy jeszcze zwiększyć gdyby były warunki produkcji inne, dlatego inwestujemy w 
bazę produkcyjną. Myślę że w przyszłym roku, ale nie jest to jak by zasługa innowacyjności tylko zwiększenia 
zatrudnienia, wynajęcia nowej powierzchni do produkcji, czyli to są jakby kwestie organizacyjne związane z 
zwiększeniem zatrudnienia i wykorzystaniu koniunktury rynkowej bo jest taka korzystna w tej chwili i ta 
sprzedaż nam dlatego rośnie. Natomiast chcieli byśmy zastosować nowe rozwiązania w tym jakby by 
procesy innowacyjne, no tylko szukamy możliwości żeby to zrobić. 
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(Definicji) jakiej szukacie możliwości?   
�   No chcemy pozyskać pieniądze na innowacyjność, tutaj pało pytanie czy innowacyjność w Polsce ma 

przyszłość? Ja myślę że przy takiej podaży pieniądza (Unijnego), a innowacyjność to te procesy nawet 
negatywne o których mówiliśmy że gdzieś tam naukowcy są  wynajmowani gdzieś zagranicą , oni mogą tutaj 
te pieniądze u nas dostać bo te pieniądze u nas są. 

�   Tylko to trwa 2 lata. 
�   Zgadzam się i tutaj powinna zadziałać taka mądrość urzędników, której ja niestety nie widzę i nie 

spodziewam się tego. 
�   To jest ta największa bierność, że tam nikt nie pójdzie do szefa i nie powiem szefie tutaj jest taki projekt 

może by go przyspieszyć, nie ma szans. 
�   Ja mówię też o tych urzędnika ustalają procedury dla uzyskania więcej środków , to to jest koszmar to jest 

po prostu nie do przebycia, my zginiemy 2 razy zanim te pieniądze wykorzystamy, szczególnie na 
innowacyjność bo to jest trudne do uzyskania i definiowania w naszych warunkach. 

 
Gdzie jesteśmy za rok? 
�   Boję się myśleć. 
�   Tak liczę może ze 30% na razie musimy pewną fazę przeczekać, jeżeli by znalazły się pieniądze to na 

pewno byśmy byli troszeczkę dalej bo jakaś szansa w rozwoju tych silników, po prostu to dostosowanie do 
rożnych modeli sądzę że tutaj była by duża, duży rynek, ale no kwestia pieniędzy to jest jedyny problem. 

�   Nie wiem z 2 powodów, budownictwo jest dziedzina bardzo archaiczną bo 100 lat temu był beton była cegła 
i były pręty, za 50 lat podejrzewam ,że będzie to samo bo też nic nowego się nie wymyśli, a jeśli chodzi o 
firmę to jest to uzależnione bo my jesteśmy specyficzni. Co będzie z elektrowniami co będzie z 
oczyszczalniami i czy firma będzie w ogóle na rynku. 

�   Ja liczę dziś że jakieś 200%  teraz są takie rozmowy z innym kontrahentem że jeśli się spodoba praca 
Polaków podpiszemy dość znaczną umowę na kilka lat na kilka set osób, więc mamy nadzieję.  

�   Znaczy ja myślę, że u mnie będzie wzrost sprzedaży gdzieś o 50% w porównaniu do tego co jest w tym 
roku z tym że z racji tego, że firma zatrudniła trochę osób, kupiła nieruchomość no ten wynik może być 
troszeczkę gorszy, ale na pewno sprzedaż wzrośnie. Nadal szukamy kontrahentów na zachodzie Europy i 
tam opatulimy swoje szanse. 

 
A tutaj pan powiedział, że gdyby były środki to by firma inwestowała w innowacyjną aktywność. Co 
Byście zmienili w swojej firmie, co byście zmienili gdy byście mieli możliwość? Jaki rodzaj innowacji?  
�   U mnie to jest trudne ze znalezieniem właśnie tego tematu. Mamy swoją technologię, swoje procedury 

produkcyjne i to się dobrze sprzedaje, w zasadzie nic nie potrzeba nowego szukać. Natomiast żeby tym 
hasłem pieniądze na innowacyjność chcemy skorzystać z tych środków, pozwoliło by to na dofinansowanie 
ogólne prawda, jeżeli innowacyjność jak by finansujemy to  ona nie jest taka samo w sobie tylko musi być na 
pewnej bazie i tą bazę można wtedy dofinansować i stąd szukamy. 

 
Jak byście mogli coś w firmie zmienić to co byście zmienili?  
�   U mnie telefonia internetowa jak nic bo już po prostu jestem wściekła na ile muszę płacić Telekomunikacji 

Polskiej po prostu to są, tragedia. 
 
U pana?  
�   Jakiś system łączności właśnie. 
�   Wiele ustaw gospodarczych w tym kraju. 
�   Ja chciałam zmienić w firmie, jeżeli bym oczywiście miała pieniądze to tez z mojego punktu widzenia to bym 

zainwestowała troszeczkę w lepsze serwery żebym mogła spokojnie pracować. 
�   U mnie to programy do zarządzania projektami i stworzenie platformy. 
 
 (Ilerningowej), życzę żeby te pomysły udało się państwu zrealizować, proszę koleżankę jeszcze żeby te 
formalności wszystkie(...) dziękuje bardzo. 
�   Dobranoc. 
 
Dobranoc.     



 122 

 
Warszawa 3.12.07. 17:00 mikro i małe przedsiębiorstwa 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
• Mam mała firmę klimatyzacyjną zatrudniającą 7 osób. 
•  
Klimatyzacyjną czyli instalująca urządzenia klimatyzacyjne.. 
• Tak,  w pomieszczeniach biurowych, mieszkalnych.. 
Od jak dawna ma pan tą firmę? 
• 7 lat  
• Pracuję w firmie które zajmuje się radio farmaceutyków, są to leki które wykorzystują promieniowanie 
jonizujące, czyli izotopy do diagnostyli, do terapii, oprócz tego produkujemy również izotopy do celów 
technicznych, naukowo badawczych. Ja pracuję od 18 lat w tej firmie, od kilku lat zajmuję się marketingiem, nie 
przyjechała osoba która zajmuje się innowacyjnością, bo nie mogła, ja przyjechałam z czystej ciekawości żeby 
zobaczyć jak to wygląda, oprócz tego przygotowałam się trochę żeby wiedzieć jakie środki otrzymywaliśmy w 
ostatnim okresie. To się ostatnio dość skomplikowana struktura organizacyjna zrobiła, ponieważ wcześniej to był 
ośrodek badawczo rozwojowy, które ze swoich struktur wyłonił  spółkę która zajmowała się produkcją, a on 
zajmował się stroną badawczą. Teraz jest taka tendencja odgórna, zresztą było to zapowiadane, że takie małe 
ośrodki, bo on miał 40 osób, nie będą miały racji bytu, nie będą miały dofinansowania, więc połączono to z 
instytutem energii atomowej. I instytut energii atomowej wchłonął instytut badania izotopów,  a teraz wchłania ta 
spółkę  
• Pracuję w firmie medycznej, która zajmuje się produkcją sprzętu medycznego, konkretnie sprzętu do 
fizykoterapii, jest to spółka z ograniczoną odpowiedzialnością której jestem prezesem i również udziałowcem. 
Jest to mała firma wg ustawy o swobodzie działalności gospodarczej spełniamy kryterium małej firmy. Nie jest 
przypadkiem że się tu znalazłam i wiem że będziemy mówić o innowacyjności w związku z tym realizujemy 
procesy.. Nasza innowacyjność polega na produktu innowacyjnych na rynek i takie produkty  
• Prowadzę drukarnię od prawie 15 lat.  
• Mam firmę jedno osobową, jestem na kontrakcie z firmą która handluje Włoskimi produktami, pomagam dla 

nich te produkty wprowadzać na rynek i sprzedawać. 
• Jestem współ właścicielem i pracuję w firmie konsultingowej. Zajmujemy się usługami informatycznymi. 

Oprócz tego jesteśmy partnerem dużych firm które produkują oprogramowanie, i sprzedajemy je na rynku 
Polskim.  

 
Jak w kontekście biznesu pada słowo dynamika to jakie są wasze pierwsze myśli, skojarzenia? 
• Zwiększająca się sprzedaż, wprowadzanie czegoś nowego na rynek. 
• Energia 
• Dynamika 
• Że coś się dzieje, są spotkania, wymiana myśli, podpisywanie umów, nawiązywanie kontaktów, w tym sensie 

dynamika. Nie same maszyny które mogą więcej wyprodukować ale to mi się kojarzy z takim  dużym 
zaangażowaniem i dużym ruchem osób w ramach organizacji.  

• To że nie jesteśmy bierni, działamy. Idziemy w kierunku rozwoju, uczymy się czegoś nowego, wdrażamy coś 
nowe, czyli.. powodujemy również jakieś zakupy, itd. Generalnie to jest działanie. 

• Przeciwieństwo stagnacji 
 
A rozwój, jak wy odczuwacie w praktyce rozwój? 
• Inwestycje, pozyskiwanie nowych kontraktów, kontrahentów 
• inwestycje przede wszystkim 
• Z jakością mi się kojarzy, nie ze wzrostem liczbowym, ale też poprawą tego 
• Mam 7 pracowników, 3 ekipy, rozwój dla mnie to pozyskanie pracowników, pozyskanie nowego środka 

trwałego, nauczenie czegoś tych nowych ludzi, kursy itd. I powiększenie przez to swojej załogi, robi się z 
tego coraz większy zakład 

• Mi się kojarzy chyba podobnie jak u pani, że rozwój jest takim doskonaleniem, zwiększaniem zasobów tak 
naprawdę, zarówno tych materialnych jak i nie materialnych, a dynamika to zwiększanie tego co wpływa do 
firmy, to co później możne przeznaczyć na rozwój właśnie, na przykład. 

 
W co się inwestuje w waszych firmach? 
• W mojej firmie inwestuje się w badania naukowe na przykład, związane z otrzymaniem jakiegoś zestawu 

diagnostycznego, i takie są, takie programy badawcze są do roku, pozyskiwane są środki finansowe z KBNu, 
z międzynarodowej agencji atomistyki, z programów SPO, zdaje się taki program jest.. Mamy nawet sukcesy 
w tej dziedzinie, ponieważ w zeszłym roku zostały zgłoszone 3 patenty i nasze produkty zostały wyróżnione 
na targach innowacyjności.. 

 
W co się inwestuje? 
• W rozwój produktu, na poziomie takiego produktu jaki wypuszczamy na rynek, to jest wyrób medyczny, więc 

to jest też konieczność inwestycji w badania, w celu dopuszczenia wyrobu do obrotu. 
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• Generalnie w podwyższanie, w moim przypadku, w podwyższanie technologii żeby jakość produktu była jak 
najwyższa, czyli maszyny, oprogramowanie. 

• W moim przypadku inwestycji za dużych nie ma, ale przede wszystkim w sprzęt, komputerowy, 
elektroniczny, w oprogramowanie, które miałoby ułatwić mi prace, polepszyć przepływ informacji między mną 
a pracodawcą.  

• W sumie inwestycje są w trzech obszarach. Pierwszy to udoskonalanie zasobów czyli uzyskiwanie wiedzy, 
szkolenie pracowników, pozyskiwanie jakiś powiedzmy kontaktów, informacji, jakiegoś opragromowania, tego 
typu rzeczy, drugi obszar jest związany z usprawnieniem procesów w sensie obsługi sprzedaży, klientów, 
tego typu rzeczy które zwiększają prawdopodobieństwo podpisanie kontraktu czy pozytywne zakończenie 
projektu. No i trzecia grupa, to co właśnie przedmówca mówił, to wszelkiego rodzaju środki techniczne, 
samochody czy inne rzeczy.. Chociaż nie wiem czy to można nazwać inwestycją, ale jeżeli. 

• Jeżeli to Ferrari to nie jest to inwestycja. [śmiech] Jeszcze może reklama.. 
• Właśnie to jest pytanie co rozumiemy przez inwestycje, czy rozumiemy inwestycje w rozumieniu prowadzonej 

księgowości czy też nakłady ogólnie rzecz biorąc, to też promocja dochodzi, która nie wchodzi w kategorię 
inwestycji, ale wymagane są wysokie nakłady na promocję. 

 
Jakie korzyści, firma ma z inwestowania? 
• Inwestycja w markę, popularność, na dalszy rozwój.. 
• Tak rozwój, przede wszystkim rozwój,  
• Poszerzenie asortymentów produktów.. 
• Na bieżąco to chodzi o sprzedaż, żeby na bieżąco wyprodukować i sprzedać to co.. albo żeby móc sprzedać 

to co wyprodukujemy. Natomiast w jakiejś szerszej czy dłuższej perspektywie to chodzi o zdobycie i 
umocnienie pozycji na rynku.  

• Czyli generalnie myślę że są dwa elementy: zwiększenie bieżących obrotów i zwiększenie wartości jako 
takiej. 

• Nie należy zapominać że po wejściu do UE niektóre firmy musiały się dostosować, to też się wiązało z 
kosztami, żeby zaistnieć w Europie, czy nawet w Polsce. Tak jak my, produkujemy leki, i musieliśmy się 
dostosować do norm unijnych, przygotować nowe dokumenty, to są tony papierów  

 
Przeinwestowania zdarza się czasem czy nie zdarza? 
• Jest nie ochronne. 
 
Co to znaczy że zdarza się przeinwestowanie? 
• To zdarza się wtedy kiedy ponoszone nakłady nie są adekwatne do wyników. W momencie w którym 

prognozowane są zasoby pod kątem tych projektów. Nie wychodzą, no to okazuje się że przeinwestowaliśmy  
 
Zdarzyło się panu?  
• Tak, regularnie się zdarza. Dlatego że..  jest to wynikiem konkurencji na rynku, gdzie coś co było pewnie nie 

jest pewne. Ludzie którzy zostali zatrudnienie do zrobienia czegoś tak naprawdę muszą być wykorzystywani 
do zrobienia czegoś innego, bo akurat taka jest potrzeba chwili. To jest cały czas balans żeby to 
wypośrodkować. 

 
Przeinwestowanie? 
• Ja to jestem ostrożny bardzo. To znaczy żeby nie wydać za dużo pieniążków, kiedy nie jestem pewny.. jest 

to związane z zyskami. Może się okazać że w pewnym momencie zainwestowaliśmy pieniędzy tak dużo że 
nie mamy ich na bieżącą działalność.  

 
Zdarzyło się mieć takie poczucie przeinwestowania? 
• To trudno jednoznacznie powiedzieć, bo my wprowadzaliśmy taki produkt specjalistycznym, o którym 

wiedzieliśmy że odbiór będzie bardzo mały na rynku, natomiast to nam mocno że tak powiem podwyższyło 
naszą pozycję w branży, posiadanie tego produktu w ofercie. Więc niewątpliwie jakieś korzyści tego też, 
natomiast nie wiem czy to przy tym temacie można powiedzieć, ale na poziomie takiej firmy jaką ja 
reprezentuje to jest tak: Jak jest taka mobilizacja inwestycyjna, to uważamy, czujemy że brak jest środków na 
promocję, na skuteczną promocję. I to jest może nie tyle przeinwestowanie, ale mnie mniej jednak 
przesunięcie tych środków w jedną stronę kosztem jakiś innych nakładów.  

 
Powiedzcie państwo, mówi się czasami że w Polsce trudniej się prowadzi firmę niż w krajach starej 
Europy. Jakie są wasz wrażenia, czy zgadzacie się z taką tezą czy nie? 
• To jest moim zdaniem rzecz oczywista. Taka nie stabilność przepisów, chyba w żadnym kraju nie ma czegoś 

takiego, nawet postkomunistycznych. To jest rzecz nie bywała. Nie można niczego zaplanować bo może się 
okazać w połowie drogi że sprawa jest nie wykonalna ze względu na przepisy które kolejny rząd 
zmodyfikował i planowanie na przestrzeni 3 lat jest nie realne. 

• Wydaje mi się że jest ciężej bo mamy biedniejsze społeczeństwo, i jest duża konkurencja na rynku, a ludzie 
po prostu nie mają tych pieniędzy, i tutaj jest problem, że można inwestować a tego odbiorcy może nie być  

• Ja zaczynałem od zera, i to był problem, a dodatkowo napotykałem na problemy tego typu jak to że kiedyś 
byłem zadłużony w ZUS-ie na 20 tys. Więc wysokie koszty pracy, brak pomocy w jakiś sposób dla 
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początkujących firm, itd. A inna sprawa, przepisy. Wszystkiego musimy się uczyć od nowa. To są kraje starej 
Unii, mają dość stabilne, od dawna, to u nas jest to wciąż nowe, no bo wchodzi np. w moim przypadku od 
roku 2012 sprawa czynników chłodniczych, że np. nie można już używać czynników chłodniczych i urządzeń 
na R22, tak zwane freony, tego dowiedzieliśmy się w 2000 roku, i to wszystko powoli u nas, systematycznie 
wchodzi co jakiś czas. U nich tego już absolutnie nie ma. 

• No tak, ale to jest bardziej ewolucja a nie rewolucja, można się do tego na przestrzeni czasu przystosować. 
To nie jest jeszcze taki dramat, ale są pewnego rodzaju zaskoczenia, to jest najgorsze 

 
Jakie zaskoczenia np.? 
• Takie jak pan mówił, szczególnie niepewność w rządzie, tzn. że przychodzi jeden rząd, na obiecuje, jeżeli 

ktoś się interesuje polityką to wie że rząd to jest trochę jak budżet domowy, jeżeli przewiduje za duże wydatki 
to może ich nie udźwignąć, więc jeżeli taki rząd nie udźwignie takiego ciężaru to tak samo może to się 
przelać na zwykłego człowieka prowadzącego firmę, chociażby poprzez podwyższenie podatków. To jest taki 
bałagan, taka niepewność chociażby w powodu że nie ma autorytetu w rządzie.  

 
Co jeszcze, macie może doświadczenie, może niektórzy z was prowadzą z firmami w innych krajów, jak to 
widzicie? 
• Ja osobiście doświadczeń nie mam z prowadzenia działalności gospodarczej za granicą, natomiast na 

przestrzeni 12 lat jak prowadzimy firmę w tej samej branży, z tym samym produktem, na pewno można 
powiedzieć że prowadzenie takiej działalności gospodarczej jest coraz droższe, coraz kosztowniejsze. 
Przepisy się uściślają, się uszczegóławiają, nie mówiąc o tym że one się ciągle zmieniają, ja bym się 
odniosła do norm technicznych, w 2000 roku kiedy zrobiliśmy certyfikaty wg standardów unijnych, powiedzmy 
obowiązywały nas dwie normy. W tej chwili są te normy. Plus inne normy związane, plus inne jeszcze 
wymaganie, inne ustawy, dochodzi ustawa o opakowaniach i odpadach, dochodzi ustawa o zużytym sprzęcie 
elektronicznym, na to się nałoży ustawa o ochronie danych osobowych.. I to wszystko.. Wcześniej na 
przykład na wielu poziomach wystarczyła deklaracja producenta co do spełniona określonych wymagań, w 
tej chwili wszystko musi być potwierdzone certyfikatami, świadectwami, w związku z czym muszą być 
wykonane bardzo kosztowne badania laboratoryjne, audyty, itd., i jest znaczący wzrost jeśli chodzi o koszt 
prowadzenia działalności.  

• Nie przekładający się bezpośrednio na jakość końcowego produktu. 
• Dla mnie inwestycja jest bardzo poważną pozycją w nakładach.  
 
Panowie wspomnieli o konkurencji, na czym polega konkurencyjność firmy, z własnych doświadczeń, jak 
to widzicie.  
• Z moich doświadczeń, jeśli chodzi o usługi, to jest mobilność, czyli generalnie bycie dostępnym dla klienta 

przez 24h, przez cały rok. Może komuś się zdaje że nie, że to tylko klimatyzacja. Ale obsługujemy wiele 
obiektów, biur gdzie klimatyzatory pracują cały rok, 24h na dobę. Szczególnie w takich pomieszczeniach, jak 
serwerownia, jeżeli klient nie ma serwerowni zabezpieczonej w taki sposób.. Teraz już inaczej się robi 
serwerownie, nie ma dwóch klimatyzatorów że jak jeden się wyłączy to drugi się włącza, wtedy są ogromne 
koszta, dlatego tutaj to jest istotne żebyśmy byli.. I dzięki temu że byliśmy mobilni zyskaliśmy wiele klientów 
bo wiele firm nie ma telefonów komórkowych gdzieś tam w reklamie czy w internecie, czy też w panoramie 
firm itd. Dzięki temu złapaliśmy paru klientów, czyli to jest chociażby jedna sprawa.  

• Jeśli chodzi o moją firmę to nie mamy specjalnie dużej konkurencji ponieważ jesteśmy jedynym producentem 
w Polsce. Mamy inną firmą zachodnią, zagraniczną konkurencje. Zauważyłam że jakość naszych produktów, 
przyznaje że ciągle gonimy ten zachód niestety. Uczymy się ciągle o opakowaniach, to ważne przy 
izotopach. Nie będę wchodziła w szczegóły, ale to mnie boli że my ciągle musimy gonić. Ja chciałabym żeby 
przyszedł taki moment że my będziemy wreszcie lepsi w czymś, a nie ciągle za nimi gonimy 

 
Konkurencyjność.. 
• Konkurencyjność to zawsze jest zespół cech który powoduje że kontraktów jest więcej niż ma to firma 

konkurencyjna i to trudno powiedzieć skąd to się bierze. W usługach jest to czasami.. takie nieracjonalne 
przesłanki powodują że akurat firma jest konkurencyjna albo nie jest.  

 
Jak firma konkuruje, gdzie jest to najważniejsze coś co sprawia że się zdobywa klientów? 
• To znaczy tak, my w związku z tym że jesteśmy firmą konsultingową, musimy mieć potencjalną możliwość 

wykonywania pewnych rzeczy, takich których klienci od nas oczekują, a z drugiej strony musimy to 
odpowiednio zaprezentować, pokazać w jaki sposób to zrobimy, bo sama potencjalność możliwość nam tego 
nie daje. I to jest jakiś balans między przekazem tego że jesteśmy w stanie to zrobić, i później możliwości 
wykonania. I konkurencyjność polega na zbilansowaniu tego 

 
Konkurencyjność, jak wy widzicie, odczuwacie to? 
• W moim przypadku, jeżeli chodzi o firmę z która współpracuje, konkurencyjność przejawia się tym że oni 

mają bardzo dobrej jakości produkty, to są Włoskie produkty spożywcze, cena nie jest niska, ale firma poszła 
w super jakość, w ładne opakowania, walka o dobrą ekspozycję, i myślę że tu przede wszystkim jest 
konkurencyjność, szukamy klienta który chce kupić coś dobrego i nie koniecznie patrzy że coś jest 2 zł. 
droższe od innego produktu. Dobre dopasowanie do odbiorcy. 
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• My działamy na rynkach zagranicznych, bo np. dostarczamy do ponad 50 krajów nasze produkty, i to że na 
przykład zdobyliśmy rynek Ukraiński, w ponad 90% zaopatrujemy, to było dzięki kontaktom. Wykosiliśmy, za 
przeproszeniem mówiąc, firmę zachodnią z dobrymi produktami, może czasem i lepszymi dzięki temu że 
firma Ukraińska nie znała języka Angielskiego, a z nami mogą się porozumieć po Rosyjsku, podobnie jest z 
Białorusią. Niekoniecznie produkt, ale praca, kontakty, osobista komunikacja, to też ma duży wpływ  

 
A czy z innymi firmami jesteście tylko w konkurencji, czy w waszych branżach są współprace między 
firmami? 
• Tak jest, my bardzo często wchodzimy w kooperacje z firmami, które patrząc z zewnątrz są konkurencyjne 

wobec nas, ale często dochodzi do podpisania kontraktu, i wtedy dochodzi do wspólnej umowy, konsorcjum, 
gdzie my realizujemy cześć pracy.. Bardzo dobrze to działa z dużymi firmami, które poszukują pod 
wykonawców, outsourcingu . Natomiast z firmami podobnej wielkości jak nasza jest problem bo trudniej jest 
osiągnąć jakieś warunki satysfakcjonujące. Ale jako podwykonawca bardzo chętnie. 

• My też, np. konkurujemy z firmą która dostarcza radio farmaceutyki na Polski rynek, ale jednocześnie 
sprzedajemy im odczynniki radio chemiczne, ogromne ilości, oni też ich używają do dalszego przetworzenia. 
Wspaniały klient, z jednej strony konkurencja, z drugiej, świetny odbiorca. 

• W moim przypadku bardziej wolę współpracować niż rywalizować, chociaż czasem problemy są między 
nami... Współpracujemy w taki sposób że użyczam swoich pracowników na takie inwestycje gdzie jedna 
średnia firma nie jest w stanie tego zrobić, czy też wiadomo że im więcej się kupuje urządzeń tym ma się 
większy rabat, więc jeżeli ja potrzebuje 10 urządzeń a on zamawia 30, to wtedy ja po prostu zyskuje jeżeli on 
mi je kupi, a później w drugą stronę. Ta płaszczyzna, wymiana informacji i doświadczeń, tu nie ma te bariery. 

• My nie mamy współpracy z konkurencją  
• U nas.. jest jakby współpraca firm, bo poligrafia jest taką dziedziną gdzie nie da się ogarnąć wszystkiego. 

Każda firma zajmuje się jakimś tam wycinkiem czegoś. Oczywiście, pewne elementy się pokrywają, ja np. 
zajmuje się przede wszystkim drukiem [niewyraźnie] a jeśli chodzi o inne technologie druku, to zlecam innym 
firmom. W ten sposób mogę zadowolić ostatecznego klienta nie odsyłać go gdzie indziej, oni mi załatwią i 
wszystko się jakoś układa. Po za tym lepiej jest mieć przyjaciół niż wrogów w branży.   

• W moim przypadku nie ma współpracy, raczej firmy jak najmocniej konkurują, bo próbują wprowadzić jak 
najwięcej produktów do sieci, walczą o jak najlepsze ekspozycje i tu nie ma żadnej współpraca. Branża w 
której jest walka cały czas. 

• U mnie jest brak współpracy. 
• Czyli generalnie w handlu, w handlu jest większa.. znaczy brak współpracy między firmami. 
• No jest, np. wspólnie z konkurentem wozimy nasze produkty, dlatego że jednym samochodem realizujemy 

dostawy, dlatego w przetargach ustalamy tą samą cenę transportu, tylko konkurujemy ceną produktu, jakoś 
od paru lat to działa.  

• W handlu jest większa konkurencja między firmami.. Mam takie wrażenie przynajmniej po wypowiedziach, bo 
ja jestem w usługach. 

 
 Czy Polacy generalnie rzecz biorąc są narodem który jest narodem innowacyjnym czy nie?  
• Chyba jak najbardziej 
• Tak 
 
Skłonni jesteśmy do innowacji? 
• To są chyba jednostki, jednak jesteśmy bardzo stagnacyjnym społeczeństwem, raczej nieliczne wyjątki jakby 

inwestują i starają się mocno rozwijać, ale generalnie raczej nie jesteśmy za bardzo przebojowi  
 
Na jakiej podstawie pan.. 
• Na podstawie obserwacji tego co się dzieje. Z reguły jakieś zmiany bardziej śmiałe są niechętnie 

aprobowane przez społeczeństwo i w ogóle przez.. Bo albo to się wiąże z ryzykiem, to np. jest kwestia 
przeinwestowania czasami. Ja też miałem sytuacje że wprowadzę nowe usługę i będzie super. Pytałem 
jednego, drugiego i mówili „wchodź w to”. Wszedłem, kupiłem maszyny i okazało się że kompletna kicha, 
niestety. Jest klasyczne przeinwestowanie, złe rozeznanie rynku a wydawało się że wszystko jest w 
porządku.. niestety szczerość nie zawsze jest naszą dobrą stroną.  

• Mi się wydaje że nie tylko w Polsce, ale i na zachodzie firmy kiedy wdrażają głębokie projekty to się 
zastanawiają. To nie jest tak że tylko my się boimy inwestować duże pieniądze w rozwój, bo to prawda 
wymaga głębokich przemyśleń. Jeżeli chodzi o małe inwestycje, małe unowocześnienie 

• Pan jest z pokolenia które powinno działać, inwestować i się nie bać.. bo pan nie pamięta tych kredytów które 
mają takie ogromne procenty, czy np. Jeszcze to co ciągle nas otacza, niepewność tego co będzie, czy jakiś 
minister czegoś nie wymyśli i zechce coś zrobić i już za chwilę nie będę mogła prowadzić działalności. 
Chodzi o to że powinien mieć takie poczucie stabilizacji, żebym ja mogła w jakiś sposób te pieniądze 
zainwestowane odzyskać, nie ma takiego poczucia bezpieczeństwa. 

 
Tu ciekawa myśl jest, mianowicie taka że do tego żeby być innowacyjnym potrzeba trochę stabilizacji, czy 
tak jest? 
• Może takiej pewności, gwarancji że to co nas otacza nie będzie się tak raptownie zmieniało. 
• Dlaczego Polak uważany jest za taką osobę, za taki naród, że potrafi wiele, więcej, szybciej. 
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• Chociaż z szablą na czołgi, ale tak nie powinno być. 
• Ale jesteśmy przystosowani do myślenia, przez to że nie mieliśmy jakiś podstawowych narzędzi, do wielu 

rzeczy, do nie wiem, budowania mieszkania, jak zwykła wkrętaka.. Trudny był dostęp do wielu rzeczy i trzeba 
było coś tam kombinować. Polak zawsze kombinował nie tylko jeśli chodzi o takie sprawy. Gdzieś tam 
musieliśmy się ukrywać, lawirować i też przez to jesteśmy nauczeni tej kwestii. 

• Ja myślę że trzeba skończyć z rewolucją, trzeba przejść na ewolucję. 
• Ja może powiem nie tyle o poglądach, czy o swojej osobistej wiedzy czy zdaniu w tej sprawie, ale o swojej 

firmie i jak to wygląda na poziomie firmy. Ja uważam że niestety, ale te trudne prawo, zbyt często 
zmieniające się, wymusza na nas innowacyjność bo jednak trzeba odnaleźć się w tym żeby nie powiedzieć 
„no wprowadzili ustawę, nie chcę odzyskiwać sprzętu elektronicznego, może zamknę biznes”. Trzeba 
odnaleźć się w tym, znaleźć rozwiązanie na tą utrudnioną sytuację I to dla mnie jest już pewna 
innowacyjność. Ja też miałam swego czasu.. moja firma przechodziła badania które były przeprowadzone 
przez politechnikę, z tego powstał doktorat, dotyczyło to organizacji w ruchu, takich przedsiębiorstw w 
których dokonują się zmiany z odpowiednią cyklicznością itd. I na podstawie tych badań były przedstawione 
wnioski które mówiły jaki czynnik zadecydował o tym że właśnie w naszej firmie te zmiany się działy, takie 
częste i istotne zmiany, i stąd mamy status organizacji w ruchu, i przynajmniej u nas wyszło że głównym 
czynnikiem był czynnik ludzki, czyli nie nakłady inwestycyjne, nie nakłady w infrastrukturę, w środki trwałe, w 
zakup technologii, tylko właśnie w czynnik ludzki, czyli że ludzie byli w stanie przy dość ograniczonych 
środków jednak wymyślać rzeczy skutkujące tymi innowacjami. Stąd myślę że mamy.. przynajmniej w naszej 
firmie jest wysoki poziom innowacyjności w rozumieniu innowacyjności ludzkiej. 

 
Weźcie sobie po kartce papieru i pomyślcie sobie „firma innowacyjna” i narysujcie, tu nie chodzi o 
poziom bo nie jesteśmy plastykami, ale ciekawe jestem co każdemu z was przyjdzie do głowy. Spróbujcie 
zwierzę które oddaje firmę innowacyjną, które może być symbolem. Pierwsze skojarzenie. To nie jest 
popis plastyczny tylko pierwsza myśl. I co to jest? 
• Napisałam że wygląda jak kto, ale to tygrys. Bo przebojowy, bo to jest potrzebne żeby być innowacyjnym, 

trzeba być odważnym. Odwaga i dynamika, innowacyjność kojarzy się z czymś nowym, z taką niepewnością 
czy się uda czy nie. Trzeba być agresywnym ale w pozytywnym znaczeniu, tygrys jest z natury agresywny, 
ale to jest potrzebne żeby zdążyć pieniądze. 

• Ja narysowałam węża bo mi się wydaje że strasznie że tak powiem wciskać się w te różne miejsca, dziury, 
nisze, gdzie można cokolwiek że tak powiem szarpnąć. 

• JA narysowałem małpy, tu może się nie będę chwalił, ze względu na to co pani powiedziała dokładnie, bo to 
jest bardzo cwane zwierze które sobie radzi, cały czas mam obraz jakiegoś takiego kanału przyrodniczego 
jak małpy kombinują żeby dostać banana. Kombinacja, pomysłowość.. 

• Ja narysowałem lwa, skojarzenia są podobne.. przede wszystkim ta jego agresywność, jest król dżungli, lew 
no i tak się kojarzy z firmą która prężnie działa i może się rozwijać.  

• Ja narysowałem pająka, bo z jednej strony wydaje mi się że to są takie cechy związane z oczekiwaniem, 
obserwacją, śledzeniem czegoś, wyczuwaniem tego co się dzieje w koło i kiedy coś się złapie to trzeba 
reagować i coś zrobić. Stąd chyba pająk . 

• Bardzo fajne. 
• Zgadza się, ja mam kota, tylko że tutaj lwa.. lew jest chyba taki bardziej władczy, mniej agresywny niż tygrys, 

on chyba bardziej rządzi, chyba jednak taka siła spokoju, sprytu, nie sama agresja 
 
Zaczęliśmy tutaj rozmawiać, zanotowałem sobie, bo na czym polega innowacja, pierwsza rzecz to że 
ludzie wymyślają coś, jedna z cech firmy innowacyjnej, co jeszcze, na czym polega innowacyjność.  
• Na odwadze we wprowadzaniu tych rzeczy które się wymyśliło. 
• Też to są ciągłe próby, bo tak coś się wymyśli, to jest tak: jedno podejście działa.. znaczy, przeważnie nie 

działa. 
 
Co jeszcze znaczy, czym jest innowacyjność w firmie 
• Coś co jest nie standardowe. 
 
Co na przykład? 
• Inny niż typowy sposób działania 
 
Nowe sposoby działania Co jeszcze, na czym polega.. Firma innowacyjna, są ludzie którzy coś wymyślają, 
odwaga..  
• Musi się wiązać z jakaś finalizacją, z wdrożeniem, myślę że wszyscy mamy na myśli... Taki wyrób typu, no 

my mamy produkt, państwo usługę, my przy tym produkcie, to jest też innowacyjność przy usługach 
pobocznych które prowadzimy, w całym myśleniu 

 
Usługi poboczne to co to jest? 
• np. szkolenia które prowadzimy, nie jesteśmy firmą szkoleniową ale to musimy robić. Różny poziom tych 

szkoleń, instalacyjne, sympozja, etc. Innowacyjność w obsłudze klienta też. Ale musi to coś powstać, trzeba 
spróbować, nie można być ciągle na etapie wymyślania i fantastycznej wizji a czasami iluzji, bo dobrze jak to 
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jest wizja, gorzej kiedy iluzja. Wdrożenie musi być, bo to jest taka weryfikacja, czy to są iluzje czy to są 
pomysły które prowadzą do nowych rozwiązań.  

 
Co jeszcze, na czym innowacje polegają? 
• Wydaje mi się że zawsze innowacja występuje w porównaniu do czegoś, możemy zajmować się 

innowacjami, toporami bojowymi które w zasadzie trudno będzie stwierdzić czy to jest innowacyjne, bo nikt 
ich nie będzie stosował, ciężko będzie stwierdzić czy to jest dobre czy złe. Innowacja mimo wszystko wiąże 
się z porównywaniem do tego czego ludzie potrzebują, co jest dostępne na rynku, i na ile to co my oferujemy 
jest lepsze, ma lepsze cechy, można to lepiej wykorzystać. Lepiej spełnia jakieś oczekiwania mniej lub 
bardziej wypowiedziane przez potencjalnych użytkowników. To jest w stosunku do czegoś, innowacja nie 
istnieje sama w sobie, musimy mieć do czego porównać żeby wiedzieć czy to jest innowacyjne czy nie. 
Możemy robić innowacyjne super nowoczesne lampy elektroniczne których nikt nie będzie stosował bo nie 
będą nikomu nie potrzebna 

• Ale to jest taka innowacja, jak pan powiedział, w porównaniu do czegoś, czyli jest coś co ja zrobię lepiej. Ale 
można też mówić o takim poziomie innowacyjności że ma się tyle tej wizji i odwagi żeby wprowadzić produkt 
niszowy. Co wcześniej jakby nie istniało.  

• Ale ktoś musi też tego używać, chociażby malowanie innowacyjnych obrazów olejnych. 
• No tak, i to wtedy nie jest kolejne,.. np. baterie Duracel, które są tańsze, czy lepsze, czy wydajniejsze, na 

pewno tam jest ogromny poziom tej innowacji naukowej, ale że tak powiem, żeby powiedzieć rynkowi 
„słuchajcie, do tej pory tego nie było a teraz jest”, nowy produkt dla rynku. 

• np. buty do chodzenia tyłem. Teraz ktoś powie „dlaczego” a za rok wszyscy będą chodzili tyłem. 
• Innowacyjność, to nie musi być związane z totalnie nowym produktem, nie buty do chodzenia do tyłu, tylko 

dla małej firmy, jak kolega mówił, zakup jakiegoś nowego urządzenia, którego on nie ma, ale na rynku są te 
urządzenia, to dla tej firmy jest innowacyjność.  

• Dokładnie, np. firma Samsung produkuje kamery i telewizory ale od pewnego czasu produkuje klimatyzatory. 
Tak że to jest dla nich innowacyjne.  

• Zastanawiam się co ja osobiście bym uznał za usługę czy cokolwiek innowacyjnego, to  wydaje mi się że to 
by było wszystko to co spełnia moje oczekiwania ale w sposób nie standardowy. Coś czego nie byłem w 
stanie wymyślać, jak iPod, czy Google.. wszyscy to wcześniej znali, robi, ale przez to, że firma przygotowała 
to w ten sposób spowodowało to zmianę do mojego korzystania z usług przedmiotów. Gdzie w przypadku 
Google, to wcześniej to naprawdę zajmowało dużo czasu wyszukanie czegoś w sieci, poprzez zrobienie 
globalnej wyszukiwarki to nagle się stało bardzo proste, trywialne, więc pojawiają się nowe zastosowania 
typu.. nie wiem, ja ostatnio miałem sytuację że sprawdzałem jak się pisze jakieś słowo w języku angielskim, i 
to szacowałem na podstawie ilości wystąpień, bo Google coś takiego podaje. Zupełnie nowe zastosowanie 
na które w zasadzie nikt, nawet twórca nie wpadł. W tym momencie dla mnie to jest podejście innowacyjne. 
Coś co niesie ze sobą nową myśl, sposób robienia czegoś zupełnie inaczej niż do tej pory. A mimo wszystko 
ma to olbrzymią wartość zaspokajania naszych potrzeb, chęci.  

 
Z tego co zanotowałem to słowa kluczowe które państwo powiedzieli, i jak państwo na nie popatrzycie to 
one pokazują złożoność zjawiska innowacji, bo tak: Pani Irena zaczęła od tego że w pracy ludzie coś 
myślą, wymyślają. Dalej mamy problem który umownie nazwaliśmy buty do chodzenia do tyłu, problem 
który polega na tym żeby myśl zmieniać w produkt na który jest zapotrzebowanie, ktoś chce kupić. Dalej 
jest odwaga wprowadzania nowych produktów, to są też nowe sposoby działania, przykład: nowe wzory 
obsługi klienta. To jest problem stałego porównywania siebie z innymi, z konkurentami, i Tego co robię z 
rynkiem, żeby nie robić tych nowych toporów bojowych, to jest też innowacja w postaci znalezienia 
nowego obszaru działania, niszy. To jest zakup nowych urządzeń które istnieją co prawda ale  w mojej 
firmie dają mi nowy impuls, i czasami zdarza nam się, że rzeczy które są w nowy sposób stosujemy. Jakie 
są jeszcze czynniki i przejawy innowacyjności? A gdybyśmy się chwilę zastanawiali, tak jak 
narysowaliśmy sobie zwierzaka, i widzimy jak różne są te cechy firmy innowacyjnej, gdybyśmy sobie 
sekundę pomyśleli, produkt innowacyjny to jakie przyjdą wam pierwsze skojarzenia? 
• Niestandardowe myślenie. 
• Dobrze powiedziane, bo Google i iPod, to symbol 
• Czyli np. mamy silnik spalinowy, uczymy się że jest przeważnie 4 suwowy, więc chcąc zbudować inny silnik 

niż ten, nie możemy iść w tych kategoriach i go rozbudowywać, tylko stworzyć coś nowego, innego, bo nam 
się ropa kończy na przykład. 

 
Co jeszcze? Produkt.. gdybyśmy sobie myśleli, jakie kolory wam się kojarzą z produktem innowacyjnym? 
• Czerwony 
• Czarny 
• Jaskrawy 
• Metaliczny, taki kosmiczny 
• A to ciekawe, bo ja pomyślałem biały, czerwony i połyskujący 
• Bo Ipod jest taki 
• To powinno być widać, jak coś nowego jest 
• Taki sylwestrowy kolor [śmiech] 
• Odważny 
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• Mi się bardziej kojarzy z czymś klasycznym. 
• Czerwień, czerń to klasyczne kolory 
• Myśląc o czarnym ja myślałem przede wszystkim o elektronice bo teraz mamy kolor tak jak odtwarzacz DVD 

czy VHS, jest srebrne, teraz poczucie osób które znają wartość, które są koneserami to jest taki że kolor 
srebrny jest dla przeciętnego użytkownika, dla takiego który nie dużo wymaga, a czerń to jest kolor 
profesjonalizmu dla mni. 

 
Produkt innowacyjny, to w głowie mamy jakie dziedziny, jaki typ produktu? 
• Myślę że jesteśmy obciążeni tym czym się zajmujemy  
• w moim przypadku, to mówi się o takiej terapii skierowanej, onkologicznej, żeby trafiło tylko w tą chorą część, 

żeby ten izotop trafił tam gdzie trzeba, taka celowana terapia. 
• Samo w sobie nic nie znaczy, może skierować do jakiejś usługi. Wiemy że to jest coś wyjątkowego, ale 

trzeba to z czymś połączyć. 
  
Jak myślicie produkt innowacyjny, to pan powiedział elektronika, pani powiedziała o zaawansowanych 
metodach leczenia 
• Dla mnie technika medyczna, technika generalnie. 
• Tak, technika 
• Informatyka  
• Największe możliwości rozwoju są tam. 
• A czy chodzi o to żeby wymusić na nas to co jest wiodące? 
 
Nie, chodzi o skojarzenia. 
• Ja uważam że elektronika, bo ten rynek może się rozwijać, medycyna to też jest dobry pomysł. 
• Innowacyjność też by była gdyby ktoś ciastka pakował jak cukierki 
• W elektronice jest na to zapotrzebowanie. 
• Każdy by się spodziewał że to jest cukierek 
 
Są takie branże gdzie to słowo „innowacja” nam się mniej kojarzy, pan powiedział innowacyjne cukierki, 
ale prawda jest taka i to mogę powiedzieć z wieloletniej praktyki, że tyle pomysłów i nowości ile się 
tworzy w branży spożywczej, ale jak myślimy innowacja to myślimy tak: medycyna, technika.. 
• Tu jest łatwiej, bo nagrody Nobla nie zdobywa się za produkt spożywczy, a za fizykę, chemię tak.  
• Mi się wydaje że te dziedziny są dużo dłużej eksploatowane, a elektronika to coś nowego a tranzystory 

wymyślono w zeszłym wieku co prawda ale nie dawno, za to ciastka wymyślono parę tysięcy lat temu i wiele 
osób myślało żeby je zrobić jak najbardziej innowacyjne. Są dziedziny nowe, które się rozwijają, i tu jest 
stosunkowo łatwo coś nowego, coś zaskakującego, coś wymyślać, po za tym się więcej ludzi tym zajmuje, bo 
wokół tego się kręci biznes, bo nowi ludzie się pojawiają, przypatrują i to się jakoś nakręca.  

• Podobno największym wynalazkiem, nie do pokonania, jest koło. 
• Też głód innowacyjny, że ktoś zamiast ciągnąć na jakimś drążku zaczął korzystać.. turlać. 
• Nie da się powiedzieć co jest jednym motorem innowacyjności, to wielokierunkowo idzie. 
• Tak, to jest tak że coś przez moment jest innowacyjne a potem przestaje takie być. 
• Bo jest już normą, jak penicylina, Viagra. 
• Jest i koniec 
• Jeszcze nie dawno plastykowe butelki były innowacyjne, były woreczki z napojami, też to była innowacja.. 

wtedy.  
 
Wróćmy do naszych firm, widzimy że są różne obszary tej innowacyjności, jeśli chodzi o takie rzeczy jak 
sposoby działania, obsługa klienta, sprzedaż, czy obserwujecie tutaj aktywność innowacyjną, bo głownie 
mówiliśmy o produkcie? 
• Sprzedaż internetowa to jest innowacją. 
• Teraz to już standard. 
• Na pewno innowacyjne by było sprzedawanie.. no nie wiem, możliwość zakupów spożywczych przez 

internet, 10 lat temu, może 20, w tej chwili to już nie jest innowacja 
 
A w waszych branżach, czy sprzedaż jest raczej standardowa czy się tutaj coś dzieje czy to jest obszar 
innowacji.. sprzedaż usług które wykonujecie 
• Chodzi o sam proces sprzedaży czy sam jakby to powiedzieć.. sposób podpisywania.. chociaż to też jest 

proces sprzedaży. Nie chodzi o wykonywanie.. Na pewno coraz bardziej tak patrząc na sprzedaż, proces 
sprzedaży staje się coraz lepiej opisany, w sensie na czym to polega. Jeszcze kilka lat temu to w zasadzie 
nikt się nad tym nie zastanawiał, dlaczego np. są ludzie którzy są sprzedawcami i dobrze im się wiedzie a są 
tacy którzy są sprzedawcami a im się nie wiedzie. To jest jakaś innowacja, że jest to opisane, wiadomo mniej 
więcej na czym to powinno polegać. W tym momencie to tak generalizując następuje standaryzacja obsługi 
klientów, globalnie na to patrząc. Wszyscy starają się dociekać dlaczego akurat coś dochodzi do skutku, jakiś 
kontrakt a niektóre rzeczy nie. I to jest innowacja moim zdaniem, bardzo duża, bo to powoduje lepsze 
zastosowanie tego co na końcu, tego produktu czy przedmiotu który ktoś nabywa, w tym momencie ludzie są 
bardziej zadowoleni że to mają.  
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• Jak ja bym chciała powiedzieć, w mojej firmie bardzo się wydłuża proces który można by nazwać sprzedażą, 
sprzedawaniem, 12 lat temu to było szybko, klient miał złożyć zamówienie, przyjechać i sobie zabrać co 
ssobie kupił [śmiech]. A teraz jest zachęcanie przed sprzedażą, a może gdzieś zaprosimy, a może 
reklamóweczki, a może się przypomnimy, później przy samej sprzedaży coraz ładniejszą gwarancja, a może 
hologramik, a może dołożymy certyfikacik, takie rzeczy zupełnie nie zmieniające produktu, działania, 
przeznaczenia a wydłuża się ten proces ten proces po sprzedaży, no to się jeszcze przypomnimy.. wydłuża 
się ta cała otoczka, która myślę że dla klienta coraz większe znaczenie, jak ten klient takich rzeczy nie 
dostaje to taki się czuje jakby mu faktycznie czegoś brakowało, jakby ktoś mu czegoś nie dołożył. Kiedyś 
klient przyjeżdżał sam a teraz robi awanturę że Servisco nie wnieśli mu na piętro do sypialni, tylko 
powiedzieli że mają obsługę od do, czyli do furtki.  

• To wynika z tego że jest coraz więcej takich produktów na rynku. 
• Ja u siebie zaobserwowałam że wdrożenie systemu jakościowego również wymusiło to że proces sprzedaży 

jest bardziej skomplikowany niż był wcześniej bo kontrolują to procedury i zapisy. 
• To trochę inaczej jest, bo z jednej strony to jest jakby norma, czyli ktoś na podstawie obserwacji tego jak to 

się tam dzieje na rynku stworzył jakiś opis... 
 
Co jeszcze, jeśli chodzi o sprzedawanie, co obserwujecie z własnego doświadczenia, jakie zmiany, 
jakiego rodzaju innowacje doświadczaliście czy wiedzieliście? 
• To może być nietypowy ubiór w jakiejś branży, np. w restauracji kelnerki są inaczej ubrane niż typowo. Czy 

nawet w branży klimatyzacyjnej nie jest to typowy kolor szary, albo tylko i wyłącznie zielony czy niebieski, ale 
są pasy i napisy, żeby pracownik serwisant był inny, zauważalny. Jest innowacyjność.  

• Wszelkie akcje degustacyjne przeprowadzana na sklepach, gdzie klient sobie może otworzyć mleczko do 
kawy i sobie spróbować z kawą którą też sprzedajemy, a przy okazji możemy jakieś tam ciasteczkę do kawy 
zaproponować, to jest takie że klient może spróbować i zobaczyć jak to smakuje, i wtedy jest decyzja, że to 
jest dobre więc kupie to. Może państwo się nad tym nie zastanawialiście, ale wchodząc do marketu, one są 
tak skonstruowane że praktycznie nie mamy możliwości wyjść z niego półki nie przejdziemy przez cały 
hipermarket, bo patrzymy że tu są proszki, i myślimy „aha, skończył nam się proszek”, idziemy dalej, jest 
woda, ciastka, częste zmiany ekspozycji, coś stoi dziś po lewej, a za tydzień po prawej stronie. Nie można 
pozwolić żeby się przyzwyczaił do danej lokalizacji, bo wchodzi bierze i wychodzi, a jak zaczyna szukać 
produktu to zaczyna się zapełniać koszyk, bo szuka i coś nowego się znajduje. Czyli jeszcze. 

• A jeśłi chcemy sprzedać, to musi być w widocznym miejscu. 
• Jakbyśmy sprzedawali piwo to by stało na wysokości 1.60, a jak firma sprzedawała soki dla dzieci to postawi 

na wysokości metra. Na wysokości wzroku dziecka. 
 
Pan stwierdził że początkiem innowacji jest fakt że ludzie wymyślają coś, wymyślają sposoby 
sprzedawania i jak sobie ten temat pociągnęliśmy to widzimy że jest tutaj dużo rzeczy, sposoby 
świadczenia usług. Jak sądzicie, co sprawia że w niektórych firmach ludzie są bardziej skłonni do 
szukania nowych rozwiązań, a w niektórych mniej.. Czasami w jednej firmie są okresy większej 
innowacyjności i większego konserwatyzmu 
• Np.  kariera, ktoś chce się pokazać w fimire z dobrej strony, awansować, osiągnąć sukces, licząc na większe 

pieniądze. 
• Myślę że to zależy od nastawienia menadżerów, czy dają motywację dla ludzi do takiego działania, to 

czasami jest tak odgórnie że tak powiem ta innowacyjność. 
• To zależy od człowieka, jedna osoba może mieć małą firmą świadczącą usługi, i ma stały dochód co miesiąc 

który nie pozwala na duże szaleństwa, ale dla kogoś to może być wystarczające i nawet nie próbuje 
wprowadzać zmian i innowacji. To wszystko zależy od człowieka.  

• Są tacy ludzie w których jest coś takiego że chcieliby zrobić coś czego nie zrobił nikt wcześniej, może każdy 
z nas nawet, był w miejscu gdzie nikt nie był, ja np. bardzo chciałem coś wynaleźć, to jest innowacyjność. 

• Ja powiedziałam o wpływie kierownictwa, bo mieliśmy dyrektora który uważał że powinniśmy siedzieć w 
Polsce, nigdzie się nie ruszać bo wyjazdy na konferencje europejskie kosztują, rzeczywiście kosztują, ale jak 
wszedł kolejny dyrektor, i otworzył nas na świat i zaczęliśmy jeździć po świecie to natychmiast to się 
zwróciło, w bardzo krótkim czasie. Bo prostu trzeba być odważnym. 

• Mi się wydaje że decydują dwa elementy, po pierwsze wizja, jakiś pomysł, a druga rzecz: lider, ktoś kto jest w 
stanie tą wizję wdrożyć, i może być lider bez wizji, zupełnie bez użyteczny, wizja bez lidera również. I to 
niekoniecznie musi być ktoś z kierownictwa wydaje mi się. Najczęściej takie osoby, tacy naturalni liderzy są  
najczęściej w kierownictwie, no bo mają takie cechy charakteru które powodują że są takimi naturalnymi 
przywódcami. Ale to.. to powoduje tą innowacyjność faktycznie, bo ktoś z wizją jest w celu zrealizowania tej 
wizji jest w stanie wymyślać zupełnie niestandardowe pomysły. 

• Lub też zauważać te pomysły u innych, i wysłuchać to wszystko, a nie że nie lubimy i nowego. 
• Czyli lider i wizja, czyli to jest tak że jak ktoś potrafi słuchać i pomaga komuś realizować jakaś wizję to w tym 

momencie on jest narzędziem, on pomaga, nie utrudnia, ale to czyjaś wizja i ktoś inny jest liderem. To musi 
szereg czynników zachodzić, ja bym tego nie łączył w sensie że to musi być prezes firmy, który ma wizję i.. 
Prezes firmy jest głównie po to żeby firma się nie rozpadła na części i funkcjonowała dobrze pod kątem 
finansowym i sztuką jest przyciąganie naturalnych liderów z wizją, to jest największa wartość firmy  
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A opowiedzcie, no bo mówiliśmy o różnych innowacjach, produktowych, zmianach w unowocześnianiu 
usług, sprzedaży, to rozumiemy bardzo szeroko. Jakie zdarzyło wam się w waszych firmach wprowadzać 
zmiany które były innowacjami, może nie koniecznie wymyślenie ipoda, ale mówimy też że w stosunku do 
konkurencji czy czasu przeszłego.. to mogą być zmiany cząstkowe, ale zmieniające charakter pracy. Jaka 
zdarzyła wam się w karierze zawodowej aktywność innowacyjna? 
• W mojej firmie wprowadzaliśmy innowacje przez takie nie tylko wielkie „I” ale naprawdę innowacje, no bo to 

jest innowacja na poziomie metod terapii w medycynie, to jest bardzo wysoki poziom innowacji, którą zresztą 
jest może nie tyle trudno że tak powiem wyprodukować taki sprzęt, ale wprowadzić go na rynek jest 
ogromnie trudno, to trzeba przemyśleć podjęcie takich ruchów które są i drogie i czasochłonne. Ale jeszcze w 
nawiązaniu do wcześniejszych wypowiedzi kolegów, ja powiem tak: Dla mnie pewne rzeczy które 
rzeczywiście nazywamy innowacja już przestają mieć to miano innowacji, czyli takie ciągłe, bieżące zmiany, 
ja to wprowadzam w firmie bardzo często, np. aktualnie jesteśmy na organizacji jakiejś tam wigilii filmowej. I 
ja mówię że tak mieliśmy przez 2 lata, tak być nie może. Nie oczekuję że jak będzie inaczej to klientów mi 
przybędzie, czy motywacji przybędzie, ale generalnie rzecz biorąc uważam że jak w firmie nie wprowadza się 
takich drobnych innowacji to firma zaczyna być postrzegana jako firma nie rozwijająca się. My mamy do 
czynienia z klientem długo, przez wiele lat, kiedyś usłyszałam taką okropną opinię że „jeszcze szklanki mają 
te same, no co tam może być ciekawego”. I my chcemy się jak najlepiej zaprezentować dla klienta i 
niekoniecznie muszą to być bardzo duże nakłady, ale te drobne zmiany uważam że trzeba wprowadzać i 
takie w firmie wprowadzany 

 
Jest z procesów innowacyjności to jest zmiana sposobu organizowania wigilii w tym roku.. 
• Na przykład  
 
A niech pani wróci do tej innowacji bardziej związaną z produkcją firmy, powiedziała pani że to były nowe 
metody, troszeczkę jak doszliście do tego, tak w paru zdaniach to co może nam pani powiedzieć, skąd 
wam przyszedł do głowy pomysł tej innowacji, jak żeście się zdecydowali.. 
• Ta innowacja polega na terapii światłem, na wprowadzeniu do dużych powierzchni ciała, dużych to jest 

takich, która daje parametry terapeutyczne światła laserowego ale nie jest światłem laserowym, i jest 
bezpieczniejsze jeśli chodzi o warunki bhp i może mieć zastosowanie właśnie takie bardzo dobre, do dużych 
powierzchni ciała, bez obsługi personelu, aplikacja automatyczna. Doszliśmy do tego, jak chcieliśmy 
skutecznie wprowadzić inne, te nie innowacyjne, to „a no tak, ale, żebyśmy my mogli zrobić to i to” żeby to 
było w naszej terapii, to trzeba by to zrobić na statywach, na tym...” I stąd że tak powiem zauważyliśmy że 
jest brak, czegoś takiego jest brak, i stąd zrobiliśmy tą innowacje, mieliśmy techniczne możliwości żeby 
zapewnić taką dawkę tej energii.. 

 
Wyście rozwinęli te urządzenia?  
• W zasadzie trudno powiedzieć ze rozwinęliśmy, myśmy je wymyślili. A jak już te urządzenia są to rynek mówi 

że nie ma na to badań ostatecznych, ale nikt tego nie ma to ja też się nie mogę jakby skutecznie podeprzeć 
tym że tam też jest. Jest trudność z takim wprowadzeniem agresywnym produktu na rynek. Bo są plany, my 
chcemy to w dużych jednostkach wprowadzić, a to jest nie zaplanowane 

 
Czyli zauważyliście że nie ma takich urządzeń, wymyślaliście i barierą była bierność rynku, co jeszcze, co 
dalej, udała się ta innowacja w efekcie? 
• Tak, skutecznie. My skutecznie robiliśmy promocję tego, ale np. ta innowacja mowie, czujemy się znacznie 

wyżej, mamy znacznie lepszą pozycję w branży kiedy możemy umieścić te produkty w swojej ofercie.  
Kto nam jeszcze opowie o jakiejś innowacji którą sam.. 
• Ja nie jestem typem naukowa, ale lubię rzeczy nowe jeśli chodzi o handel i kiedyś doprowadziłam że na 

terenie naszego ośrodka odbywają się przetworniki takich wysoko aktywnych źródeł, to kosztowało mnie 
wiele zachodu, ale funkcjonuje ładnych parę lat i z tego zarabiamy. A jeżeli chodzi o produkt to my 
wprowadziliśmy na rynek ostatnio, to jest do diagnostyki, wzięło się to stąd że nas naukowcy jeżdżą na rożne 
spotkania, konferencje, i zauważyli że idzie się w tym kierunku diagnostyki terapii [niewyraźnie, określenie 
terapii] i był temat badawczy który skończył się tym że jest wdrożony zestaw do diagnostyki, w tej chwili nikt 
na świecie nie ma takiego zestawu do tej diagnostyki, i również za tym szła terapia beta emiterami, to było 
też coś nowego, promowane przez naszych naukowców i wprowadziliśmy taki produkt 

 
Czyli żeby ta innowacja mogła zaistnieć musieliście mieć stale współpracujących.. 
• Ale ci ludzie nie siedzieli w firmie, i nie próbowali czegoś wymyślać tylko byli bardzo otwarci na świat, na to 

że ktoś coś próbował zrobić, jeździli do różnych ośrodków na starze, badania. Pociągnęli pomysły 
 
Co jeszcze, różnego rodzaju, większe i mniejsze innowacje  
• To ja te mniejsze powiem, z punktu widzenia typowego klimatyzatora.. bo każdy montaż jest inny, no może 

nie każdy, ale wiele montaży musi być innowacyjnych, na przykład był przypadek gdzie ktoś wykonał ścianę 
z karton gipsu, i jeżeli powiesimy klimatyzator to do niego trzeba doprowadzić rurki miedziane, i musieliśmy 
doprowadzić listwę, taką 60 na 90 i to wygląda.. no trudno powiedzieć że wygląda żeby jej nie było. W 
betonową trzeba by wkuć, ale ściankę karton gipsową trzeba by rozebrać. Pod spodem była piwnica więc 
wykonaliśmy po prostu otwór bezpośrednio przy ściance, otwór na dół, potem przewierciliśmy otwór do 
środka ścianki gipsowej, przeprowadziliśmy rurki do góry, do wiszącego klimatyzatora, i w miejscu w którym 
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rurki miały być doprowadzone to wykonaliśmy otwór. To również jest pomysł pewien który wykorzystaliśmy. 
Może już ktoś to wymyślił, nie wiem, ale chodzi o to żeby wykonać to estetycznie. To jest sztuka, 
odprowadzenie tej wody, ona musi grawitacyjnie spaść, bo woda do góry nie pójdzie. Nie zawsze blisko jest 
łazienka, albo jest nie tam gdzie trzeba. Za daleko.  

 
Zmiany i innowacje z którymi zetknęliście się w praktyce? 
• Często akurat w branży usług informatycznych to przykład innowacji tam gdzie.. jeżeli chodzi o 

oprogramowanie. W zasadzie można uzyskać odpowiednią wydajność tego oprogramowania poprzez 
optymalizację kodu, żeby się wykorzystała szybko bez zbędnych pętli, bez dublowania, a druga to kwestia 
komunikacji z urządzeniami zewnętrznymi jak dyski czy monitor, tego typu rzeczy. No i teraz jednym z takich 
pomysłów innowacyjnych była zmiana sposoby komunikacji z urządzeniami zewnętrznymi, tam gdzie to 
wymagało zmiany całej architektury 32 na 64 bitową czyli wykorzystanie większej ilości pamięci. To brzmi 
bardzo technicznie ale generalnie powoduje że ludzie którzy mieli bardzo dużo zbiory danych, mogli je 
przetwarzać bardzo szybko, co powodowało że coś co wcześniej zajmowało godziny, minuty to w tym 
momencie pozwalało to do kilku sekund, w przypadku przetwarzania dużych ilości danych, tam gdzie chodzi 
o porównywanie jakiś liczb, to ma generalne znaczenie bo to pozwala kliknąc i mamy wynik, a nie musimy 
czekać paru minut czy godzin  żeby ten wynik się pojawił. Z punktu widzenia toku myślowego jest wręcz nie 
ukrywam, myślę że rewolucja.  

• To tak jak telefon komórkowy, od niedawna przecież nie wychodzimy z domu i przelew zrobiony 
 
Z jakim rodzajem innowacji mieliśmy do czynienia, i tej większej i tej mniejszej? 
• W moim przypadku może to nie jest zbyt duża innowacja, ale polepszenie komunikacji, tak jak przedmówca 

powiedział, ja w swoim przypadku zakupiłem palmtopa, dzięki temu urządzeniu mogę się komunikować z 
firmą, już nawet nie chodzi o zwykłą rozmowę telefoniczną, ale wysyłanie maili czy raportów na to urządzenie 
z firmy mogę dostawać jakieś wiadomości, jakieś pliki, i nie muszę czekać do wieczora żeby wytrzeć jakiegoś 
maila ważnego który zostanie odczytany na następny dzień, czyli ta szybkość komunikacji się zwiększyła.  

• Ale z tą innowcyjnością to może być różnie, ale żeby  spełniać warunki ochrony radiologicznej i tak dalej, i ta 
innowacyjność to nas organiczna bardzo, bo są karty dostępu, ludzie mają określone obszary gdzie mogą 
wchodzić i gdzie mogą nie wchodzić, i tu nie jest tak prosto. Z punktu widzenia bezpieczeństwa jest lepiej, 
ale poruszać się trudniej.  

 
Co uruchamia procesy informacyjne? Jakie są czynniki które sprawiają że wprowadzacie zmiany, 
szukacie nowych rozwiązań? 
• Czasami są potrzeby zewnętrzne, dostosowanie się do nowych rozwiązań. 
• Ułatwienie sobie pracy. 
• Jakieś sygnały o tym że dotychczasowy produkt ma jakieś obszary które trzeba rozwinąć. 
• Konkurencja wymusza wręcz. Generalnie chęć poprawienia jakości produktów, to podstawa, produkt to może 

być rzecz materialna a również coś, tak jak teraz rozmawiamy, to my dla pana jesteśmy produktem. Tzn. to 
co pan z nas wyciąga jest produktem. Generalnie podniesienie jakości funkcjonowania firmy. 

 
Co inspiruje, co ułatwia innowacje w miejscach w których pracujemy? Co jest tymi czynnikami 
stymulującymi innowację? 
• Dobrzy ludzie 
• Przyzwolenie kierownictwa, jednak odpowiedni zasób środków na innowację, bo bez kosztowo to się nie da.  
 
Skąd się te środki biorą?  
• Z bieżącej działalności 
• Z kredytu 
 
Pani firma korzystała z jakiś innych środków poza tymi z bieżącej działalności? 
• Tak, z dofinansowania z naczelnej organizacji technicznej, dofinansowanie projektów celowych. 
• Korzystaliśmy z Phare, z KBNu, z Międzynarodowej Agencji Atomistyki 
• Bieżąca działalność przede wszystkim. 
• Bieżąca działalność plus dofinansowania do szkoleń 
 
Unijne? 
• Tak 
• Unijne, tak 
 
Z Phare?  
• W tej chwili nie potrafię powiedzieć, nie zajmowałem się tym. 
• Przede wszystkim działalność bieżąca. 
• Jeżeli chodzi o kredyty to ja wystrzegam się kredytów, przymierzałem się do dofinansowania z Unii, ale 

widząc co się dzieje u moich znajomych którzy prowadzą tą samą branże mocno się zniechęciłem.  



 132 

• To jest ta sama branża i żeby uzyskać jakiekolwiek fundusze ze środków europejskich to jest droga przez 
mękę. Nakład potężnych środków wstępnie przy czym bez określenia, bez możliwości prognozowania 
efektów końcowych. 

 
 Jeśli chodzi o czynniki które utrudniają, to co utrudnia zmiany, innowacje, kreatywność? 
• Wydaje mi się że pieniądze. 
• Brak stabilności 
 
Stabilności w jakim sensie? 
• Stabilności rynku jako takiego, stabilności przepisów, odnośnie kredytów, podatków. 
• Zbyt wysoki poziom sformalizowania jeśli chodzi o uzyskanie tych dotacji, a rozliczenie, bo pan się już 

zniechęcił na poziomie otrzymania, ja jestem na poziomie rozliczenia paru projektów, i jak jestem już po 
rozliczeniu to mogę powiedzieć że te pieniądze okazują się być strasznie drogimi pieniędzmi, dlatego że 
jeżeli się korzysta z tych różnych form dotacji to należy pracować w pewnym szablonie, jeżeli chodzi o wynik 
końcowy to nie można wprowadzić modyfikacji, choć na pewnym etapie wydawała się bardzo logiczna i 
potrzebna, bo startujemy od zera, od pomysłu. Naprawdę od pomysłu do produktu końcowego, to nie jest 
taka potrzebna droga. Potrzebna jest zrobienie bardzo szczegółowego budżetowania na etapie wniosków, i 
to jest dramat. Dobrze, zrobimy jakieś budżetowanie a później realizacja jest jaka jest, niektóre rozwiązanie 
możemy zrealizować taniej, a w innych musimy nakłady zwiększać i zwiększać. Więc rozliczanie jakiś 
projektów to trudna sprawa i my realizowaliśmy, otrzymywaliśmy, dofinansowania, na kilkaset tysięcy złotych. 
Więc jeżeli weźmiemy 500 tys. złotych, no to dobrze, można że tak powiem zdyscyplinować się bo kwota jest 
spora w stosunku do takiej firmy jak moja. Ale jeśli chodzi o ubieganie się o dofinansowanie na poziomie 
kilku tysięcy euro to czas potrzebny na zrobieni tych rozliczeń chyba drożej kosztuje niż samo to 
dofinansowanie. Tylko państwu powiem że to dochodzi do absurdów, bo mieliśmy dofinansowanie do 
zagranicznych wyjazdów targowych, na poziomie np. wniosku musiałam wypowiadać się czy my z tym 
przedsięwzięciem planujemy wzrost zatrudnienia, a przy rozliczeniu tłumaczyć dlaczego nie nastąpił stały 
wzrost zatrudnienia z wiązany z kilku dniową imprezą.  

• To przez RIF było robione? Bo to straszne było, dramat, ile papierów trzeba wypełnić.. 
 
Co jeszcze, bariery innowacji? 
• No więc mówię, zbyt sformalizowany procedury dofinansowania na poziomie wniosku i rozliczania 
 
Co nam jeszcze hamuje twórczość? 
• Lenistw [śmiech]  
• Czasami że tak powiem taki strach przed porażką, przed tym że to się nie uda, ja nie wiem.. Znaczy nie 

wiem, nie chce się wypowiadać że w instytutach jest łatwiej bo są etaty, dostają pule, zrobią to bardzo dobrze 
czy coś nie wyjdzie to i tak się nic nie dzieje. Natomiast jeżeli jest to małą firma, to jeżeli projekt by nie 
wyszedł, to ja sobie nie wyobrażam, to jest katastrofa, to jest koniec firmy. Dla takiej firmy jak nasza to żeby 
projekt nie wyszedł to jest koniec firmy. Nam wszystkie projekty wychodzą, bo nie mamy innej drogi, musimy 
wszystko tak przemyśleć i skalkulować.. a nie wątpliwie jest to związane z ryzykiem. 

 
Przyszłość Polskich firm w najbliższych latach, jak widzicie? 
• Świetlnie, no jakżeby inaczej. 
• Pozytywnie 
 
Dlaczego pozytywnie? 
• Bo będziemy na pewno po raz pierwszy historii 2 razy na mistrzostwach Europy raz po raz. I będziemy 

budować, wszędzie. Będzie potrzebne wszystko od cementu po klimatyzatory po pracowników, to napędza 
cała gospodarkę. Ta luka że nie będziemy robić, nie będziemy mieli prac powoduje że nie mamy przyszłości. 
A tutaj mamy ją chyba świetlaną 

 
Czyli jak sobie wyobrazimy że jest jakaś góra na którą się wspinamy tą naszą pracą i przeszliśmy jakiś 
odcinek, 100 metrów, to jak myślicie za 5 lat będziecie gdzie? Teraz macie 100 metrów pod górę za sobą? 
• Ale na miejsce swojej firmy czy.. 
 
O firmach swoich.. 
• A jaki ma szczyt? 
• Jesteśmy na górce w tej chwili. 
• Ja myślę że ten rozwój ni będzie strasznie skokowy, to będzie powolutku, takie rozbłyski, gwałtowne kariery 

już minęły, teraz ta gospodarka jest na tyle ustabilizowana że nie wiem czy się znajdzie takie nisze żeby z 
czymś wyskoczyć i zrobić biznes krok. 

• Ja uważam że wzrost będzie powoli. 
• Jesteśmy na tyle mała firmą że liczę na skokowy wzrost w związku z takimi nakładami na promocję, liczę na 

ten skokowy wzrost. 
• No ja szczerze nie liczę na cud, specjalistę od cudów mamy, niech się wykaże trochę... Natomiast wydaje mi 

się że troszkę drgnie do przodu. 
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• W moim przypadku tam za bardzo, w tym miejscu w którym jestem nie ma co się rozwijać bo ani ja nic nie 
produkuję ani nie muszę nabywać specjalistycznego sprzętu, tylko ciężka praca żeby utrzymać się na tym 
etapie, i ewentualnie drobne wzrosty finansowe, ewentualnie gdybym zmienił dziedzinę i zaczął robić coś 
rzeczywiście coś na własną rękę, czy jakieś usługi, czy zaczął coś produkować to jakieś możliwości rozwoju 
na pewno są. W tym momencie jest jak jest i na razie nie widzę w tej branży możliwości podnoszenia 
standardów firmy i rozwijania się. 

• Mi się wydaje że sytuacja jest coraz bardziej naturalna, znaczy gospodarka rynkowa ma to do siebie że nie 
rozwija się w sposób linowy, tylko są kryzysy, są okresy prosperity, to czy się teraz umówimy czy to jest 
górka czy dołek i jak będzie za 5 lat to będziemy wiedzieć za 5 lat, będziemy widzieć jak było dzisiaj. Może 
takie zjawiska jak Euro 2012 sprawią że ten dołek będzie niższy niż powinien być. Ale będzie coraz lepiej, 
być może akurat perspektywa 5 lat to powinniśmy się znaleźć na kolejnej ścieżce wzrostu, prosperity. Przez 
najbliższe dwa lata pewnie będzie troszkę gorzej, ale później będzie lepiej. To widać po tej konsolidacji na 
rynku, to w tym momencie jest to naturalny element który powoduje że firmy optymalizuję swoją prace, 
następują zwolnienia, bardziej firmy koncentrują się na sobie niż na tym co jest na zewnątrz. Jest trochę 
więcej pieniędzy, nikt nie myśli o tym żeby robić coś innowacyjnego. 

 
Właśnie, gdybyście mieli jedną rzecz w swojej firmie zmienić to co by to było? Gdybyście myśleli o 
innowacji to czego by ona dotyczyła? 
• U mnie systemu dystrybucji, żeby spróbować jakiegoś efektywniejszego. 
 
Skąd by trzeba na to pieniądze mieć? 
• O, właśnie to jest pytanie...  
 
Kredyt? 
• Nie, kredyt nie. To muszą być bieżące środki, dlatego że to jest raczej w kategoriach nakładów bieżących niż 

inwestycji.  
 
U pana? 
• U mnie, ja to mam poważny problem w tej chwili dlatego że, raz, ze się zraziłem na pewnym etapie 
swojej działalności, drugi problem polega na tym że to jest drukarnia, i z natury rzeczy reklamowanie drukarni jest 
czymś co najmniej dziwnym, bo to jest cos to powinno się samo reklamować, I reklamowanie że tu drukujemy 
tanio, to w ogóle nie przemawia... Dlatego mówię, jestem w takim okresie w którym poważnie się zastanawiam co 
zrobić żeby ruszyć do przodu. Specyfika branży, jakby powoduje to że mam problem 
 
Czyli innowacje w zakresie aktywności marketingowej, promocyjnej? 
• Tak, chodzi o to żeby zdobyć klienta, ale nie poprzez reklamę, poprzez ceny nie za bardzo jest jak, dlatego 

bo jest ścisły rynek podaży materiałów poligraficznych. Jest tutaj jeszcze jedno wyjście, import materiałów z 
zewnątrz, gdzie ceny są korzystniejsze, z tym że to się wiąże z nowymi kontaktami, wyjazdami, z 
rozpoznaniem.. wydaje mi się żeby właśnie w tym kierunku pójść, poszukiwanie nowych źródeł materiału. 

• W moim przypadku to jest inwestycja w ludzi, chciałbym mieć powiedzmy sporo więcej ludzi takich jak mam 
niektórych. W mojej branży bardzo istotne jest żeby jeden człowiek potrafił wiele zrobić, załatwić, żeby był 
inteligentny i miał wiedzę, dostosował się do pewnej sytuacji w której się znajduje, w czasie montażu z 
klientem etc, etc.  

• To co powiedziałam na początku, odwołanie tej decyzji o połączeniu działalności produkcyjnej, handlowej, z 
działalnością badawczą, wg mnie to powinno działać w oddzielnych jednostkach, byłby wtedy dużo zdrowszy 
układ. 

• Pozyskanie wizjonera, kogoś kto będzie w stanie generować innowacje 
 
Macie 100 czegoś, ileś jednostek finansowych w zapasie, ile z tych rezerw, gdybyście je mieli, 
przeznaczylibyście na nowości, innowacje?  
• Na cykliczną czy jednorazową . 
• W skali rocznego przychodu.. z 10%. 
• 20 
• Koło 15 
• Ja bym się głęboko zastanawiał nad zmianą branży, chciałbym pokierować się stronę fotografii, nie chodzi o 

zakład, tylko raczej usługi. Z tym że po prostu praca którą teraz wykonuje zabiera mi tyle czasu że brakuje mi 
go na.. bo chciałbym pójść w drugim kierunku, a nie zostawię pracy która jest jakby stabilna żeby.. To jest 
taka obawa że coś nie wyjdzie, i po prostu może nie być z tego pieniędzy, a ile bym przeznaczył na samym 
początku? Na pewno dużo więcej, może nie 50%, ale 30-40% na samym początku. Na tą innowację o której 
myślę, czyli na rozwój nowych systemów dystrybucji, na zmianę sposobu dystrybucji, ja myślę że z 70%, 
jeżeli mówimy że to byłyby rezerwy finansowe? 

 
Teraz się często mówi takie słowo „klaster”? 
• Klaster? Nie wiem co to. 
• Najbardziej mi się z komputerami kojarzy 
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• Klaster to jest zespół urządzeń które współpracują razem i potrafią współdzielić zadania, w przypadku 
komputerów to jest tak jak jeden jest zajęty to drugi potrafi przejąć jego działania.. klaster drukarek, 
telefonów, można sobie to mnożyć 

 
Dziękuje serdecznie za ciekawą dyskusję. 
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Warszawa 4.12.07. 19:30 średnie przedsiębiorstwa 
 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
• Dyrektor finansowy w firmie produkującej kable i przewody, firma zatrudnia 173 osoby, 
• Właściciel firmy zajmującej się dystrybucją produktów spożywczych, firma zatrudnia ok. 50 osób 
• Dyrektor generalny spółki produkcyjnej, zajmującą się drobnym sprzętem laboratoryjnym, 30 osób 

zatrudnionych, kapitał amerykański,  
• Pracuje w firmie produkcyjnej AGD, zatrudnia ok. 200 osób, 
• Inżynier, dyrektor handlowy w firmie prywatnej, zatrudnia waha się od 60 do 200 osób w zależności od 

kontraktów, firma zajmuje się produkcją kompozytów dla przemysłu motoryzacyjnego i szynowego,  
• Dyrektor generalny przedstawicielstwa holenderskiego, reprezentują firmy duńskie, niemieckie, holenderskie, 

zatrudnia ok. 100 osób, branża- maszyny, technologia, chemia, farmacja, rafinerie.  
 
 
Powiedzcie, kiedy spotyka się w Polsce taką opinię, że w Polsce trudniej jest prowadzić firmę niż w 
krajach Europy Zachodniej? Czy podzielacie tą opinię? 
• Obiegowa opinia taka jest. Ostatnio był publikowany ciekawy raport, o tym jak Polska wygląda, jeśli chodzi o 

podatki. Było to publikowane przez Wprost i okazało się, że jesteśmy gdzieś bardzo daleko. Raport jest 
obiektywny, bo liczy on godziny, które trzeba spędzić, żeby przygotować sprawozdanie podatkowe. Okazuje 
się, że jesteśmy z tyłu. Dla porównania, Szwecja, która jest krajem drogim i ma wysokie podatki jest z 
przodu, czyli wypełnienie tego podatku jest prostsze. Żeby powiedzieć, gdzie jest trudniej prowadzić biznes, 
trzeba mieć jakieś doświadczenie w tej kwestii. Można mówić o informacjach usłyszanych od klientów, 
kontrahentów, co pewnie się potwierdza. Formalności jest mniej, np. w Anglii. Londyn jest takim miastem, 
gdzie można firmę założyć w 15 minut. To się jednak potwierdza, że w Polsce jest trudniej. Dłużej się 
załatwia wszystkie formalne kwestie i jest większa biurokracja.  

• Ja akurat mam doświadczenie z USA i Danii, jeśli chodzi o zakładanie firm. Faktycznie tam się zakłada 
prościej firmy. U nas trzeba więcej rzeczy wypełnić, więcej trzeba obejść, więcej pisać. O nas jest bardziej 
elastyczniej. Tam są tak sztywne reguły. Jest mnóstwo reguł.  

 
W USA czy w Danii? 
• W Danii. Nie można ich naginać. U nas po konsultacji z US niektóre rzeczy dają się do tej czy tamtej grupy 

przydzielić. W Danii wszystko jest uporządkowane. Każda czynność ma swój numer i jeżeli jest to ten numer 
to należy do tej grupy i koniec. Nie ma miejsca na lawirowanie. U nas pewne rzeczy przechodzą, które na 
Zachodzie nie mają szans na załatwienie. Czy to jest dobre czy złe? Nie wiem, ale tak jest. 

 
Ktoś inny? 
• Ja mam doświadczenie krajowe, ale od przedsiębiorstwa takiego typu wielki koncern i są tam sztywne reguły. 

Jeśli opakowanie ma 100, to nie może mieć 105, bo komuś to będzie pasowało. W małych 
przedsiębiorstwach, działalnościach gospodarczych można to nagiąć, natomiast z punktu widzenia rynku 
prawa, przykład z US, gdzie można coś załatwić, jest to bardzo groźne. Za chwilę może zmienić się pani, 
która interpretuje przepisy… Przedsiębiorca, pan z teczką idzie do urzędu i modli się, żeby pani wydała 
dobrą opinię, bo on czyta przepisy i kompletnie ich nie rozumie. W Danii czy w innych krajach jest to 
wszystko jasne. Niech to będzie miało milion pięćset numerków, ale żebym ja wiedziała, że ja wybrałam 
dobry numerek i nie muszę chodzić do pani i się modlić o to, żeby pani wydała dla mnie dobrą decyzję. Ja 
wolę wiedzieć, że mam zapłacić 100% cła, akcyzy, a nie kombinować. 

• W różnych aspektach rozpatrujemy sprawę. Jest na pewno tak. Ta wiedza może być nabyta w kontaktach z 
klientami. Jest to na pewno wiedza cenna. Znacznym utrudnieniem jest u nas zmienność przepisów w wielu 
sferach. Najgorsze są te zmiany uderzające w podatki, finanse, bo to destabilizuje długofalowe myślenie. Od 
strony organizacyjnej nie jest chyba tak źle. Bardzo duże koncerny, a bazuję na własnych 
doświadczeniach… Małe firmy, z którymi współpracujemy są elastyczne, otwarte. Współpracujemy z 
koncernami typu Scania, Leyland, Daimler Chrysler i to jest koszmar. Procedura goni procedurę. Jest tak, że 
na szczeblu szefa produkcji coś tam się uzgadnia. Departament jakości mówi, że nie, projektant też mówi, że 
nie, kontrola mówi, że jest źle wykonane, produkcja, że dobrze. Idzie reklamacja, bo dziurka jest w 
dokumentacji… Oni wiedzą, że te procedury są nieżyciowe, nie do przejścia, że są zbędne. Pociąga to za 
sobą szereg dziwnych, nerwowych działań, zupełnie niepotrzebnych. Nasze firmy w tym aspekcie są bardziej 
elastyczne.  

 
Gdybyście porównali małe firmy Europy Zachodniej z taką samą firmą w Polsce? 
• Mają zdecydowanie spokojniej, bo mają stabilną sytuację prawno-finansową. 
• My się borykamy z nierzetelnością kontrahentów, tzn. odbiorców. Wydaje mi się, że na Zachodzie, na 

stabilnym rynku jest lepiej niż u nas. 
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• Można dyskutować. Ja widzę zmiany w Polsce na plus. Kiedyś współpraca z zagranicznymi kontrahentami 
czy nawet u nas była w ogóle trudna, bo Polska była uważana za fragment Afryki. Załatwienie pewnych 
rzeczy jak płatności, ubezpieczenie eksportu, było bardzo trudne. Dzisiaj się okazuje, że jest tak samo albo 
nawet niżej niż na Zachodzie. Postrzeganie naszego kraju przez różne instytucje jak ubezpieczalnie czy 
banki też jest inne. Widzę zmianę w postępowaniu z US. W poprzedniej spółce obsługiwał nas II Urząd 
Skarbowy w Radomiu, czyli spółka warszawska, ale w Radomiu. Była poprawa. Jeśli był problem, to 
przesympatyczne panie przesuwały nam termin i odpowiedź można było dać później. Nie było takiego 
pastwienia nad petentem. Inna sprawa to, ze kompetencje tych urzędów są na tyle niskie, że one pewnych 
rzeczy nie widzą i łatwo jest się prześliznąć nad niektórymi tematami. Pewne rzeczy się normalizują i nie 
musimy się wstydzić. 

• Ja bym chciała dodać jeszcze jedną uwagę. Miałem przyjemność pracować w USA w firmie zatrudniającej 
50-80 osób, firma konsultingowa. Byłem w zasadzie jedynym facetem z bloku wschodniego… Zabawa 
polegała na tym, że jako inżynier, bo udało mi się skończyć PW, byłem w stanie rozwiązać większość 
problemów, które występowały na bieżąco. Natomiast amerykanie, którzy tam siedzieli, mieli naprawdę dobre 
stopnie filozofii itd. Jeżeli to był doktor filozofii Dennis, to on był od zup kaczych w proszku. Jak ktoś go 
zapytał o zupę w proszku z kurczaka, to mówił, sorry, to nie moja specjalizacja, za to mi nie płacą, tam trzeba 
kogoś zapytać. To wszystko było oczywiście zorganizowane, ale czekaliśmy 2 dni, bo sprawa wyliczeń 
bankowych, które były prymitywne, bo wystarczyło zajrzeć do tabeli kursów i nic więcej, ule to było, ile dzisiaj 
i przeliczyć to sobie. Ale od tego to był akurat facet, którego akurat nie było, bo był na wyjeździe i cały taki 
plik papierów czekał na niego. Przyszedł, wsadził do komputera, nacisnął guzik i oddał nam z powrotem, co 
ja już dawno wiedziałem. Mam dwóch synów, z czego jeden jest na Uniwersytecie i mogę odnotować to, że 
idziemy w tą stronę. Ja jako Polak starej daty, jestem przygotowany do tego, że jak jest problem to trzeba go 
rozwiązać. Jeżeli napotykam jakąś potworną barierę, to dzwonię do kumpla, który to wie i już wiemy, gdzie 
lecimy. Natomiast mój starszy syn z innych rzeczy, to nie. Mówi, że to nie jest jego specjalność. Dokładnie 
tymi samymi słowami. Jeżeli nasze wejście do UE i cały ten kapitalizm ma polegać na wąskiej specjalizacji, 
to nie wiem, czy to jest to. Miałem kontakt długi ze społeczeństwem amerykańskim, ale nie byłem w stanie 
nawiązać z nimi dialogu, bo po prostu oni mieli wąskie specjalizacje. Boję się, żebyśmy nie poszli w tą 
stronę.  

 
Powiedzcie, co dla was znaczy słowo rozwój? 
• Mogę powiedzieć jak jest u nas. Jest to rozwój technologii produkcji, czyli dążenie do tego, żeby ta produkcja 

była jak najtańsza przy zwiększeniu jakości wyrobów. Po wejściu do UE rynek się otworzył i sprzedać jest o 
wiele łatwiej niż było kiedyś. Aczkolwiek te wymagania, procedury, kontrole jakości, gdzie są nawet 
wyspecjalizowane firmy, które dokładnie weryfikują produkty. Staraliśmy się rozwijać firmę pod kątem 
ekologicznym, np. zmieniliśmy system zasilania z gazowego na prąd. Jest mniej emisji dwutlenku węgla. Już 
się słyszy, że UE wprowadzi pewne ograniczenia, że trzeba będzie płacić jakiś podatek. Oprócz tego 
automatyzacja cyklu produkcyjnego. Idzie za tym droższa siła robocza, czyli pracownicy. Ja głównie zajmuję 
się marketingiem i sprzedażą, więc z mojego punktu widzenia ważny jest rozwój wyrobów, czyli cały czas 
szukanie czegoś, co po prostu jest unikalne, czego nie ma konkurencja. Dzięki takiemu produktowi można go 
łatwiej sprzedać i nikt nie dyskutuje z ceną. Jest jeszcze poszukiwanie nowych źródeł finansowania. 
Najłatwiejsze są dotacje z UE. Tam też się staramy uzyskiwać jak najwięcej pieniędzy. Staramy się wejść na 
giełdę. Także taki globalny rozwój firmy w różnych kierunkach. 

 
Czym jest rozwój? 
• Ja to porównuję do rozwoju jakiegokolwiek organizmu. W przypadku człowieka to jest wzrastanie w sile. 

Człowiek staje się większy, silniejszy, sprawniejszy. Robi pewne rzeczy sprawniej i lepiej. Robi lepsze 
rzeczy. Rozwój to jest wzrost przedsiębiorstwa, który pozwala lepiej funkcjonować na rynku, w długim 
terminie tworzenie stabilnej pozycji i umiejętność konkurowania, radzenia sobie na rynku pośród innych 
przedsiębiorstw. Przedsiębiorstwo robi coś lepiej. A jak to zrobić? To już pan Marcin powiedział. 
Inwestowanie w badania, ekologię, efektywność produkcji, marketing, nowe produkty. To pozwala 
funkcjonować na rynku, zwiększać sprzedaż itd. Parametry techniczne są podstawowym miernikiem, ale nie 
tylko. Jest też rozwój ludzi.  

• Można w dwóch płaszczyznach rozpatrywać. W czysto produkcyjnej, czyli więcej. Druga płaszczyzna to 
rozwój i inwestycje w technologie.  

• Mój szef mówi krótko i prosto. Mówi, że to bezpieczny wzrost zysku. Rozwój objawia się przez coroczne 
zwiększanie zysków…  

• Ale nie zawsze tak jest, że w jednym roku zysk jest 100, a w drugim jest 90, i to jest źle. Bo może to być 
spowodowane świadomymi działaniami, np. inwestycje. Za dwa lata może zrobić się dużo więcej.  

 
Porozmawiajmy trochę o konkurencyjności. Co to jest konkurencyjność z punktu widzenia waszej firmy? 
• To jest to coś, czego nie ma konkurencja, a jeśli ma, to ma gorsze. Co coś unikalnego, co nas 

charakteryzuje. 
• U nas w firmie jest taki problem, że Polacy, Polska ogólnie w porównaniu z Czechami, Słowakami, Węgrami, 

my jesteśmy bardzo zaradnym narodem, który w bardzo szybki sposób adaptuje to, gdzie coś podpatrzył, nie 
łamiąc prawa. Efekt jest taki, że to samo, co jest na Zachodzie jest robione u nas, ale różnica cenowa jest 
zdecydowana. Nie można mówić nawet o kilku procentach, ale o 50% taniej. W związku z tym trzeba 
znajdować te niuanse, specjalne właściwości, badania, których u nas jeszcze nie ma. Zdecydowanie jest 
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lepiej walczyć z konkurencją na poziomie różnicy cenowej 10-15%. Jest łatwiej. Wtedy rzeczywiście, gdy ma 
się naprawdę dobry wyrób, ale drogi w stosunku do tego najtańszego, to zawsze można przekonać tym, że 
się bierze klienta i się wiezie, pokazuje mu się, ze 7 lat chodzi i buczy, a my go tylko pucujemy. To w tym 
momencie można tą konkurencję wykosić, ale u nas jeszcze cały czas cena to jest pierwsze pytanie.  

• Nie do końca uważam, że cena jest jedynym wyróżnikiem. Mam taki przykład od nas z firmy. Robiliśmy dla 
Alstomu niemieckiego oprzyrządowanie do produkcji frontowej ściany szybkiego pociągu kolei włoskich, ten 
dziób. Są zrobione 4 formy, gdzie się to laminuje. Dwie były u nas, dwie robione w Alstomie. Niemcy robili to 
ręcznie, a my żeśmy kosztem zysku przy wsparciu Unii, kupiliśmy jedną z największych w Europie frezarek 
elektrycznych i całe to oprzyrządowanie, model, zrobiliśmy na tej frezarce. Warunki, które są w kolejnictwie 
do spełnienia są strasznie ostre. I w tej chwili efekt jest taki, że produkcja jest robiona na naszych dwóch 
formach w całości, a tamte dwie niemieckie formy stoją jako formy rezerwowe, mimo że nasze były 2x 
droższe.  

• Co zadecydowało o tym, ze was wybrano? 
• Dokładność wykonania. Umiejętność wykonania tego w takiej technologii, że póki, co żadna firma w Europie 

Wschodniej nie jest w stanie zaoferować. Trochę teraz Czesi i Słowacy brużdżą, bo też to kupili, a mają 
robociznę niższą niż w Polsce, więc zaczynają trochę konkurować. Ale to jest przykład, że niekoniecznie 
cena, ale spełnienie ostrych, specyficznych warunków.  

• Zgadzam się z tym, bo mam też inne produkty, które są cholernie drogie w porównaniu z innymi 
wykonywanymi w kraju i do zastosowań normalnych, to nie ma sensu tego stosować, ale w jakiejś rafinerii, 
gdzie są te drakońskie warunki, to zwracają się do nas. Ale to jest jakby walczył Mercedes z Fiatem.  

• Padło pytanie o konkurencyjność. Wydaje się, ze to jest umiejętność pozyskiwania zamówień. Dzieje się to 
różnie. Cena, precyzja wykonania, natychmiastowa dostawa, mimo wyższej ceny. Jest to, więc umiejętność 
zaoferowania klientowi tego, czego on w danym momencie potrzebuje. Składa się na to wiele czynników. 
Kompetencje technologiczne, cenowe, logistyczne, umiejętność dogadania się z klientem, czyli kompetencje 
handlowe. Jest to złożone, ale ja bym to określił jako umiejętność pozyskania i rozpoznania potrzeb klienta. 
Trudno być konkurencyjnym we wszystkim. Są różne specjalizacje, różne rynki.  

• Ja to osobiście postrzegam konkurencyjność jako rywalizację pomiędzy firmami. W branży jest ileś firm, które 
cały czas ze sobą walczą. Klienci szukają tego, co ktoś ma lepsze, wyroby, obsługa, cena. Trzeba zrobić tak, 
żeby wygrać, żeby być pierwszym. Tu pan Paweł mówił o tym, ze zły handlowiec nie sprzeda czegoś. Mam 
taki przykład. Kupowaliśmy opakowania od firmy. Przyjechała pani, która rozstawiła laptopa, nie odzywając 
się ani słowem, puściła prezentację maszyn, urządzeń. Szok, katastrofa. Przyjechała druga firma, super 
handlowiec, wspaniały człowiek. Zaprosił nas na narty, zaprzyjaźniliśmy my się z nim. Przysłał nam ofertę, 
która zwaliła nas z nóg. Cena i jakość była taka, że ona nie musiała umieć tego robić. Firma była po prostu 
tak rozwinięta technologicznie i szukała nowych klientów, że po prostu nas zwaliła z nóg i mamy u nich 70% 
produkcji. A z tamtym handlowcem dalej się kontaktuję i rozmawiamy sobie. I nawet, że był wspaniały, 
dobrze pracuje, ale niestety jakość produktów kiepska i cena nie satysfakcjonująca.  

• Po prostu pracuje w złej firmie.  
• Ale jest tak, że dobry handlowiec potrafi wcisnąć towar słaby. Jest taka anegdota. Przedsiębiorca zatrudnił 

takiego młodego sprzedawcę i bacznie go obserwował. Podszedł do niego klient i ogląda wędkę…  
 
Jak wygląda konkurencja na rynku, na którym działa wasza firma? Pan Andrzej powiedział, że u niego nie 
ma konkurencji. 
• Tylko na rynku zaawansowanym. Ale tak, to taki wyrób, laminat jest bardzo pospolity i sobie można łódkę 

wędkarską w piwnicy zrobić. Takich firm jest w Polsce może nawet kilkaset. Ale to jest zupełnie inny poziom. 
Odczuwamy konkurencję, jeśli chodzi o wyroby proste i rynkowe. Przyjęliśmy taką strategię, że w zasadzie 
nie mamy swoich wyrobów typowo handlowych. Taka oferta handlowa zawiera się w 3-4 pozycjach 
robionych przez nas. Produkujemy to, co zamawia klient.  

 
Czyli unikacie konkurencji przez specjalizację. 
• Przez wąską specjalizację i wchodzenie w trudne wyzwania, niekonwencjonalne tematy. 
 
Inni państwo. 
• U mnie jest specyficzna sytuacja. My reprezentujemy firm ok. 20, różnych. To są firmy produkujące maszyny, 

urządzenia, ewentualnie dające technologie, które mają wspólny pierwiastek 1, poza jednym specjalnym 
wyjątkiem- proszek, jako substancja, właściwość, coś sypkiego, które pyli, rozpyla itd. Czy to jest kawa w 
proszku, zupa czy cement, to mnie jest wszystko jedno, bo ma takie same właściwości później. Firmy, które 
reprezentujemy są firmami, które mają całą linię. Są firmy, które robią proszek, czyli suszą, krystalizują. Są 
firmy, które mielą to, przesiewają i są wreszcie firmy, które to transportują, pakują. W związku z tym 
mówienie o konkurencyjności, sytuacjach walki na rynku to jest tak, że są firmy, które oferujemy maszyny, 
urządzenia prymitywne. Tu jest szalona konkurencja. Potem są firmy, które są właśnie 1 na 1. W zasadzie, 
jeśli ktoś chce mieć dobre urządzenie w ciężkich warunkach pracujące, to musi się zdecydowanie natrudzić, 
żeby nas pokonać w tym i tu się nie boimy. I są maszyny, typu elementy do zakładów chemicznych, które 
pracują w skrajnych warunkach i tam nie ma konkurencji. Strategia firmy polega również na tym, ze jest kilka 
firm, które dają chleb, o niedużej sprzedaży, niedużych obrotach, bez wyskoków, ale ustabilizowane. Tu jest, 
co 3-4 miesiące zamówienie. Można cokolwiek planować. Oprócz tego są zapytania, problemy, które się 
ciągną minimum 2-2,5 roku. Zanim się przejdzie etapy negocjacyjne, przygotowanie czegoś, 
zamontowanie… 
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• U nas trzeba się namęczyć, bo są to usługi proste- dystrybucja artykułów spożywczych. W związku z tym 
konkurencja jest szalona, ale staramy się głównie walczyć rzetelnością, punktualnością dostaw, lojalnością. 
Tu trudno zejść z ceny. Czyli logistyka. Wiąże się to z ludźmi. Jest rotacja, trzeba pilnować. Trzeba ich 
przetrzymać, bo ciężko pracować z innymi ludźmi. Trzeba ich hołubić.  

• Ja mam konkurencję w postaci giganta, który ma 75-80% rynku i resztą tortu dzieli się 15-20 producentów. 
Właściwie konkurencji nie ma. Jeśli Telefonika zmienia ceny, to my też szybko w Internecie zmieniamy ceny. 
Dodatkowo jesteśmy uzależnieni od ceny podstawowego surowca, jakim jest miedź. Od cen na giełdach w 
Londynie. Dostawca jest jednym, wielkim monopolistą, bo jest to KGHM i tu nie ma negocjacji. I z drugiej 
strony jest monopol. Czasami jak się zdenerwuję to mówię, że konkurencja rzuca nam ochłapy, bo nie chce 
się pewnymi rzeczami zająć, ale każdy z nas znajduje swoją specjalizację. Robimy coś specjalnego, czego 
duży nie chce zrobić, bo mu się nie opłaca. Ja oferując unikalny produkt mogę podwyższyć cenę i mi się to 
opłaci. 

 
Czy z firmami konkurencyjnymi tylko konkurujecie czy zdarza się tak, że nawiązuje się jakaś współpraca? 
• Zdarza się.  
• Czasami się zdarza. 
 
W jakich celach? 
• Wspólne zakupy materiałów. Szczególnie z firmami o podobnym asortymencie, ale nie pokrywały się. 

Przykład oświetlenia. Jest oświetlenie uliczne i oświetlenie do wnętrz. Są to obszary, które się nie pokrywają. 
Jeżeli się uda takie firmy znaleźć, a jest wspólny materiał, to można negocjować cenę u dostawcy. 
Generalnie w Polsce jest trudno o taką współpracy. Każdy nieufnie podchodzi do drugiego. W odróżnieniu do 
Niemców i Japończyków, gdzie ta praca jest bardziej zespołowa. Jesteśmy bardziej indywidualistyczni i to się 
przenosi na firmy i na współpracę między firmami. To jest trudny temat. 

 
Czyli udawało się, ale było to rzadkie. Jakie to były sytuacje? 
• Negocjacje z dostawcami.  
• Tak jest do tej pory w branży elektro-technicznej, hurtownie się razem (?) i wolumen sprzedaży pozwala 

wynegocjować większy rabat.  
• To jest dobry przykład.  
• Przy zakupach jest to prostsze.  
• Tam, gdzie nie ma konkurencji.  
• Hurtownie są dobrym przykładem, bo powstały tu grupy zakupowe, które wyciskają od dostawców lepsze 

ceny i potem tym towarem się dzielą.  
• Miałem akurat okazję być po drugiej stronie barykady. Kierowałem dużym zakładem tłuszczowym i robiliśmy 

margarynę w kubkach. I pojawiły się pierwsze Makro w Polsce i to wyciskanie ceny cofało zakład do granicy 
opłacalności. Grzęzną pieniądze, bo nie jest to tak, ze dzisiaj dajesz towar, a jutro masz kasę, tylko pół roku, 
180 dni płatności. To jest fatalne.  

 
Czy jeszcze potraficie podać przykłady, kiedy się łączyliście? 
• Tam, gdzie są korzyści dla obu stron bez ujawniania swoich stron, szczegółów działalności. Trudno było 

porównywanie cen. Jakieś ubezpieczenia, badania marketingowe czasami udawało się zrobić wspólnie. 
Generalnie jest ciężko.  

• U mnie były sporadyczne przypadki. Było to powodowane nietypowymi sytuacjami. Nasuwa mi się przykład. 
Jeden z naszych dużych konkurentów miał dobry kontrakt, ale nie miał tej zdolności technologicznej, nie 
umiał tego w odpowiednim czasie zrobić. Na tej naszej maszynie mu wyfrezowaliśmy i dostaliśmy w zamian 
kontakt do zaprzyjaźnionego Volvo, gdzie nie mogliśmy się dostać. Ładnie się zachowali. My im pomogliśmy, 
a oni nam pomogli.  

• U mnie z kolei jest współpraca, jeżeli chodzi o uzupełnianie dostaw. Jest linia do załadunku i ostatnim 
elementem są rękawy (…). Producentów tego jest kilkunastu- 5 polskich i 10 zagranicznych, więc tutaj jest 
konkurencja. Potem jest transport… Dla pewnych zastosowań muszą być spełnione pewne warunki 
transportu. Mamy wyłączność, jeśli chodzi o transporty ślimakowe dla górnictwa. No i z kolei konkurencja ma 
fantastyczne zawory. Jest współpraca na zasadzie takiej, że jest klient i myśmy wygrali przetarg na 
dostarczenie elementów ślimakowych, a oni wygrali na rękaw i teraz wspólnie się zastanawiamy, co będzie z 
zasuwami i zaworami. Normalnie się spotykamy i ustalamy zasady współpracy z danym klientem. Klienta nie 
interesuje pojedynczy system i musi być całość, dlatego tu trzeba współpracować. 

• Czasami sam klient wymusza. Taka współpraca zawsze jest obarczona problemem, że ktoś zarzuci zmowy 
cenowe itd. To jest bardzo trudne. Wielkie korporacje nie pozwalają między sobą rozmawiać 
przedstawicielom firm. Ja sama byłam na odprawie, gdzie mój amerykański szef mówił, że mamy robić 
raporty po każdym spotkaniu z konkurencją. W mojej branży ruch jest niewielki i w związku z tym praktycznie 
wszyscy się znamy.  

• Czasami jest to podciągnięte do absurdu. Mieliśmy podobną sytuację. Centrala Alstomu w Paryżu miała taki 
duży projekt. Zgłosiło się 200 firm, potem zostało 6 firm. Oni wynajęli hotel na lotnisku. Całe piętro zostało 
zamknięte. Myśmy byli jedyną firmą z Polski. Każdy miał do dyspozycji pokój. I nawet, jeśli chcieliśmy wyjść 
na chwilę, to szedł z nami przedstawiciel francuski, żebyśmy, chociaż nie zajrzeli do innego pokoju, gdzie jest 
inna delegacja. 
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Porozmawiajmy teraz o innowacyjności. Czym jest innowacyjność? 
• Generalnie znaczy ulepszenie. Może być ulepszenie produktu, usług, czasu pracy, organizacji. Generalnie 

zrobienie czegoś lepszego w stosunku do tego, co jest dziś. Zrobienie następnego kroku do przodu.  
• Jeśli jesteśmy lepsi w czymś. Gdy potrafimy zrobić coś nowszego, lepszego. Jeśli odkrywam coś, co już jest 

to ja usprawniam proces w mojej firmie, ale trudny mówić, żebym był innowacyjny. Bo gdzieś już robią 
podobnie, albo lepiej. Jednak musi to być coś lepszego, nowszego niż to, co jest spotykane w danej branży. 
Coś, co wybija się ponad przeciętność. 

• Albo produktowa albo organizacyjno-techniczna, czyli albo lepszy wyrób albo określona grupa wyrobów w 
lepszej technologii wykonywana albo w lepszej organizacji.  

• Znowu jest wiele aspektów…  
 
Spróbujcie sobie wyobrazić innowacyjną firmę. Zrobimy sobie ćwiczenie na wyobraźnię. Spróbujcie 
wyobrazić sobie innowacyjną firmę jako zwierzę i spróbujcie je sobie narysować. Jaki byłby symbol 
innowacyjnej firmy jako zwierzęcia? Jakie to byłoby zwierzę? 
• Kameleon. 
• Ja też mam kameleona.  
 
Dlaczego kameleon? 
• Innowacyjność wymaga ciągłego myślenia i podejścia do zmian. Kameleon potrafi się dostosować do 

otoczenia. Ważna jest umiejętność rozwiązywania problemów w sposób inny, niż do tej pory to robimy.  
 
Pani Aniu, dlaczego kameleon? Inna wersja jeszcze była? 
• To było takie zwierzątko, które ma wielkie oczy, żeby wszystko obserwować, wielkie uszy, żeby wszystko 

słyszeć i żeby zbierać wszystkie sygnały to ma duży mózg i małe rączki. Myślę, że ten kameleon symbolizuje 
elastyczność i w biznesie jest to ważne. 

• Ja narysowałem małpę, dlatego że chodzi mi o jej zwinność, elastyczność, zdolność pokonywania 
przeszkód, trudno ją zatrzymać. Mniej się dostosowuje do środowiska niż kameleon, ale przedziera się przez 
ten gąszcz. Zastanawiałem się nad słoniem, który idzie i taranuje, ale robi za dużo zniszczeń. Na krótkim 
dystansie to tak, ale potem miałby problemy z prawem. Może jeszcze węgorz, ale mniej… 

• Tygrys. Dobrze widzi, dobrze słyszy, jest szybki, drapieżny i jest logicznie myślący, cierpliwy, dobry łowca. 
Inteligentne zwierzę. 

• Ja mam połączenie. Pierwszy rzut to orangutan. Chodziło mi o to, że wyróżnia się w świecie zwierzęcym 
inteligencją. Ale w końcu zdecydowałem się na geparda, jako szybko reagujące zwierzę. 

• Ja mam pumę. Zwierzę, które wydaje się ciche, ukryte, spokojne, ale ma bardzo szybki start.  
 
Spróbujmy wypisać na tablicy cechy innowacyjnej firmy. Co wg was jest miarą innowacyjnej firmy? 
• Wiedza na temat rynku.  
• Znajomość rynku. 
• Odwaga w podejmowaniu decyzji, elastyczność. 
• Dobry produkt. 
• Wyciąganie wniosków na podstawie znajomości rynku. 
• Reakcja na rynek. 
• Rozwinięty departament badań i rozwoju, żeby móc w stanie samemu coś wykreować.  
• Daje sama coś z siebie. 
• Znajomość technologii. 
• Też bym na technologie stawiał.  
• Umiejętność zastosowania technologii. 
• Znalezienie niszy, do której się trafia. Chodzi o spełnienie najskrytszych wymagań klientów. 
• Nowe produkty.  
• Szybkie wdrażanie produktów. 
• Jest pierwsza w pewnych pomysłach. Ma systematycznie nowe rozwiązania. Firmy techniczne są z natury 

innowacyjne. Niezbędne jest pojawianie się nowości.  
• Musi mieć zaufanie klientów. Nie może to być firma krzak, która nagle coś wprowadza. To musi być firma z 

tradycją, która cały czas coś nowego oferuje. Np. telefony. Jest kilka firm zupełnie nieznanych, które mają 
fantastyczne telefony i świetne ceny na te telefony, a mimo wszystko mam opory, żeby to kupić, bo nie ufam.  

• Umiejętne wprowadzenie innowacji na rynek.  
• Ale taka firma jest innowacyjna, bo np. wymyśliła nawigację satelitarną w telefonie, a inne firmy tego nie 

mają. Dają coś nowego, fajnego, ale mimo to są kompletnie nieznani, nazwa XY z niczym się nie kojarzy, to 
wg mnie taka firma, mimo że jest innowacyjna, nie jest firmą… 

• Inwestuje w rozwój nowych produktów.  
• Sprawny marketing i PR. Nic się nie wprowadzi na rynek bez takich działań. 
• Firma, żeby była postrzegana jako innowacyjna, to klient musi widzieć jakieś zmiany, widzieć nowości.  
• Dotarcie do klienta, pokazanie renomy, że jest się innowacyjnym. Musi zaistnieć w świadomości klientów 

jako firma innowacyjna.  
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• Nie wiem, czy nisza jest takim istotnym elementem, bo np. jak potraktować przedsiębiorstwo, której 
produkuje samochód Leopard? Czy to jest firma innowacyjna? Wg mnie nie. Jest to firma, która 
zagospodarowała niszę. Zrobienie samochodu, który kosztuje 2 miliony złotych, szyte ręcznie skóry itd.  

• Zależy, czy jest to ściągnięte z ogólnie dostępnych standardów czy jest tam jakaś własna myśl.  
• Własną myślą jest wymyślenie tego samochodu. 
• Czyli kreatywność.  
• Myślę, że dla tego zestawienia należy rozróżnić innowacyjność technologii produktu i organizacji. Dla 

inżyniera będzie to technologia, a to jednak nie jest tak do końca. Np. usługi pocztowe czy kurierskie, może 
już nie samochodem, ale balonem. Inaczej niż było do tej pory. Czy każda firma może być innowacyjna? 

• Jednym jest łatwiej, innym jest trudniej.  
 
Skupialiście się tutaj na innowacyjności produktowej. W czym jeszcze może być innowacyjność? Co to 
jest innowacyjna sprzedaż? 
• Sprzedaż przez Internet. 
• Nowe kanały sprzedaży. 
• W jakimś czasie będzie tak, że coraz więcej rzeczy kupuje się przez Internet. Będzie jeszcze np. dostawa 

produktów żywnościowych, że ja siedząc wieczorem i patrzę, że nie mam masła, chleba, mleka, klik i rano o 
7 dzwonek i facet daje mi kosz i mam tylko podpisać, bo cała płatność będzie gdzieś tam.  

• A pan powie o takiej lodóweczce, która sama wysyła zamówienia? Stoi tyłem do drzwi i ten facet ładuje 
rzeczy do lodóweczki. Ktoś mi powie, że to jest futurystyka…  

• (…) 
• Można innowacyjnie zorganizować produkcję czy inne procesy w firmie. Na pierwszy rzut oka kojarzy mi się 

z produktem. Na zewnątrz firmę poznaje się po tym, co sprzedają.  
 
A czy można zarządzać innowacyjnie? 
• Myślę, że tak. W sposób bardziej sprawny, skuteczny, inaczej niż powszechnie stosowany.  
• Ja bym powiedział, ze dla mnie innowacyjne to z jednej strony coś lepszego, a z drugiej strony czasami 

wiąże się to z łamaniem dotychczasowych schematów. Przykładem jest to, że były sprawozdania finansowe 
od sprzedawców z terenu na papierze przesyłane, a w momencie jak zakład wyposażył tych ludzi w czytniki, 
które miały pamięć, to obieg informacji się tak przyspieszył, że już wieczorem było wiadomo, jaka jest 
sytuacja we wszystkich supermarketach, które coś od nas kupowały. Rano miałem na biurku normalne 
sprawozdanie. Dla mnie to jest innowacja w zarządzaniu. Moi poprzednicy nie mieli odwagi powiedzieć idźcie 
i róbcie w ten sposób. Ja powiedziałem, że w zasadzie bez tego ja nie jestem w stanie nic powiedzieć, bo 
jeżeli ktoś się mnie pyta, jaka jest sytuacja dzisiaj na rynku, co produkować, to bez takiej informacji nie mogę 
nic. Ściąganie informacji z terenu trwało 10 dni, to ta informacja była praktycznie do kosza, bo przez 10 dni 
supermarket się wyczyścił totalnie i przyjeżdżało się, a tam była jedna margaryna na półce, a reszta była 
zastawiona przez konkurencję, która miała właśnie taki system.  

• Wydaje mi się, że tu jest wykorzystanie technologii. Innowacyjność, jeśli chodzi o zarządzanie, to myślę, że 
dla każdej firmy byłaby czymś innym. Innowacja musi być na poziomie zarządzania dla własnej organizacji. 
To, że to jest to innowacyjne dla mnie, nie znaczy, że będzie innowacyjne dla innej firmy, bo nie mają takiej 
potrzeby, żeby wykorzystywać tą innowację. Mam taki przykład, bo u mnie załoga ciągle mówi o telepracy. A 
ja się pytam jak sobie wyobrażacie telepracę na hali produkcyjnej? To jest nowa technologia, ale produkcja 
nigdy nie będzie wykorzystywała tej innowacyjności, jaką jest telepraca. Niestety ktoś musi stać przy tej 
obrabiarce. Chyba, że będzie tak, że będzie jakiś robot i ktoś z domu będzie mógł mu parametry ustawić. Ale 
to jest coś innego.  

• Ja się spotkałem z telepracą jakiś czas temu w domu u mnie. Mój syn w ten sposób pracuje. Jest japonistą, 
koreanistą. W związku z tym tłumaczy. Zatrudniony jest na pół etatu w Instytucie Koreańskim i tam nawet nie 
dochodzi do tego instytutu. Dostał laptopa i każdą wolną chwilę tłumaczy…  

• Mnie się kojarzy innowacyjne zarządzanie przy produkcji Volvo tych gniazd i robienia grupowo, a nie na 
taśmie. Inne podejście do sposobu produkcji. 

• Zależy, kto jakie warianty preferuje. Może być struktura macierzowa… Tworzy się zespoły do wykonania 
konkretnego zadania.  

 
Porozmawiajmy z punktu widzenia waszych firm. Czy potrafilibyście podać przykłady innowacji z 
ostatnich lat?  
• Ja mam dwa przykłady. Jeden to jest ta frezarka. Obydwa dotyczą innowacyjności technologicznej. W firmie 

produkcyjnej z tym się kojarzy innowacyjność. W zakresie sprzedaży nie mamy jakichś innowacyjnych 
sposób, żadnych reklam, żadne żółte strony w książkach. Czyli jest ta frezarka jako urządzenie, które 
pozwoliło usprawnić nam produkt, a drugi przykład to etap innej technologii produkowania naszych wyrobów, 
czyli nie robienia tradycyjnego laminatu, tylko robienia tego w tzw. autoklawie, czyli robienia w formie 
ciśnieniowej. Na to wpadliśmy zupełnie przypadkiem. Jest taki znany podróżnik Roman Paszke. On się 
wybierał w ubiegłym roku na opłynięcie kuli ziemskiej na katamaranie jednoosobowym (…). My żeśmy robili 
mu modele dwóch pływaków tego katamaranu. Mieliśmy ochotę zrobić to całe oprzyrządowanie i w ogóle 
cały katamaran, bo jest to 27 metrów długości ma jeden pływak. Polegliśmy. Na naszej frezarce zrobił tylko 
ten model. Natomiast formy i samo laminowanie robił w stoczni pod Goeteborgiem, która robiła to w technice 
autoklawowej pod ciśnieniem… Ta autoklawy się stosuje w przemyśle lotniczym. Boeing ma ulokowaną 
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produkcję we wszystkich firmach na świecie, które mają ta autoklawy, na 4 lata naprzód. Dla nas to był 
sygnał oczywisty. Żadne inne metody, tylko będzie ta technologia próżniowa, autoklawowa. To będzie dla 
nas przejście na zupełnie inny stopień zaawansowania technologicznego, co pociągnie za sobą inną paletę 
odbiorców, wyrobów itd.  

• U mnie to było to na poziomie produktów, bo sama technologia nie jest za bardzo wyrafinowana, bo sam 
proces produkcji oświetlenia jest prostu i trudno coś wymyślić, ale na poziomie produktów tak. Tutaj takie 
ciekawe rozwiązanie, które jako jedyna firma mogliśmy oferować, to takie oświetlenie, które odtwarza światło 
słoneczne. To było zastosowanie odpowiednich materiałów, skonfigurowanie tego z właściwymi źródłami 
światła i w efekcie dało to światło dzienne.  

 
Czyli tu był taki wkład pracy koncepcyjnej. 
• Zdecydowanie tak. Wykorzystanie pomysłów. To był taki przykład na poziomie produktu. 
 
Inni państwo? Panie Marcinie? 
• Nam się udało wprowadzić całkowicie innowacyjny system wspomagający pieczenie potrawy. Został on 

przez nas opatentowany. Przyniosło to niesamowity efekt, dlatego że sprzedając jakiś wyrób w tym systemie 
podwoiliśmy sprzedaż. Są jeszcze innowacje dotyczące produkcji, transportu, pakowania. Mamy taki wyrób, 
dzięki któremu możemy wejść na inne rynki, bo nikt tego nie ma. 

 
Ktoś jeszcze? 
• Są dwie rzeczy. Jedna innowacyjność byłą produktowa. Efekty jej były skomplikowane. Są rękawy 

załadunkowe, które mają część szeroką, potem jest zwężenie i jest część załadunkowa. Na tym zwężeniu są 
dwa koła, bloczki, przez które przechodzi załamana linka, która podciąga całe to urządzenie do góry lub na 
dół. Oryginalnie wyprodukowane urządzenie przez firmę miało taki rozstaw między tymi bloczkami tak, że 
punkt przegięcia tej linki był dosyć zdecydowany. Powodowało to, że co 3-4 miesiące linka pękała. I my jako 
dostawca mieliśmy zamówienie na te linki. Raz się sprzedało jedno urządzenie i potem, co 3 miesiące trzeba 
było dostarczać linki. Były cały czas uwagi, że wszystko jest świetne oprócz tej linki. Myśmy tu wysłali pisma 
wraz z rysunkami technicznymi do producenta do Danii, żeby na Polskę, żebyśmy mieli dobre imię u klientów 
prosimy o zmniejszenie punktu przegięcia. Oni zastanawiali się przez 2-3 miesiące i faktycznie następna 
generacja tych urządzeń miała rozsunięte. Ktoś mógłby powiedzieć, ze się pozbyliśmy fajnego źródełka. Ale 
jakby się porównało opinie na rynku, ilość sprzedanych tych urządzeń w stosunku do ilości linek, które tam 
były, teraz nadrabiamy innymi sekcjami, które sprzedajemy, a opinia jest dobra.  

 
Panie Piotrze? 
• U nas są usługi. Sprzedaż internetowa i przyjmowanie zamówień mailem. Ewentualnie w zarządzaniu i 

organizacji pracy. Dawniej każdy kierowca miał swoją trasę, a w tej chwili jest po prostu rotacja. Po to, żeby 
usprawnić całą usługę, gdyby się okazało, że ktoś odpadnie.  

 
Czy w produkcji można mówić o innowacjach w zakresie zarządzania ludźmi? 
• Są sposoby, że można to zrobić. Pytanie jest takie: czy są innowacyjne? Myślę, ze wszędzie podobne 

historie funkcjonują. Firm jest tak wiele, że trudno jest sobie wyobrazić firmę, która robi coś, czego nie robi 
jakaś inna. Kiedyś trudno było mówić, że będzie managerom płacić opcjami(?), a dzisiaj to jest standard. Na 
pewnym etapie była to innowacyjność, a dzisiaj już niekoniecznie.  

• Dla mnie innowacyjną sprawą, gdy przyszedłem do firmy i wprowadziłem coś, co ściągnąłem z Zachodu, a 
mianowicie spotkania i swoboda wypowiedzi. Nie ma być tak, że ja jako dyrektor mówię to i to i wszyscy mają 
tak robić, bo jestem najmądrzejszy, tylko bez konsekwencji żadnych ma prawo powiedzieć, co sądzi o tym. 
Rodzaj takiego okrągłego stołu, gdzie siada zarząd i wszyscy pracownicy. I faktycznie to pomagało.  

• Zależy, z jakiego poziomu się startuje i ta innowacja jest innowacją lokalną… 
 
Rozumiem, że najdroższe są innowacje produktowe. Powiedzcie, z czego wasze firmy finansowały 
innowacje? Ewentualnie, z czego planujecie finansować kolejne innowacje? 
• Połowa ze środków własnych i połowa ze środków unijnych. 
• Przy dużych projektach takie unijne finansowanie jest bardzo istotne. Jeśli przekracza to możliwości firmy, to 

można sięgnąć dalej. Zależy też to od rozmiaru projektu.  
 
A najczęściej, co jest wykorzystywane? 
• Kapitał własny. W moim wypadku to była spółka rodzinna i to też jest inny układ. Inaczej jest w korporacji, 

inaczej w firmach zagranicznych. Są różne sposoby prowadzenia biznesu. Są firmy, które uznają, że 
wyłącznie musi być kredyt i jest to elementem stymulacyjnym. W moim wypadku były to własne środki, 
kredyt, fundusze unijne.  

• Przy środkach unijnych musi być kredyt.  
• 2 lata temu byliśmy w takiej sytuacji, że mieliśmy dość dużą ilość środków, bo dużo inwestujemy, a jesteśmy 

spółką pracowniczą, więc zamiast dywidendy większość dajemy na inwestycje i mieliśmy ten problem, że 
musieliśmy wziąć kredyt. Śmieszna i przykra sprawa, bo są to koszty, wprawdzie niewielkie, ale zawsze. 
Wzięliśmy minimalny kredyt. Uważam, że nie był potrzebny.  

• Ale jest to strasznie restrykcyjnie przestrzegane…  
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• Tym bardziej, że te projekty dostępne dla przedsiębiorców, to była rekrutacja, a nie jakaś przedpłata. Trzeba 
była zaangażować środki, wydać i czekać aż oddadzą.  

• To pełni funkcję kontrolną, weryfikacyjną.  
• Sami wiemy jak odbywa się weryfikacja kredytu unijnego w banku.  
 
Na zakończenie porozmawiajmy krótko o przyszłości. Jaka będzie przyszłość polskich firm, jaka będzie 
przyszłość waszych firm, jeśli chodzi o innowacje? 
• W Polsce trudno będzie konkurować ceną. W związku z tym innowacyjność, czyli możliwość zaoferowania 

czegoś innego, jakiejś wartości dodanej poza ceną będzie istotna. Widać, co się dzieje w Europie i widać, że 
coraz mniej rzeczy się produkuje. Dużo podstawowych produktów jest oferowanych z importu. W USA jest to 
klasyczny przykład, gdzie ten deficyt jest gigantyczny i w zasadzie kupują wszystko spoza. Istotne będzie 
zaoferowanie czegoś nowego, co może wręcz wykreować nowy rynek. Nasze rezerwy w postaci niskich płac 
się kończą i będą się wyczerpywać coraz bardziej.  

 
Czyli nie ma ucieczki od innowacji. 
• Myślę, że tak. Można znowu podać przykład Szwecji, gdzie ta innowacyjność jest bardzo duża. Wiąże się z 

dużymi nakładami, które są systematycznie nakładane. To jest kraj, który ma największe nakłady na 
edukację, na szkolnictwo licząc to procentem PKB.  

 
Jeśli chodzi o nakłady na innowacje, pani Ania mówiła, że sporo się inwestuje. Co to znaczy? Mamy zysk 
na poziomie 100. Jaka część jest inwestowana? Jaka przeznaczona na dywidendy? 
• Jak u nas zysku jest 10 to 6 idzie na inwestycje, a z tego milion idzie na innowacje. U nas innowacyjne 

byłoby to, gdyby ktoś wymyślił coś innego do przewodzenia niż aluminium i miedź. To byłaby rewolucja. My 
jesteśmy użytkownikiem innowacji, które ktoś wymyślił. Sami nie jesteśmy w stanie tego stworzyć…  

 
U innych państwa? Jaka część zysków jest inwestowana w innowacje? 
• Jest to znaczna część. U nas to się wiąże z opłatami patentowymi. To jest taka branża, gdzie patenty są 

niezbędne. Jeśli się czegoś nie opatentuje, to za chwilę ktoś to skopiuje. To jest kilkanaście tysięcy złotych 
miesięcznie na same patenty. Do tego się dolicza koszty działu, który na to pracuje, to może dojść do połowy 
zysków. Jest to istotny wydatek. 

• U nas jest tak, że cały zysk idzie na ogólne innowacje produktowe i produkcje. Całkowita przebudowa firmy 
łącznie z kredytem. 

 
Czy zetknęliście się ze słowem klaster? 
• Różne koncepcje.  
 
A jeśli chodzi o innowacje? 
• Nie spotkałem się.  
 
Klaster to przedsiębiorstwa działające na terenie geograficznym współpracujące ze sobą, bardzo często 
współpracujące z instytucjami naukowymi… Najbardziej znana jest Dolina Krzemowa. Czy z takim 
znaczeniem się zetknęliście? 
• Tak. Ja się spotkałam, bo czytałam jak składałam o dofinansowanie z Unii. Mam takie przemyślenie, że 

bardzo trudno jest współpracować z organizacjami, ośrodkami badawczymi z uczelni. Nie jest to tak, że te 
ośrodki nie mają żadnego dorobku, ale jest tak, że ten dorobek jest oderwany od rzeczywistości. Jest taki 
akademicki. Nasze próby współpracy kończą się niemocą z ich strony ze względu na brak środków. Te 
nakłady na R&D są małe. W USA jest inaczej… Jest jeszcze kwestia kadry. 

• My niestety mamy zaszłości państwa opiekuńczego. Wszystkie instytuty dostawały kasę, bo są instytutem i 
kropka. Natomiast w czystym systemie kapitalistycznym, Uniwersytet musi się utrzymać. Ma jakieś 
subwencje. Tematem mojej pracy magisterskiej z chemii było syntezowanie jakichś związków, które wymyślił 
sobie profesor, opisać ich własności. Kompletnie nikomu do niczego to nie było potrzebne. W USA, gdybym 
był na chemii i miał taką pracę napisać, zgłosiłoby się 13 firm i powiedziało, że mają problem z tym i tym, to 
profesor by mnie zapytał, co wybieram… To jest proste.  

 
Dziękuję bardzo za dyskusję.  
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Poznań 4.12.07. 19:30 mikro i małe przedsiębiorstwa 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
• Automatyka przemysłowa firma handlowa 
• Usługi kadrowo - płacowe 
• Produkcja bram przeciwpożarowych 
• Bank 
• Szkoła 
• Szkoła 
• Produkcja klocków hamulcowych 
• Handel jubilerstwo 
 
Na sam początek chciałbym, żebyście państwo jak słyszycie słowo dynamika w kontekście biznesu to, z 
czym się ona kojarzy? 
• Z rozwojem. 
• Szybkim, prężnym rozwojem. 
 
Co jeszcze? 
• Powiększenie lookoutu. 
 
Czyli tego zasobu wiedzowego tak? 
• Tak. 
• Szybkie reakcje na zmiany w przepisach. Wszelkie zmiany nawet takie przyjemne, umiejętność takich 

szybkich zmian dostosowania się. 
 
Czyli szybkość reagowania, powiększania wiedzy. Pani Mariolu? 
• Tak, szczególnie szybkość, dynamika, chęć też działania, czyli jakby reagowanie tej drugiej strony. Nie wiem 

jak to powiedzieć dokładnie, ale z dynamiką mi się kojarzy, że człowiek po prostu reaguje tak impulsywnie. 
Na coś może mieć wpływ, na różnego rodzaju rzeczy i to tak od razu jakiś tam skutek przynosi. Tak mi się 
kojarzy. Nie wiem czy dobrze przedstawiłam. 

 
Czyli dynamika to reagowanie na to, co dochodzi z zewnątrz. 
• Tak. Na jakieś reakcje, bodźce z zewnątrz. 
 
A pani Monika? 
Mnie z szybkością, z pędem do przodu. 
 
A tak w kontekście właśnie firmy to, co oznacza dynamika? 
• Z wzrostem sprzedaży podstawowej. Wzrost pośredni firmy. Ze wszelkiego rodzaju wzrostem. 
• Z większą ilością zatrudnienia, może z większymi płacami. Zyski, więc płace. To tak teoretycznie powinno 

być, prawda. 
 
Teoretycznie. 
• Tak mi się wydaje, że teoretycznie, ale nie zawsze jest to tak zrównoważone, bo czasami dynamika jest duża 

a płace są niskie. Nie zawsze, być może firma środki przeznacza na różne cele, niekoniecznie na pensje 
pracowników. 

• Ja myślę, że dynamiką możemy też określić krótko, rosnąć szybciej niż otoczenie. Powiedzmy forma działa 
na swoim rynku i firma rośnie szybciej niż ten rynek to znaczy, że jest dynamiczna. 

• I się wyróżnia tym samym. 
 
A czy wasze firmy są dynamiczne w waszej opinii? 
• Tak. 
• Moja tak. 
• Zdecydowanie tak. 
• Moja musi być dynamiczna. 
• 5 lat temu to było koło 20 ludzi zatrudnionych, niewiele pomieszczeń, w tej chwili jest 100, dwa domy 

kupione, działki, oprogramowanie. No idziemy mocno do przodu. Jest hossa górna to może też, dlatego tak 
się dzieje. Zobaczymy jak czy rynek siądzie czy dalej będziemy tacy. 

• Rynek wymaga tego, żeby te firmy się tak, bo w takiej stagnacji nie ma racji bytu specjalnie. 
 
A od czego zależy dynamika w takiej firmie jak wasza, pani Moniko? 
• Od ludzi, pomysłów, od szybkości tej dynamiki, przenoszenia pewnych pomysłów na grunt rzeczywisty. 

Czerpania wzorców, obserwowania otoczenia, dostosowywania się do tego otoczenia. 
 
Czyli takie szukanie inspiracji. 
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• Raczej obserwowanie potrzeb. 
• Mi się wydaje, że w dużym stopniu zależy od popytu na rynku, czy rozwijają się klienci jak np. w przypadku 

mojej firmy można zaobserwować, że jeśli klienci się rozwijają firmy dynamicznie to tym samym nasza firma. 
Bo dużo więcej kupują. I to pozwala nam na to, żeby inwestować i się rozwijać. 

• Ja tutaj bym się wtrącił trochę w inny sposób, od ludzie tak, ale od silnego przywództwa, bo brak przywódcy, 
brak tego, co łamie te lody na początku a dopiero za tym idzie masa jest szczególnie istotne dla zbudowania 
jasnej linii rozwoju. Bo jak się już ma tą wizję i rozwój to ludzie, jeżeli rozumieją, do czego dążymy i chcemy 
sobie ich do tego zjednać to rzeczywiście tworzy się taka silna masa krytyczna, która pozwala błyskawicznie 
tą firmę popchnąć do przodu. 

• Ja się też z tym zgadzam, że to jednak właściciel musi wiedzieć, w jakim kierunku firma ma zmierzać, bo 
wydaje mi się, że pracownicy sami z siebie to tak niekoniecznie im zależy. Oni chcą, ale musza mieć 
wytyczony kierunek. 

• Tak, żeby na pozostałych ludzi działali, bo to. 
• Myślę, że niekoniecznie. Znaczy ma pan racje, że szef musi mieć wizję i musi wiedzieć, do czego dąży. Musi 

mieć wizję i musi widzieć kolejne etapy, które chce osiągnąć. I wtedy myślę, chyba jest łatwo zmobilizować 
do tego, żeby iść w określonym kierunku. 

• Ja mam to szczęście, że jestem takim lodołamaczem, bo rzeczywiście mam masę patentów wszelkiego 
rodzaju pomysłów, natomiast to, co pani powiedziała, bez wsparcia od dołu, czyli bez tych filarów bardzo 
trudno by było się rozwijać, natomiast tez szef ma istotna taką drugą rolę, że nawet jak mu jest ciężko to 
musi się śmiać. Także to jest zupełnie odrębna sytuacja. 

• Ale z drugiej strony bardzo istotna jest komunikacja wzajemna, bo każdy musi znać cel i go akceptować. 
• Ja w takich krytycznych sytuacjach staje na stole ślusarskim i przemawiam na zaklejenie papieru. Także 

gdyby miał ktoś wątpliwości, kto tu rządzi. 
• Ja u mojego szefa mam rygor. 
• Ja myślę, że czynnik zewnętrzny to jest, ja powiem krótko czynnik zewnętrzny to jest zadowolony klient, czyli 

chcemy go poznać, zrozumieć te potrzeby. Jakoś firmę do tych potrzeb dostosować, bo to wtedy ten 
zewnętrzny czynnik ciągnie firmę do przodu. Natomiast jest ten czynnik wewnętrzny i tutaj zgadzam się, musi 
być ten coach, musi być ten przywódca, który umie stworzyć zespół. Wiadomo, żyjemy w takim 
skomplikowanym świecie, że jednak osoba nie potrafi klienta zadowolić, zrozumieć, poznać, to musza robić 
zespoły. I teraz rzeczywiście ta komunikacja wewnętrzna zespołu z tym swoim liderem może, wtedy firma się 
rozwija a czynnik wewnętrzny ciągnie tą firmę do przodu. 

 
A powiedzcie mi czy wasze firmy inwestują? 
• Tak. Bardzo. 
• Często. 
 
Pani powiedziała, że w ciągu 5 lat środków przybyło. 
• Tak. 
 
A może pani cos więcej powiedzieć na ten temat? Skąd się biorą pomysły na cele, na które są łożone 
środki? 
• Głównie to właściciel. Podziwiam takie wizje, które trafiają, bo to musza być trafne decyzje. Jeśli by 

zadecydował źle to straty są dosyć duże, a ciągle są zyski i ciągle jego pomysły są dobre. Bo w pierwszej 
chwili to oj znowu wymyślił coś i czy utrafimy w rynek a potem się okazuje, że tak. Także dzięki takiemu 
wizjonerskiemu sposobowi rządzenia. Jego właściwie bardzo dużo nie ma w firmie, bo mamy kontrahentów 
zagranicznych i on jeździ bardzo dużo za granicę i ten cały zespół czy w tej chwili jest to duży zespół ludzi 
albo dzielony na podzespoły ciągnie do przodu, także jak wraca to jest tylko nalot wszędzie i są efekty. I są 
środki trwałe, oprogramowanie. 

 
Czyli na wszystkie możliwe sposoby przeznaczone środki finansowe są wykorzystywane. A u pozostałych 
państwa? 
• Znaczy ja zaczynałem 5 lat temu trzeci raz już od zera, znaczy z minusa, bo to tak. Natomiast w tym roku 

miałem być na poziomie 2 mln Euro zysku netto, natomiast inwestycje w firmie, która przerasta jest 
wymuszana przez rynek. To są w zasadzie decyzje poza umową, chyba, że podejmie świadomą decyzję 
stop, sól, chleb i woda starczy, więcej nie idę do przodu to wtedy rzeczywiście można się zatrzymać. 
Natomiast w innym przypadku to wymuszenie następuje poprzez żądanie skrócenia terminu albo 
wymuszenie przez wzrost wartości, czyli działania konkurencyjne. I wtedy człowiek jest wpuszczony w kanał, 
który ma ograniczone pole decyzyjne, bo chce się w tym rozwoju utrzymać to musi tak robić. Natomiast ja jak 
mówiłem produkuje broń pożarową, jest to taka dziedzina, w której próg wejścia jest wysoki ze względu na 
specyficzne dokumenty, które trzeba posiadać, wiedzę, badanie itd., natomiast to działanie konkurencji, czyli 
pewność zarabiania jest dużo większa z racji tego progu wejścia, czyli mi jest troszkę łatwiej. To są takie 
produkty, gdzie ja mam przebitkę w granicach jak to mówią czasami w niektórych projektach rzędu 10, 12 
razy, bo nikt inny nie potrafi. To jest ta specyfika bardzo wąskiej branży albo bardzo takiej zamkniętej branży. 
Oczywiście konkurencję mam, bo to jest oczywiste, ale na różnych poziomach to jest realizowane. 

 
Ale źródła inwestycji w tym momencie są oczekiwane. 



 145 

• Źródła inwestycji w tym momencie pozostają nieeuropejskie. Ja teraz mam takie szczęście, że dostałem 
informacje, że Bank gospodarstwa krajowego nam dołoży. Natomiast na początku pozostaje tylko 
przekonanie, że Bank zrozumie, o co mi chodzi. Dla mnie było problemem 4, 5 lat temu żeby dostać kredyt 
na poziomie 50 tys. zł i całe szczęście, że w Poznaniu Bank PKO BP miał porozumienie z Funduszem 
Gwarancyjnym założonym przez Poznań i zagwarantowali, że ja te pieniądze spłacę, z czego byłem 
niebywale dumny. Ale to jest bariera rozwoju takich bardzo mikrofirm, kiedy nawet dobry pomysł opiera się o 
śmieszne pieniądze. Ale w danym momencie są to duże pieniądze do zdobycia i jeżeli jest pomoc można 
startować dalej. Natomiast w pewnym momencie źródła finansowania się pojawiają, ale to już skala obrotu 
firmy musi być na tyle istotna, że inne strony szczególnie Banki jak widzą, że firma przyrasta to, że może być 
dobrze. Ale na początku to jesteś za mały, poczekaj. To się da zrobić w przyszłości. Tak to mniej więcej 
wygląda. 

 
Pani Alicjo? 
• U mnie w przeciwieństwie do pana nie ma problemów z pozyskiwaniem środków z Banku, ponieważ 

rzeczywiście mamy dość duże dochody, zysk też duży, także wszystkie banki nam bez problemu dają 
kredyty, kiedy chcemy. Dodatkowo ostatnio na wszystko pozyskujemy dotacje, także też dużo mamy z 
dotacji, tych wszystkich programów unijnych. Rozwój przede wszystkim jest spowodowany z jednej strony 
ambicjami właściciela, ale myślę, że nie tylko. W dużej mierze, żeby dogonić jakieś koncerny zachodnio 
europejskie, bo branża, w której pracuję jest wąsko specjalizowana, to są materiały cieplne i w Polsce w 
zasadzie jesteśmy bezkonkurencyjni, ponieważ to cokolwiek kupujemy, jakieś maszyny czy technologie to te 
inne firmy polskie, które są to są daleko za nami. Także naprawdę nasza firma jest super innowacyjna, 
natomiast można powiedzieć, gonimy wielkie, światowe koncerny. I te innowacyjne rozwiązania, które 
wprowadzamy to są powiedzmy na skale światową takie doganianie kogoś. Że np. jak byśmy chcieli rozwijać 
hamulce czy rozwijać jakieś te nowe systemy to moim zdaniem, ja tu tłumaczyłam, jeśli chodzi o 
innowacyjność produktów to my za bardzo nie mamy szans. Bo my nie jesteśmy firma, która np. hamulce 
rozwija tylko możemy coś tam już tworzyć. Także powiedzmy to jest doganianie świata. Kierunek jest też 
wytyczony, bo np., jeśli kupujemy czy jakieś super nowoczesne technologie czy rozwiązania czy nowoczesne 
maszyny badawcze też, bo też próbujemy dział badań i rozwoju własnego takie bardzo drogie maszyny to 
powiedzmy to też już jest robienie tego, co robią światowe koncerny, jakby firmy przodujące. Bo też 
należymy do niemieckiego związku producentów materiałów cieplnych np. mamy kontakt z jakimiś tam 
koncernami i wiemy, w jakim kierunku to zmierza. Także ten kierunek w zasadzie jest wytyczony w pewnym 
sensie. Także to nie można powiedzieć, że szef nagle się obudził tylko on po prostu idzie. To wiadomo, że 
już rozwój idzie w wytyczonym kierunku, można to rozwijać. Np. 3 lata temu rozwinęliśmy nową dziedzinę 
klocków do samochodów osobowych, ponieważ wcześniej produkowaliśmy tylko do ciężarowych, do 
autobusów, naczep, przyczep i rozpoczęliśmy właśnie z klockami osobowymi i też mamy dużo pracy. Bo 
staramy się, co wytycza też nasz rozwój to chęć, żeby być dostawcą na pierwszy ołtarz te produkujące 
samochody czy do Volkswagena czy Clarslera i żeby spełnić ich wymagania niestety musimy ponosić bardzo 
dużo nakładów inwestycyjnych i to wszystko tak realizować. Także linia jest wytyczona w zasadzie. Myśmy 
się zastanawiali nad Mercedes, teraz mieliśmy ostatnio spotkanie, to jakby wskazał nam nasze braki i te 
braki powodują, że my mamy inwestycji, powiedzmy z budową nowego zakładu, bo też rozbudowa firmy 
łączy się z rozbudową nowej fabryki to już na 50 albo 100 mln zł. 

 
A z jakim ryzykiem wiąże się inwestowania? 
• Zależy, jakiego rodzaju. 
• Zależy, w jakiej grupie projektowej. 
• Tak, zależy, co, bo w firmie, w której ja pracuję, klienci nas zmuszają do tego, żebyśmy inwestowali, do 

wprowadzania oprogramowania, wprowadzamy nowe systemy komputerowe, kupujemy cały sprzęt 
komputerowy, bo musimy szybciej obsługiwać tych klientów. Musimy bardzo dużo pieniędzy na szkolenia 
przekazywać, żeby również szybciej, lepiej obsługiwać tempo. U nas, jeżeli mamy tych klientów to tego 
ryzyka nie ma, bo żeby nam nie uciekli, pozyskamy przez to innych klientów. 

• Mi się wydaje, że ryzyko jest takie, że duże nakłady inwestycyjne powodują to, że te produkty stają się 
droższe. Np. wokół mojej firmy to jest główny problem, bo my bardzo dużo się kupujemy drogie maszyny, ta 
amortyzacja jest tak duża, że jak np. chcemy to w produktach to te produkty stają się zbyt drogie i 
konkurencyjne na rynku. np. na niektórych rynkach nie ma szans przekazać i to jest generalnie. 

• To jest jedno, a jeszcze poza tym, jeśli branża zaczyna się skracać, bo u mnie np. wymuszeniem 
inwestowania czy podejmowania ryzyka jest rozwój budownictwa, szeroko pojętego. Nie w każdym domu jest 
brama pożarowa za to w wielu innych budynkach ona już się znajduje. Jeżeli skraca mi się rynek, a on jest 
koniunkturalny, wiadomo, że to zawsze faluje to w tym momencie, jeśli ja zacznę na początku cyklu to 
prawdopodobnie sobie poradzę. Jeżeli wzrost mi się załamie i wpadnę w dołek to po pierwsze, banki 
zaczynają już się denerwować, bo te statystyki zaczynają się okazywać inaczej, stopy procentowe rosną. W 
związku z tym poszukują źródeł zabezpieczenia sobie dodatkowego wzrostu stóp procentowych i zaczyna 
się robić nerwowo po obydwu stronach. Jak wiem, że ja to sprzedam, aby przekonać o tym mojego partnera, 
bank jest kłopotliwe, chyba, że jest to inwestycja na grube miliony to wtedy bank nie ma wyjścia, musi 
siedzieć cicho i czekać aż mi się uda spłacić. Czyli moim zdaniem ryzyko, jeżeli w ogóle występuje w fazie 
wzrostu, bo przy wzroście łatwo zaprogramować wszystkie wskaźniki, ale koniunktura w tym decyzjach jest 
ważniejsza moim zdaniem niż sama cena, sprzedaż, itd. Tu jest główne zagrożenie. Tak się skraca rynek, 
skraca wagę sprzedaży i wtedy nie ma znaczenia, każda cena jest dobra. 
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A często się mówi, że w Polsce jest trudniej prowadzić firmę niż w Unii Europejskiej to czy jest taka firma 
jak wasza w UE to ma generalnie w czymś łatwiej niż w Polsce? 
• Moje zdanie jest takie, j znam trochę firm, bo jeździłem, ale ja uważam, że chyba nie o to tu chodzi. Ja też się 

zajmuję polityką, ale jakby słuchacz, TVN24, więc na tym poziomie, ale jeżeli słucham to wiele jest populizmu 
w tych wypowiedział, które w ogóle mi nie pasują. Ja potrzebuję 3 rzeczy, jak już firmę założyłem. Jeżeli ktoś 
mówi mi, że ważne jest żeby top zrobić w jednym okienku to jest to bzdura. Bo jeśli bardzo chcę to mogę to 
robić nawet 3 miesiące, bo te 3 miesiące w skali mojej działalności 10 lat to jest żaden okres. Można 
spokojnie na zakładanie tej firmy poświęcić. Natomiast to, co mnie najbardziej denerwuje to jest bezduszność 
Urzędów Skarbowych, bo niektóre zupełnie nie czują biznesu. Ja mam prawo popełnić błąd, mam prawo ten 
błąd poprawić a na pewno nie powinienem być z tego tytułu przesuwany z wiarygodnego podatnika na mniej 
wiarygodnego podatnika. I to jest pod specjalnym nadzorem. To jest pierwsza rzecz. Druga rzecz to mamy 
zupełnie niedopasowany pogląd do Urzędów Skarbowych do zarabiania. Ja w ogóle nie mogę zrozumieć, bo 
jeśli ja idę po opinię do kogoś to oczekuje na końcu tej opinii jednego stwierdzenia, mogę coś zrobić albo nie 
mogę. Dla mnie to stwierdzenie może mieć wartość 100 tys. zł., jeżeli za tym Urząd widzi 20 tys. papierów 
podłożonych to nie mogę zrozumieć jak ni można komuś zapłacić 20, 50 tys. zł. za jakąś. Ja miałem takie 
przypadek, znajomy za 4 zdania wziął 600 tys. zł. Sprzedał wiedzę, tylko, kto w polskim urzędzie skarbowym 
zrozumie, że 50 innych ludzi w życiu by nie było w stanie do tej konkluzji dojść. W związku z tym, jeżeli nie 
ma pod to odpowiednich dokumentów to już są to przekręty, kombinaty, itd. Czyli nie ma w Polsce 
świadomości zarabiania a dopasowywanie zarobków urzędników do takich zaskakujących być może z boku 
wynagrodzeń może budzić wątpliwości, że jak tyle dostał to na pewno był to przekręt. Czyli jeśli ktoś w 
urzędzie zarabia 2 tys. zł a widział opinię za 20 tys. skumulowaną na 2 zdaniach to na pewno to był przekręt. 
No, bo to jest dla niego duża skala i wtedy firma, dokumenty i cała rzecz, która się w firmie znajduje 
przechodzi w firmę wątpliwą, niejasną, przerzucającą pieniądze itd. A chyba nie o to chodzi i to jest druga 
moja wątpliwość. Trzecia, to jest tez kwestia odpowiedzialności za wyrok. Ja mam prawo popsuć, ponieść 
straty, ale nie mogę być 2 razy przez te straty bity. Raz, że mi klient z jakiś powodów nie chce zapłacić, bo 
zrobiłem błąd. I drugie, Urząd Skarbowy nie chce potem przy rozliczeniach tych strat uznać, uważając, że to 
jest korekta faktury zmierza do tego, żebym ja sobie zruszył należności podatkowe czy coś zakombinowałem 
itd. Nie ma biznesu bez ryzyka, nie ma produktu bez błędu, w związku z tym nie może Urząd Skarbowy 
podchodzić w ten sposób. A już zupełnie idiotyzmem jest, że ja nie mogę dostać zaświadczenia z ZUSU, bo 
3 miesiące temu nie zapłaciłem 42 grosze. Potrzebuję zaświadczenie gdzieś tam, muszę wpłacić 42 grosze 
na konto, poczekać 4 dni zanim ZUS zobaczy, że 42 grosze zostały zapłacone i wyda mi zaświadczenie, że 
zapłaciłem 42 grosze, mimo, że kolejne 3 miesiące płacę np. 50 czy 80 tys. zł. składki. To urząd nie mógł z 
tamtych składek te 42 gr., nie musze się wrócić 4 miesiące. Takich numerów to ja naprawdę nigdzie w życiu 
nie zaobserwowałem. A jeszcze komunikat mi kiedyś przysłano za 2 zł. 

• Przede wszystkim niekompetencja osób pracujących w urzędach, Urząd Skarbowy, Zusy. Oni nie mają 
żadnej odpowiedzialności przed decyzjami. 

• Jeszcze to co pan powiedział, u nas nie ma domniemania niewinności, na każdym kroku od razu jesteś 
podejrzany. 

• Przede wszystkim ten system pracy, tych urzędów. To znaczy nie wiem jak Urząd Skarbowy, ale ZUSy np. 
sposób porozumiewania z nimi. To jest też bardzo ważny problem w przypadku mojej firmy. Myślę, że w 
większości. Ludzie ci nie mają dostępu do poczty mailowej, czyli ja korzystając tylko z maili i skanując 
dokumenty chcę coś szybko przesłać, załatwić. Nie mogę. Musze iść na fax, którym moja firma się nie 
posługuje, iść do firmy zaprzyjaźnionej, może mi ktoś w tym ZUSie odbierze. Można dostać szału. Tu te 
urzędy jeszcze odstają. Mimo, że składki są ogromne. 

• Znaczy ja sądzę, przepisy, jakie są, lepsze czy gorsze, one siedzą w tle. 
• Tak. 
• Natomiast egzekwowanie tych przepisów albo w ogóle nie zrozumienie rytmu biznesu poprzez takie 

idiotyzmy prowadzi. Jak ja usłyszałem od mojej asystentki, że ona z 40 groszami biega cały dzień to 
myślałem, że padnę na podłogę i się nie podniosę. I tego nie mogę zrozumieć. 

 
Panie Krzysztofie, a pan, co sądzi na temat różnić między Polską a UE? 
• Nie mam takich doświadczeń. Słyszy się o potężnej demonstracji we Francji, słyszy się tez o skostnieniu 

urzędów we Włoszech. Oczywiście jest pewnym problemem w Polsce, że może szkolenie urzędników, może 
taki status społeczny. 

• Przyzwyczajenie ich do wielkich zarobków. 
• Taka zmiana, może niech trochę by popracowali w takich prywatnych firmach. 
• Przyzwyczajenie do innych zarobków. 
• Ale ja uważam, że nie mam wyższych zarobków niż tam, ale ja pracuję w takiej firmie, że ja nie mogę sobie 

pozwolić na taką opieszałość. 
• To słabe państwo, państwo ma słabych urzędników. 
• Tak. Jeżeli jest duża firma to ona ma księgową, itd., ale jeśli jest jednoosobowa firma i ten facet np. kładzie 

płytki i jak on ma chodzić od urzędu do urzędu to jest problem. A przede wszystkim interpretacja tez 
przepisów. Każdy urząd te same przepisy interpretuje inaczej. I to jest coś, czego ja nie dopuszczam. 

• Tak. W każdy dzień jest inna praca. 
• I pot tym się nikt nie podpisze. 
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• Ja byłem postawiony w takiej sytuacji, że miesiąc przed upływem okresu, w cudzysłowie, czyli 6 lat Urząd 
wynalazł mi 80 tys. zł, które nie zapłaciłem plus odsetki. Od razu koło mnie działa wszystko itd. Moja 
dziewczyna mówi, że to zapłaciła, szefie jest to w dokumentach. Ja nie mam niestety szczęście i miłości do 
dokumentów, gdzieś tam krążą na jakiś orbitach. W końcu na jakiś orbitach te dokumenty znalazłem i idę do 
kobiety i mówię proszę, mam. Jest wpłacone. Ale proszę pana to jest na inne subkonto w naszym urzędzie. 
A ja mówię, a jaki to ma związek. Kurcze szkoda, że pan znalazł, bo już sobie naliczyłam premię. A ja mówię, 
przecież to u was leżało. Ale przecież to do pana należał obowiązek powiedzieć, że to u nas leżało. W tym 
momencie gdybym miał pistolet to bym ja walnął. Szkoda, że nie miałem. Bo jeśli do mnie by ktoś przeszedł i 
powiedział, że wpłacił a potem stwierdził, że wpłacił gdzieś indziej to bym przeprosił, być może jeszcze mu 
zwrócił setkę, a urząd się martwi, że właśnie premii nie dostanie. 

• Ale tak wracają do pana pytania odnośnie różnic. Warto powiedzieć, bo być może w innych państwach są też 
być może takie absurdy, ale może nie straszy się od razu tych ludzi karami. Ja znam sytuację w Niemczech, 
przyjeżdża do firmy, stoi wszystko, szuka ciemni, cała firma zaaresztowana, wszystkie komputery 
zaaresztowane, bo właśnie z rozliczenia, że we Frankfurcie wyszło, że coś jest nie tak. I rzeczywiście 
okazało się, że coś tam było nie tak. Firma została załatwiona przez Urząd Skarbowy jednym uderzeniem. 
Ale to sami sobie grzebali to mają. Z całą świadomością. I nie było oddźwięku, bo przyjechało tam tych cicho 
ciemnych w czarnych samochodach z 200 ludzi i w jeden dzień firmę skasowali. Czyli jest akceptacja dla 
niezgodnych z prawem. Natomiast u nas firma działająca w ramach prawa jest permanentnie męczona. 

 
A wspomnieliście o działanie konkurencji, która wymusza zmiany. Czy zdarzyło się wam pracować z 
konkurencją w ramach prowadzenia? 
• Przy porozumieniach. 
• Tak. Jeżeli np. nie możemy przejść danego projektu sami to wtedy zwołujemy konsorcjum inna instytucja 

finansową i wówczas jest naprawdę pełna współpraca. Także klient musi się na to zgodzić już na samym 
początku. Natomiast chciałam jeszcze tu powiedzieć, bo chciałam się wcześniej odezwać, ale nie miałam 
okazji, bo państwo mówicie, że informacje polegają na tym, że ten produkt później jak wymuszają to jest 
droższy. A w usługach przynajmniej tych finansowych jest tak, że my musimy inwestować po to, żeby nasz 
produkt był jak najtańszy. I to jest ten paradoks, że musimy wykupywać takie licencje i dobierać taki zespół 
ludzi. U nas ci ludzie właśnie są najważniejsi, żeby klientowi przedstawić produkt, który faktycznie będzie 
konkurencyjny. I to właśnie cenowo przede wszystkim. 

 
Czyli rozumiem, że współpraca z innymi komponentami często ma. 
• Stwarza większe możliwości. Otwiera jeszcze bardziej rynek. 
 
A u pozostałych osób? 
• Ja też współpracuję z konkurencją, szczególnie jak coś nie mogę zrobić to idę. Tak de facto to mogę 

powiedzieć to, że w pewnych momentach, przynajmniej ja tak uważam i to przez wiele lat mojej działalności 
chyba się potwierdza, że jeśli ja czegoś nie mogę zrobić a mojemu partnerowi na tej usłudze zależy to on 
oczekuje ode mnie przede wszystkim fachowości. Ja nie mogę się do niego odwrócić plecami i powiedzieć, 
wiesz, co, ja nie znam tego rynku, nie powiem ci, nie lubię tej konkurencji. Jestem wredny dla ciebie itd. I 
chroniąc swoja pozycje w jego oczach chętnie mu podrzucam konkurencję, mówię, słuchaj poradź sobie z 
nim. Oczywiście staram się dobierać mu taka konkurencję, żeby ta konkurencja w przyszłości mi za bardzo 
bałaganu nie zrobiła w mojej dalszej działalności. Ale mimo wszystko jak mam do wyboru podać mu namiary 
na konkurencje czy podać sytuację, kiedy ja czegoś nie mogę to zawsze wybieram, że warto podać. Wtedy 
oczywiście do konkurentów zadzwonię, słuchajcie dałem wam fajny kontakt. I trzecie sprawa, klientowi 
zawsze mówię wie pan, co do nas ma pan pierwszeństwo, zawsze ktoś to panu zrobi i w dłuższej 
perspektywie wydaje mi się, że mi się to opłaca. 

• Jak konkurencje dzielę na taką cywilizowaną i niecywilizowaną. Ta niecywilizowana to jest moim zdaniem te 
bariery, konkurenta traktuje się jako wrogów. I ja odczuwam niechęć do takich prostaków. Natomiast jest cala 
dziedzina tej konkurencji cywilizowanej. Wiadomo, że dzisiaj każda firma ma swoje wyspecjalizowane 
produkty i jest rzeczywiście najlepsza. I ta konkurencja cywilizowana polega na tym, żeby się komunikować i 
wymienić tymi usługami albo produktami i wtedy to jest z pożytkiem. To jest fakt, że emocje oczywiście w tle 
są.  

• Ja się w pełni pod panem podpisuje, to dokładnie tak jest. 
• Trzeba te emocje utrzymać na wodzy. 
• A ja myślę, że to już na tym wyższym poziomie działalności już takim głębszym. Na początku to nie sądzę, 

żeby ludzie tak chętnie przyglądali się konkurencji. 
• Ja jestem m.in. szefem stowarzyszenia, gdzie my grupujemy firmy konkurencyjne i mimo różnych animozji na 

różnych poziomach się rozkładających to zawsze gdzieś jest takie poziom, gdzie mamy zawsze wyjątkowo 
zgodne zdania. A to administracje państwową, tam mamy wszyscy takie samo zdanie, przepisy, sposób 
tworzenia wszelkiego rodzaju ograniczeń, lub wydawania różnych przepisów np. w budownictwie, bo to nas 
dotyczy. I tu konkurencja bardzo fajnie sobie pracuje i naprawdę umiemy się dogadywać bez najmniejszych 
kłopotów. Więc uważam, że można łączyć działalność z konkurencją, można sobie współpracować, co nie 
zmienia faktu, że, na co dzień panują tam emocje i że czasem trzeba tam szpilkę konkurencji wstawić, ale to 
jest normalne. 
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Czyli rozumiem, że dla pana dla tych wyższych celów taki pozytywny mobbing. 
• Bezwzględnie. On istnieje wydaje mi się na wielu poziomach, praktycznie w każdej firmie, czyli gdzieś do 

góry z tych trzech, żeby zawsze się dogadać zrobić firmę konkurencyjną, tak to chyba jest. 
• Wydaje mi się, że to by było cenne, żeby Polacy jako społeczeństwo dążyli do takiego pozytywnego 

mobbingu. I przejawem tego by się współpracowało konkurencyjnie. 
• Ale ja uważam, że to jest taki wyższy poziom. 
• Ale to państwo powie, skoro w budownictwach się Polacy dogadywali to budownictwo się nigdy polskie nie 

zjednoczyło. Przyszli obcy i pozamiatali i się dogadali. Pozabierali polskie budownictwo i te firmy zachodnie 
się ze sobą doskonale dogadują. Natomiast Polacy w tych firmach nigdy się ze sobą nie dogadali. To jest 
skaza w naszym narodzie. 

• No to socjologowie czasem bardzo mocno podkreślali, że Polacy nie potrafią budować wspólnoty. 
• To prawda. My też współpracujemy z obca konkurencją, zagraniczną. Natomiast z krajową nie. 
• To też, bo są dziesiątki przykładów, gdzie nigdy się Polak z Polakiem nie dogada. 
 
A co skłania do takiej dobrej współpracy poza potrzebami klientów? 
• Biznes, korzyści. 
• Z konkurencją współpracujemy w tej sposób, że konkurencja zleca np. część pracy, produkcji np. pod swoja 

marka. I w ten sposób musi też nam przekazać pewną wiedzę, zasady, na jakich produkuje. My to robimy 
powiedzmy troszkę inaczej, a oni chcą, żeby to było zrobione tak jak oni chcą, więc oni musza nam 
przekazywać dużo wiedzy. Dla mnie to jest korzystne, ponieważ w Polsce jest tańsza siła robocza i jednak te 
koszty są troszeczkę niższe a dla nas to jest klient w pewnym sensie, konkurencja. 

• A poza tym to jest też trochę podglądanie i kupowanie wiedzy. 
• Tak. 
• My się bardzo dużo uczymy. 
• Bo ja ta swoją branżę znam doskonale i mimo, że objeździłem prawie całą konkurencję, łącznie z taką 

największą firm w branży Hemol, gdzie oni do mnie jadą i co ciekawe, oni też natychmiast jak tylko zobaczyli 
ciekawego, mówili możemy do ciebie przyjechać, pod warunkiem, że pokażecie też, co ja mam. I działajmy. 
Także ta wymiana, mimo, że wiemy, że będziemy konkurować, że możemy sobie potem robić różne kłopoty 
to jednak ta chęć poznawania się, podpatrywania kogoś lepszego od siebie to ważna rzecz. Siłą rzeczy nie 
można się samemu zamykać i nie mieć innych możliwości obejścia. 

Teraz każdy z państwa dostanie kartkę. Chciałbym, żebyście wyobrazili sobie innowacyjna firmę i 
narysowali ją w postaci zwierzęcia. Proszę o pokazanie. To teraz omówimy po kolei rysunki. Dlaczego 
delfin? 
• Bo jest najbardziej inteligentny. 
 
Czyli jest najbardziej bystry. 
• Szybko się uczy. Błyskawicznie się uczy. Ta inteligencja jest niezbadana, umiejętność porozumiewania się 

idealna. Współpraca w grupie, ostrzeganie przed nieprzyjacielem, powiedzmy konkurencją. Więc coś 
takiego. One sobie też sygnalizują gdzie jest najlepsze żerowisko, wychowanie młodych, wspólne w grupie. 
Jak delfinica rodzi to jest otoczona przez stadko pozostałych delfinów, żeby ją nie pożarły drapieżniki. 
Chciałam się ich mowy nauczyć, poznać, kiedyś taka książkę czytałam, że delfiny zostały nauczone naszej 
mowy. Właśnie miałam konferencję prasową i ktoś zadał pytanie jak się czuje ryba w wodzie, delfin mówię 
nie wiem. Jak to nie wiesz? Ja nie jestem rybą. No tak, ale powiedzmy nie jesteś rybą, ale na pewno 
wyglądasz jak ryba, no to jak się czuje ryba w wodzie? A delfin mówi, no ja nie wiem, bo ja nie jestem rybą. I 
koniec. 

 
Pani Mariola? 
• Ja mam żyrafę. Bo długa szyja, oczy takie wysuwiste. Wszędzie może tą długą szyją obracać, zaglądać 

wszędzie. Tak mi się skojarzyło. Czyli w jakiś sposób może gdzieś tam podglądać i wykorzystać ta wiedzę. 
 
Czyli żyrafa wyglądająca zza błota ocenia. 
• Tak, dokładnie tak mi się skojarzyło. 
 
A słoń pana Zenona? 
• Na mnie mówiono już w Technikum słoń także tak zostało. Dla mnie to zwierzę się kojarzy z taką stabilnością 

a jednocześnie z pewnością siebie. Jest to zwierze, które przy okazji też inteligentne, mogące sobie radzić 
też w różnych, czasem dziwnych sytuacjach. Natomiast mające pewien dystans do otoczenia, ale szacunek 
do lwów, tygrysów i innych tego typu zwierząt. Ale mające pewność swojej siły i swoich umiejętności. Tak to 
widzę. 

 
Pani Monika? 
• Ja mam żyrafę. Nie dlatego, żeby podglądać. Ale taka firma w moim rozumieniu powinna sięgać jak 

najwyżej, żeby być wyżej od wszystkich innych, czyli od konkurencji. Niekoniecznie, żeby ją podglądać, ale 
żeby stać na tym najwyższym miejscu. 
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Bardzo fajne skojarzenie, z innej strony niż pani Mariola. Pani Krysia? 
• A ja z tą długą szyją właśnie, czyli zwierze takie, jak pani powiedziała sięgające wysoko i podglądające i przy 

okazji taka dystyngowana żyrafa, elegancka firma i w ogóle. 
 
A pani Ola? 
• Lampart. Jest szybki, ale jednocześnie, że tak powiem taki nie dający się wykiwać. 
A też myślałam o lamparcie, ale ja nie umiałam go narysować  
 
Pani Anna? 
• Ja narysowałam nosorożca nowoczesnego, przede wszystkim z siłą mi się kojarzy. Że idzie do przodu. 

Niepodobny trochę, ale to jest nowoczesny nosorożec. 
 
Co pan może o tym powiedzieć? 
• Pierwsze skojarzenie to tygrys, bo jednak muszą zmysły działać. Musi być wzrok, węch i te atrybuty np. 

wąsy, które pomagają w ciemności. Kiedy jest jasno to nikt nie poda na talerzu, znaczy ten pomysł, trzeba go 
wyczuć. Potrzebny jest tez element agresji, bo to nie jest zabawianie dzieci tylko trzeba tą konkurencję, 
potrzebny jest po prostu refleks, dynamika i ta wola. Że jak jest coś do zrobienia to robimy to i już. Myślę, że 
to jest już cecha firm innowacyjnych, że nie zastanawiają się zbyt długo tylko tak jak tygrys jest gotowy do 
skoku. Trzeba to wykonać natychmiast. 

 
To zejdźmy teraz z poziomu meta na poziom przyziemności. Powiedzcie mi, czym jest innowacyjność w 
firmie dla was? 
• Często to jest chyba taki instynkt biznesowy. 
• Sposób myślenia. Dla mnie innowacyjność jest to przede wszystkim umiejętność wygenerowania nowych 

pomysłów mających na celu stałą redukcją kosztów przy wzroście jakości. 
• Tylko w tym momencie ten instynkt, ja tak rozumie jest potrzebny, żeby te pomysły były dobre, a nie złe. 
• Pierwszy stopień to jest męczyć dostawców a jak już się zmęczy i nie można nić z niego wycisnąć to znaczy, 

że dalej ma kłopoty rynkowe ze względu np. na zbyt wysoką cenę albo jak cena przez 4 lata nie jest 
zmieniana przy stałym wzroście ceny monopolistów. W związku z tym pierwsza zasada zmusić dostawców, 
bo to najłatwiej. Druga zasada to dokonać zmian typologicznych w firmie. To też do pewnego momentu jest 
możliwe i to zawsze generuje lepszą jakość i niższą cenę. A jak już te 2 elementy zawodzą to trzeba 
wskoczyć na ten wyższy poziom, na ten poziom innowacyjności, i tam tez są jeszcze dodatkowe zadania. 
Także to jest ten 3 etap. 

 
Zaraz na początku pojawiło się takie sformułowanie, że strategia jest taką miarą innowacyjności. To 
znaczy, jeśli jest dobra strategia to można być innowacyjnym. Jakie jeszcze inne miary się wam 
nasuwają? 
• Ja bym powiedział, że strategia to jest dążenie do celu, ale strategia musi tez zakładać jak ten cel 

zrealizujemy. Myślę, że firma innowacyjna może być nie tylko wizjonerstwem. Czasem trzeba być bardzo 
cierpliwym. Tak jak tutaj mówiliśmy o tygrysach. To nie jest mieszanka agresji i cierpliwości i bardzo 
konstruktywnego działania. 

 
A inne wskaźniki, które są miara innowacyjności? 
• Podwyższenie jakości przy redukcji kosztów. To jest dla mnie jeden z istotnych aspektów innowacyjności. 
• Znalezienie pieniędzy. 
• Wreszcie trzeci to jest ten skutek tego, marża, jeżeli jest wysoka marża to, no nie zawsze, bo może być 

produkt decyzyjny obstawiony jakimiś tam monopolistycznymi uwarunkowaniami, ale jeżeli w normalnym 
konkurencyjnym rynku już uzyskuje wysoką marżę to znaczy, że ma produkt naprawdę innowacyjny, ale to 
jest to, co powiedziałem, wysoka jakość, niskie koszty. Tu się pojawia duża marża. 

 
A jeszcze inne miary innowacyjności. 
• Potrzeby. Co nam da ta innowacyjność. Jakie zyski przyniesie. 
 
Czyli trafienie w klientów. 
• Że sobie uświadomi, że to coś, co my robimy jest mu niezbędne do życia. To jest sztuka. 
• Że wybierze takie produkty, które mają zrealizować takie funkcje, o których nikt wcześniej nie pomyślał. No to 

powiedzmy telefon komórkowy, wynalezienie kiedyś koła i te wszystkie przełomowe, cywilizacyjne, że ktoś 
naprawdę odkrył coś, czego nie wiedział. 

• Potrzeba nieuświadomiona. Ja mówię, że jakby ktoś nie zauważył telewizora kolorowego to w życiu by nie 
kupił, bo, po co. Zobaczył to już inni kupili. Ale ja też bym nazwał prostotą. Bo ja mam patent europejski na 
tak prymitywny, że wszyscy powiedzieli, że nigdy tego się nie da opatentować. A ja z tego mam naprawdę 
dobre zyski. Czyli jest to bardzo proste rozwiązanie, ale przez tą prostotę szalenie skuteczne i 
konkurencyjne. Bo chyba lenistwo jest tą cechą człowieka do rozwiązań. Tak prostota z lenistwem dobrze 
brzmi. 

 
A ludzie czy są miarą? 
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• No dla mnie coś tam robi. 
• Ludzie, w jakim rozumieniu, własnych zysków czy otoczenie zewnętrzne? 
 
Nie wiem, to jest pytanie do państwa. 
• Ja to inaczej do tego podchodzę. Ja generalnie nie potrafię zapłacić ludziom za bezmyślność. W mojej firmie, 

zresztą tam trochę pani w swojej gazecie o tym napisała z racji tej nagrody innowacyjności, która była w 
Poznaniu. Ja rzeczywiście podchodzę do ludzi, chcesz zarobić więcej to powiedz mi, jakimi narzędziami a 
nie zgłoś się po podwyżkę, bo podwyżki na 100% nie dostaniesz. Jakimi metodami obniżysz mi koszty żebyś 
sam sobie podwyżkę wziął. Zawsze mówię 2 słowa, weź sobie podwyżkę. Akurat u mnie jest taka cecha, 
akurat nie w każdym miejscu jest to możliwe. Bo to jest oczywiste. 

• To bywa różnie. 
• Ale w przemyśle jest to możliwe moim zdaniem. 
 
A czy wyższa sprzedaż jest miarą innowacyjności? 
• Nie zawsze. 
• Niekoniecznie. 
• Czasami jest tak dziwnie, że niewiadomo, dlaczego kiedyś, powiedzmy w danym okresie się czegoś 

sprzedaje więcej w innym okresie mniej, a towar jest ten sam. Nie jest bardziej czy mniej nowoczesny. Nie. 
• Ja bym powiedziała, że miarą innowacyjności jest również sposób myślenia. Bo trzeba myśleć ciągle i trzeba 

nad tym pracować. Nie bierze się to znikąd, cały czas trzeba mieć ta uwagę. I równocześnie jeszcze jak już 
mówiliśmy tu wielokrotnie trzeba zmobilizować zespół również do takiego myślenia w zupełnie inny sposób. 
Bo w momencie, kiedy się zastygnie w pewnych strukturach trudno się wybić. W pewnym momencie, jak się 
tą inwencję pokona to potem już. 

• Tu się w pełni z panią zgadzam, dlatego, że wydaje mi się, że jeśli ja non stop kręcę się wśród ludzi i wymyśl, 
żebyś więcej zarobił to, co i rusz się pojawiają jakieś drobne, proste pomysły. Jak jest takie parcie na 
myślenie ale wynikające z bardzo prostych ruchów typu, znalazłem lepsze narzędzie. Drobna rzecz, krzyczy 
szefie zarobiłem super, masz 100, i idziemy do przodu. Ten efekt powoduje, że ludzie szukają swojej szansy 
w lepszym zarabianiu, ale nie poprzez większą, trudniejszą pracę tylko przez poszukiwanie tych wartości 
dodatnich. Jeżeli jest taka atmosfera na myślenie to ludzie. Ja dzisiaj np. zapytam pracownika, dlaczego tak 
zrobiłeś. On powie, bo szefie pomyślałem sobie, że to, co będziemy na tym robili będzie wymagało tej bazy. 
Zmieniłem próbę konstrukcji narządu, który pan mi narzucił. Wydaje mi się, że tego typu myślenie, gdyby nie 
było ugruntowane w firmie jako zasada postępowania wśród ludzi by nie nastąpiła. Bo nie myślałby krok do 
przodu tylko szef mi kazał, zrobiłem, czekam. Po prostu musi iść do przodu. Musi przewidywać ruchy 
zachowania. 

 
Ja to nazwę jednym słowem, kultura organizacji. 
• Tak. 
• Te 2 ostatnie punkty związane są też z pewnym prawem do swobodnego myślenia, swobodnej wymiany 

myśli. Bo myślę, że ci z ludzie, z którymi organizacje współpracują nie dopuszczają swobody. To jest 
związane z dopuszczeniem pewnego ryzyka, bo jak pan powiedział nie ma zysku, innowacji dopuszczenie 
tego ryzyka. 

• Ja mam tu swoja teorię, dlaczego w Polsce jest mało patentów. To jest moje zdanie. Ja mam 70, 80 z tego 
15, 20 udzielonych. Ale dlaczego tak się dzieje. Nie, dlatego, że jestem taki genialny. Ja po prostu wychodzę 
z założenia, że jeśli nawet coś durnego wymyśliłem, ja nie wiem czy to jest patent. Ja nie umiem całej 
zglobalizowanej dzisiaj gospodarki ocenić czy mój pomysł jest dobry. Jeżeli zgłoszenie do urzędu 
patentowego niewiele kosztuje a praca rzecznika patentowego w sumie też jest niedroga. Bo to w zależności 
jak się z nim współpracuje nie są to duże pieniądze. To moje ryzyko finansowe z tego tytułu, przynajmniej do 
pierwszej weryfikacji w urzędzie patentowym jest niewielkie. A skoro to ryzyko jest niewielkie to ja mogę je 
podjąć, żeby potem poprzez weryfikacje urzędu się dowiedzieć, że to jest patent. Ja dostałem takie patenty, 
co bym w życiu nie pomyślał, że są do uzyskania. A okazuje się, ze ktoś tego nie zrobił. Wydaje mi się, że 
my mamy jedną podstawową rzecz, niedocenianie samych siebie. Jako Polacy. W związku z tym a co tam 
długopis, przecież to już wszyscy na świecie wymyślili. Niekoniecznie tak. Gdyby był taki pęd, mów, co wiesz 
i nie bój się tego, co mówisz, i zapisz to, co mówiłeś to moim zdaniem ilość patentów byłaby diametralnie 
większa. Po prostu ludzie się tego boją albo nie są wygenerowani w pomysłach. To jest typowo w szkole, są 
tacy mądrzy, którzy siedzą zasklepieni i się boją odezwać, a panie doskonale wyczuwają, że to są ludzie 
rozsądni, a są tacy, co nie mają nic do powiedzenia i ciągle krzyczą.  

• Im się nie chce widać. 
• W tym systemie generowania pomysłów w Polsce po prostu nie ma świadomości. Ja mam taki drugi test na 

ten temat. Kilka moich kolegów. Nie wiem, czy państwo znają takie określenie urzywacz uprzedni. Jestem 
przekonany, że 90% osób nie ma pojęcia, o czym my mówimy. Gdy tymczasem jest to jedna z najbardziej 
fantastycznych cech chroniących własne zdanie. Nie oglądając się na innych. Ale świadomość o takiej 
możliwości, po prostu w ogóle nie występuje. Czytaliście gdzieś państwo, nie ma takiej wiedzy. Nie ma nawet 
takich haseł podnoszonych. To skąd my Polacy mamy o tym wiedzieć, że można swoje prawa zabezpieczyć. 

 
Chciałbym wiedzieć, który z tych elementów jest najważniejszy, jakbyście mieli to państwo podsumować. 
• Myślę, że koszty. 
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• Jakby pan mógł sprecyzować pytanie, o mierze innowacyjności, czy o czynniku. 
 
Która wskazuje no to, że to jest innowacyjne? Który z tych czynników jest najbardziej miarodajny? 
• Ja się nie chcę wypowiadać, boja się upieram do swojego, czyli jakość, ale w powiązaniu z kosztami. 
• Jakby to było w długim okresie czasu, że relacja zysku do kosztów. 
• Bo pozostaje ten dylemat czy wynajdywanie nowych, nie znanych wcześniej wyroków to jest miara 

innowacyjności. Na 100% jest, ale to jest taka prosta miara moim zdaniem. Mi się wydaje, że chodzi o miarę 
w działalności już poznanej. Jeśli firma działa na tradycyjnych rynkach to tez może być innowacyjna niż musi 
ciągle wymyślać nowe wyroby, ona może się tu doskonale w swojej branży rozpychać. Właśnie moim 
zdaniem łącząc te 2 cechy. 

 
Czyli te 2 elementy są takie bardziej. 
• Moim zdaniem tak. 
 
A według pozostałych osób? 
• Mi też się tak wydaje. Przy niskich kosztach. 
 
Pani Monika? 
• Jakość, kultura organizacji. 
 
Czyli jakość mamy 2 osoby, koszty też 2 osoby, kultura organizacji 1 osoba. Pani Ania? 
• Tak myślę, co do kosztów. Ja bym była za tymi patentami też. 
• Kosztach nikt nie myśli, tylko o cięciu kosztów. 
• Nie za wszelką cenę ciąć koszty, coś takiego. 
 
Czyli nie za wszelką cenę. 
• Tak. Bo czasami klient mówi obojętnie, jakie pieniądze są a chce to mieć.  
• Ja myślę, że jakość i sposób myślenia nastawiony na rozwój. 
• Kultura organizacji i sposób myślenia. 
• To musi być nastawione na rozwój po prostu. 
 
Czyli zostało uznane, że wyższa jakość i kultura organizacji to są 2 takie najważniejsze czynniki. A 
powiedzieliście, że sprzedaż sama w sobie nie jest miara innowacyjności czy może być innowacyjna 
sprzedaż? 
• Sposób sprzedaży może być innowacyjny.  
 
Może pani to rozwinąć? 
• Chociaż by taki prosty przykład na przestrzeni kilkunastu lat. Jak klient przychodził i prosił tak teraz już trzeba 

szukać klientów i trzeba umieć znaleźć tak klienta, żeby go zainteresować produktem a nie zniechęcić. 
Przekonać do naszego, nie potępiając konkurencji. Tak trzeba umieć to troszeczkę wyważyć. Trzeba być 
trochę takim marketingowcem. Trzeba umieć wysłuchać klienta, trochę mu powiedzieć o produkcie. 

 
Czy ten sposób poszukiwania klienta się zmienił obecnie? 
• Tak. 
 
A pozostałe osoby. Pani Ala? 
• Jest też polityka sprzedaży, jaką firma prowadzi. Przynajmniej w przypadku mojej formy tak jest, że nie 

wystarczy wiedzieć o samej ceny, produkt, jakość to że uda się znaleźć porównywalne produkty. Polityka 
sprzedaży, to może być innowacyjne, że on w taki swój dla siebie, innowacyjny, nowatorki sposób prowadzi 
tą politykę, że potrafi przyciągnąć do siebie. 

• Moim zdaniem nie ma prostych sprzedaży w tym sensie, że trudno znaleźć partnera czy grupę jasno 
zdefiniowaną. Najczęściej na sukces w sprzedaży nakładają się korelacje pomiędzy poszczególnymi 
grupami. Gdzieś decyzje o zakupach pojawiają się w środku, przynajmniej w mojej grupie, bo na wpływ 
sprzedaży moich wyrobów mają wpływ rzeczoznawcy, strażacy i firmy budowlane. Gdzieś się pojawia ten 
środek, który mówi ok., właśnie to jest dobry produkt. Nie ma jednokierunkowych decyzji. Nawet, jeśli ta 
grupa ze sobą nie współpracuje, nie rozmawia to poprzez przesyłanie różnych sygnałów pojawia się gdzieś 
ta informacja, tak, ten produkt chcę. 

• Myślę, że najważniejsze tutaj jest informacja, nie mówię reklama, ale informacja. Nawet, jeśli kupujemy coś 
prywatnie to często szukamy różnych informacji w różnych źródłach i dopiero potem dokonujemy wyboru. 

• Tak. 
• I też nie jesteśmy jednostronni w swoich poszukiwaniach. 
• Dokładnie. 
• Jak to my mówimy, żeby dopieścić klienta, żeby on się czuł, że jest dla nas bardzo ważny. 
• Ale dla nas klientem jest uczeń i rodzic. Mówiłam tutaj o informacji, ale również jest kwestia nazwijmy to 

marketingu również. To znaczy, trzeba pokazać, nie wystarczy, że szkoła jest dobra, że nauczyciele są 
dobrzy i pomoce naukowe i wszystko, bo tego nie widać. Jak się tego nie powie to nie widać. Trzeba o tym 
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mówić. Co to znaczy, że my jesteśmy dobrzy jak nikt o tym nie wie. Trzeba informować, że jesteśmy dobrzy i 
wtedy tak jak informujemy o każdym innym produkcie. 

• Wydaje mi się, że to, co pani mówi ma o tyle istotny sens, że my generalnie jako Polacy nie umiemy się 
chwalić. 

• Nie umiemy, ale musimy zacząć się chwalić. 
• Znaczy to chwalenie w tym pozytywnym aspekcie, nie przecenianie. 
• Mówi9ć o sobie. 
• Nie cofnąć się tylko mówić, jestem dobry, bo. 
• Dokładnie. 
• Ja przeżyłam to przychodząc do szkoły właśnie do tej, w której teraz pracuję. Gdzie rzeczywiście i nauczanie 

było na wysokim poziomie i nauczyciele byli bardzo dobrzy i zaangażowani, ale nikt o tym nie wiedział. 
Trzeba było o tym po prostu zacząć mówić. I drzwi otwarte i współpracę z gazetą lokalną, żeby było nas 
widać. 

• Właściwie od niedawna zaczęła się walka o ucznia w szkołach. I teraz chodzi o to, żeby szkoły wyszły 
naprzeciw i reklamują się na każdym. 

• W związku z tą innowacyjnością wchodzi tutaj jeszcze kwestia naszego lenistwa i prostoty, czyli ja bym 
raczej myślała o rodzaju sprzedaży, ale wychodzenie do klienta bardzo. Np. typu przynoszenie do pracy jakiś 
katalogów. Zakupy przez Internet. Czyli jest to jakaś innowacyjność w naszej dziedzinie, czyli wykorzystanie 
naszego lenistwa też trochę prawda? 

• Ogólnie Internetu, ale jednak później lepiej to zobaczyć na żywo. 
• Ja nie pamiętam czasu, żeby było łatwo pozyskać klienta. Znam je z opowieści kolegów, którzy wówczas 

pracowali właśnie z klientami i mówili jak to było fajnie kiedyś jak klient przychodził. Także ja nie pamiętam 
takich czasów i dla mnie to żadne lenistwo to nie jest do innowacyjności. Dlatego ciężka praca i ciężka praca. 

• Ja chciałem dodać, że żyjemy już w takiej epoce takiej konsumpcji dosyć dojrzałej i w zasadzie podstawowe 
potrzeby powinny być zaspokojone. Dziś innowacyjność sprzedaży polega na dotarciu do świadomości 
odbiorcy w zakresie tych tzw. wartości dodanych. Jeszcze na wytworzeniu w świadomości odbiorcy tego 
pragnienia, że on chce to mieć. Nie tyle funkcji, do tej jeszcze wartości emocjonalnej. 

• I kupuje komórkę z takimi gadżetami, których w życiu nie widziałam. 
• Jeszcze będzie sprzedaż usług szkolnictwa czy usług finansowych czy produktów na zasadzie zastosowanie 

techniczne. To się sprowadza do tego, czy potrafimy się komunikować z potencjalnym odbiorcą. 
• Jak komórka nie jest do życia potrzebna, ale jest coś takiego, że bez niej nie da się żyć. 
• Ja cały czas podkreślam to jednak, że nie ma tej takiej, innowacyjności samej w sobie. Bo ona musi być 

zakomunikowana. Musi to w swojej świadomości odebrać, ta firma jest innowacyjna, jest dla mnie 
interesująca. I tu jest znowu rola mediów. Żyjemy znowu w takich czasach, że media to jest jakby czwarta 
władza, że media manipulują i to jest fakt. Raz korzystamy, raz jesteśmy ofiarą tego. 

• Ale w wielu przypadkach, przynajmniej u mnie jak kupiłem 4 telewizory dzieciom, co potem rozdawałem, bo 
nie umiałem określić sam w sobie, czego mi naprawdę potrzeba. I wydaje się, że w dzisiejszych czasach, 
gdzie można informacje w różny sposób ściągać to ja dopiero poprzez praktykę doszedłem do wniosku, co 
naprawdę mi potrzeba. Ja sam nie umiałem ocenić. I dopiero jak potem rozmawiałem ze sprzedawcą, w co 
mnie pan wrobił to mówi tak, wie pan, co, ale nigdy mi nikt nie powiedział, w jakich warunkach będzie pan to 
chciał oglądać. Bo to dla mnie okazało się ważne. Czy innymi słowy. Gdybym nie miał tej szansy oddawania 
dzieciom tych wcześniej nietrafionych zakupów to byłbym zgorzkniały w tym malutkim fragmencie, bo źle 
poprowadzona sprzedaż doprowadziłaby do tego, że kupiłbym coś i bym ciągle, po co ja to kupiłem, nie 
mógłbym tego zmienić, bo kupiłem i co mam z tym zrobić. To jest błąd sprzedawcy, który nie umiał 
rozmawiać z klientem i znaleźć wspólnego języka. Ja nawet nie umiałem sprecyzować, co chciałem, ale on 
mi nie pomógł.  

 
Czyli rozumiem, że innowacyjna sprzedaż polega na komunikowaniu innowacyjności, szukaniu nowych 
kanałów komunikacji z klientem. 
• Ale działanie też trochę na podświadomości, bo ja przecież nie umiałem mu zakomunikować w prosty 

sposób, czego ja oczekuję. Dopiero gdzieś poprzez kolejne próby ta podświadomość mi zaprezentowała 
wymiar. Tego chcesz to masz. Czyli nie sięgnięto tam dalej, w moim przypadku, tych telewizorów. 

 
A mówiliście, że kultura organizacji jest takim drugim czynnikiem, który tworzy innowacyjność. Możecie 
określić, w jaki sposób to rozumiecie? Tutaj pan Zenon powiedział, że jego pracownicy w momencie jak 
oszczędzą dostaną podwyżkę. 
• Nie, ja nie powiedziałem tak, ja powiedziałem coś innego. Że dla mnie jest ważne ustawienie pracowników 

po swojej stronie. Ja nie chciałbym, żeby się oni czuli wyzyskiwani tylko oni mają być w cudzysłowie tymi 
drobnymi właścicielami na swoim mikrostanowisku pracy. W związku z tym muszą, chciałbym od nich 
poszukać zachowań takich, jakie ja chcę mieć, czyli oszczędność i rozwój, czyli myślenie w długofalowej 
perspektywie. Ja nie chcę mieć ich prostych odtwarzaczy tylko odtwarzacze tego, co mają i poszukiwania do 
przodu. W związku z tym dzieląc się z nimi zyskiem, chwilowo to chcemy u nich wygenerować myślenie do 
przodu, czyli poszukiwanie rozwiązań, w których firma będzie się czuła lepsza. Mi się udaje to zrobić, bo 
wśród mojej załogi nie ma takiego, który by tej przysłowiowej 100 nie wziął. W związku z tym skoro mi się 
udaje to zrobić to znaczy, że oni już siedzą ze mną. Oni już rozumieją, do czego ja dążę i są wspólnikami 
moich decyzji. I na tym mi szalenie zależy. 



 153 

• Może i lepiej, ta kultura organizacji. Są w każdym i przedsiębiorstwie i szkole tak jak tutaj. Nie może tego 
robić jeden człowiek, trzeba zadanie rozdzielić. Cały problem polega na tym, żeby po pierwsze zadania były 
przydzielone zgodnie z pewnymi predyspozycjami każdego pracownika. A równocześnie żeby pracownik, 
który je wykonuje uważał, że jest to jego zadanie i wypływać z jego wnętrza. Nie uważa, że jest to zadanie 
narzucone jemu, ale on po prostu je wykonuje, bo chce i lubi. 

• Ja myślę, że to jest najtrudniejsze takie wypracowanie kultury organizacji firmy, bo koszty może zrobić 
księgowa, natomiast chyba bardzo dużo zależy od tego szefa, żeby ta kultura organizacji potem zeszła i to 
działało. 

• Kultura jest najtrudniejsza z tych wszystkich czynników. 
• Żeby każdy czul się ważny. 
• Żeby czuł, bo wiadomo przez pieniądze, ale to tak nie do końca zawsze. 
• Poza tym to też nie tworzy się w samej pracy, bo jeśli ja wywożę swoich wszystkich ludzi np. na 4 dniowe w 

cudzysłowie szkolenie to Urząd Skarbowy tez musi mieć to gdzieś zapisane, co ja robię, a ja to niekoniecznie 
chcę wziąć to tylko i wyłącznie na swoje plecy, bo w końcu też pewne wymagania, które obowiązują czy 
systemy, według których pracujemy wymusza doskonalenie, więc można to robić również i poza firmą. Ale 
jeżeli oni są cięgle razem to zawsze dochodzi do tego. W dużej organizacji nie ma siły, żeby nie było 
animozji. Zawsze ktoś komuś w krótszym lub dłuższym okresie wejdzie na odcisk i to zostaje u nich gdzieś 
tam z tyłu. Wtedy ja zawsze w roku organizuje święto firmy, które mogą się napić piwa i sobie dać po razie, 
co zawsze jest im potrzebne i przez wiele lat wiem, że zawsze tak jest, gdzieś idą na bok i gdzieś sobie 
dadzą. Oczyszczają swoją atmosferę. Porozmawiają sobie, bo musza mieć też rozmowę, bo w czasie pracy 
nie ma możliwości rozmowy i jeżeli jest taki okres, kiedy poza pracą można swoje różne agresje wyładować 
a jednocześnie porozmawiać. I można w sposób nieskrępowany do tego szefa dojść i również porozmawiać i 
ustalić, zobaczyć jak on się zachowuje w normalnych warunkach. Nie na zasadzie, że przyszedł, coś 
powiedział i znikł. To dla ludzi jest to niekiedy ważniejsze niż ta wypłata, co biorą. Bo to się potem w sumie 
ustawia na takiej zasadzie. Ok., wypłata musi pasować, bo na ten suchy chleb i wodę musi starczyć, to nie 
ma wątpliwości, ale do tego są jeszcze te czynniki poza finansowe. M.in. ta kultura, jeśli ona jest wysoko 
rozwinięta to pracownik będzie się takiej firmy trzymał, bo tu warunki są, wiem, do czego się dąży. Nie jestem 
zapomniany, zagubiony. Nawet jako sprzątacz mam określony szacunek w tej firmie, bo w końcu robię za ten 
bałagan. 

• To gdzie takie firmy są. 
• Wydaje mi się, że jest ich sporo tylko. 
• Są, bo ja też znam, że tak jak pan mówi, że pan dodatkowo płaci za pomysły, to u mnie w firmie właśnie jest 

wybitnie tak. Jeżeli ktoś coś wymyśli i wpłynie na obniżenie kosztów bądź jakieś zyski dla firmy zawsze jest 
to nagrodzone. Poza tym chyba 2 lata temu zostało wprowadzone coś takiego jak zespoły 
samousprawniające, czyli tworzyły się grupy pracowników, które jeśli coś wymyśliły i przynosiły korzyści dla 
firmy to dostawały dużą nagrodę. Przyznam się szczerze, że to tak za bardzo nie działało, ponieważ 
zwłaszcza w nadprodukcji, bo to nie dotyczyło kierowników tylko osób z produkcji. Ponieważ obowiązkiem 
kierownika jest w zasadzie wymyślić coś. 

• Niekoniecznie. 
• U mnie w firmie tak. Znaczy on dostanie też inną nagrodę, ale on nie może np. generować pomysłów z grupą 

pracowników liniowych, bo wtedy niewiadomo, kto wymyślał. Pracownicy liniowi w zasadzie tworzyli zespoły. 
• Ja się z tym zdaniem nie zgadzam, bo ja myślę, że dobry manager to jest taki, który siedzi trochę w cieniu, 

bo jeżeli siedzi w cieniu i daje szansę uzewnętrznić się ludziom to oni bardzo chętnie wychodzą. Jeżeli ja ich 
zdominuję swoją wiedzą, a w firmie na pewno jestem najlepszy. Jeżeli ich zdominuje swoją wiedzą to my do 
wielkości szefa to nic i siedzą cicho i nic nie powiedzą. Są wystraszeni pozycją, jaką szef ma. Ja dam taki 
przykład. 2 dni temu pracownik do mnie mówi, że on tam znalazł blachy. Ja mówię ile za to chcesz. 300 zł, ja 
mówię idź pomyśl, wrócił, a szefie może 250, ja mówię nie, nie w tą stronę, w drugą stronę. Wrócił, ja mówię 
ile, idź z powrotem i myśl dalej. Po 4 kolejce mówi chce, 4 tys., o nie chłopaku przeholowałeś. Tyle pieniędzy 
ci nie dam, bo to jest za dużo. I w tym całym systemie ja chcę jednej rzeczy, żeby w tym on umiał docenić to, 
co zrobił i żeby miał świadomość, że nie w ten sposób, że o ja wymyśliłem, a szef takie kokosy zbija. I po co, 
masz, co zarobiłeś, pokazałem ci ile z tego będę miał, a że jestem właścicielem środków produkcji tego 
wszystkiego to wyżej nie podskoczysz, a na pewnym poziomie zawsze możesz. I co ciekawe, u mnie grą 
pomysłów to wcale nie inżynierowie wymyślają, proszę mi wierzyć, to grono to pracownicy, którzy z reguły są 
leniwi. I to sobie za wszelką cenę próbują usprawnić robotę. Ja mam zbyt prymitywny zakład. Pani ma dużo 
bardziej skomplikowany zakład przy narzuconych z góry silnych technologiach rola pracownika jest bardzo 
niewielka. On nie ma tam manewru na ruch, bo idzie do maszyny, maszyna mu to tam trzepie i co on biedny 
ma z tego tytułu zrobić. 

• U nas jednak manager to, co prowadzi to dużo większy zysk dla firmy daje, niż co są te liniowe już. 
• Tak, ale przy bardzo skomplikowanych technologiach jest to normalne. Przy takich małych firmach, jaką ja 

mam, gzie te technologie są w wielu przypadkach, w cudzysłowie na piechotę to każde usprawnienie ma 
naprawdę bardzo dużą wartość. I jest łatwiejszy i z pozycji pracownika możliwy do uzyskania. Także tu nie 
ma między nami sporu, co do zasady. 

• Nie no zasada była podobna, była taka, że też wszystkich wciągnąć, wszystkim dać szansę. Np. ja 
obserwuję w mojej firmie coś takiego, że uważam, że kultura firmy powinna polegać na tym i ja tez zawsze to 
tak rozumuję, że w firmie wszyscy powinni dążyć do jednego celu. Jeżeli firma się rozwija to wszystkim jest 
dobrze. Ja akurat pracuję w dziale sprzedaży i w dziale marketingu i może, dlatego tak do tego podchodzę. 
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Ale np. widzę u mnie w firmie taką też trochę rywalizacje między działami. Ponieważ często jest tak, że 
niektóre działy w firmie czują się np. mniej doceniane, mniej ważne i uważają tak, że na sukcesie firmy 
bardziej korzystają inni niż drudzy. I później nie bardzo czasami się chcą angażować. 

• Że ta księgowość z boku ciągle np. 
• Tak. Księgowość jest zawsze z boku czy dział jakości a najlepszy jest zawsze dział handlowy, marketingu, 

dział badań i rozwoju. 
• Bo by były wprost pieniądze, a ci, co liczą to jeszcze tam przeszkadzają. 
• Tak, tamci liczą, utrudniają. 
• To zdefiniowanie kultury organizacji właściwie jest także dotarciem do pewnego problemu. Że z jednej strony 

mamy konieczność istnienia procedur, bo firma musi działać sprawnie. Jak te procedury tworzą to ich 
marzeniem jest, żeby się nic nie zmieniało. I jest teraz ta druga strona medalu, potrzebna jest do innowacji 
kreatywność i to jest też umiejętność pogodzenia 2 żywiołów. I od jakości komunikacji, od tego, kto tą 
komunikacje potrafi dobrą stworzyć. Kto ewentualnie wyłapie ludzi, którzy są kreatywni, mają kompleksy, 
albo są nieśmiali. To moim zdaniem to jest właśnie ta kwintesencja tej kultury organizacji, która w świetle 
tego tematu wiodącego, tej innowacyjności jest poprawna. I zachowanie tego balansu między tą regulacją, 
jaka musi być, a równocześnie pozwoleniem na swobodna kreatywność, to wypadkowa dopiero daje dobre 
efekty.  

• Ale ja jestem przekonany, chyba się państwo ze mną zgodzicie, że nie zawsze wykształcenie jest miarą 
umiejętności myślenia i innowacyjności. Często ludzie o prostym wykształceniu potrafią się szybciej znaleźć 
niż inżynierowie, co za daleko myślą i o to to na pewno nie wyjdzie i odkładają wszystko. 

 
Poruszaliśmy głównie temat wymyślania innowacji a jak jest z ich wprowadzaniem, pojawia się jakiś 
opór? 
• Zawsze jest opór. 
• U mnie sprawa jest prosta. Ja wymyślam, więc nie ma oporu. 
• Opór jest tylko pan o tym nie wie. 
• Tak jak pani powiedziała, jak ktoś coś raz ustali i jest dobrze to, po co to zmieniać. Jest. 
• Tak jak powiedziałem, moim zdaniem jest tak. Pani mówiła o wydziale badań, ja mam zbyt małą firmę. Marze 

sobie o wydziale badań, zresztą wydział badań jest inaczej, bo ja bym musiał wrzucić do pieca, spalić i 
zobaczyć, co z tego wyjdzie. To inaczej wygląda. Ale ponieważ mnie na pewne rzeczy nie stać, więc 
dochodzę poprzez upuszczanie własnej krwi, czyli ja z jakaś tam bramą, potem ona mi nie chodzi, czyli 
potem nie śpię i się męczę, że mi nie chodzi, czyli to wahadło przekracza próg rozsądku, idzie na minus, 
dopycha z powrotem, o zadziałało. Teraz jest dobrze. Innymi słowy ja w swojej firmie nie mam czasu na 
prototypowanie. Zresztą nie sądzę, żeby w polskich firmach był czas na prototypowanie, bo te zmiany są tak 
szybkie, że to się ciągle robi w biegu. Niestety są czasami nieudane serie i trzeba wrócić do tego, po co to 
trzeba było zmieniać, skoro to było takie fajne. To jest inna sprawa. Ale jednak suma tych negatywów i 
pozytywów u mnie przynajmniej jest ciągle pozytywna. Czyli jednak te zmiany, mimo, że one powodują 
straty, jednak generalnie posuwają firmę do przodu. Ale opór w myśleniu przynajmniej moim zdaniem jest 
wśród pracowników umysłowych. Nie wśród fizycznych. Może, dlatego, że ci umysłowi bardziej umieją 
rozpoznać ryzyko, bardziej umieją określić zagrożenia w związku z tym trochę się tego boją. Ja miałem takie 
zdarzenie, że 2 lata temu mi się firma spaliła do zera. Po prostu rano przyszli pracownicy do pracy a 
zobaczyli, że firma jest wyzerowana przez pożar, mimo, że robię bramy pożarowe. A jaka była reakcja ludzi. 
Pracownicy umysłowi zaczęli płakać, a pracownicy fizyczni przyszli i powiedzieli, szefie to, co robimy. 
Dlatego, że być może oni nie znali skali problemu, który przed nami stoi. Pracownicy umysłowi zaczęli 
myśleć, a kto to to. I ja po tygodniu firmę odtworzyłem. Ale nie, dlatego, żeby pracownicy umysłowi, oni mieli 
też swoją rolę, ale wykazywali dużo więcej strachu. Natomiast pracownicy umysłowi może, dlatego nie znają 
granic, że tak daleko myślą, bo to jest związane z wykształceniem mimo wszystko było chętni do szybkiego 
ustawienia się. 

 
Panie Krzysztofie jak to wyglądało w pana firmie? 
• Tak jak wspomniałem, większość osób marzy o bezpieczeństwie z klientem. 
• Ale umie pan to podzielić na grupy, bo moim zdaniem wśród pracowników pan ma inny rodzaj, charakter 

firmy, ale ja twierdzę, że dla bezpieczeństwa pracowników to już jest silniej artykułowane niż na poziomie 
pracowników fizycznych. 

• To wiekowo tez jest podzielone. Młodzi ludzie są bardziej otwarci na jakieś zmiany. 
• Tak. 
• Nie znam tej granicy wieku, co to znaczy młody, 40, czy 35. 
• Ja myślę, że jest bardzo ważne wynagrodzenie firmy, że jeżeli pracownicy czerpią też z tego korzyści, z tej 

innowacyjności, że ta firma się dynamicznie rozwija to pracownicy widzą, że będą mieli z tego zyski i jednak 
są chętni do tego, do wszystkich zmian. A jeżeli dla nich to nic nie zmienia, maja tylko więcej pracy ze 
zmianami to nikomu się nie chce. 

• Tu się z panią w pełni zgadzam, bo u mnie w grupie w pracownikach siedzi taki strach przed tym, że jeżeli 
coś my zmienimy to podniesie się nam tak, a jak podniesie się tak to będę mniej pracował to na pewno mniej 
dostanę, bo w stosunku do nakładu pracy będę miał mniej i to było by takie straszne. Teraz wprowadziłem 
maszyne, że na każdą maszynę patrzą jak na zagrożenie. Kurcze, ale się narobimy. A potem mówią tak, no 
w zasadzie szef miał rację, bo trochę mamy lżej. A druga rzecz, co u moich pracowników jest zauważana, że 
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są 2 grupy pracowników. Tacy, którzy mają dalekosiężne cele i potrafią sobie powiedzieć tak, ja chcę 
samochód, dom, potem helikopter i się nie boją stawiania sobie dodatkowych celów, dla których by warto by 
było pracować. A pracownik fizyczny, tak przynajmniej u mnie jest, mają taki cel, na piwo wieczorem mnie 
stać, kobieta nie wariuje, kumpel do mnie nie ma pretensji. 

• Komornik mnie nie ściga. 
• I jeżeli ja bym chciał im podnieść np. wygrodzenie, to to się natychmiast odbije spadkiem wydajności. Ja 

musze szukać tej granicy, przy której im warto dać trochę więcej zarobić, oby nie doszli do wniosku, że 20 
listopada, już zarobiłem na cały miesiąc, już nie robię dalej. Tak przez 20 lat jak ja z tymi ludźmi pracuje, tak 
to widzę, tak to sobie oni ustawiają. I muszę powiedzieć, że niby w sklepach jest wszystko. Niby powinni 
sobie kupić samochód, nie wiem skąd to wynika. Naprawdę bardzo trudno mi. Mi się wydaje, że w ich grupie, 
w której się obracają nie ma zachowań do szukania dobrobytu. Dlatego ich wożę do jakiś tam hoteli, 
pokazuję, patrzcie byki, na co powinniście zapracować. 

• To powiem, że moim zdaniem właściciel mojej firmy to jest człowiek rzeczywiście bogaty, bo firma się 
dynamicznie rozwija i on też tak uważa, jeśli chodzi np. o podatki, że to, że np. nasz poprzedni rząd chciał 
doprowadzić do zrównania wszystkich ludzi, już nie mówię zrównania poziomu to on, że to jest bardzo 
niekorzystne, to on mówił, że człowiek bogaty jak płaci te podatki to będzie inwestował, coś robił, natomiast 
biedny te pieniądze przetrawi.  

• On nawet ich nie będzie chciał ich zarobić. 
• Właśnie o takie zrównanie ludzi, że np. każdy, to nie ma sensu, bo to nie prowadzi do niczego. Bo ten 

zwykły, który będzie miał trochę więcej on przetrawi, natomiast bogaty zainwestuje i naprawdę to większa 
korzyść będzie dla wszystkich. 

• Poza tym ja twierdzę też, że wpływ na zachowanie pracowników, na kulturę pracy, o której mówimy i na 
kulturę organizacji jedna istotna rzecz to jest niestety, brzydkie banki. To tak się stało, że banki tak sobie 
poskładały, że biedny pracodawca przerzuca wszystko na konto, bo jemu jest wygodniej. I taki zdrowy, 
prawdziwy mężczyzna jak zarobi kasę i mu tą kasę przerzucą na konto a tam na tym koncie siedzi jego 
własna żona to nawet na piwo nie starczy. W związku z tym ja miałem w firmie taką kradzież, facet okradał 
mnie z aluminium i to na całkiem fajną skalę. W torbach ciągle wynosił. I w końcu jak go złapali to mówi, 
szefie to wszystko przez pana, bo jak mi pan wszystko na konto wysyła a tam siedzi moja pazerna żona to ja 
nawet na piwo nie miałem to jakoś musiałem sobie dorobić. Ja mówię masz rację i go nie zwolniłem. I teraz 
osobiście dbam o to, żeby pracownicy mieli poza kontem wypłacane jakieś tam innowacyjne te. Oni sobie 
dodatkowo dużo bardziej cenią te pieniądze, niż te pieniądze, które są 2 razy większe, co na konto. Krótko 
mówiąc, każdy musi ta małą aureolkę tajemniczości w swoich dochodach mieć, nie zawsze musi się tym z 
żoną dzielić. 

• To jest spisek po prostu. 
• Ale mówimy o zachowaniach pracowników, o ich generowaniu pędu do rozwoju. 
• Ja mam męża w firmie i np. pracuję w firmie i my pieniądze mamy osobno. Ja mam na swoim koncie, on ma 

na swoim. Wydaje jak chcę. 
• Ale to jest inna sytuacja. Gdybyście państwo pracowali na zasadzie zrównania dochodów z potrzebami to 

sytuacja jest nie do pozazdroszczenia i proszę mi wierzyć, to też ma wpływ na jego zachowanie w firmie. 
• Teraz rozumiem, czemu jest tyle innowacyjności w pana firmie, tyle pomysłów. 
• Ale proszę mi wierzyć, że każdy musi mieć własnych trochę pieniędzy i wierzcie mi państwo, że ta 

świadomość. Jak on mnie pytał, a to będzie z kasy? Ja mówię tak, w gotówce, oj to ja już jestem do przodu. 
Można niewielkimi środkami osiągnąć dużo większe cele. Bo te 50 zł wyłożone w gotówce dużo wyżej jest 
odbierane niż 200 zl wysyłane na konto. 

 
Jak byście się mieli państwo postawić w roli takich ekspertów, takich wielce szanownych, siedzących w 
telewizji i powiedzieć, jaka będzie sytuacja polskich przedsiębiorców, polskich firm za 5 lat? 
• Tego nikt nie wie. Niech pan zobaczy wypowiedzi ekspertów na temat chociażby telefonii komórkowej. Nie 

tak dawno eksperci powiedzieli, że tel. komórkowy nigdy się nie przyjmie, bo bateria będzie za ciężka. Do 
głowy im nie przyszło, że można wymyślić baterię litową. Eksperci powiedzieli. Cofając się jeszcze bardziej, 
eksperci powiedzieli, że jak będzie ilość powozów rosła w tak zastraszającym tempie to my będziemy 
chodzić po kostki w odchodach końskich. Tego się nie da powiedzieć, co będzie za 5 lat. 

 
Jak byście mogli mi powiedzieć, które firmy zdobędą przewagę konkurencyjną? 
• Ja się w pełni nie zgadzam, bo wydaje mi się, że 5 lat to jest bardzo krótki okres w planowaniu i 

przewidywania przy założeniu, że nie będzie jakichś rewolucji. Ja państwu powiem taką rzecz. Kiedyś tam na 
sadach pracowałem na winogronach i przychodzę po pracy i widzę, że moja Niemka, u której mieszkałem 
płacze. Ja się pytam, co się stało, pani Matyldo? A Arafata wtedy tego z Egiptu prezydenta zabili, a co pan, 
przecież prezydent, my w Niemczech. Ona na drugi dzień mi ciągle płacze. Ja się pytam kobieto, co się 
stało? A wiesz, ale ta destabilizacja, ci Żydzi, oni tam ruszą. Jaki stąd wniosek. Człowiek poszukuje pewnego 
poziomu bezpieczeństwa. Jest gotowy z każdymi dobrami się podzielić, byle to bezpieczeństwo było 
zapewnione. I zakładając, że my będziemy siedzieli z tymi biednymi, nie będzie jakiejś głębokiej rewolucji to 
ja twierdzę, że w Polskiej firmie w ciągu 5 lat, jeżeli nie będą stawiane kolejne ograniczenia. Ja twierdzę, że 
są takie grupy zawodowe, które po prostu muszą dobrze zarabiać. Ja jestem przygotowany pod jednym 
warunkiem, że dzielę się z tym konkretnym człowiekiem, który strajkuje a nie z systemem, który moje 
pieniądze zabiera. Czyli źle je wydaje itd. Kryzys spowodował jedną rzecz teraz na początku lat 2000, 
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żebyśmy bardzo ograniczali koszty. Jeśli ja mówię, że przez 4 lata ja nie podniosłem ceny, a stal mi wzrosła 
o 100% to gdzie te rezerwy umieścić warto. Jeżeli firma, którą zarządzam jest stosunkowo prostą firmą, nie 
ma jakiś super automatów, czyli jest to skutkiem albo tej innowacyjności, o której mówiłem, że ona pozwala 
generować dobre wyroby na stosunkowo prostych maszynach, gdzie te koszty, o których panie mówiłyście, 
że te koszty maszyn nie są dla mnie tak istotne a jednocześnie w dosyć szybki sposób mogę się 
dostosowywać do potrzeb ja jestem spokojny. Jeśli nie będzie rewolucji twierdzę, że skoczę, co najmniej 3 
razy. Jestem, co do tego przekonany, ale niech nikt nie chce mi w niczym pomóc. To jest jedna sprawa i 
druga sprawa. Uważam, że programy unijne są naprawdę fajną szansą dla mnie. Ja bardzo bym chciał 
dostać pieniądze z programów unijnych tylko jakoś nie mogę zrozumieć logiki w tych programach unijnych 
ani sposobu formułowania różnego rodzaju myśli zawartych w tych programach. Wydaje mi się, że jestem 
logicznie skonstruowany, a jak czytam wniosek, który wypełnia, czyli to opracowanie to ja naprawdę nie 
wiem, czy piszą o mojej firmie czy o jakiejś innej firmie. Tego nie rozumie. 

• Najlepiej jest jak się pisze samemu te wnioski, wszystko rozumie. I te wnioski chyba są jednak lepiej zrobione 
i lepiej się przedstawiają. Nie jest to proste. Te programy są skonstruowane dla niektórej grupy firm. Jeśli pan 
jest firmą produkcyjną, bo tez pan coś produkuje to jednak większe są szanse niż w usługowej. Ja musze 
powiedzieć, że np. moja firma korzysta i pewnie wszystkie inwestycje dostaliśmy. Bo w sumie 7.5 mln zł. na 
pewno. Ale wszystkie mamy rozliczone, generalnie na wszystko dostajemy to wydaje mi się, że można te 
zasady rozgryźć. 

• Ale pod warunkiem, że to jest duża firma. Im większa firma tym dostęp do tych środków jest coraz łatwiejszy. 
• Nie, w tych pierwszych programach inwestycyjnych to bardzo dużo punktów dostawało się za to, że firma 

posiada iso jedno, drugie i że jest eksporterem. Moja firma jest eksporterem w 60% w tej chwili i to też 
bardzo dużo daje. Bo tam trzeba było wykazać konkurencyjność. Natomiast ten ostatni program dwa jeden 
już to na ostatnią maszynę dostaliśmy chyba już 3 mln zł. to tam już znowu super innowacyjność. I moja 
firma wygrywa np. na tym, że branża jest wąsko specjalizowana, nie ma dużej konkurencji tu w kraju i to, 
cokolwiek robimy tutaj to jest zawsze pierwszym, najlepszym, takiego nie ma. 

• Ja się z panią nie zgadzam. Ja produkuje na podstawie swoich własnych patentów i tylko na podstawie tych 
patentów. 

• To też powinien mieć pan innowacyjność. 
• Ale firma w oczach urzędników okazała się nieinnowacyjna, mimo, że jest włączona do Europejskich. 
• A może nie umie się pan po prostu pochwalić. Ten wniosek musi być wypełniony bardzo dokładnie, 

szczegółowo 
• Nie, to nie o to chodzi. Robili to eksperci, którzy mieli doświadczenie, natomiast mi się wydaje, że tam jest 

zaburzona logika. Bardziej logiczny program, bo teraz wystąpiłem do tego banku gospodarstwa krajowego to 
pieniądze dostałem, ale jeśli chodzi o te programy unijne, przynajmniej dotychczas, powiedzmy od stycznia. 

• To jeszcze gorzej będzie. 
• To tam jest olbrzymi potencjał pieniędzy. Jeśli one by były dobrze zagospodarowane to ja o polskich firm 

jestem zupełnie spokojny, bo jestem przekonany, że Polacy sobie fantastycznie poradzą i nie jest w stanie 
nikt ich dogonić. Takie jest moje zdanie. Tylko pod warunkiem, że to dostaną firmy, które mają potencjał, a 
nie firmy typu KGHM, które dostają jakieś40, czy 80 mln i mówią jestem innowacyjny. Tej firmie to 80 mln jest 
zupełnie niepotrzebne. 

 
Czyli większa szansą dla przedsiębiorstw są fundusze strukturalne. 
• Moim zdaniem tak. Bo tu już są 2 rzeczy. Po prostu spełnienie roli państwa, czyli państwo może dać 

pieniądze tym, który uważa, że spełniają rolę państwa, spełniają cele państwa, bo każde państwo sobie 
buduje cele. A drugie to przedsiębiorcy przynajmniej mają jasne hasło, w której próbie się znajdują. Tylko 
pod jednym warunkiem, że nie jest to tak zrobione jak w tej firmie. Moim zdaniem ruch w funduszu, który 
pozwolił, że wysyła się wnioski i te wnioski są wcześniej analizowane i przychodzi odpowiedź, popraw to czy 
tamto. 

• To już można. 
• Ostatnio to już było, że można poprawić, a nie jak kiedyś wysłało się i czarna dziura. Albo albo to już jest. 

Oby było to tak dalej to są szanse rzeczywiście normalnej wymiany. 
• Teraz wprowadzają z tego, co ja widzę, coś, co np. dla mojej firmy jest makabryczne, bo moja firma chce się 

np. rozwijać, ma jakąś strategię i już w tej chwili zaplanowane są inwestycje na następny rok, kolejny się 
planuje i my oczywiście czekamy na to, kiedy ruszą programy i będziemy niektóre inwestycje robili, już złożyć 
wnioski o dotacje z tym, że te pieniądze. No zysk jest taki, że inwestycje, które są zaplanowane na rok 
następny w zasadzie moglibyśmy zapłacić sami. Czyli wziąć kredyt, ale niestety to branie kredytu w 
nieskończoność też nie jest korzystne dla firmy. Natomiast, jeśli my dostaniemy dotacje to są kolejne 
pieniądze na kolejne inwestycje i my teraz np. mamy wspólnie dotacje 3 mln zł. za poprzednią inwestycję, 
automatycznie jest to wpłacane na kolejną inwestycję. 

• Bo właściciel tej pierwszej nie schował. 
• I po co nam to. Np. tu na Marszałkowskiej to co widzę co on wymyśla to mi się włosy na głowie jeżą. Bo już 

tam widzę takie na jedną firmę jeden projekt, jakieś takie było. Czyli po prostu firma dynamiczna z pomysłem 
nie może w wielu konkursach, jedną inwestycję może mieć dofinansowaną. Kiedy poprzednio było tak, że 
liczy się projekt. Oczywiście moja firma ma 10 innowacyjnych projektów i dostanie 10 mln. 

• Poza tym ja tu jeszcze chcę powiedzieć, że jak ja rozmawiam z Rosjanami czy z Ukraińcami to taki się czuję 
pewniejszy, bo powiem, a wam ile państwo dołoży? O nie, a nam dołoży. To widzę, że oni są tacy smutni. To 
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Unia wam tam daje, to ja mówię, trzeba było się do Unii zapisać. Ale to przechodząc już tak na codzienny 
chleb to pokazuje, że ja mając to zaplecze Unii, nie wiem czy dostanę, ale załóżmy, że mi się uda to jak 
dostanę tą kasę to mogę pójść w tym kierunku, mogę to zrobić. A jak widzę, że tam macie takie podziały to 
widzę, że to zrealizujesz to jestem spokojny, że będziemy to mogli razem robić. To jest naprawdę takie 
budujące, czy tak się stanie, nie wiem. 

• Ja chciałam powiedzieć, że to, co jest niekorzystne to to, że oni chcą zrobić coś takiego, że trzeba najpierw 
złożyć projekt, bo do tej pory było tak. Znaczy w Fare było tak, że trzeba było złożyć projekt, oni to 
rozpatrywali, podpisali umowę i wtedy można było działać. Później zrobili tak, że tuż po złożeniu wniosku na 
następny dzień można już było wydatki realizować. Znowu Urząd Marszałkowski chce powrócić do tego, że 
trzeba złożyć jakiś projekt, oni to rozpatrują, myślą sami, trzeba podpisać umowę i dopiero można 
realizować. Dla mojej firmy to jest niedobre, bo nie dość, że oni się zbierają miesiące, potem będą 
rozpatrywać. 

• To idzie jak kula śniegowa. 
• Ja nie jestem w stanie to wszystko przewidzieć. Na pewno musimy sobie poradzić. 
• Na pewno lepiej by było, gdyby Euro było, przynajmniej dla moje firmy. 
 
Jak byście mieli sobie wyobrazić, że wasza firma stoi u podnóża góry? Tutaj jest ten punkt obecny, nie 
mówię, gdzie, to gdzie ona jest w tym momencie, w dniu dzisiejszym? 
• Ja ciągle górę jeszcze przed sobą widzę. 
 
Czyli tutaj? 
• Tak. 
• Moja na środku. 
 
Pani Aniu? 
• Moja chyba też, chociaż może na 1/3 wysokości. 
 
Pani Mariolu? 
• Ja zastanawiam się, w związku z tą dziedziną. To znaczy biorąc pod uwagę ilość pracy to jesteśmy już 

bardzo wysoko, pieniądze to jesteśmy na dole, więc nie wiem w którym momencie wstawić tą. kropkę. Może 
tak na środku. 

 
Pani Krzysztofie. 
• Na środku. 
 
Czyli większość jest w połowie drogi. Pani Jolu? 
• Myślę, że też w połowie. 
 
Pani Moniko? 
• W połowie. 
 
Czyli 7 do 8 jest w połowie drogi. 
• A ja powiem, dlaczego jestem na dole. Bo jak zrealizuje swoje cele to za 5 lat będę 3 razy większy i tak będę 

w tym samym miejscu. Dlatego, że ja mam świadomość odjeżdżającego świata i mimo, że ja będę się 
szybciej rozwijał to jednak ten dystans pozostanie. Natomiast taki skok, żeby wskoczyć tam do góry wydaje 
mi się, przy całym dynamizmie w pewnych grupach jest nierealny i stąd wydaje mi się, że ciągle ta góra 
będzie przede mną. 

• To znaczy wie pan, to, że człowiek jest w połowie drogi czy 1/3 to nie znaczy, że ma przestać pracować. Bo 
jeżeli się nie pracuje w takim tempie, że tak powiem ten pociąg Europy odjeżdża to znaczy, że ten dystans 
się zwiększa. Czyli krótko mówiąc trzeba dalej pracować w takim, żeby się dystans nie zwiększył, czyli dalej 
być w połowie drogi trzeba w dalszym ciągu nadążać za tym pociągiem, który odjeżdża, co najmniej z taką 
sama prędkością. 

• Tak, tylko proszę zauważyć, że w przemyślę bardzo rzadko następuje szybka koncentracja, jeżeli nam 
załóżmy, że będę tym i się nie dopisze do tej grupy, nie będę się chciał do tej grupy dopisać i nie będę brał 
udziału w tej, globalizacji i koncentracji to jednak firmy łączące się będą bardzo szybko odjeżdżały i mimo 
szybkiego postępu będę niestety miał coraz większy dystans. 

 
A jakie macie poczucie, gdzie wasza firma będzie za te przysłowiowe 5 lat? 
• Wszystko od Chińczyków zależy, a Chińczycy trzymają się mocno. Wszystko od Chińczyków, od tego ile w 

stanie będą kupować, jak pan mówi, bo my sprzedajemy m.in. przekładniki samochodowe, w których jest stal 
i w których ciągle drożeją, bo Chińczycy po prostu zaczynają jak to mówimy fikać. Przenieśli firmę Niemy do 
Chin a Chińczycy teraz mówią a figę. Nie wiem, może przeniosą do Indii, może i Hindusi będą bardziej 
zdyscyplinowani jak Chińczycy byli 5 lat temu, ale tak, kto wie. 

 
Panie Krzysztofie? 
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• Jeśli Europa będzie przegrywała tempo rozwoju cywilizacyjnego to z Chinami i z Indiami i po prostu ten nasz 
rozwój będzie bardzo wolny. Oczywiście będą lepsi, gorsi. 

• Ale już pan powiedział pracuje w dobrach luksusowych, jakie tam są zagrożenia. Moim zdaniem, jeżeli 
społeczeństwo będzie sobie radzić to siłą rzeczy będą ciągle kupowane. 

• Ale Chińczycy bursztyny w tej chwili podrabiają, ponoć idą bardzo w cenę. 
• Dla branży rzeczy luksusowych bardzo ważną rzeczą jest optymizm. Tutaj nie mówiliśmy o tym czynniku, bo 

on jest taki może nie mierzalny, ale myślę, że to też jest bardzo istotne dla rozwoju firm, dla innowacyjności, 
w ogóle takiego ducha przedsiębiorczości, ale też ducha konsumpcji. Moja firma zależy od tego czy ludzie 
chcą kupować, jeżeli są optymistami to zawsze. 

• Ale współczynnik optymizmu jest mierzony, bo przecież zielone strony Rzeczpospolitej tam wskazują. 
• Ale to nie może tak rosnąć, im szybciej rośnie tym szybciej spada. 
• Jak jest dekoniunktura to pierwszy rezygnuje z dóbr luksusowych. To od razu się zwija. 
 
Pani Monika, a pni firma gdzie będzie za kilka lat? 
• Myślę, że w 2/3, 
• Bo to jest PKO S.A. 
 
A co należałoby zrobić, żeby wasz firmy rozwijały się szybciej  
• Szybciej dzieci rodzić. 
• Taka branża. Ja twierdzę, pani też to w jakiś sposób potwierdziła, że pewien rozwój firmy jest możliwy do 

kierowania skomplikowanymi a jednak prostymi środkami typu kupujemy bardziej nowoczesną maszynę, 
technologię itd. A w pewnym momencie następuje pewien skok, zatrzymanie, bo nagle trzeba kupować nowe 
hale. Najgorsze dla firmy następuje, że człowiek wydaje duże pieniądze na totalnie nieefektywny produkt. Bo 
budy są totalnie nieefektywne, nie przynoszące jakiegokolwiek dochodu, jednakże trzeba je mieć, żeby się 
dalej rozwijać. I ja twierdzę, że dla mnie np. jest istotne do ograniczenia rozwoju, brak mechanizmów 
kapitałowych, w którą ja niechcianą inwestycję mógłbym nie robić. Ja nie chcę budować hali, bo, po co mi to. 
Ale ja nie mogę jej nie zbudować, bo ja nie mam tego typu hal czy możliwości wynajmowania po w miarę 
rozsądnych cenach powierzchni produkcyjnych i zamiast się skupić na wytwarzaniu ja się skupiam na 
budowaniu sobie zupełnie idiotycznych dla tego, co ja w danym momencie robię. 

• Ja myślę, że jest to tania energia, dlatego musi nastąpić przemiana pokoleniowa w każdej firmie, która 
dostaje zadyszki. Tak jest wpuszczenie młodszych ludzi, którzy są lepiej wykształceni, maja energię, której 
tym 50, 50 latkom zaczyna brakować. Z tym wykształceniem wiąże się także pewne obycie w świecie, to, co 
dzisiejsze pokolenie ma swobodny dostęp. I to moim zdaniem zadecyduje, jeżeli firma będzie trwała na takim 
stanowisku, że 50 kobiet, są u władzy to taka firma przegra. 

• To nie zawsze to wszystko to wykształcenie to musi być doświadczenie też. 
• Ale ma się energię też. 
• To jest gdzieś w nas, to tak głęboko tkwi, moje córki mówią, mamo są inne czasy. Czemu ty ciągle tak 

myślisz, a jak coś się stanie. Już tyle razy się coś działo. 
• To ja się w pewien sposób z panem zgadzam, ale w myśl potrójnej zasady, bo ze mną pracuje mój syn i go 

obserwuję jak on robi. On rzeczywiście ma tam fajne pomysły natomiast bardzo chętnie ja bym usiadł w 
takiej pozycji takiego, tak jak jest na zachodzie. Siedzi grupa takich starych dziadków i ten mówi idziemy 2 
razy do przodu a ten stary, a w 48 to tam. I on jest takim sumieniem, które gdzieś się odzywa natomiast 
ryzyko pozostaje po stronie tego młodego, który mówi nie, ja na pewno to zrobię. Tylko problem moim 
zdaniem u nas nie ma struktury, nie ma sposobu generowania takich zachowań u nas jeszcze w firmach. Że 
u nas jak ktoś już siądzie na tą władzę to tyko w firmach prywatnych następuje ta zmiana pokoleniowa i ona 
następuje w biegu. Natomiast generalnie jak ktoś się już uprze na tą władzę to nie chce się przenieść. 
Powinna być doskonale płatna jednak funkcja doradcy. Doradca to nie jest człowiek, który zarabiał dobrze, 
bo był prezesem i nagle teraz zarabia 3 razy mniej, bo jest tylko doradcą. Powinien, co najmniej tak samo 
zarabiać tylko po to, żeby być tym sumieniem firmy przypominającym o różnych przykrych rzeczach, które w 
jego historii mogły się zdarzyć. A decyzje rozwojowe należą rzeczywiście do młodych, ale oni muszą słyszeć 
ten głos tego sumienia. 

• To może, dlatego, że ja tez jestem wiekowa. Ja już jestem starsza pani, ale myślę, że tutaj nie gra roli 
kwestia wieku. Tutaj jest kwestia usposobienia, sposobu myślenia i sposobu podejścia do życia. To nie jest 
kwestia wieku, bo znam wielu młodych staruszków i przyzna mi pan rację chyba, a znam wiele osób 
dojrzałych, a mają świeże spojrzenie na sprawy i bardzo wiele energii. Natomiast mówię, znam młodych 
staruszków i tutaj nie dam sobie nic powiedzieć. To nie jest kwestia wieku tylko usposobienia, sposobu 
myślenia, mentalności. 

• Tak. 
• A kto uczy do podejmowania ryzyka, do mądrego ryzyka tych młodych ludzi. Oni praktycznie nie są 

kształceni, bo te typowe NB to się nijak mają do typowych zachowań w przemyśle. To jest tylko teoria i 
jeszcze raz teoria. 

• Mówię o przyjmowaniu ludzi z pomysłami do pracy, niezależnie od wieku. 
• Po prostu musi się chcieć. 
• Żeby nam się chciało chcieć tak jak ktoś powiedział. 
• Wyspiański. 
Dziękuję za spotkanie. 
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Poznań 5.12.07. 19:30 mikro i małe przedsiębiorstwa 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 
• Prowadzi małą firmę 
• Asystentka zarządu w firmie z kapitałem zagranicznym  
• Prowadzi małą firmę  
• Prowadzi własną działalność gospodarczą. 
• Pracuje w firmie handlowej w branży ciepłowniczej która zajmuje się głównie sprzedażą i kompletacją takich 

specjalistycznych urządzeń 
• Pracuje w branży poligraficznej  
• Pracuje w firmie informatycznej 
 
Każdy z was pracuje jest współwłaścicielem firmy powiedzcie mi czy często jak oglądamy wiadomości 
biznesowe, wiadomości dotyczące gospodarki pada słowo dynamika. Powiedzcie mi z czym wam się 
słowo dynamika w kontekście biznesu kojarzy? 
• Z rozwojem firmy, 
 
Ok. z rozwojem, z czym jeszcze ? 
•  Z szybka decyzją   
 
Szybkie decyzje co jeszcze. Pan Władek?  
• Dynamika zawsze mi się kojarzy z przyrostem kwestia czego przyrostem bo jak sama nazwa wskazuje 

dynamika przyrost czegoś w czasie  
 
A Łukasz?  
• Nie mam skojarzeń 
 
Pani Hania? 
• Już zostało powiedziane. 
 
A czemu dynamika to rozwój, takie skojarzenie się pojawiło? 
• Dynamika według. mnie to nie zawsze musi być rozwojem, dynamika to tak jak mówię jakiś szybki kierunek 

ale nie zawsze musi iść w kierunku rozwoju 
• Dynamika może też być podejmowanie ryzykownych decyzji które jak pan Władek powiedział nie zawsze 

prowadza do dobrego celu 
 
Czyli dynamika się wiąże z zagrożeniem? 
• Może  
 
Ok. a co oznacza słowo dynamika w kontekście waszej firmy? Pani Kasiu  
• W kontekście moja firma jest małą firmą 3 osobową mogła bym powiedzieć ja ta firmę prowadzę już 12 lat i 

czy ja potrzebuje być dynamiczna jest duży znak zapytania ponieważ dosyć szczerze uważam że ten interes 
mam już dosyć dobrze rozkręcony i że tak powiem mam już swoich klientów, no nie wiem czy musiała bym 
być już tak dynamiczna, chyba nie było by mi to tak potrzebne 

• Ja myślę że dynamika to nie można tak generalnie rozpatrywać bo może być dynamika czegoś, jak to jest 
można powiedzieć przyśpieszenie, dynamika zakupów czyli w tym czasie, dokonujemy większych zakupów 

• Zależy co brać pod uwagę, tak oczywiście  
• Ja przynajmniej nie rozumiem tego ogólnie dynamika to jest szybsze jakieś działanie pewne natężenie 

działań w pewnym okresie  
• Bo rozwój firmy wiadomo ze jest ciągle, rozwijać się trzeba nie można zostawać w tyle ale no nie wiem czy to 

można nazwać dynamiką, rozwój jest na okrągło 
• O zgadza się rozwój jest na okrągło a jak jest dynamika to ten rozwój jest szybszy  
• Dlatego ta dynamika niezbyt mi tutaj pasuje do tego wszystkiego  
 
A rozwój? 
• Na pewno z nakładami finansowymi bo wiadomo że nie można zostać z tylu, taka firmie jak ja prowadzę to 

ciągle muszę jakiś sprzęt wprowadzać, nie mogę zostać z tylu bo mnie po prostu konkurencja zje. 
 
Czyli rozwój się wiążę z wydatkami, inwestycjami? 
• Bardzo 
 
Ok. a pani Asia?  
• U mnie to jest przynajmniej na tyle na tym etapie rozwoju nakład z ludzi, szukanie ludzi ale też inwestowanie 

w technologie które posuną wszystko do przodu  
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• w ludzi też trzeba inwestować to są nie tylko te ich wypłaty tylko też szkolenia które są w tej chwili bardzo 
drogie i kosztowne  

 
Czyli inwestycje zarówno w stan posiadania jak i kapitał ludzki? 
• Oczywiście  
• Nakłady to również nakłady czasowe bo w moim przypadku to jest poświęcenie więcej czasu czyli nie tylko 

nakłady finansowe ale i poświęcenie czasu, bo jak mówimy nakłady to mówimy wszelkie, nakłady finansowe i 
nakłady czasowe   

 
A co oznacza słowo rozwój w kontekście wasze j firmy jakbyście mieli to wyjaśnić 
• W mojej na pewno zakup nowego sprzętu na pewno właśnie przeszkolenie, pracowników na tym nowym 

sprzęcie, to się oczywiście wiąże z kosztami, ale trzeba, trzeba to robić nie ma innego wyjścia. Jak się nie 
zainwestuje to się nie zyska. 

• U mnie  Dynamika to inwestycja w celu osiągnięcia jakiegoś celu np. zwiększenia sprzedaży np. przez 
ostatnie cos co jest związane z systemem do zarządzania i to jest można powiedzieć technologia 
innowacyjna czyli narzędzie które pozwoli zarobić więcej, wydając mniej w ten sposób czyli zminimalizuje 
koszty i przez to zyska firma, czyli są cele  

 
Czyli rozwój to zmiana sposobu zarządzania? W tym przypadku  
• Jeśli trzeba tak, jeśli trzeba się troszeczkę podporządkować temu systemowi to tak. 
 
A pani Hania? 
• No u mnie inwestycje głównie w ludzi, w szkolenia właśnie w to żeby był na bieżąco, po za tym no w sprzęt 

może w mniejszym stopniu natomiast mówię głównie ludzie i co jeszcze no śledzenie na bieżąco tego co się 
dzieje, można w firmie wprowadzić by zmaksymalizować zyski bądź przyciągnąć klienta. co ciekawego się 
dzieje takie poszukiwanie. 

 
Czym według was jest inwestycja w firmie? Może pani Hania?  
• Inwestycja no cóż, trzeba poświęcić jakieś środki nakład finansowy żeby osiągnąć później jakiś konkretny 

cel, czyli żeby dotrzeć właśnie do tego rozwoju firmy, najczęściej założeniem inwestycji jest rozwój firmy i 
postęp.  

 
A postęp to znaczy? 
• Czyli parcie do przodu no rozwijanie się no szukanie technologii inwestycje w ludzi no tak żeby firma 

funkcjonowała lepiej 
 
Ok. pani Asia  
• Z większymi zyskami wiadomo że inwestycja może się wiązać z ryzykiem, może się wiązać z nakładami 

finansowymi czy (…) ale prowadzi do większych zysków taki jest przede wszystkim cel  
 
Z ryzykiem to znaczy? 
• Nie każda inwestycja może być trafiona, to wiąże się i z ludźmi i z urządzeniami i z technologiami  
• Z (…) przede wszystkim jak jest w tej chwili bo tak naprawdę że wejdzie lepsza konkurencja i ta inwestycja 

jest już praktycznie spisana na straty 
 
A co wymusza inwestowanie  
• Rynek, konkurencja, technologie nowe  
 
Konkurencje to znaczy? 
• To znaczy firmy które wchodzą w podobnej branży z lepszymi np. urządzeniami, usługami, lepszymi jakimiś 

towarami no w ogóle wszystkim 
 
Czyli konkurencja jest takim czynnikiem, który wymusza inwestycje? 
• Myślę że jednym z wielu że, nie tylko tym że nie jest to jedyny czynnik ale jest jednym na pewno z 

podstawowych  
• I wymagania klientów  
 
A czy klienci wymagają nowości? 
• No w mojej firmie na przykład tak, na pewno. Jak już słyszę że czterech, pięciu sześciu klientów mówi o 

czymś to aha to już trzeba to wprowadzić czas na to. 
 
Czyli klienci napomykają o czymś? 
• Tak, tak no bo ja nie jeżdżę po konkurencjach i nie zaglądam tam im co oni tam mają w związku z czym w 

taki sposób też między innymi się dowiaduje się co ma konkurencja, bo jeżeli klient mi to powie to znaczy że 
gdzieś tam był, i taka ja prowadzę usługowo, handlową firmę więc już wiem że muszę to mieć by klient ode 
mnie też wyszedł zadowolony i żeby oczywiście trafił do mnie. 
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Powiedzcie mi bo często się mówi o tym że w Polsce jest trudniej prowadzić niż w Unii Europejskiej, a 
jaka jest wasza opinia na ten temat? Zgadzacie się z tym poglądem? 
• Być może gdyby w tej chwili ktoś otwierał firmę to może tak być że faktycznie jest trudno, żeby przepchnąć 

się na ten rynek, ja akurat no nie mam powodów do narzekań, wiadomo jak w każdym interesie raz jest 
gorzej raz jest lepiej, ale tak jak mówiłam 12 lat to prowadzę i może wtedy był lepszy okres jak ja otwierałam 
swoją firmę zdecydowanie, bo ja teraz widzę że tych firm jest bardzo dużo ale no też nie ukrywam że jeśli 
klienci są zadowoleni to się ma stałych klientów którzy wracają na pewno tak jest  

 
A w kontekście porównania Polski z Unią Europejską jaka jest wasza opinia? 
• Trudno powiedzieć bo trzeba by najpierw wiedzieć jak się prowadzi w unii, jak unie znam z wycieczek 

turystycznych, to trudno powiedzieć jak się tam firmę prowadzi 
 

Ale z tego co słyszeliście, nie wymagam takiej wiedzy empirycznej dotyczącej prowadzenia firmy w Unii 
Europejskiej, ale z tego co słyszeliście? 
• Z tego co słyszy, to w Unii Europejskiej w ogóle jest wszystko za darmo, więc tam wszystko prosto się robi a 

w Polsce jest strasznie ciężko ale wydaje się że przynajmniej zakup jest troszeczkę lepszy jeżeli chodzi o 
działalność gospodarczą podatki są prostsze niższe chociaż nie zawsze ale to nie jest najważniejsze koszty 
pracy są pewnie niższe, patrzę co tutaj najbardziej skwiera przedsiębiorcom. 

• Myślę że w unii  samo otwarcie firmy jest łatwiejsze niż u nas, jeśli chodzi o sprawy otwarcia firmy idą do 
jednego urzędu i załatwiam wszystko. 

• Tak samo też dofinansowania.  
• Dla mnie największą z cech całej unii jest (…) przepisów dla mnie czy podatki są skomplikowane czy nie jest 

istotne jeżeli sobie raz przyswoi podatki to jeśli się  obliczy maksymalne obroty do podatków no to ja mogę z 
tym żyć jeśli się. Jeżeli się w ciągu roku zmieniają kilka, kilkanaście razy przepisy podatkowe, czy inne 
przepisy, to ja zamiast wykonywać swoją działalność to ja muszę albo zatrudniać jakiegoś pseudo prawnika 
który będzie siedział w przepisach na to mnie nie stać, albo sam siedzieć i studiować to jest problem, z tego 
co ja wiem tak przynajmniej mi mówili chyba w Holandii czy w Belgii ktoś zakłada firmę, dostaje książkę z 
przepisami i t o od lat funkcjonuje w Anglii przepisy funkcjonują stabilnie przez lata, u nas w Polsce się 
przepisy praktycznie z dnia na dzień zmieniają i mogę nawet nie wiedzieć że muszę dokonać zmian i mogę 
być ścigany przez urząd skarbowy nie wiedząc że musze cos tam odprowadzać i to jest problem. 

• Nawet urzędnicy są nie kompetentni a wymaga się wiedzy od nas.  
• Zgadza się.  
• Znaczy wielkość nowelizacji w Polsce jest dla nas uciążliwa i to jest ten największy problem. 
• Tu pani ma racje.  
• W praktyce to wygląda tak że w zależności od tego do którego się urzędu zadzwoni w ramach nawet jednego 

miasta to jest różna interpretacja tego samego przepisu i właściwie tak nie jest się pewnym.  
• Trudno co kol wiek zaplanować . 
• Zaplanować ani nie ma tej bazy o której pan wspomniał, że opieram się że ma być tak. 
• A nawet wyroki sądów, orzeczenia sądowe są inne w tej sprawie są w Wrocławiu inne w Poznaniu i to już 

jest paradoks, to jest przerażające bo to że urzędnik może nie znać interpretacji, chociażby tego w sprawie z 
interpretacją podatkową którą ministerstwo finansów miało wykonywać i to nie wiadomo czy to urząd 
skarbowy ma dokonywać interpretacji, izba skarbowa, finansów bo trzeba by za to płacić, potem się okazało 
że te interpretacje nie są obowiązujące, tak że tu jest taki bałagan. 

 
Tak, że rozumiem że taką główną różnicą według waszej opinii. Jest głównie traktowanie przedsiębiorcy 
przez państwo, znaczy o kwestie prawne, kwestie kompetencji urzędników? 

• Tak, dlatego najłatwiej jest firmom które już istnieją już ileś lat na rynku niż takim powiedzmy  stojącym 
• Niekompetencje urzędników są wypadkową tych przepisów, bo jeżeli przepisy się zmieniają, trudno 

jeżeli ten urzędnik zna przepisy musi być przeszkolony po miesiącu jedzie na szkolenie uczą go tych 
przepisów, wraca do pracy i okazuje się że w tym czasie przepisy się zmieniły, i to jest właśnie ta 
sprawa, bo ja do urzędników kompetencji jak najbardziej, ja uważam że są kompetentni urzędnicy tylko 
że po prostu jeżeli urzędnik wykonuje swoją pracę to nie ma czasu śledzić zmian legislacyjnych , i wtedy 
zachodzą te sprawy że urzędnik jest nie kompetentny, nie dla tego że jest że tek powiem głupi, ale dla 
tego że nie miał możliwości, to ja jeśli chodzi o kompetencje urzędników to nie narzekam  

• Tak, ale to nie chodzi skąd ta niekompetencja wynika tylko po prostu jest, my się zwracamy nie do 
ministerstwa, nie do jakichś tam wyższych instancji tylko do tego biednego urzędnika który nic nie może 
ale to on siedzi przy tym biurku i to z nim rozmawiamy 

• Pyzatym drugą sprawa w Polsce jest ściąganie wierzytelności, jeżeli w Polsce żeby uzyskać swoja 
należność jak  się ze statystyk wynika że w Polsce trzeba 1000 dni na odzyskanie swoich środków to w 
innych państwach te terminy są jesteśmy w ogonie prawda, zanim tu już nie mówię żeby uzyskać tytuł 
wykonawczy prawda swoich należności to trzeba miesiącami czekać, czyli aparat wykonawczy, 
sądowniczy, i windykacyjny jest w Polsce, czyli wykonuje swoją pracę, dokonuje pewnych nakładów i 
okazuje się że nie mogę odzyskać swoich pieniędzy mówiąc tak prosto  

 
A w swojej branży konkurujecie z firmami z branży europejskiej? 
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• Mi jest trudno powiedzieć bo to jest firma z kapitałem zagranicznym i mamy konkurencje która też jest z 
kapitałem zagranicznym tak że nie jestem w stanie powiedzieć czy to jest konkurowanie z unia czy nie  

 
Ok. a konkurencja na skali ogólnopolskiej jak to wygląda? Może mi ktoś powiedzieć czy łatwo jest w 
Polsce pokonać konkurencje  
• Mi się wydaje że to po prostu od klienta z którym się współpracuję, w zależności od produktu którego 

oczekuje klient, albo wygrywa konkurencja albo my, albo mamy to czego klient chce albo ma to konkurencja 
albo ewentualnie mamy i my i konkurencja i albo oni mają bardziej korzystne ceny albo mu mamy jakieś tam 
dostawy 

• Nie no jeżeli chodzi w Polsce o konkurencje to jest wspaniale bo wyjście na rynek jest tak trudne takie bariery 
są urzędnicze że właściwie firmy które istnieją i dostosowują się do wymogów zmiany spokojnie sobie żyją, 
konkurencja nam nie zagraża przynajmniej nie we wszystkich branżach, ale właśnie te ograniczenia te 
zmiany przepisów powodują że osoba która by chciała założyć firmę to nie jest konkurentem, nie jest w 
stanie znaleźć dla siebie rynku zbytu ani żadnej niszy prawda bo nie jest w stanie  

• A jeżeli jest konkurencja która jest od długiego czasu to sytuacja wygląda inaczej 
• Zgadza się, bo to by wymagało dużych nakładów, żeby wejść na rynek obecnie, czyli mówiąc konkurencji nie 

ma, a unia europejska nie jest dla nas konkurencją tylko partnerem, przydatnym  
 
A co znaczy konkurencyjność dla was, bycie konkurencyjnym 
• Wystarcza szybkość obsługi  w porównaniu do konkurencji i ceny, lepszej jakości większy asortyment 
• Wiedza na temat danego produktu, umiejętność sprzedaży danego produktu  
• Na pewno kultura osobista tez bo to jest też bardzo ważne  
 
Czyli pozyskiwanie wiedzy ,ale w tym momencie rozumiem także współpraca. A zdarza się wam 
współpracować z konkurencją ? 
• Tak mi tak 
 
Pani Kasiu?  
• Nie  
 
Czyli żadnej współpracy z konkurencją?  
• Nie jakaś wielka przyjaźń z konkurencją nic z tych rzeczy ale po prostu jest, to już musi być więc nie 

szkodzimy sobie  
• Mi się na przykład zdarza współpracować z konkurencją i ta współpraca to jest nawet taka przyjacielska, 

kończy się nawet na wymianie maili ale wynika z tego że chcemy jakby kompleksowo obsłużyć klienta i 
sięgamy jakby do konkurencji żeby zamówić jakieś tam specjalistyczne urządzenia żeby po prostu 
kompleksowo tego klienta obsłużyć 

• Bardziej na zasadzie uzupełniania się, na przykład w branży poligraficznej jest tak że jedna drukarnia ma 
twardą oprawę druga drukarnia ma miękką oprawę jest duży klient który chciał by książki część w twardej 
cześć w miękkiej i jest to kwestia dogadania się wy robicie twardą w takiej cenie my robimy miękką w takiej 
cenie i na tym do widzenie to robimy i się żegnamy, natomiast ja mówię jest trudno, na zasadzie jakiegoś tam 
kompleksowego obsłużenia klienta  

 
Czyli to wymogi i oczekiwania klienta powodują że. 
• Myślę że tu w moim przypadku tak  
• W moim również  
 
U pozostałych osób? Pani Asiu  
• Nie ma opcji że współpracuje z konkurencją, jeżeli mam produkt który jest taki sam to nie może się 

uzupełniać bo to jest ten sam produkt, tylko różni się tam cena, ewentualnie jakość, albo termin dostawy, nie 
ma współpracy. Znamy się osobiście wiem kto tam idzie albo sobie pijemy kawę ale nie współpracujemy  

 
Czyli po za cenami, jakością  
• No terminy dostawy tego typu rzeczy ale to wszystko zależy od klienta, to klient ma wymagania odnośnie 

właśnie produktu on decyduje tak naprawdę czy kupi czy nie  
 
OK. a jakbyście mieli określić globalnie to jest bardziej rywalizacja czy kooperacja  
• W moim przypadku jest to raczej kooperacja nie rywalizacja w żadnym przypadku  
• U mnie również  
• Nie u mnie rywalizacja  
 
Pani Haniu  
• U nas się właśnie zdarza że jest to kooperacja, też na zasadzie uzupełniania się  
 
A co musiało by mieć miejsce żeby chętniej się współpracowało z konkurencją  
• Fuzja firmy  
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Czyli ja rozumiem drapieżny wolny rynek? 
• Nie jak jest podział rynku, jak jest konkurencja rywalizacja to tez prowadzi do upadku dwóch firm jedynie 

kooperacja jest możliwa jeżeli jest podział rynku i każda z firm ma własnego klienta stałego o którego dba no 
to jedynie kooperacja może bo rywalizacja i walka to doprowadzi do wyniszczenia firmy  

• Wygrywa na tym klient  
• Wygrywa w krótkim okresie czasu bo jak firmy upadną to klient zostanie jedynie kooperacja jest możliwa  
• Nie akurat się tutaj nie zgodzę  
• Ja nie mowie o wszystkich branżach mowie o branżach specjalistycznych  
• Właśnie tak  
• Bo jeśli chodzi o branżach masowych to akurat nie zabieram głosu być może to nie ale w branżach 

specjalistycznych jedynie kooperacja jest możliwa bo inaczej to firma zejdzie poniżej kosztów własnych i 
zbankrutuje i to nie ma sensu  

 
Czyli to branża kieruje to w jaki sposób ? 
• Tak a pyzatym, z rywalem ja wymieniam myśl techniczną bo nie jestem w stanie nadążać i to jest przydatne 

dla niego i dla mnie prawda. Znaczy rywalem konkurencja  
 
Panie Łukaszu?  
• Ja tu się troszeczkę nie zgadzam, wrócę tutaj do tych opraw, skoro jedna firma robi grube oprawy a pani 

firma miękkie to tak naprawdę w tej dziedzinie nie jesteście konkurencją  
• Jesteśmy bo drukujemy  
• Ale to nie jest ten sam produkt, tak samo ja nie wiem branża specjalistyczna pan Włodek mówił, jeżeli by się 

znalazła firma specjalistyczna która, dostarcza szerszą gamę usług nie musiała by z nikim kooperować żeby 
współistnieć to była by konkurencja wtedy i to było by bardzo niebezpieczne wtedy dla przedsiębiorstw które 
tylko małą cząstkę tych usług świadczą i to jest właściwie konkurencja  

• Ale to nie jest tak do końca że małą szanse, tak jak powiedziałam na początku że głównie sprzedaż i 
konserwacja urządzeń ale nie tylko my stajemy w serwis jakieś tam usługi wykonawcze i powiedzmy w 
danym że tak powiem momencie gdy klient oczekuje czegoś możemy nie mieć danego urządzenia na 
przykład na stanie i dlatego po prostu zwracały się do konkurencji która akurat może to urządzenie mieć  

• To ja powiem inaczej może być tak że firma drukarnia ma oprawę miękką, my mamy inna drukarnia ma 
oprawę miękką dostajemy duże zlecenie druk Harrego Pottera nie jesteśmy w stanie tego wydrukować a 
chcemy wziąć zlecenie część zlecenia dajemy konkurencji natomiast my to firmujemy. 

• No dobrze a gdyby ta firma, ta konkurencja potrafiła sama wydrukować wszystko  
• To by miała klienta a klient jest nasz  
• No właśnie to tuta jest kooperacja  
• Ale czy klient o tym wie czy to jest tylko wasza wewnętrzna sprawa  
• Klient nie musi o tym wiedzieć  
• Klient jest obsłużony przez firmę do której się zwrócił a w jaki sposób  
• (…) bariery że się nie musi obawiać konkurencji i tylko współpracy, po pierwsze barierą są koszty bo żeby 

uruchomić drukarnie potrzebne są duże nakłady a na to nie stać każdego a druga jest specjalistyczna wiedza 
nie ma specjalistów proszę mi znaleźć drukarza który umie obsługiwać, czyli to są bariery które ograniczają 
konkurencję i można przy takiej niszy przy takim sektorze spokojnie konkurować i właśnie o tym mowie że 
jeżeli się ma firmę  która pracuje w jakimś sektorze albo w niszy gdzie jest wymagany wysoki stopień 
technologii albo wysoki stopień nakładów i się egzystuje to z konkurencja się współpracuje a nie rywalizuje  

 
A panie Łukaszu co pana powstrzymuje przed współpracą z konkurencją? 
• To że tak naprawdę, może branża jest dosyć nietypowa okazuje się zawsze że jednak któraś strona na 

końcu mówi nie my chcemy być lepsi  powstają konflikty jakieś konflikty się rodzą i później się to robi nie mile  
 
Czyli to jest obawa przed tym że konkurent może się okazać nie cywilizowany? 
• Czy lepszy  
• Nie no może na końcu ambicje, wychodzą na wierzch ambicje i chciało by się żeby firma była lepsze, a tak z 

drugiej strony taka ambicja jest chora może  
 
A taka współpraca żeby razem coś zmienić, żeby zebrać kilka firm i coś załatwić w urzędzie miasta, urząd 
miasta to może zły przykład np.  
• Korporacje taksówek też walczyli o podniesienie stawki wejściowej do samochodu że było wliczone bo są 

konkurencyjne firmy tak naprawdę te korporacje taksówek tak że jak oni razem się tam musieli zebrać czy 
przedstawić żeby pójść do urzędu miasta i wnioskować że zamiast ten kilometr, czy tam trzaśniecie drzwiami 
dostawać większe pieniądze to tyle tam się musieli tam razem jakoś skrzyknąć 

 
A czy taki pozytywny lobbing w waszej branży ma miejsce? 
• Znaczy jak użyte jest słowo lobbing? 
 
Np. że stowarzyszenie branżowe  
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• Tak że na przykład jesteśmy w grupie firm która zajmuje się branżą na przykład hutniczą że jesteśmy w 
czymś co się nazywa dolina hutnicza i to jest grupa zrzeszająca jakichś 50 parę gmin z terenu polski branży 
hutniczej, te firmy zajmują się na zmianę szkoleniem młodzieży , osób które kiedyś będą pracować w 
przemyśle hutniczym i jakimiś nowymi technologiami i tak dalej, pod tym względem tak ale nie wydaje mi się 
żeby cos takiego mogło dostać pieniądze od państwa  

 
Więc czyli jest jakaś współpraca z konkurencja? 
• To jest współpraca która jest wymuszona przez klienta bo klienci założyli to stowarzyszenie i dostawcy jakby 

samo przez się musza tam należeć bo wiadomo fajnie wygląda jak się jest na liście czegoś takiego, ale to 
jest wymuszone przez klientów to nie jest typowa współpraca  

 
Słuchajcie to teraz tak w ramach rozerwania się mam do was taką małą prośbę. Chciałbym żebyście sobie 
wyobrazili innowacyjną firmę i spróbowali ja przedstawić w formie zwierzęcia, nie liczy się poziom 
rysunku tylko pomysł który się za nim kryje. Istotne jest dla mnie to co się kryje za tym rysunkiem. To 
zacznijmy od pani Hani rozumiem, że to jest lew  
• Tak, prężny silny taki prący do przodu ostoja siły i w ogóle innych zwierzątek postrach również 
 
Czyli siła parcie do przodu takie cechy coś jeszcze ? 
• Nie nic nie przychodzi do głowy 
 
Pani Asiu, co tam ośmiornica? 
• Tak przede wszystkim szybkość bo nie wiem czy ktoś ogląda nationale geografic czy nie ale w wodzie to jest 

bardzo szybkie stworzenie, i macki czyli nie to ze drapieżność ale bardziej sięganie w różnych kierunkach, 
korzystanie z różnych możliwości  

 
Wykorzystywanie różnych możliwości, szybkość, podążanie za tym co się kryje. 
• Tak korzystanie z wielu możliwości ale tez korzystanie z wielu możliwości pozyskiwaniu wielu kontaktów 

klientów z różnych źródeł  
 
A do jakiej branży najlepiej pasuje taka ośmiornica? 
• Do telekomunikacji  
 
Panie Władku? 
• Ja narysowałem żyrafę z tego względu że jest atrakcyjnym zwierzęciem (…) 
 
Czyli innowacyjność  to (…) 
• No rzuca się w oczy można powiedzieć nie trzeba reklamować jej wystarczy wystawić żyrafę i każdy ją 

zauważy czyli nie trzeba by wydawać wielkich nakładów na jakąś reklamę, samo to zwierze jest reklamą 
samo dla siebie  

 
Czyli wyróżniało by się  
• Tak wyróżniałoś, niepowtarzalność, atrakcyjność 
 
A pani Katarzyno ?  
• Żółw  
 
Czemu żółw? 
• Bo ja uważam że pomału a dążyć do celu tak jak właśnie robi to żółw nie na łapu capu nie na szybko na 

gorąco tylko ze spokojem a dążyć sobie do celu  
 
A do jakiej branży najlepiej by pasował taki żółw ? 
• Myślę że może do jakichś małych firm, nie do firm dużych tylko do firm małych  
 
A innowacyjność żółwia czym się przejawia? 
• Tym że trudno pleć określić  
 
Pani Renata  
• Ja starałam się namalować orła który tak mi się kojarzy jak ma rozłożone skrzydła tak zupełnie jak w mojej 

firmie czyli po prostu rozwój jakby pod każdym względem znaczy nie tylko sprzedaż i dostawa towaru, ale 
również podniesienie usług wykonawczych i serwisowych i tworzenie jakichś tam nowych oddziałów i na 
pewno kontakty z innymi dostawcami, to co przychodzi mi tutaj na myśl. 

 
Czyli drapieżność i wzbicie się na wyżyny tak? 
• Tak na pewno tak 
 
A pani Ania  
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• Ja mam narysowanego pawia, ale tak naprawdę można by tu cały ogród zoologiczny narysować i każde 
zwierze dopasować też do innej branży bo to jest trudno powiedzieć czy ten paw pasuje do branży 
poligraficznej czy do usługowej bo są firmy które wchodzą na rynek z dobrą reklamą tak jak paw rozwija swój 
ogon jest barwny kolorowy wszyscy go podziwiają, są firmy które, wchodzą na rynek zaczynając od dobrej 
reklamy że może też to jest jakiś pomysł takiej firmy która jakieś innowacje chce wprowadzić  

 
Pan Łukasz? 
• Ja mam żyrafę chociaż wygląda jak dinozaur, żyrafa dla tego że ma długą szyje. Uważam że teraz 

informacja jest najważniejsza i ta długa szyja pozwala zajrzeć tam gdzie inne zwierzęta nie widzą i dlatego 
żyrafa, informacja jest teraz najważniejsza  

• No ciekawe dwóch mężczyzn i dwie żyrafy  
 
A do jakiej branży najlepiej pasuje żyrafa ? 
• Do wszystkich  
 
Czemu do wszystkich ? 
• Każda firma musi wiedzieć, musi wiedzieć o konkurencji, o towarze usługach, musi wiedzieć jaka 

konkurencja ma jakość usług. Im więcej się wie tym lepiej to wykorzystać  
 
Powiedzcie mi czym jest innowacyjność w firmie? Mamy zwierzaki które symbolizują innowacyjność ? 
• Inwestowanie, innowacyjność i inwestowanie w każdej firmie wiąże się z czymś innym. Może być w małej 

firmie, może być to inwestowanie w maszyny albo inwestowanie w jakość produktu, w firmie która zatrudnia 
ludzi może być to żeby zatrudnić jeszcze więcej ludzi w ten sposób jakoś tam zawalczyć inwestowanie w 
technologie poprzez zakup większej ilości lepszych maszyn ta innowacyjność zależy właśnie od wielkości 
firmy. 

 
A to znaczy? 
• Jeżeli mamy małą firmę no to co innego jest im potrzebne niż w firmie dużej  
• No ja bym się z tym nie zgadzał absolutnie  
• No jeśli mamy małą firmę to nie koniecznie musi być dużo ludzi 
• Ja się nie zgadzam z tym że innowacyjność to inwestycje. To są takie 2 pojęcia inwestycje są 

dostosowaniem firmy do wymogu jakiegoś jaki panuje prawda, chce zwiększyć polepszyć jakość muszę 
zainwestować poprawić jakość swoich ulg musze zainwestować, zwiększyć asortyment muszę zainwestować 
a innowacyjność to jest wyjście przed potrzeby klienta czyli inwestuje po to żeby dostosować się do potrzeb 
rynku ewentualnie już do innowacji a innowacyjność to jest to jest wyjście krok naprzód czyli albo wychodzę z 
czymś nowym z nowym produktem albo uruchamiam swoja działalność na innym terenie prawda czyli 
rozszerzam cos czyli innowacyjność i inwestycje to są dwie sprawy  

• Ale żeby jakąś innowacje wprowadzić to trzeba zainwestować  
• Niekoniecznie bo chodzi o to że innowacyjność to krok na przód przed jakimś tam poziomem na którym 

obracamy się, chce być innowacyjny wprowadzam jakiś nowy produkt ulepszam nowy produkt itd. A 
inwestycja to jest po prostu dostosowanie się albo do innowacji albo do potrzeb klienta czy potrzeb rynku, 
czy otoczenia  

• Ja bym powiedziała że inwestycja to jest po prostu narzędzie, którym się trzeba posłużyć żeby tą 
innowacyjność wprowadzić w życie  

• Ja się zgadzam z panią bo inwestycja nie jest celem samym w sobie inwestycja jest wymuszona na mnie ja 
wcale nie ma zamiaru wykładać pieniądze na inwestycje ale jestem zmuszony, tak jak każdy jest zmuszony 
kupić lepszy komputer czy szybsze łącze 

•  Ale nie koniecznie wiąże się to z kosztami na przykład, tak jak mi się kojarzy w mojej firmie wiąże się to np. z 
kontaktami z nowymi dostawcami to nie znaczy że klient to wymusza tylko że chcemy się po prostu rozwijać i 
np. nie wiem współpracujemy co roku poszerzamy swój taki wachlarz czy nawet usług czy w zakresie 
działalności i tutaj następuje jakby ten rozwój nie przez nowe kontakty z nowymi dostawcami, przez na 
przykład jakieś tam szkolenie czy praktyki fabrykach u dostawców ludzi żeby wzrósł poziom wykonywanych 
nawet usług. 

 
Panie Łukaszu czym jest innowacyjność jeszcze w firmie ? 
• Innowacyjność to jest pójście tam gdzie jeszcze nikogo nie było, wykorzystanie technologii nowego produktu 

najlepszej jakości klienta czyli bycie innowacyjnym to znaczy wdrożenie czegoś co jeszcze nigdzie nie było 
wdrożone  albo bycie w tej ścisłej czołówce, np. tu gdzieś w stanach zjednoczonych ktoś tam wprowadził 
nowy produkt ale w Polsce niby to jest zgapienie tego produktu ale w Polsce może to być innowacyjne nadal 
to jest świeże coś nowego, i osiąganie przez tą innowacyjność pewnych celów  

 
Czyli rozumiem, że jednym ze wskaźników innowacyjności jest ilość wdrożeń, lub jakość?  
• Znaczy nie oto mi chodziło 
 
Jakbyście mieli powiedzieć jakie są wskaźniki innowacyjności firmy takie coś co pokazuje czy dana firma 
jest innowacyjna czy też nie? 
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• No np. nowe technologie którymi się podpiera firma  
 
Nowe technologie. Co jeszcze ?  
• Nowe produkty  
• Jakość  
 
Rozumiem, że wyższa. Co jeszcze ? 
• Szybkość działania 
• Dynamika  
• Nietypowe działania, nietypowość usługi 
• Elastyczność  
• Konkurencyjne ceny 
 
Co jeszcze? Czy miarą innowacyjności jest sprzedaż? 
• Nie  
 
A kultura organizacji na przykład ? 
• Ponieważ wprowadzenie pewnych zasad procedur pozwala funkcjonować przedsiębiorstwu jak dobrze 

naoliwiony mechanizm, przez to jest bardziej konkurencyjny i bardziej innowacyjny  
 

Czyli prowadzenie nowych zasad działania tak? 
• Tak 
 
Jeszcze jakie wskaźniki wam się nasuwają. Pokazujące czym firma jest innowacyjna, mamy nowe 
technologie użycie nowych technologii, nowe produkty, wyższa jakość, szybkość działania, dynamika, 
nietypowość, elastyczność, konkurencyjne ceny , kultura organizacji, co jeszcze ? 
• Dbałość o wyszkolenie pracowników  
 
Czyli pracownicy 
• Pozycja na rynku 
• No i sposób zarządzania  
 
Może to pan panie Władku wyjaśnić 
• No jakąś po prostu innowacyjną strukturę stworzyć, trudno mi to powiedzieć ale sam sposób czy organizacja 

firmy, też może być w pewnym sensie innowacyjna prawda, w zależności od tego czy otwieramy delegatury 
w danym rejonie np. na danym obszarze dany produkt się nie sprzedaje i pytanie np. w pewnym okresie na 
początku lat 90 innowacyjnym rozwiązaniem była sprzedaż ta sieciowa prawda, czyli ta organizacja to było 
wtedy innowacją w Polsce sprzedaż sieciowa słynny amwey  

 
A jakbyście teraz mieli powiedzieć mi który z tych wskaźników jest najbardziej miarodajny pokazujący w 
największym stopniu czy dana firma jest innowacyjna 
• Pozycja na rynku 
 
Pozycja na rynku? Czyli bycie takim liderem? 
• Jest to cos do czego dążymy i jest celem każdej firmy żeby tą pozycje na rynku mieć taka stabilną i dobrą 

myślę że ta innowacyjność właśnie  
• No ale to że ma dominującą pozycje na rynku to trudno ją do innowacyjnych firm zaliczyć  
• Nie chodzi o pozycje dominująca tylko że dana firma jest wyznacznikiem innowacyjności  
• A to się zgadzam że jest wzorem do naśladowania, po prostu jest wzorem dla firm a to się zgadza jeżeli jest 

wzorem i inne firmy dostosowują się do niej to jest innowacyjna jak najbardziej  
 
Czyli jeżeli pozycja jest wzorem i posiada taka ugruntowaną pozycje na rynku to można powiedzieć że 
jest wzorem tak? 
• Że jest wzorem wprowadzenia innowacyjności że np. nie wiem wprowadza nowe technologie i producent 

jakiejś tam części telewizorów plazmowych wprowadza jakiś tam lepsze, czy samochodów które wszyscy 
naśladują że wprowadza innowacje na których inne firmy się wzorują  

 
Kto się nie zgadza że pozycja na rynku, bycie wzorem dla innych  jest najlepszym wskaźnikiem 
innowacyjności. 
• Najlepszym trudno powiedzieć, jest wskaźnikiem ale czy najlepszym to trudno powiedzieć. 
 
Czy z tych które wam wymieniłem? 
• To że ma pozycje na rynku nie znaczy że jest innowacyjna może 2 miesiące temu jeszcze była ale nie 

koniecznie musi być. Innowacyjność służy zajmowaniu pewnej pozycji na rynku ale czy akurat pozycja jest 
wynikiem innowacyjności to nie jestem pewien  
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A dla pana panie Łukaszu, co jest tutaj takie najbardziej trafne? 
• Nietypowość  
 
Nietypowość w sensie znalezienia niszy czy? 
• Nie nietypowość w sensie czyli bycie innowacyjnym robienie czegoś co jeszcze nikt nie zrobił czyli to co 

mówiłem poprzednio, wytwarzaniem czegoś niezwykłego 
• Sam bym przyjął teraz szybkość zmian, jeżeli firma szybko dokonuje zmian, dokonuje innowacji tak  
 
Właśnie w firmie, czy szybkość zmian na rynku? 
• To obojętnie czy to będzie szybkość zmian produktu czy szybkość ekspansji to już jest inna sprawa. Ale to 

raczej szybkość zmian produktu technologie zmienia się po to aby zwiększyć produkcje albo zmienić jakość  
• Są wymogi rynku  
 
Słuchajcie wszyscy zgodziliście się, że sprzedaż nie jest miarą innowacyjności dlaczego ? Pani Asiu? 
• No nie koniecznie ta sprzedaż jest najważniejsza  
 
To znaczy? 
• Zależy czym zajmuje się firma jeżeli firma świadczy jakieś usługi to nie koniecznie jest to sprzedaż, może to 

być fundacja albo cokolwiek innego która też się zajmuje wdrażaniem nowych produktów, albo zajmuje się 
szkoleniami itd. I nie koniecznie wiąże się to ze sprzedażą powiedzmy ilością sprzedaży produktów, jakością  
też jeżeli mamy fazę wzrostowa firmy to nie koniecznie ta sprzedaż jest najważniejsza bo ważniejsze jest 
osiągnięcie pozycji, że jeżeli jestem na etapie rozwoju to ważniejsze jest samo działanie niż wyniki 
przynajmniej na pewnym etapie. 

• Zwiększenie sprzedaży chleba poprzez zwiększenie punktów sprzedaży nie ma nic wspólnego z 
innowacyjnością wg. mnie  

• Jak tak sobie myślę to głównym celem jest zwiększenie sprzedaży więc po coś to się wszystko robi po to 
właśnie żeby więcej zarabiać taki jest cel każdego przedsiębiorstwa więc może rzeczywiście ta sprzedaż jest 
najważniejsza natomiast innowacyjność wprowadzanie nowych technologii, bycie elastycznym, działanie 
szybko na rynku i tutaj wszystkie rzeczy  prowadzą do celu czyli do zwiększonej sprzedaży i zysku np. 
przedsiębiorstwa taki głównie jest cel  

• Mi się wydaje że wszystko się razem wiąże to nie ma tek że możemy wybrać jedna z tych pozycji  tylko 
wszystko jest jednak razem powiązane ze sobą  

• I to zależy od branży  
• Trudno tutaj wybrać bo niektóre firmy tutaj patrzą długoterminowo i w tym momencie natychmiast po 

wprowadzeniu jakichś takich zmian innowacji nie będzie efektu w firmie wzrostu sprzedaży natychmiast tylko 
będzie za 3 lata za 5 lat na przykład i w tym momencie ta sprzedaż nie jest miernikiem innowacyjności. No 
na przykład wprowadzenie nowej technologii 

• Ma pani racje bo to jest zależne ja może patrzę z punktu widzenia mojej firmy  
• Ale tak jest z koncernami dużymi które wchodzą z zagranicy, które zakładają sobie że przez najbliższe 5 lat 

nie będą miały zysku żadnego natomiast innowacje wprowadzają cały czas i one wyjdą dopiero po 6,7 latach 
że one będą efekty tego także, pewnie że każdy dąży do tego żeby ta sprzedaż była jak największa ale 
najpierw musi ileś ta tych innowacji wprowadzić żeby mieć lepsza sprzedaż żeby mieć lepszy zysk  

• Ale zawsze na końcu jest sprzedaż  
• Tak oczywiście to jest najważniejsze przy tej innowacji, chociaż ta innowacyjność po kroczku po kroczku 

doprowadza do tej super sprzedaży która jest super zyskiem dla firmy  
• Ale też innowacyjność nie na każdym etapie jest najważniejsza dochodzi się do takiego momentu Kiedy tą 

innowacyjność jest coś innego że na każdym etapie coś stanowi innowacje. Na początku innowacja jest 
postawienie jakiejś wielkiej fabryki, a po iluś tam latach innowacyjnością jest że ktoś sobie biurko przestawi  

• Są branże gdzie ta innowacyjność nie jest wcale wskazana ludzie się przyzwyczaili do jakiegoś produktu ale 
na przykładzie jakichś tam pomidorów ktoś mówi że są najlepsze a ulepszanie gdzieś tam że są większe, czy 
bardziej czerwone to już ludziom to nie odpowiada bo też tak może być że nie każda branża tej 
innowacyjności potrzebuje 

 
Jasne a wracając do temat sprzedaży takie sformułowanie jak innowacyjna sprzedaż? Czy sprzedaż w 
ogóle może być innowacyjna? 
• No pewnie  
• Może  
• Oczywiście  
 
To znaczy? 
• Może, mi się to znowu kojarzy z moją firmą czyli sprzedaż i taką kompleksową obsługą tego klienta, czyli 

znowu wszystko zależy od produktu bo jeżeli nie wiem ja mam jakiś zwykły chleb to wiadomo że tu po prostu 
sprzedaje ten chleb i koniec a jeżeli ja mam jakieś specjalistyczne urządzenia na przykład kocioł gazowy no 
to klient kupi u mnie ten kocioł albo nie kupi może nie patrząc do końca na cenę tylko jak on będzie 
obsłużony czy on będzie miał ludzi w mojej firmie którzy mu ten kocioł zamontują, czy później będzie mógł 
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korzystać z serwisu i w ramach gwarancji i również ewentualne jakieś tam naprawy pogwarancyjne, tutaj 
jakby znowu chodzi o obsługę taką kompleksową klienta  

 
Czyli innowacyjną sprzedażą jest takie kompleksowe podejście do klienta  
• Tak, nie tylko sprzedaż ale ja mowie to dotyczy na pewno tam specjalistycznej jakiejś branży  
 
A dla pozostałych osób innowacyjna sprzedaż? 
• Ja też mogę powiedzieć na bazie mojej firmy ja akurat mam sklep gdzie sprzedajemy artykuły sypialniane i ta 

nasza innowacyjność polega na tym że idąc do sklepu meblowego jeżeli ktoś chce kupić materac to jest tak 
jak kiedyś było w dowcipie o policjantach i książkach. Są książki są to poproszę dwie i tak samo jest z 
materacami w sklepach meblowych że się wchodzi i czy są materace tak to poproszę byle był najtańszy no u 
nas w sklepie jest to wszystko wyłożone można się przymierzyć poleżeć bo wiadomo że jest to produkt który 
się kupuje na lat ileś nie jest to produkt tani i ja widzę że w związku z tym iż obsługa jest jaka jest że ten 
produkt jest udostępniony przed  sprzedażą do wypróbowania klientowi klienci wracają i jest taka z ust do ust 
reklama że warto przyjść warto zapłacić te przysłowiowe 5 złotych więcej ale mieć tą obsługę taką  z 
prawdziwego zdarzenia, jest inaczej niż wszędzie indziej 

 
Czyli skupienie się na kliencie jest po nikąd innowacyjne tak? 
• No tak jest inna forma sprzedaży niż na półkach, to wszystko zależy właśnie od branży bo inne wymagania 

będzie, czy inne potrzeby będzie miał klient jakiegoś tam biura prawnego, a inne klient sklepu spożywczego, 
czy sklepu z materacami  

 
Dla pana  panie Łukaszu innowacyjnie? 
• Tak w przypadku Hani jest kompleksowo obsłużyć klienta, żeby klient był zadowolony i mógł sobie zobaczyć 

towar dotknąć wypróbować, to dla tej branży jest ok. natomiast myślę że innowacyjne tez rozszerzać skale 
sprzedaży i tu tez nie dla wszystkich branż bo to by nie pasowało tutaj do tego na przykład sprzedając filmy 
w sklepie internetowym, filmy można sprzedawać klient nie musi dotykać, musi czytać recenzje itd. Itd. I 
przez ten rozszerzony skale sprzedaży i to jest innowacyjność ale tak jak powiedziałem to nie miało by  

• Nie kupi materaca przez Internet  
• Może kupi ale to nie będzie to, może się pomylić, albo się nie wyspać  
 
Panie Władku  
• Jak najbardziej innowacyjność sprzedaży to tylko kwestia kreatywności i dla przykładu usługi prawnicze 

można sprzedawać, podpisując z klientem umowę że koszty zapłaci w wygranej sprawie po wygranej 
sprawie w Polsce mieliśmy przykład absurdalny że prawnik, adwokat zapłacił 100 tysięcy czy tam 200 tysięcy 
kaucji za panią Sawicką prawda pewna innowacja jest ze adwokat płaci kaucję co prawda trochę tam 
humorystycznie trudno w to uwierzyć ale gdyby to była prawda to można by stwierdzić że to pewna 
innowacja prawda, adwokat płaci za klienta kaucje i po zakończeniu sprawy rozliczają się czyli sposoby 
sprzedaży innowacyjnej jak najbardziej, czy różne formy kredytu kupieckiego, czy jak tutaj w sklepie 
propozycja spędzenia nocy na materacu, kwestia kreatywności wymyślenia czegoś i wprowadzenia w życie 
no. Ja nie znam się na sprzedaży materacy i tak palnąłem że sposobów sprzedaży jest dużo  

 
A co znaczy innowacyjna sprzedaż w kontekście waszej firmy ? 
• W kontekście mojej firmy to tak jak tutaj pani powiedziała też ważne jest to żeby rozszerzać zakres usług 

czyli klient wejdzie i praktycznie w tej branży zrobi wszystko co jest mu potrzebne tak się tutaj zgadzam 
właśnie z panią w mojej firmie tez tak. Bo klient nie lubi robić czegoś tu łazić do innego punktu on przychodzi 
i chce zrobić wszystko w jednym punkcie. Ja uważam że rozszerzenie zakresu usług no maksymalnie  

 
Czyli zwiększenie zakresu działania przedsiębiorstwa. A pan panie Łukaszu  
• Nic mi nie przychodzi do głowy 
 
A w kontekście pana firmy telekomunikacyjnej czym by była czym jest innowacyjna sprzedaż? 
• Jeszcze do tego oczywiście cena bo bardzo dużo klientów że tak powiem targuje się, ale my jesteśmy 

elastyczni  
• Przebicie się przez konkurencje, w tej branż jest niesamowita konkurencja i sprzedaż reklama, marketing. 
 
Pani Asiu  
• U nas to jest organizowanie szkoleń dla klientów, prowadzenie dla nich serwisu prowadzenie dla nich np. 

mamy taką sytuację że w Polsce mamy serwis obsługi klientów czeskich a klientów tak naprawdę nie 
obchodzi gdzie jest punkt obsługi klienta oni nie płacą za to, nie płaca za to że dzwonią do biura obsługi 
klienta do polski, mają połączenia jak za normalne z czech czyli to jest dbanie o serwis klienta też z tej strony 
żeby klient nie płacił za to dużo, a to jest też dostarczanie nowych technologii i wychodzenie naprzeciwko 
potrzebom klienta, jeżeli klient chciałby żebyśmy dla niego zrobili jakieś urządzenie, projektujemy je 
wykonujemy je sprawdzamy czy będzie działało czyli taki kompleksowy serwis wychodząc od potrzeb a 
kończąc na gotowym urządzeniu które dostarczamy później  
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Czyli to jest taka zmiana sposobu traktowania klienta i tego w jaki sposób zachodzi relacja pomiędzy 
poszczególnymi realizacjami? 
• Tak to też wynika za działania konkurencji, jeżeli np. konkurencja proponuje klientom wycieczki do Szwecji 

albo nie wiem punkty za zakup czegoś to my musimy z czymś niekoniecznie zbliżonym polityka firmy nie 
pozwala nam na dawanie klientom prezentów wartościowych powyżej jakiejś tam kwoty ale wychodzenie z 
czymś co może być dla klienta równie atrakcyjne bo mamy klientów którzy się nie ograniczają do nie wiem do 
przysłowiowych dwóch trzech (…) tylko są duże zakłady i w tym momencie w tych zakładach nie interesuje 
klienta czy dostanie wycieczkę do Egiptu tylko interesuje go naprawdę jakość towaru bo on sam musi go 
komuś sprzedać, i ta jakość towaru też przejawia się w serwisie w obsłudze w szkoleniach pracowników  

 
A poruszając temat pracowników to jakbyście mieli określić dokończyć takie zdanie. W mojej firmie 
zarządzanie ludźmi jest… Pani Aniu? 
• Nie innowacyjne  
 
Czemu? 
• Nie, nie no śmieje się a propos innowacja 
• Bezproblemowe  
• Nie no takiego to chyba nigdzie nie ma, chyba ze w jedno osobowych firmach ale to każdy ma jeszcze swoje 

problemy. Nie no mi się wydaje że u mnie jest takie bardzo partnerskie że to jest też chyba ważne w każdej 
firmie. Nic mi się nie nasuwa może ktoś jeszcze dopowie jak jest. 

 
Pani Haniu? 
• Chyba przesądzę jak powiem że jest przyjemnością, ale muszę powiedzieć że chociaż naprawdę zwykle ten 

czynnik ludzki jest czynnikiem najtrudniejszym mam to szczęście że mam naprawdę fantastycznych 
pracowników, i można się pod każdym względem dogadać, jest partnerskie również tak jak tutaj  

 
Super. Panie Łukaszu  
• Zarządzanie w mojej firmie pracownikami jest problemem, nie w stosunkach międzyludzkich, ale akurat taka 

jest specyfika działania firmy że pracownicy wykonują dużo czynności sami w sensie są samodzielni bardzo 
na swoim stanowisku i codziennie zdobywają wiedzę związaną z klientami, problemem jest przekazywanie 
tej wiedzy. Jest tej wiedzy bardzo dużo w ciągu jednego dnia informatyk potrafi zdobyć bardzo dużo 
informacji i później gdy ktoś próbuje zastąpić tego poprzedniego musiał by się dużo napocić i przejść tą samą 
drogę, dlatego powiedziałem problemem to jest to co mi przychodzi do głowy  

• Ale nie będą sobie przekazywać wiedzy tak trudno jest sobie przekazać wiedzę musieli by ją jakoś… 
• Nie, nie o to chodzi bo tamten już robi cos innego  
 
Panie Władku? 
• Takie bezproblemowe ja nie mam problemu z tym bo nie ma żadnej rotacji jest bardzo fajny krąg 

wzajemnego zaufania i to nie jest rok współpracy tylko na dłużej i nie ma żadnych problemów, kompletnie 
 
Tak w kontekście pracowników, czy wasze organizacje zachęcają do tego żeby wasi pracownicy wdrażali 
jakieś nowe pomysły żeby prowadzili tak naprzeciw  
• Tak u mnie tak, nie zawsze też jestem w firmie tak że pracownicy coś usłyszał tak jak mówiłam od klienta to 

mi od razu przekazują, i dziewczyny same też mówią co by się przydało, co by można było wprowadzić żeby 
rozszerzyć zakres usług że ja liczę się z ich zdaniem nie mogę powiedzieć że nie polegam na nich, bo są 
dobrymi pracownikami pracują długo u mnie po 10 lat tak że liczę się z ich zdaniem  

 
Pani Asiu? 
• Zależy na jakim szczeblu bo mamy różne zespoły każdy zajmuje się czymś innym, i w niektórych zespołach 

jest to możliwe, na pewno jeżeli chodzi o handlowców którzy mają bezpośredni kontakt z klientami na pewno 
jest im łatwiej przekazywać jakieś pomysły, ale generalnie tak liczy się do pewnego poziomu jeżeli są jakieś 
rozsądne pomysły to na pewno 

 
A pani Aniu  
• Tu tak jak mówiła Joanna to zależy na jakim poziomie, na jakim szczeblu zarządzania ale u nas na przykład 

jest tak że szew główny zarządzający jest otwarty na wszelkie pomysły które pracownicy są w stanie, takie 
innowacje wnieść i wręcz zachęca do tego żeby przyjść powiedzieć słuchajcie trzeba to ulepszyć to zmienić, i 
to jest fajne to nie zawsze jest wprowadzone ale nie jest tak że szef jest apodyktyczny, nieomylny uważa że 
tylko on wprowadza najlepsze pomysły bo tylko on je może wprowadzać natomiast jest otwarty na wszelkie 
takie pomysły pracowników  

 
A jaka jest rola kultury organizacji aby jednak pracownicy wychodzili z nowymi pomysłami? 
• Mi się wydaje ze przede wszystkim szef musi pokazać pracownikom ze on jest otwarty na takie propozycje  
 
A jak to można zrobić? 
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• Pokazać że jakiś pomysł został wdrożony, ktoś miał jakiś pomysł wszyscy widzą efekty wszyscy widza że cos 
zostało zmienione zgodnie z tym co zostało zaprojektowane  

• W dużych firmach to się w śród pracowników ankietami zmienia, przeprowadza się wśród pracowników 
ankietę, ale to już mówię w dużych firmach  

• No może teraz nie powiem o swojej firmie ale słyszałem że firma, każdy pracownik ma prawo wnieść pewien 
pomysł w sposób działania swój w działanie firmy i ten pomysł jest badany na przykład, przykład słyszałem 
nie wiem czy to jest prawda, są taśmy produkcyjne i tam panowie każdy ma swoją szafkę i tam pan zgłosił że 
jego szafka jest troszeczkę za daleko, gdyby była  30 cm bliżej to wydajność jego było by wygodniej i by 
lepiej pracował, przyszła komisja sprawdzili no i wszystkim a na całej hali przestawili szafkę o 30 
centymetrów bliżej pracowników. No i tutaj skala jest tak duża że  zysk dla przedsiębiorstwa dla produkcji no 
może być spory tyle wydaje się to być głupia rzecz ale. 

• Przynosi efekty  
• Dlatego też mówię w dużych firmach, takie ankiety się przeprowadza bo często ta kadra zarządzająca nie 

dociera do tych ludzi którzy pracują na produkcji, a okazuje się że sto czy dwieście osób które ma tam jakaś 
wprowadzoną innowacyjność jest większa od, od innych na tym samym stanowisku . 

 
Pani Renata  
• Strasznie podobnie myślimy  
 
 
To znaczy ? 
• Bo u nas na przykład może nie ankiety bo my jesteśmy nie tak dużą firma ale bardzo często robi się zebrania 

wśród pracowników i każdy na tych zebraniach może wnieść jakiś swój nowy pomysł do realizacji w rzycie, 
ale to też wynika z tego że jest taki jakby osobny dział który zajmuje się jakby penetracją rynku i to ten dział 
jakby właśnie wnosi zawsze coś nowego do wykorzystania, właśnie jakieś takie pomysły które mogły by być 
wdrożone w życie, i szef też jest  jak najbardziej otwarty na tego rodzaju pomysły  

 
Te zmiany, pomysły wychodzą głównie z tego działu, czy z zebrań? 
• To znaczy i z działu i jakby z zebrań, bo chodzi tutaj to jak pani mówiła pani Joanna że to zależy w jakim 

dziale, dział handlowy ma więcej do powiedzenia niż jakaś mała księgowość na przykład w firmie która 
absolutnie nie jest związana z tematem branży 

 
Czyli od specyfiki danego działu zależy to czy ma (…)  
• Dokładnie tak  
 
A powiedzcie mi jaka jest rola kantalu ludzkiego w tym żeby wychodzić z innowacją. 
• Bardzo duża, osoba zarządzająca firmą nie może być w każdym miejscu w tej firmie, no i tutaj były najlepsze 

przykłady podane że czasem jakiś drobiazg może poprawić wydajność, czy ulepszyć sprzedaż, czy 
wprowadzenie jakiegoś produktu o którym szefostwo nie wie, a pytają klienci na przykład, no może to 
podnieść ewidentnie obroty danej firmy tak że myślę żę to jest bardzo istotne. 

• Ja myślę że na przykładzie tej toyoty ta innowacyjność przesunięcia tych szafek i ona by była narzucona z 
góry nie pomysł któregoś z pracowników tyko z góry to by pracownikom mogło się to nie podobać że to 
zostało narzucone z góry wręcz nawet działali by na szkodę firmy bo stwierdzili by że to przeszkadza czy że 
wcale nie jest dobre. Natomiast jeżeli wychodzą z tym pracownicy to jakby w grupie oni się tak integrują wiec 
lepiej to współpracuje 

• Jeszcze to zostaje zauważone i wdrożone to  
 
To jak pomysł wychodzi ze strony pracowników to jest lepiej akceptowany? 
• Tak mi się wydaje ale na pewno cos w tym jest, zwłaszcza na takich dużych zakładach produkcyjnych  
 
A co jest ważniejsze kapitał ludzki, czy kapitał twardy taki majątek przedsiębiorstwa według was 
wszystkich. 
• Jedno i drugie  
• Bez ludzi to żaden kapitał tak że ludzie są tym podstawowym i myślę że to większość szefów firm które 

prowadzi zawsze mówi że jednak ten kapitał ludzki jest ważny w tej chwili przede wszystkim bo kiedyś się 
tego nie zauważało a w tej chwili to już jest na porządku dziennym  

• Ale to jest w gestii firmy jeżeli ja oczekuje od pracowników wysokich specjalizacji, dla przykładu jeżeli ktoś 
musi mieć odpowiednią ilość uprawnień odpowiednie doświadczenie i wykształcenie no to kapitał ludzki jest 
najważniejszy, jeżeli będę kopał rowy pod kable telekomunikacyjne to dla mnie jest to zbędne pójdę do 
urzędu pracy i kwestia tylko za ile ci ludzie będą kopać czy za 5 złotych czy za 12  

 
Mówiliście że wasze firmy inwestują w pracowników, szkolenia w jego taki szeroko pojęty rozwój, jak to 
wygląda przekłada się to na zyski, innowacje? 
• Ja to akurat nic nie mogę powiedzieć  
• Może jeszcze powiem o tej innowacji według mnie to pracownik wprowadza innowacje jeżeli dane 

wprowadzenie bezpośrednio dotyczy jego pracy prawda, jeżeli bezpośrednio on będzie otrzymywał korzyści 
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z tej innowacyjności bo tak to on olewa sprawę wprowadzenia jeżeli on będzie otrzymywał zyski znaczy nie 
że on wprowadzi innowacje i dostanie jakąś premie tylko to wpłynie na jego bezpośrednie działanie na 
przykład tak jak jeszcze pracowałem w zakładzie ciągłym utrzymania ruchu było urządzenie które 
notorycznie na każdą zmianę trzeba było, się psuło i trzeba było dokonywać wymiany podzespołów w dosyć 
nieprzyjemnych warunkach gorąco czasami w nocy no i pracownik który można powiedzieć był leniwy 
dokonał innowacji i od tego czasu nikt nie musiał Se całą nockę przespać. Czyli z innej strony jeżeli 
pracownik jest zmuszony do pewnych działań, ja uważam że człowiek jest leniwy i jeżeli to wymusza to 
wprowadzi innowacje jeżeli nie to kierownik niech się martwi innowacjami ja tu jestem od tego żeby 
pracować, a jeżeli jest firma specjalistyczna gdzie pracownik jest wysoko specjalistycznym pracownikiem i on 
ma zadanie sam wykonać czyli najlepszym przykładem jest pracownik naukowy to on sam będzie 
wprowadzał innowacje no bo to od tego jak on dane rozwiązanie techniczne dokona to zależy od jego pracy, 
czyli tu nie trzeba ani tego pracownika poganiać ani naganiać tylko sam znajdzie innowacyjne rozwiązanie 
nie po to żeby firma działała tylko po to żeby dla własnej wygody ewentualnie satysfakcji własnej że coś tam 
się kreatywnego stworzyło  

 
Czyli zachęcanie togo współpracownika żeby on się czul współodpowiedzialny, jest tutaj podstawą ? 
• Tak odpowiednie scedowanie kompetencji na pracownika i żeby ten pracownik po prostu był samodzielny, 

sam organizował sobie miejsce pracy, czy decydował o tym jak wykona prace czasami nawet i kiedy  
 
Powiedzcie mi co ogólnie oznacza innowacyjność dla waszych firm bo z tego powodu się tutaj 
znaleźliście, z tego listu który do was przyszedł czytaliście znaleźliście się na liście 500 najbardziej 
innowacyjnych przedsiębiorstw i rozumiem ze każda z waszych firm wprowadza innowacje. Co one 
oznaczają konkretnie dla was? 
• U mnie na pewno poszerzenie działalności poprzez kontakty z nowymi dostawcami ale też poprzez jakby ale 

poprzez też kilkuletnią czy nawet kilkunasto letnią współpracę z obecnymi dostawcami, negocjowanie 
wynegocjowanie co roku jakichś lepszych tam warunków rabatowych przez co jesteśmy konkurencyjni 
cenowo bo stawiamy na przykład na niższe marże, i jak mówiłam wcześniej na kompleksową obsługę tego 
klienta, żeby dotrzeć do jak największej liczby klientów  

 
Ok. czyli zmiany które w strukturze zarządzania tym całym procesem które powodują że sprzedaż jest 
większa 
• Tak jak mówię, nowe kontakty, utrzymywanie kontaktów z obecnymi dostawcami i poprzez współpracuję z 

nowymi dostawcami 
• W mojej firmie to jest nowy sprzęt nowe technologie, na pewno konkurencyjna cena i rozszerzeniu zakresu 

usług i jakość wykonywanych usług 
 
Czyli zwiększenie jakości i zmniejszenie ceny zwiększenie stopnia zadowolenia klienta. Ok. a panie 
Łukaszu  
• Nowe technologie, u nas jeszcze jest plus taki ze jak mamy nowe technologie możemy klientom 

zaproponować, jakość obsługi to jest ważne bo dla klientów liczy się czas też ważne jest żeby patrzeć 
oczami klienta żeby tak naprawdę, w utopii toby było tak że nasza firma robi biznes po to żeby klient się 
rozwijał a to co my tam zyskujemy nasza firma to jest dodatek to by było tak doskonale, ale ważne jest aby 
patrzeć co klient przez to osiągnie jakie były by dla klienta zyski i wtedy klient potrafi docenić no to jest jakość 
pracy, jakość usługi 

 
Pani Haniu  
• Na pewno wprowadzenie nowych produktów, no również szkolenia pracowników żeby ta informacja była dla 

nich jak najbardziej łatwostrawna i przyswajalna no i co jeszcze, dbanie przede wszystkim jeszcze o to żeby 
ten klient był zadowolony to się wiąże również z tym żeby ułatwić mu dostęp do produktu a także w miarę 
szeroką możliwość zakupu danego produktu czyli chodzi mi tu o różnego rodzaju formy zakupów czy to na 
raty czy coś takiego żeby ten wachlarz proponowany klientowi był jak największy  

 
A powiedzcie mi z jakimi przeszkodami się spotkaliście podczas wprowadzania innowacji firmy, w waszej 
firmie. Pani Asiu  
• Z rynkiem pracy nie ma fachowców na przykład zdarza się że dane stanowisko to już jest specjalizacja 

branżowa szukamy kogoś przez kilka miesięcy i też wierze się to z dodatkowymi kosztami bo głównie polega 
to na odkupywaniu pracowników od konkurencji, i jeżeli już się odkupuje to trzeba zapewnić lepsze warunki, i 
trzeba zaoferować lepszy samochód służbowy, lepsze jakieś świadczenia typu prywatne ubezpieczenie 
medyczne itd. Czyli to jest dużo większy nakład finansowy jeżeli chodzi o samych pracowników, plus nowe 
technologie które pozwalają na lepszą obsługę klienta co też wiąże się z tym że u nas te nowinki są a coś co 
się sprowadza z zagranicy też nie działa 

 
Ok. czyli takim ograniczeniem są pracownicy ich dostępność 
• I dostępność produktu, bo jeżeli np. nie wiem chcemy zamówić jakaś maszynę która jest nam potrzebna do 

biura a na naszym rynku nie ma a jest konieczna to leżymy i czekamy aż wreszcie ktoś zacznie to 
sprowadzać i to jest problem  
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Panie Władku  
• No większość problemów jest znana to finansowy i czasowy bo jeżeli jest innowacja to wymaga czasu i nie 

zawsze mamy czas żeby to wdrożyć i wprowadzić kwestia zapoznania się z tym, to wymaga, nie zawsze się 
chce nie każdemu się chce nie zawsze ma się czas to jest utrudnienie. Każda innowacja jeżeli chcemy 
wprowadzić to wymaga pewnego czasu na przemyślenie jak to wprowadzić zapoznanie się przynajmniej z 
rozwiązaniem technicznym no tego nauczenia się czegoś. 

 
A finansowe to znaczy? 
• Czasami trzeba coś kupić wyłożyć te środki a to zawsze jest związane z pewnym ryzykiem, z zasadami 

finansowania danego przedsiębiorstwa jak to teraz sfinansować ze środków własnych czy połączonych czy 
wziąć kredyt i jaki czy komercyjny czy kupiecki czy listing czy zabiegać o jakąś dotacje prawda. Jeżeli 
stwierdzimy że chcemy zabiegać o jakieś pieniądze specjalistyczne dajmy na to z unii i teraz pytanie czy 
nakłady czasowe związane z tym będą opłacalne bo nawet jeżeli ja otrzymam kredyt unijny na wprowadzenie 
danych technologii to teraz pytanie czy koszty całkowite tego kredytu mimo umorzeń czy makro 
oprocentowania nie będą de facto większe niż kredyt komercyjny bo jeżeli przyjmę że żeby otrzymać ten 
kredyt musze wypełnić ileś papierków muszę przedstawić biznes plan musze zabiegać w urzędach zostać to 
się okaże że wzięcie kredytu zwykłego komercyjnego w jakimiś tam komercyjnym banku będzie dla mnie 
tańsze de facto licząc czas jaki stracę na to tak że tu wprowadzając nową innowację to jest związane z 
czasem z czasem nauczenia się danej technologii przyswojenia sobie, czasem przeszkolenia osób tak jak 
tutaj mówimy i przemyślenia jak to wprowadzić 

 
Pani Aniu a pani się zgadza z tym że głównym kosztem głównym (…) przy wprowadzaniu innowacji to są 
kwestie finansowe i kwestie czasowe.? 
• Znaczy myślę że koszty finansowe na pewno bardziej niż koszty czasowe, ale tu znów musimy przyjąć 

zależy jaka to jest branża bo jeden ma i stać go na to aby poświęcić tyle a nie mniej czy więcej czasu na to 
żeby jakaś tam innowacje wprowadzić a inny nie ma na to czasu i tak jak tu Władek mówił idzie do banku i 
bierze kredyt komercyjny a ktoś inny sobie wydrepcze bo ma tyle czasu żeby wydreptać natomiast na pewno 
nakłady finansowe są bardzo ważne bo wprowadzanie jakiejkolwiek innowacji z tych które tu mówiliśmy 
zaczynając od nowych technologii, po pracowników po szybkość działania na to są potrzebne środki 
finansowe na pewno nowe technologie są najdroższym tutaj nakładem finansowym ale na pozyskanie 
nowego pracownika tak jak mówiła Joanna są czasami tez bardzo duże koszty na pewno tutaj środki 
finansowe są bardzo ważne. 

• Zawsze wiąże się to z ryzykiem że będą jeszcze większe niż się planowało, tak mam na myśli znowu 
otwarcie dwóch oddziałów w mojej firmie na terenie polski gdzie na początku zamierzeniem było żeby 
sprowadzać te oddziały terenowe, miały zamawiać w głównej siedzibie tu w poznaniu tylko wyłącznie na 
potrzeby czyli pod konkretne potrzeby klientów, klient zamawiał to i to i po prostu ponieważ mieszkał czy 
pracował akurat czy przedsiębiorstwo znajdowało się bliżej tamtych oddziałów terenowych to wiadomo że 
wiązało się t o z tym że szybciej jakby był obsłużony z tym że takie było zamierzenie ale niestety rynek 
wymusił jakby większe nakłady finansowe ponieważ musieliśmy otworzyć dwie hurtownie na terenie tych 
oddziałów gdzie klient który zwrócił  się o takie podstawowe urządzenia, nie specjalistyczne mógł je otrzymać 
od tzw. ręki, że leżały na półce, nie zwrócił się wtedy do konkurencji nie szukał gdzie indziej ale po prostu 
takie podstawowe urządzenia były dostępne od ręki tak że tutaj nakłady finansowe były przy otwarciu tych 
dwóch oddziałów o wiele większe niż na początku zakładano 

 
A czy jeszcze jakieś inne bariery związane z wdrażaniem innowacji w firmach się wam nasuwają. Na 
przykład opór ludzi ? 
• No tak wprowadza się super system informatyczny który ma bardzo dużo funkcji, super dużo funkcji ale co z 

tego jak użytkownicy korzystają z podnieś słuchawkę wykręć numer odłóż słuchawkę i pomimo szkoleń, po 
mimo chęci góry, nadal są te trzy podstawowe operacje chociaż gdyby wykorzystali więcej funkcji tych 
telefonów to by zyskała na tym firma i oni sami chociaż jeszcze o tym nie wiedzą  

 
A jeszcze jakieś przykłady na temat bariery ludzkiej się nasuwają ? 
• Tak samo jest z programami komputerowymi które są bardzo często sieciowo wprowadzane do firm aby 

ułatwić pracę a ludzie jednak nadal robią to co robili bo uważają ze to jest lepsze bo nie chce im się czasami 
uczyć to z tego wnika, a czasami jest tak że jak się jednak nauczą to stwierdzają że jednak rzeczywiście to 
jest super i trzeba było tak od początku ale jest grono ludzi którzy są oporni na wprowadzanie jakichkolwiek 
innowacji mimo że one mają im ułatwić prace to nie ma to jak kartka i długopis  

• Tak samo jest z klientami że chcielibyśmy żeby klienci składali zamówienie mailem albo ewentualnie przysłali 
je faksem ale niektórzy klienci uparcie dzwonią i wolą wszystko załatwić przez telefon co zajmuje dużo więcej 
czasu niż tak naprawdę wklepanie treści i wysłanie maila, staramy się nawet nie wiem nagradzać to że jest 
wprowadzenie tego systemu wrzucanie wszystkiego do maila czy nawet faksem ale nie każdy się jakby na to 
godzi że są klienci starszej daty którzy nie lubią innowacji i chcieli by żeby wszystko było jak do tej pory nie 
zgadzają się na to mimo że mają jakieś zakłady które produkują super nowoczesne produkty ale pewne 
rzeczy wolą załatwiać po staremu  

 
A w jaki sposób opór tej materii ludzkiej można przełamać żeby ona chciała skłonić się do tej innowacji 
pani Haniu? 
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• Myślę że jakieś szkolenia, rozmowy w jakiś sposób  
 
A to działa ? 
• Trudno mi powiedzieć nie wiem, czasem pewnie zadziała ale są ludzie tacy faktycznie bardzo oporni którzy, 

nie zadziała nic dopóki ten człowiek sam się nie przekona jak Ania mówiła że spróbuje zasmakuje że 
faktycznie tak jest lepiej. Ale co go do tego przekona czasem nie wie nikt  

• Ale to jest proste opór ludzi przed innowacjami wychodzi z niechęci do uczenia się i z zagrożenia że ja teraz 
wprowadzę nową technologię to pracownik jest zagrożony że, i teraz jeżeli pracownik uświadomi jemu się że 
tam sam przyjmie to że ta innowacja ułatwi mu życie a po drugie nie jest dla niego zagrożeniem to jego nie 
trzeba szkolić on się sam przeszkoli. A szkolenie jeszcze nic nie daje bo jeżeli pracownik jest na siłę 
szkolony, tak jak mowie on stwierdzi że to mu ułatwi życie a z drugiej strony to nie jest zagrożeniem dla niego 
nie tyle że zwolnieniem tylko że stwierdza że robiłeś to tyle czasu ci zajmowało to jeszcze będziesz robił 
następna czynność dołożenie mu obowiązków to sam się że tak powiem wdroży to. A z punktu widzenia 
pracownika to po co ja mam to obsługiwać szybciej sprawniej będę miał więcej czasu i pracodawca dorzuci 
mi obowiązków  

 
Ok. pani Kasiu w jaki sposób można  
• Nie wiem ja takich problemów nie mam u mnie w firmie więc one mi są nie znane  
 
Czy jak wprowadza pani nową technologię nowy sposób obsługę dla klienta i okaże się że pani pracownic 
mówią nie, nie  
• Nie miałam jeszcze czegoś takiego. Ja mam małą firmę także u mnie czegoś takiego nie ma przyjeżdża 

sprzęt serwisant pokazuje i jest praca dalej  
 
 
 
A jakbyście mieli powiedzieć czy produkty waszych firm są innowacyjne panie Łukaszu ? 
• Chciało by się myśleć że tak  
• Ja myślę że tak w tej branży którą ja prowadzę to tak 
 
Pani Asiu  
• Tak na pewno, mamy taką świadomość tylko są to rzeczy dosyć drogie także na pewno niektórzy klienci wolą 

coś co jest tańsze i gorszej jakości dlatego że jest tańsze ale na pewno jest innowacyjne  
 
Pani Haniu ? 
• Sam produkt może nie zawsze ale sposób sprzedawania, informacji klientów to na pewno  
 
A co należy zrobić żeby produkt był innowacyjny? 
• Znaleźć lukę w rynku, i taki produkt którego nie ma lub taki który zainteresuje ludzi. 
 
A pani, pani Aniu? 
• Na przykładzie branży poligraficznej czy druku książek ja mogę powiedzieć że na czym polega 

innowacyjność to na tym że dużo druków, my bliscy pierwsza czy druga drukarnią w Polsce teraz już 
czasami kupuje się książkę na prezent bo jest ładna okładka nie zawsze ta treść jest ważna, samo złocenie 
czy tłoczenie liter na okładkach to było wprowadzenie czegoś takiego z tym że to też już wymuszał rynek tak 
naprawdę na nas że trzeba było to wprowadzić, ta technologia była na tyle ulepszana, także jest to coś 
takiego co musieliśmy wprowadzić i wprowadziliśmy i to staliśmy się konkurencyjni w stosunku do innych 
drukarni które tego nie miały to też jest ważne  

 
Czyli staliście się państwo bardziej konkurencyjni niż dane drukarnie  
• No staramy się może za chwile się okazać że kolejna drukarnia kupi taka maszynę, wprowadzi nową 

technologię i będzie już robie to cały czas tak na prawdę do przodu to idzie że trzeba śledzić to co się dzieje i 
próbować cały czas być n naprzodzie  

 
A pani Renato  
• Dokładnie tak mi się wydaje że trzeba śledzić po prostu co się dzieje i potrzeby klienta i też wynika z danej 

branży  
 
A jaka cecha  
• Bo u mnie na przykład branża jest bardzo specjalistyczna i te produkty musza być innowacyjne  
 
A powiedzcie mi czy spotkaliście się z patentami? Mieliście coś do czynienia. Czy wasze firmy też się 
opatentowały, a wiecie w ogóle jak się załatwia patent? 
• Tak ale to jest w Polsce ja się spotkałem parę razy ale to jest nie opłacalne tak jak mowie ze względów 

czasowych, sama procedura jest jak i zgłoszenia patentu jak i koszt jest przynajmniej dla takich firm jak 
reprezentujemy jest nieopłacalna sprawa  
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Ok. czyli tu kwestia rozmiaru bardziej odgrywa rolę tak? Takie firmy jak pana  rozumiem że to jest zbyt 
duże zaangażowanie czasu i kosztu. 
• No czasu, czasu bo to akurat znaczy miałem do czynienia ale tak jak powiem nawet współpracowałem tam z 

firmą która stworzyła patent ale to nie zawsze to jest opłacalne. Bo powiedzmy sobie szczerze ja uważam że 
innowacyjność jest bezsensowna innowacyjność jest po prostu wymuszana, jeżeli ja sprzedaje produkt, 
obojętne czy to będzie usługa czy produkt materialny i mi się dobrze sprzedaje no to wprowadzanie innowacji 
jest zbędne bo to wymaga tak jak mówię nakładów finansowych, nakładów czasowych chyba że no to 
wymusza albo otoczenie tak jak w tych wypadkach klient czy odbiorca, a w innym wypadku sama 
świadomość że wcześniej czy później musimy się zmienić  

 
A powiedzcie mi taka zabawa myślowa. Załóżmy że macie do dyspozycji 100 jednostek finansowych może 
być 100 milionów euro lub 100 czegoś więcej jednostki finansowe czyli to co macie w kieszeni. 
Powiedzcie mi ile z tych jednostek finansowych przeznaczylibyście na wzrost innowacyjności firmy ? 
• To też zależy w jakiej sytuacji jest firma bo jeżeli sprzedaż mamy świetną, konkurencji nie mam. Ale też 

wszystko zależy od strategii firmy bo jeżeli jest firma która prowadzi strategię utrzymania klienta 
dotychczasowego z którym współpracuje tak jak na przykład moja firma to innowacyjność jest wymuszona 
przez odbiorców z którymi ja współpracuje, jeżeli to jest firma która prowadzi strategie że każda sprzedaż to 
jest nowy klient to ta firma musi wprowadzić inna politykę innowacyjną. I jeżeli jest taka firma która cały czas 
produkuje np. telewizory jest konkurencja duża, lub samochody jeszcze lepszy przykład to musze chyba 30 
% przeznaczyć na innowacyjność bo modele musza się zmieniać bo jeżeli ja prowadzę firmę gdzie na 
przykład naprawiam maszyny do pisania. 

 
Ale w kontekście pana branży 100 jednostek finansowych 
• Dla mnie to jest proste 30 % trzeba przeznaczyć, bo u mnie to jest kwestia wiarygodności bo jeżeli jestem 

innowacyjny to jestem wiarygodny i akurat u mnie to jest sprawa istotna  
 
Pani Haniu? 
• Z 20% no specyfika branży po prostu większy nakład potrzebny nie jest po to żeby wprowadzić w moim 

przypadku jakiś nowy produkt czy zorganizować szkolenie pracowników to nie są aż tak duże nakłady 
większych kwot  

 
A pani Kasiu ? 
• No bo ja nie wiem jak z tymi jednostkami dostaje się dodatkowo a firma działa sobie tak po prostu  
 
To jest 100 jednostek które załóżmy są zyskiem firmy  
• Zależy od rynku w jakim znajduje się bo jeśli gospodarka znajduje się w fazie wznoszącej to więcej można 

przeznaczyć na innowacje no ale gdybym ja miał to 80 % więcej może. To by przyniosło efekty w krótko lub 
w długo terminowym, w przyszłości ale to wszystko zależy od tego jaka to firma  

 
To znaczy  
• Czy długo terminowa czy krótko terminowa, ale na pewno by przyniosła  
 
Czyli od tego jaki jest cykl koniunkturalny  
• Tak bo jeśli informacje są że gospodarka się składa i powiedzmy że będzie możliwa recesja to nie można 

wydawać wszystkiego w inwestycje bo się może skończyć pod stołem. 
 
Pani Renato? 80 % ?  
• Nie myślę 30-40 % bo nie zawsze wiąże się innowacja z nakładami finansowymi oczywiście często tak ale 

nie zawsze  
 
A ile według was jest to dużo i mało w kontekście tych jednostek finansowych? Pani Asiu? 
• Ja myślę że zależy od roku jeżeli mam zakładając że te 100 jednostek mam na rok. W jednym roku musze 

postawić halę produkcyjną dajmy na to i wiadomo że w tym roku ta innowacyjność i ustawienie tych maszyn i 
hali itd. I wykorzystam na to 80% natomiast w następnym roku kiedy już wszystko będzie stało i działało to 
mogę wykorzystać 20 % że zależy to od potrzeb, jeżeli w danym roku widzę potrzebę żeby na tą 
innowacyjność wydąć więcej i uważam że mi się to jakoś później zamortyzuje to wydaje więcej ale jeżeli nie 
ma takiej potrzeby to wydaje mniej zawsze są tam jakieś ulepszenia które można założyć ale nie zawsze 
wiążą się z tak wysokimi kosztami  

 
A panie Władku dużo czy mało ?  
• Wszystko zależy od sytuacji bo celem firmy jest utrzymanie płynności finansowej jeżeli ta płynność jest u 

mnie gwarantowana to 40 % to jest optymalne można nawet zaryzykować do 50- 60% w ekstremalnych 
warunkach nawet 80% jeżeli koniunktura jest ale celem firmy jest zagwarantowanie płynności finansowej i 
jeżeli ja nie mam płynności finansowej chociażby ze względu na trudności windykacyjne to tu trzeba pod tym 
kontekstem, co mi z tego ze mam 100 jednostek teoretycznie jak nie mam na opłacenie podatku w danej 
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chwili. Teoretycznie zaksięgowanych mam tych 100 jednostek a praktycznie nie mam jeżeli będę działał tak 
jak np. moi kontrahenci to też się stanę niewiarygodny i powstanie wielkie ryzyko. 

 
A byli byście w stanie pożyczyć kilka, kilkadziesiąt, kilkaset jednostek od kogoś aby przeznaczyć na 
wzrost innowacyjności  
• Jak najbardziej, inaczej sobie nie wyobrażam żeby wszystko ze środków własnych  
• Ale też zależy od branży 
• Nie jest w stanie człowiek , firma zresztą według mnie to jest głupota angażować środki własne to, to według 

mnie jest analfabetyzm ekonomiczny żeby w 100% kwestia teraz w jakich proporcjach pół na pół czy i teraz 
kwestia opłacalności inwestycji i kwestia rentowności. Czyli to nie można odpowiedzieć w jednym zdaniu bo 
to wszystko zależy tak jak mowie od rentowności inwestycji, szybkości spłaty no ewentualnie pokrycia w 
majątku to już inna sprawa kwestia uzyskania kredytu 

 
 
 
 
Czyli rozumiem, że mniej opłacalne inwestycje ze środków własnych a bardziej opłacalne z . 
• Nie no to nikt nie wie czy ta inwestycja będzie opłacalna my możemy tylko przewidywać ale możemy sobie 

wyliczyć jaki będzie okres spłaty tej inwestycji prawda. Wspaniale by to było gdyby to był okres 3 letni 
prawda, czy to będzie okres 5 letni czy 10 letni okres spłaty to jest  

 
Wielka niewiadoma. 
• Wielka niewiadoma, bo mówimy o dużych inwestycjach prawda no bo te małe to kwestia czy nam się zwróci 

w ciągu roku czy dwóch bo to jest problem jak szybko jaka jest rentowność szczerze mówiąc tej inwestycji 
kiedy ja tą innowację wprowadzę, bo dajmy na to te 50 jednostek jak mówimy i teraz pytanie czy ja tą 
innowacyjność uruchomię już za miesiąc i ona będzie spłacała mój kredyt czy dopiero za pól roku prawda to 
jest pytanie i teraz jeżeli za pół roku to jaki okres spłaty czy rok, dwa, czy dziesięć lat i to jest istotne. 

 
Ja mam taka prośbę pobawmy się chwile w ekspertów. Jesteście ekspertami mądrymi głowami które 
oglądacie w telewizji i jakbym wam zadał pytanie Załużny że to jest jakiś program telewizyjny wiem że są 
kamery chociaż jeden czynnik mam załatwiony. Jaka będzie przyszłość polskich przedsiębiorców za 5 
lat? 
• Bardzo dobra  
 
Pani Haniu  
• Cud gospodarczy cud.  
• Nie no cudu nie będzie ale według mnie na świecie zawsze jest ze ileś przedsiębiorców powstaje i ileś 

upada.  
 
Ale przyszłość polskich firm za 5 lat tak brzmi pytanie a teraz eksperci mówią? Pani Haniu  
• Chciała bym powiedzieć, że dobry, chciała bym powiedzieć że przyszłość jest świetlana przed nami 

wszystkimi natomiast życie pokazuje że nie zawsze to tak się sprawdza, bo zbyt wiele czynników jest nie do 
przewidzenia w tej chwili także nie wszystko zależy też od tego jaka jest to branża czy jest to branża 
rozwojowa, czy jest to branża jakaś taka ustabilizowana już na rynku i jeżeli tak to można liczyć że będzie 
dobrze. Natomiast dla firm nowo powstających to jest zawsze wielka niewiadoma. 

 
Pan ekspert Łukasz  
• Przetrwają firmy które będą stawiać na wiedzę, na pewno jeśli chodzi o koniunkturę to będzie sprzyjała 

raczej będą spływać środki z unii europejskiej cały czas przynajmniej do dwunastego roku tak mówią, ja 
powtarzam to co słyszałem, no i firmy będą korzystać z tego. Będą korzystać z tego ożywienia po wejściu 
polski d unii europejskiej bo i plus ważne żeby też dostosowały się nie płynęły z prądem tylko potrafiły się 
wybić bo firmy z unii europejskiej jak zaczną tutaj wchodzić to może być bardzo nie dobre dla naszych 
przedsiębiorstw i to odczują tak mi się wydaje  

• Ja myślę ze firmy które potrafią dobrze wykorzystać te środki które nam unia europejska udostępnia firmom 
to rzeczywiście może to się udać na pewno branża budowlana bo to jest i będzie jeszcze długo i do euro 
2012 pewnie jeszcze jakiś czas to będzie płynęło i to jest bardzo dobra branża i na pewno ci którzy będą 
inwestowali te innowacje wprowadzali no z głową inwestowali nie inwestowali wszystkich środków, czy są w 
stanie wyczuć rynek bo to jest też ważne. 

 
Pan Władek  
• Według mnie to sprawa jest prosta ja nie liczę na żadne środki unijne bo te środki unijne wbrew pozorom są 

strasznie drogie dopłaty do rolnictwa tak że te środki okażą się droższe niż w niejednym banku komercyjnym, 
ale w przyszłości widzę bardzo dobrze bo jednym warunkiem jest to że firma w Polsce nie może konkurować 
z firmą zachodnią bo jest na straconej pozycji chodzi głównie na różnice kapitału, ale musi się dostosować 
prawda. I przyszłość polskich firm widzę poprzez dostosowanie się do wymogów. Tak jak tu prężna branża 
budowlana, trzeba znaleźć odpowiedni sektor, i tak jak mowie poprzez innowacyjność dostosować. 
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A wasze firmy jak będą wyglądały w ciągu tego okresu czasu. Załóżmy że to jest góra gdzie jesteście 
teraz w drodze swojego rozwoju. Pani Asia  
• No my jesteśmy w połowie/ 
 
W połowie drogi czyli w tym miejscu. Pan Łukasz  
• Gdzie zaczyna się stromo robić 
 
Pani Ania  
• Ja myślę że tak z 3 centymetry przed czubeczkiem  
 
Pani Renata  
• Ja tak między Anią a Asią, trochę powyżej połowy, tak obiektywnie patrząc  

 
Pani Hania  
• Tak miedzy Asią a Łukaszem  
 
A pani Kasia  
• W mojej branży to pomiędzy panią Renatą a Anią  
• Jeszcze ja w okolicach Hani  
 
To teraz jakbyście mieli siebie wyobrazić za 5 lat. 
• Każdy z nas chciałby być na czubku także  
• Chciało by się  
• Wręcz przeciwnie ja bym nie chciał być na czubku bo bycie liderem czy pierwszym to nie jest strategia mojej 

firmy i moją strategią jest przyjęcie odpowiedniej pozycji i czerpanie z tego korzyści. 
 
Czyli? 
• Czyli ja będę w takim samym miejscu w jakim byłem tak . 
 
Ok. czyli to samo miejsce. Pani Hania?  
• No tak coś koło połowy, taki spokojny wzrost. 
 
Pani Asia? 
• Nie wiem  
 
Na pewno? 
• Tak bo to zależy od tego czy będę miała w Polsce mniej ludzi czy więcej od tego czy wejdą inne firmy z 

zachodu czy nie w tej chwili mam 2 do 5 konkurentów, chodzi mi o ludzi którzy mają poziom znajomości 
branży, jeżeli ci ludzie wrócą z zachodu za 5 lat, to będą ludzie jeszcze lepsi bo będą ze znajomością 
języków itd. Wtedy tak wtedy idziemy do góry, ale jeżeli ci ludzie wyjadą to będzie gorzej i jeżeli wejdą firmy z 
zachodu które ściągną tych ludzi z zachodu to tez będzie gorzej. 

 
Czyli to wszystko zależy albo góra albo dół ? 
• Tak 
 
Pan Łukasz  
• Ja też myślałem o tym kapitale ludzkim to dużo zależy od tego kto będzie pracował w firmie chciało by się 

powiedzieć że na sam czubek dobrze było by wskoczyć ale by się zaczynało ślisko robić i to by nie było zbyt 
przyjemne. 

 
Pani Kasia  
• Ja mam nadzieje to jak znam życie to pani Ania będzie na samym szczycie to ja mam nadzieje jak ten żółwik 

pomalutku zająć jej miejsce. 
• A ja myślę że fajnie by było dostać się na ten sam szczyt ale tak naprawdę to zależy wszystko, czytelników w 

naszym przypadku, druku książek od tych 2 milionów polaków którzy maja wrócić z Anglii Irlandii do polski 
zaczną czytać. 

 
Pani Renata  
• No ja tak myślę że jak dobrze pójdzie to zbliżę się do pani Kasi do pani Ani wydaje mi się że nie za 5 lat to 

nie. 
• Bo to mówię zależy jaka branża jakie nakłady. 
 
Dobra, a powiedzcie mi co mogło by wam pomóc w tej wspinaczce tak żeby szybciej może, lepiej ,na 
pewno 
• Ogólny wzrost gospodarczy. 
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• Stabilizacja jakąś gospodarcza bo to jest też bardzo ważne. 
• Wzbogacenie klientów. 
 
Czyli wzrost zamożności  
• Tak  
 
A co jeszcze jakieś takie inne  formy pomocy  
• Jeżeli będzie mnie stać na wzięcie korzyści finansowych, albo państwo  zapewni mi taką możliwość bez opcji 

że mi później wszystko zabierze w podatku to ok. ale jeżeli będzie tak że coś wezmę a potem będę to 
musiała spłacać przez dwa następne pokolenia to nie bardzo. 

 
Czyli pomoc państwa  
• Państwo w sensie jakiekolwiek dotacje coś takiego  
 
A kto jeszcze byłby w stanie podać wam pomocną dłoń  
• Państwo ale inaczej 
 
To znaczy 
• Zlikwidować bariery i uprościć cały system  
• Czyli bez potrzeby siedzenia cały dzień w urzędach załatwiania czegokolwiek  
 
Czyli takie ułatwienia dla przedsiębiorców  
• Więcej rzeczy do załatwiania np. przez Internet, bez potrzeby chodzenia do urzędu  
 
Internet 
• Ogólnie organizacja pracy musi być dobra  
 
To już o tym rozmawialiśmy na samym początku. A czy jeszcze coś może wam pomóc w tej wspinaczce? 
Jakieś instytucje środki unijne o których rozmawialiśmy  
• Dotacje jakieś  
 
A cos, ktoś kto wam na pewno nie pomoże  
• Na państwo nie liczę, i tak samo na środki unijne  
• Środki unijne bo tutaj też chciałem sprostować bo te środki unijne trafią do nas pośrednio albo bezpośrednio 

bo już samo to że autostrady budują nawet jeśli nie budują  kilka kilometrów to, to będzie tak jakby nas 
dotyczyło bo my szybciej dowieziemy towar wiec to też jest napływ środków unijnych i tu jest korzyść 
pośrednia ale  

• My mówimy o środkach unijnych pośrednio pomogły by gdyby tych środków nie było, bo te środki unijne 
państwo zabiera 100 jednostek i z tego po przetworzeniu daje temu co potrzebuje daje 10 albo 20 jednostek 
przy zaangażowaniu masy czasu gdyby tych środków unijnych nie było to by była dla mnie pomoc bo 
państwo nie zdzierało by ze mnie bo akurat po to aby ktoś mógł dostać ja musze najpierw mieć zabrane 
prawda bo unia nie produkuje pieniędzy tylko po prostu nam zabiera tak, zabiera nam te pieniądze odlicza 
sobie pewną pulę, przekazuje do polski tam jest korupcyjny przetarg na rozdzielnictwo tych środków i z tych 
środków z tych 100 jednostek które zostały zabrane 10 dostaje ta osoba jedna która potrzebuje  

 
A na którym etapie wspinaczki jesteście obecnie, patrząc na skale każdego z was to jest 1/3 drogi 1/5 , 
1/10 drogi. Na jakim etapie wspinaczki będziecie za rok ? 
• W tym pytaniu jest założenie że chcemy się wspinać a ja nie wiem po co się wspinać  
 
Za rok wyżej niżej czy taki ześlizg. 
• No wyżej  
• Jeżeli chce się być wyżej to trzeba iść do góry wiec gdzieś tam wyżej  
 
Ok. i tym pozytywnym akcentem dziękuje państwu za spotkanie.  
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Poznań 5.12.07. 17:00 średnie przedsiębiorstwa 
 
CHARAKTERYSTYKA RESPONDENTÓW 
 

• Branża medyczna  
• Firma handlowo – usługowa 
• Poligraficzna 
• Firma produkcyjno – usługowa 
• Telekomunikacja  

 
Skoncentrujmy się teraz na firmach, w których państwo pracują. Chciałbym, żebyście powiedzieli mi, co 
w przeciągu ostatniego roku udało się wam osiągnąć w waszych firmach? Panie Krzysztofie? 
• Ja bym mógł bardzo dużo mówić tylko, że czas jest cenny i skupię się tylko na najważniejszych rzeczach. 

Bardzo dużo, co roku robimy tylko, że my jesteśmy firmą badawczo rozwojową i jednocześnie my wdrażamy 
to, co wymyślą. Po prostu współpracujemy z Politechnikami z warszawską, poznańską, wrocławską, z 
Akademią górniczą hutniczą. Sama jednostka innowacyjna jest naprawa instytutu pod Poznaniem i nie ma 
żadnej tajemnicy. Zajmujemy się od 20 lat spalinami. Jest to produkcja, spalamy biomasę, czyli to, co jest 
biomasa, to również człowiek. Ale my z wyjątkiem tego tematu to palimy wszystko, trociny, mąkę, odpady 
komunalne, drobiarskie. W tej chwili jest u nas na zainteresowaniu ta ptasia grypa, która równie ż w ubiegłym 
roku dla ministerstwa przygotowywaliśmy urządzenie, którym te ptaszki miały być spalane, ale do tego nie 
doszło. To jest bardziej rozreklamowane niż to jest ważne. Technologia bardzo cicha, co rok rozbudowuje się 
ona, ale żeby nie zakłócać to po prostu tak palimy mówiąc troszkę i zgodnie z przepisami to 
unieszkodliwiamy odpady i wykorzystujemy energię cieplną, która powstaje w wyniku tego spalania. Mamy 
komin lub nie mamy komina, czyli pierwsza wersja jest spalania z kominem mała kontenerowa. Daje ona 
możliwość wyprostowania koło 500 kg na godzinę to jest dużo lub mało. Poznań np. szuka spalarni, która 
będzie spalała kilkaset ton, przynajmniej dziennie i będzie kosztowała 150 mln. jeszcze nie wiem czego czy 
Euro czy zł ale na pewno bardzo dużo. I wszyscy, którzy wokół tej palarni są to albo komitety powstają 
nawet. To jest spalarnia, która znajdowała się w miejscu, jest przede wszystkim ekologiczna. My takie 
spalarnie produkujemy. W tym roku poszliśmy o krok do przodu. Z tego, co emitujemy, czyli dym, smród i 
wiele innych rzeczy, zamieniamy to skropliny. To w tym roku stało się i to jest sukces o, tyle, że nasza 
spalarnia nie ma praktycznie na kominie dymu, nie ma smrodu a ma parę wodną. Czyli z tego, co palimy to 
jest bardzo czyste i to można by było na tyle. Bo teraz może pani, co w medycynie siedzi, bo może w 
poligrafii może działa, w telekomunikacji może mniej, a ale jeśli chodzi o poligrafię to bioksyny, to wszystko, 
co się znajduje szkodliwego w tych opakowaniach, które mają te kolorowe barwy. Jest to bardzo trudny 
temat, ale coś z tym trzeba robić. To jest zakłada taki czy taki to spalamy odpady poprodukcyjne, no to 
trzeba tylko przytoczyć przykład, że jeśli firma farmaceutyczna blisko mnie zawozi te odpady do klina, czyli 
koszty wysokiej utylizacji również nie korzystają z tej energii, która powstaje w wyniku tego spalania, no to 
my praktycznie mamy najtańszą w tej chwili energię cieplną w Polsce. Przegotowujemy się również do 
silnika, to będzie przełom lat 2008/2009. to będzie silnik, co będzie jak kiedyś za króla świeczka, po prostu 
silnik parowy, ale będzie energię cieplną zamieniał w sposób bardziej przyjazny.  

 
Dużo wyzwań. 
• Tak, bardzo dużo. Ja się nie nudzę, także ja poza tym domem to cały czas tylko badania i praktycznie tylko 

badania. Jest nowa firma, raz przyjeżdżają z guzikami, raz przyjeżdża zakład medycyny sądowe, który chciał 
spalić kilka palców, czy jeszcze z innymi materiałami. To robimy, dlatego, że mamy na miejscu spalarnię. 
Mamy suszarnię, czyli to ciepło, co powstaje wykorzystujemy do suszenia drewna. Dużo można mówić, ale 
dziękuję. 

 
Pana Mirka mogę prosić, co udało się w przeciągu ostatniego roku? 
• Ja jestem firma w swojej branży istniejącą od 20 lat i takim trudnym okresie początku, bo nie jestem 

kształconym poligrafem ustawiłem się tak na działanie mojej firmy, moich współpracowników, że 
podejmujemy te wyzwania i to, co nasi klienci zgłaszają. Wyspecjalizowaliśmy się i obsługujemy w Polsce 
jakąś gałąź przemysłu to niestety muszę powiedzieć ten przemysł ciężki w Polsce na początku lat 90-tych go 
systematycznie zniszczono i jakieś szczątki jeszcze zostały. I moja firma produkuje stricte dla kilku 
odbiorców. Jesteśmy, mamy odpowiednie oprzyrządowanie, fachowców, programy komputerowe i 
obsługujemy tych klientów w zakresie ich potrzeb. Świat się stał globalną wioską, to ja odczuwam na własnej 
skórze, bo produkowanie tych np. pół mln ulotek, co miesiąc do Stanów Zjednoczonych dla klienta. Nie ja 
tylko klient coś wysyłał. W tym roku do mnie zatelefonowało, proszę wyprodukować, bo produkcja poszła do 
Chin. A jutro dzwonią i mówią tam coś produkowaliśmy na wielbłądzie do pracy przyjeżdżał w Tunezji. Tam 
im coś nie wychodzi to tu proszę nam zrobić odpowiednio coś tam. I się kilka firm zgłosiło z pewnego rodzaju 
etykietami i te etykiety od półtora roku kupiłem maszynę i wdrażam nowe technologie fleksa. Ta pan 
wspomniał poligrafia to tak sami jak w medycynie jest w lekach, od tego i chirurg to zupełnie inny lekarz niż 
psychiatra. Podobnie jest w poligrafii. Tej poligrafii jest tak, że każdy kojarzy ją z pomysłem Gutenberga, że 
koś tam wymyśli czcionkę i tą czcionką jest pieczątka. Przełożeniem tego pomysłu Gutenberga to dziś prawie 
jota w jotę jest stosowana. Natomiast tych innych działów poligrafii jest bardzo dużo, ponieważ jest bardzo 
dużo materiałów, na których się drukuje. Inna poligrafia jest żeby zrobić napis na kieszenie, inna jest żeby 
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zrobić na opakowanie chipsów, to jest na tworzywie sztucznym, inna jest na papierze, inna na mikrofali. 
Jedną z 4 głównych technik druku, czyli drugi owsetowego i topograficznego to jeden z najszybciej się 
rozwijających się na świecie jest druk fleksograficzny. Kupiłem tą maszynę i powiem szczerze przeżyłem 
przez to opanowanie tej techniki ciężkie czasu, okazuje się, ze to jest troszeczkę w stosunku do techniki 
druku, którą drukowałem na maszynie, co było takie techniczne rzeczy, ale w maszynie było 19 wałków. Jak 
było 3 wałki to nie drukował. A ta technika polega na tym, że są 3 wałki i zawsze wystarczy, że coś cokolwiek 
nie pasuje to już wychodzi źle. Ale jeszcze pracownika aresztowali, bo jest problem z kadrami, jeszcze coś 
się wydarzyło i w pewnym momencie był wielki problem, ale udało się to jakoś opanować i rozwijamy tą tezę. 
Gdyby ostatnie wdrożyny, które się po przebojach udało opanować i nawet myśli moje do następnych 
zastosowań też do celów jakiś, takich gdzie moim konkurentem jest jeden pan i jeden pan z Niemczech. 
Bardzo wąsko. To nie jest to, że to są nieosiągalne procesy czy super trudne tylko po prostu jest taka 
prawda, że jest mało klientów na to. To jest proces specjalistyczny firmy. Obwołuje ich się za to, że zaraz nie 
weźmie, bo nie przebył tej drogi, co ja już przebyłem. A później się okazało jak tak niechcący się za to 
wziąłem, że moi konkurenci to są właśnie tani. I to jest następny wpływ taki globalny gdzie zł zaczyna się 
umacniać i z dnia na dzień zaczyna być bardziej konkurencyjny. A jak kiedyś za 10 Euro np. dostałem 44 zł a 
w tej chwili za 10 Euro dostane 60 zł. To tak wiele razy można być mistrzem świata, a się okazuje, że 
globalny polityce czy w globalnej ekonomii się zmieniło już np. Amerykanin jest bardzie konkurencyjny, bo 
jego pieniądz się po prostu tak spadł, że opłaca się u niego kupować. Także ostatnie półtora roku to było 
wdrażanie tych fleksji. 

 
Ciekawe rzeczy, jak już byśmy mieli się wzbić tak na poziom meta to jak usłyszycie pastwo słowo 
dynamika w kontekście biznesu to, z czym się ono kojarzy? 
• Z rozwojem. 
• Często rozwój, bo przeliczamy to na pieniądze. I to ma pan na koncie to potem łatwiej idzie ze wzrostem, bo 

nie ma innego, nic się z niczego nie bierze. 
• To jest inwestowanie. 
• Bez inwestycji nie ma pan, jeżeli pan nie będzie inwestował w Europie w myśl, to po prostu cofa się pan a jak 

ja panu sprzedaje to jest do pewnego momentu. Rozwój, cały czas w tym, co się robi trzeba cały czas iść do 
przodu, śledzić i już nie wspomnę o konkurencji. Po prostu swój wyrób należy dawać. Jeżeli chcę być się 
starym i szanowanym partnerem to trzeba dbać. 

• Te małe firmy to właściwie jesteśmy my i jeśli taka mała firma to właściciel czy zarządca, jeżeli my 
usiądziemy i nic nie wymyślimy i potem jeszcze przez pól roku nic nie wymyślimy. 

• To koniec. To strata. 
• A postęp jest tak duży, wystarczy w komputerach, wychodzi się z laptopem, tylko ten laptop jest przestarzały. 

Te lampy komputerowe. 
• Trzeba cały czas być na bieżąco, analizować pracę fachową, bez tego to ani rusz. Zresztą jak nasze 

przepisy podatkowe. Tak. 
 
Panie Przemku, dynamika? 
• To przede wszystkim rozwój. Czy to postęp w dojściu do klientów i wszystkie rzeczy, które są potrzebne do 

tej dynamiki. 
 
A jakie rzeczy są potrzebne do posunięcia tej dynamiki? 
• Od takich chyba podstawowych, jakiś sprzętowych, czy oprogramowanie zwłaszcza w jakiś mniejszych 

firmach, co już tam ułatwiają. Coś uporządkują, jakieś powiedzmy zarządzanie komponentami. Tego typu, 
technologiczne, przynajmniej w mojej branży. 

 
Czyli technologia jest takim czynnikiem, który generuje rozwój. 
• Bardzo pomaga przy tym potrzebnym wzroście. 
 
A pani Kasia? 
• Dynamika kojarzy mi się z ciężką pracą. Nawet, jeśli i z głowa na karku. Jeżeli nie będzie tego to żadna 

technologia, komputery, a jeśli ktoś nie umie myśleć to przepraszam bardzo. 
• To wystarczy jedna osoba, która pomyśli i wprowadzi. 
• Nawet tacy ludzi nie potrafią, ja mam parę osób takich. 
• To się tak porządkuje, to pewnie zależy od branży na pewno, ale.  
• Jeżeli ktoś nie potrafi normalnie przychodzić do mnie i obsłużyć normalnie czy tego typu, czego, spadaj, bo 

mi przeszkadzasz to sorry. 
• To mówimy o formach państwowych. 
• No właśnie nie. Ostatnio kobieta mnie tak obsłużyłam jak chciałam jakąś bateryjkę, że bym ją rozerwała. To, 

jaka osoba. 
• To sprawa kultur. 
• Czasem jest tak, że ma taki ten glos. 
• Nie.  
• Szef firmy musi być psychologiem i wyznaczyć odpowiednie zadania im. My z żoną też tak, dzwoni prezes, 

który coś tam od nas chce, mówi chce tam ZUS zapłacić, za ten samochód i tysiące innych osób a ona może 
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nie przez niską kulturę, ale ton głosu zniechęca klienta i dostała zadanie, że może telefony odbierać. Przykro 
mi, teraz tak nie ma. Każdy musi to tak z pracownikami. 

• Ale są predyspozycje pewne. 
• To jest tak jak z dziećmi,. Ja mam 3 dzieci i każdy jest inny. Zawsze jak ich obserwuję jak się bawią w 3 to 

jest draka, jak są po dwóch to zawsze jest w porządku. Zawsze patrzyłem jak to się dzieje i nawet 
rozgryzłem, na czym to polega. Ale to samo trzeba umieć zastosować w firmie i te technologie. Jak się jakieś 
negocjacje prowadzi, nie trzeba być jakimś super specjalistą ani z góry zakładać jakiejś strategii ze się kogoś 
przekręci ale trzeba umieć sobole to zidentyfikować i jakoś te decyzje w oparciu o doświadczenia 
podejmować. 

 
Pani Mario, słowo dynamika? 
• Przede wszystkim z działaniem. Dlaczego, dlatego, że bez działania i to tak w szerokim zakresie nie ma 

żadnych efektów. To pozostaje jakby na starcie, czy na chceniu i można usiąść i powiedzieć, ze chcę mieć 
większe obroty, pieniądze, ale nic się w tym kierunku nie robi, alb robi się takie minimum, że nie starcza 
generalnie na przeżycie. Mało tego, w tym momencie wychodzi z się z założenia, że się coś komuś należy i 
to jest po prostu szokujące. Po prostu pracuję z najróżniejszymi ludźmi i wydawało mi się, że to jest historia. 
Nie. Tym ludziom nie zależy na zajmowaniu się czymkolwiek. Teoretycznie tak, ale to jest tylko teoria. Jak 
przyjdzie co do czego i jest działanie to nie bardzo chcą się spełnić w pracy.  

 
A tutaj padło słowo rozwój bardzo często. Od czego zależy rozwój takiej firmy jak wasza? 
• Że jest się bardzo rzetelnym. Przede wszystkim, jeżeli dany wyrób produkujemy , klienta nie można oszukać. 

Nie da się.  
• Da się tylko raz. 
• Tylko jeden raz. Jeżeli są stresy, jeżeli rzeczywiście my myślimy poważnie i przyszłościowo to przede 

wszystkim trzeba ten wyrób musi być dobry. Moje firma bardzo długo jest na rynku, nasza firma 
przepraszam, nie moja. Jest na rynku długo, ale to tylko, dlatego, że jesteśmy rzetelni. Wiarygodni. I to, co 
sprzedajemy, produkujemy jest no możliwie na najwyższym poziomie. Z najnowszych technologii, bo to 
przede wszystkim jest istotne. To skończyły się te czasy, że ktoś kupił jakieś urządzenie o nienajlepszym 
designie. W tej chwili wszystko musi być na najwyższej półce. 

 
 
 
Czyli rozwój zależy od rzetelności przede wszystkim tak? 
• Tak. Od technologii, bo to wszystka rasa się z tym łączy. Ale przez rozwój dzięki zdobywaniu nowych 

klientów, no musimy czymś klientów przekonać do siebie. To nie jest tak, że i to potem nawet nie trzeba 
wielkiej reklamy. Wystarczy, jeżeli jeden, drugi, piąty się przekona to się potem tak pocztą pantoflową. Na 
pewno my się również jesteśmy w prezentach branżowych, ale z tych branżowych to jest taki mały procent, 
tak dobra opinia się po prostu jedna nad drugiego, w branży ludzie się znają. I nie można liczyć na 
pobłażanie. Jesteśmy raz sprzedamy i klient, co od nas kupi to już od razu opowie następne, idź albo nie idź. 

• Dobry klient zna tylko 5. a zły 55. 
• Tak. 
• Dokładnie. Tak niestety. Taka jest sprawiedliwość. 
• Jeszcze tutaj mógłbym powiedzieć, że też przynajmniej u nas jest to poważane, że jakość to jest ważna 

rzecz, ale jeszcze ta praca w kolektywie. Jeśli np. jest grupa w tym kolektywie jest jeden by nie zrobił, co do 
niego należy to praktycznie pozostali by mieli o wiele trudniej, a wręcz nie mogliby wykonywać tego. I tutaj u 
nas jeszcze jest coś takiego jak samokontrola, czyli jednocześnie jeden drugiego kontroluje. Jeśli ktoś coś 
zrobi źle to ma wpływa na drugą osobę. I to u nas na produkcji jest bardzo widoczne. I można gonić u ludzi i 
niewiadomo, co mówić i przemawiać, żeby to było bp żeby to pasowało. Ale jeśli badaniami, bo ja głównie 
badaniami też się zajmuję i kontroluje te badania. Gdyby badania stały w tym miejscu a nie byłoby tego 
stałego kontaktu z Akademią Górniczo-Hutniczą, bo to jest nasz największy partner to praktycznie w 
kolektywie nie moglibyśmy działać i tutaj ja myślę, że technologie oczywiście jakość i nowoczesność, ale. 
Czyli zespól tworzy jakość, tworzy wszystko. Jeśli zespół jest dobry to można dużo zrobić. 

• Ale oprócz tego, takie jest moje zdanie, na pewno pracownicy musza być dobrze przygotowani. Dobór 
pracowników jest taki sukces, bo przede wszystkim, od czego m.in. zależy rozwój. Technologia to jedna 
rzecz, ale to są ludzie. I jeżeli nie będzie odpowiedniego doboru tych ludzi. No każdy do czegoś się nadaje i 
to trzeba wiedzieć, czuć, przy stwarzaniu tej firmy. Potem zostaje pewna grupa osób i oni ciągną cały wózek i 
trzeba się. Jeżeli nie jest właścicielem ani współwłaścicielem to musi się utożsamiać z firmą a my musimy go 
mobilizować nagradzając, nie do przesady, ale to ma być wynagrodzenie ma być motywacją. Poza tym, to 
też zależy od człowieka czy ktoś lubi to, co wykonuje, czy jest pasjonatem, bo nawet może być kobieta z 
dziećmi małymi, najważniejsze jest to, czy ona zrobi swoją pracę, bo to jest istotne. A nie przychodzi, za 8 
godz., to te czasy już dawno minęły i jeżeli to zrozumie pracownik, osoba, która przychodzi do nas to też to 
będzie ten kontakt. 

• Rozwój to jest inwestowanie w siebie i pracowników. I to jest jakby podstawa do tego rozwoju, bo następne 
to są technologie, pieniądze, wszystko. 

• Przede wszystkim tez trzeba dać, bo wiadomo, że zależy jeszcze od wieku, kogo przyjmujemy do pracy. Bo 
jeżeli teraz młodzi już po Politechnikami czy nawet po Uniwersytetach mają inne spojrzenie to uczymy się 
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wzajemnie, a oprócz tego trzeba całe życie się dokształcać. Bo zwłaszcza w technikach. Jeden dzień i 
koniec, jesteśmy do tyłu. Cały czas do przodu, także, ale współpraca z ludźmi, nie jest to łatwe. 

• Miara rozwoju jest taka, że zwody umierają.  
• Tak. 
• Jest tak, że w pewnym momencie nie ma już kołodzieja, a w pewnym momencie nie ma gościa, który kiedyś 

tam z czcionek składał gazety. Dziś jest inny zestaw, inne rzeczy. I to jest cały czas rozwój, bo technologia, 
którą robimy, czy naprawa samochodu nadal polega na tym, że samochód ma jechać, ale tamten samochód 
ileś la temu nie miał komputera, a dziś ma komputer i już dziś jest potrzebny mechanik, co ma wiedze z 
elektronik praktycznie. 

• Jest postęp. 
 
Panie Przemku, od czego zależy rozwój? 
• Rzetelność, systematyczność, bardzo ważna jest fachowość. Także, kiedy klient wie, że zrobiłem coś, czego 

inny na pewno nie zrobi, szybko i dobrze to nawet, jeśli nie będziemy punktualni, że coś tam nie dopatrzymy 
to i tak podstawa, żeby powiedział, że jesteśmy fachowcami, ale jesteśmy tylko ludźmi, możemy się pomylić. 
Od razu nie jest tak, że zeszła na psy i że to jest kiepska firma. Także ta fachowość to po jakiś szkoleniach 
nowych technologii. Tez kształcenie się samemu, czytanie jakiś pras fachowych. I też szukanie nowych 
odbiorców, przede wszystkim to. 

• Mi się postęp kojarzy jeszcze z odwagą. 
• Ma pan rację.  
• Np. trzeba wziąć jakąś maszynę w leasing albo trzeba podjąć jakąś inną decyzję, szczególnie przy nowych 

rzeczach, bo to wszystko mówimy tu o tym, ale sukces ma wielu ojców, natomiast porażka to właściciel płaci. 
Komornik przychodzi i nie ma. 

• Trzeba mieć odwagę. 
• Jeżeli ciągle będziemy tylko myśleli tylko do tego momentu np. na bazie naszych pieniędzy, które mamy 

wypracowaliśmy, raz mniej, raz więcej, ale nie podejmiemy tego ryzyka to jak pan mówi. Naprawdę nie 
mamy tej potrzeby po to jest inna branża, nie musimy brać maszyn itd. w leasing, ale rzeczywiście gdyby 
była taka konieczność też byśmy musieli zaryzykować. Albo chcemy być do przodu pójść, bo to wymusza 
technologia. Ona jest tak droga, że nie zawsze, tu poligrafia może jest troszkę droższy, ale też u pana do 
tych gwarancji. 

• Ale jak ktoś ma mało pieniędzy to też patrzy, w co inwestować. Np. ja mogę przytoczyć pięćdziesiątki 
przykładów, gdzie poznańskie firmy zakupują wiele maszyn, używane maszyny i trzykrotna wartość później 
tej maszyny ładują w remonty żeby mieć maszynę sprawną. Dlatego to jest najgorsza rzecz, jaką się robi, 
kupuje się maszynę starą, używaną. Oni się po prostu cieszą, Niemy itd. to się likwiduje, a my chętnie 
bierzemy i to 3 razy nas to kosztuje. To jest najgorsza rzecz, co my umiemy robić. Kupować tanio stare 
rzeczy. 

• To zależy. To jest indywidualne. 
• To nie jest indywidualne. 
• Jest, bo wie pan co. 
• Pan kupuje nowe maszyny i one będą długo funkcjonowały. 
• Kupiłem 2 lata temu na targach przypadkiem poszedłem na targ i spodobała mi się maszyna za równy milion 

zł. jeszcze mi opuścili tam 50 tys. Euro i tu się potwierdza, że w tej chwili się tylko martwię, żeby zrobić 
robotę, bo wszystko się psuje w momencie, kiedy stracę. Samochód też się nie psuje jak nie jeździ i tak 
samo jest z maszynami i ze wszystkim. 

• Ale pan jest właścicielem dla siebie, bo pan jest właścicielem, ale ja mówię o takich firmach czy np. 
udziałowcem jest Niemiec i on bardzo chętnie sprzeda starą u siebie maszynę, którą on wie, co z nią zrobić i 
bardzo dużo zarobi tam. Kupi ją załóżmy za 100, sprzeda za 300 i te pieniądze się jemu zwrócą, ale nie 
naszej polskiej firmie. 

• Ale w mojej branży jest tak samo, w drukarniach, gdzie inwestorzy są Niemcy, Francuzi czy inni. 
• Tak maszyna nowa, a wałki stare. 
• Nie to tak już nie ma. Z gwarancja kupuję, są światowe firmy, które nie pozwolą sobie na to. Są 3 czy 4 

światowe firmy, to firmy mają większą marką w naszej branży niż Mercedes. To są światowe firmy. A te, 
które nie, bo to tak jest właśnie rozwoju w firmach, że firmy, które są drogie a kupują rzeczy topowe, zegarek 
Omega, RolsRoys czy coś to one już mają 100,170 lat na rynku. Pojawiają się firmy takie Daewoo, firmy 
takie można powiedzieć prawie firma krzak, bo oni opierają się na innym sposobie amortyzacji, na innym 
sposobie rozliczenia nawet finansowego i ile to trwało 20 lat. 

• Mój szef, jest kierownikiem i on się przejechał na dwóch samochodach. I mówiłam mu na zasadzie, szefie 
weź w leasing nowy. Ty to zajedziesz, do widzenia, tego., Jezu, jeszcze mam nad sobą dyrektora, jeszcze 
panią akurat główną księgową, ale na potrafi jako jedyna iść do przodu. 

• Postępowa. 
• Ustaliliśmy, że tak i teraz mamy 3 nówki sztuki w leasing i wszystko jest ok. Razem z jakimiś tam bajerami, 

dokładnie. 
 
Co się wiąże jeszcze z inwestowaniem poza szansą popsucia się? 
• Firma może zbankrutować, moda się może zmienić. Im szybciej pędzi świat tym to ryzyko np. szybciej może 

nastąpić. Autentycznie coś tam kupiłem, drożeje wszystko a się okazuje, że klient sprzedał swoją firmę firmie 
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3N, to jest taka popularna firma, co produkuje wszystko na świecie i dla medycyny i dla tego i ona jest 
światowa firmą i już mnie nie znają np. totalny klient mi umarł. 

• Ale trzeba ocenić sprzedaż i produkujesz tyle i sprzedajesz może tylko połowę i już pada. To są takie 
przypadki, które bywają. 

• Jak się całą strategię rozwoju oprze na jednej rzeczy, bez takiej alternatywy, bez wentyla, czegokolwiek to 
zawsze jest prawdopodobieństwo, że jak coś się wydarzy to ryzyko jest duże to wtedy przychodzą kłopoty. 

• Jeśli firma najczęściej ma 35% od jednego dostawcy należy zadzwonić taki dzwonek, szukaj innej drogi. 
• Nie można przekroczyć pewnych obrotów. 
• Tak, dokładnie. Że jak się jedno sypnie to żeby można było wstać, mówi się trudno. Jest nam ciężko, ale jest 

nam dobrze. Na tej zasadzie, że wychodzimy, jest ciężko, ale jesteśmy na rynki i jakoś żyjemy. Może ciężko, 
bo ciężko, ale zawsze. Są wzloty i upadki. Jak w życiu. 

• To jeszcze zależy od koniunktury światowej, bo były takie sytuacje, że w 2000 r. Krzaklewski sprzedał pół 
Polski z wózkiem i nagle się okazało, że w Rosji w 98 roku Rubel bardzo spadł i cała gospodarka spadła. I 
można być bliższym świata i takie inwestycje mieć zrobione i pewne rzeczy są fajne, bo jak pan jest dobrym 
fryzjerem i pan zainwestował trochę to i tak ta pani przyjdzie sobie głowę uczesać do pana na Sylwestra, bo 
nie. A w pewnych technologiach to jeden telefon i tam gdzieś w Bangkoku będą produkowali, bo tam jest 
lepsza koniunktura. Także to zależy i od położenia geopolitycznego zależy i od wszystkiego. 

 
Często też się mówi, że w Polsce jest trudniej prowadzić firmę niż w Unii Europejskiej. Czy zgadzacie się z 
tym? 
• No tak. 
• Pewnie. A jacy urzędnicy. 
• Prze[pisy przede wszystkim są czytelne. Dostaje pan książeczkę, ja dawno nie byłem w Niemczech, ale przy 

otwieraniu działalności gospodarczej przynajmniej w Niemczech to dostaje pan po prostu broszurkę 50 czy 
60 kartek i ma pan przepisy, które przez 3 lata będą obowiązywały. 

• W Irlandii 50 lat. 
• I to naprawdę pomaga. A u nas to. 
• Nigdzie się tak nie zmieniają przepisy i są tak liczne jak w Polsce. 
• W Polsce nie ma wcale przepisów. 
• Jest ustawa a nie ma rozporządzenia. 
• W październiku wziąłem nowy samochód w leasing i w listopadzie mi księgowa powiedziała, że jeszcze mi 

od wpłaty nie może odliczyć. A sprzedałem jeszcze jeden samochód, który miałem też na firmę i księgowa mi 
2 czy 3 dni temu mówiła, jak pan sprzeda w ciągu 5 lat to i tak ten procent proporcjonalnie trzeba będzie 
zapłacić. Przepisy się zmieniają w trakcie realizowania inwestycji. 

• Tak. 
• I dotyczą czegoś. Nie może być takiej sytuacji, że ktoś zrobi biznes plan jak kiedyś nam Kołotko zafundował, 

że było założone, że podatek dochodowy będzie, co roku od 4% a on mówi nie, to za 2 lata to zmienimy. 4% 
to jest rentowność mojej firmy przez cały rok. Jak ktoś coś produkuje i tam niektóry handlowiec żyje na marży 
3% jak się podliczy ze wszystkiego. Także czasem te kilka, % co dajemy urzędnikowi kładzie iluś letnie 
działania. 

 
Czyli zmienność przepisów jest takim głównym czynnikiem, który wyróżnia polską. 
• I z niekompetencją urzędników. 
• Tak. 
• Ale przede wszystkim to naprawdę ludzie jesteśmy bezsilni, bo przede wszystkim to wystarczy jedna 

kontrola. 
• Miałem 3 w ciągu 4 miesięcy. 
• I to przy zmianie, jak pamiętam jak skoczył VAT na reprezentacje i kontroli i urzędy skarbowe dokładnie 

wiedzą, kiedy przychodzi taki mało czytelny przepis i oni przychodzą naprawdę. Ileś lat temu, 5 czy 8 lat 
temu przyszli, całe zakupy ciasteczka, całe szczęście, że firma nie była bardzo łakoma, bo żeśmy z torbami, 
ale wystarczyło nałożyć na nas tylko te sankcje. To już były bardzo duże pieniądze dawno temu. Nie 
rozłożyły nas, ale sam fakt, że to było niesmaczne. I od tego czasu nauczono nas, że 3 razy pomimo, tego, 
że mamy biuro rachunkowe 3 razy sprawdzamy czy naprawdę tak jest. 

• Ale na tą wycieczkę pani nie chce jechać. 
• Ale w tej branży już nie jest tak intensywnie. 
• Jest problem czy odrzucić koszty. 
• Nie robimy, i właśnie, czego nie robimy. Nie podejmujemy wątpliwych decyzji, czyli takich, które by mogły 

ewentualnie dawać jakieś światło albo szanse z urzędu skarbowego, który przyjdzie. Żeby, tak nauczyli 
ciasteczkami. 

• Ale powie pani, wszyscy farmaceuci szkolą się w Meksyku. 
• Ale, po co nam się szkolić w Meksyku. 
• A ile na kursy jeżdżą. Ja codziennie dostaję 3 takie broszurki, kursy Anglia, a szczególnie te kraje, gdzie jest 

ciepło, ładna woda. 
• Nie, przyjęliśmy zasadę, że nie podkładać się, bo to nie jest żadne ryzyko. My mamy tyle swoich pieniędzy 

prywatnych, że jeżeli chcemy, wyjeżdżamy a nie na zasadzie firmowy tylko to, co jest przejrzyste. Bo to 
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pozwala bezpieczeństwo nam zachować. Nie, urzędy skarbowe rozkładają zakłady, nie ma najmniejszego 
sensu. 

• Ja mam wszystko w leasingi i na kredyt. 
• Zgadzam się, bo w każdym momencie może pan w zależności jeszcze, jaką umowę pan podpisał, albo nie 

jest pana. 
• No nie jest moje. Bo nie dostałem od ojca tego, bo tak to by było, że przepiłem czytam straciłem ojcowiznę. 

Po prostu, żeby istnieć się rozwijać, i stworzyć 20 miejsc pracy to ktoś mi tam pomógł w 97 roku. Doszedłem 
do wniosku, że ze swojego życia nie jestem w stanie zarobić tego i teraz jest to nieustanny rozwój w oparciu 
o nie swoje pieniądze, bo nie jesteśmy w stanie jeszcze dotrzeć, jestem na podatku liniowym to cokolwiek 
zostaje, ale były takie lata, które były gorsze to jak policzyłem ile zarobiłem to mi wyszło, że zarobiłem mniej 
niż najlepiej zarabiający mój pracownik po roku. Po całym roku, p zysku, po podatkach, po podzieleniu ileś 
set godzin miesięcznej pracy mojej i żony to wyszło mniej niż najlepszy drukarz, który u nas zarabia. Ja nie 
mówię, że co roku, bo tak byłoby już bez sensu.  

• Ale bywa czasami tak, bywają takie lata, że jest po prostu ciężko i należy się zastanowić, dlaczego. Co się 
stało? My nie mieliśmy akurat takich lat jak u pana, ale tez były skromne. To jak w życiu, ale rzeczywiście to 
jest rynek. 

 
Polska, a UE pani Mario? 
• To znaczy? 
 
Chodzi o różnice w prowadzeniu działalności. 
• Myślę, że po prostu jest krzywdzące. Tak bym powiedziała w ten sposób. Nie traktujące wszystkich tak samo 

wobec tych samych przepisów. 
• Ale ma się to zmienić. 
• Z tego, co się orientowałam to w momencie, kiedy Polak chciałby otworzyć działalność w innym kraju to musi 

się dostosować do procedur, które tam obowiązują. Natomiast u nas dochodzą jakieś absurdy, trzeba 
obliczać, gdzie tak naprawdę nie służy to niczemu, ponieważ po latach można zawsze zamknąć działalność. 

• Te strefy, czy te. Preferują tych, co mają duże pieniądze i inwestują. 
• Dokładnie. 
• Zakłady mięsne tam nie płaca podatku, więc jeśli zakłady mięsne są obok strefy, które płacą podatek to z 

góry są skazane. 
• Ale to jest województwami. 
• Ale są te strefy, które już Unia nawet zaprotestowała, że u nas istnieją, ekonomiczne. 
• To przymusić te zakłady do tych interesów. 
• Jeżeli przepisy są tak nieczytelne, które można znaleźć tysiące furtek to powodują, że uczymy się 

kombinować jeszcze bardziej niż kiedykolwiek. Myślę ze przepisy podatkowe tam są takie, że nam się 
opłaca, ponieważ to nie jest wysoka ta ulga w podatku. Na, tyle, że każdy zaprzepaści tyle. Jednym z 
przepisów np. albo jak pamiętam jest, że jak ktoś otwiera działalność to przez 3 miesiące może zrobić to na 
próbę. I faktem jest, że wtedy żaden urząd go nie ścignie. Kiedy się nie uda to ma szanse zrezygnować, 
natomiast u nas od razu są przepisy. Oczywiście w tej chwili najbardziej dotyczące obniżonych składek. 
Tysiące przepisów wycofali. Jeśli się kupuje samochód na działalność, po czym się okazuje, że nie można 
sobie nawet składki, bo trzeba mieć ciężarowy do prowadzenia działalności. W każdym z nich potrzebny jest 
ciężarowy. Moja dziedzina nie wymaga samochodu. Po prostu przepisy są nieczytelne i kuszą nas 
kombinowaniem. 

• Zmuszają. 
 
A konkurujecie z firmami UE? To już wiem, że pan Mirek. 
• Konkurujemy i produkujemy. Ja nie chcąco, przepraszam bardzo. Tak się złożyło, że ten największy mój 

klient mnie polecił swojemu konkurentowi, ale z tej samej grupy. Jakiejś kapitałowej, także do Polski 
przyjeżdżają zakłady, a grupa robi 17 mld dolarów obrotu. Nie ma takich zakładów, które by t robiły. I 
konkurujemy, ale i kontemplujemy z nimi. To się stało wszystko otwarcie jednym wielkim organizmem. Byłem 
ostatnio w Danii na spotkaniu z takim Duńczykiem, co produkuje opakowania ulotek, gdzie to wszystko się 
wydaje, że to jest na tym opakowaniu nadrukowane. Nieprawda, etykieta jest wtopiona w opakowanie. Z tego 
samego tworzywa zrobiono. W Polsce akurat są jeden, czy dwa zakłady, którym bym się poradził. 
Pojechałem nawiązać kontakt, żeby to sprzedawać w Polsce jako pośrednik, ale temu Duńczykowi się 
spodobało to, co ja robię i chce to sprzedawać. 

• To tylko się cieszyć. 
• Tam jest robocza godzina w naszych 12 zł w Skandynawii, w tych państwach są bardzo pobory i wszystko i 

tu każdy sobie z tego korzysta. My się staramy tutaj wykorzystać jakieś nasze kontakty czy możliwości 
ściągania stąd czy stamtąd towaru, ale oni są jeszcze bystrzejsi niż my. 

• Ja myślę, że jest bardzo dużo firm, które chcą nam pomóc, wszelkie doradztwa gospodarcze i takie inne 
rzeczy. Ja też to samemu doświadczyłem. Praktycznie sami nie umieją tego robić a biorą za to pieniądze. 
Mówię głównie o tych dotacjach unijnych. Że ja nie wiem ile w tej chwili tutaj jest w tym województwie 
naszym Wielkopolskim, można dostać tylko tyle dotacji województwach mniej rozwiniętych można dostać 
więcej i to być może tak powinno być, tam gdzie niższy rozwój itd., ale ja powiem tak, ja bym to wszystko na 
stawiał. Przepisy akurat w tym względzie są złe, bo przepisy są unijne i my praktycznie nie mamy nic 
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nowego. Mamy tłumaczenie, bo my nie umiemy ich czytać i ja powiem taki przykład, najgorsze to jest to jak 
się korzysta z firmy doradczej, który bierze duże pieniądze za złożenie wniosku np. do ministerstwa 
szkolnictwa wyższego np., my zajmujemy się badaniami, i później taki urzędnik tego ministerstwa kompletnie 
nie wie, o co chodzi. Bo dla niego to jest po prostu technologia nieczytelna. Dla niego technologia jest po 
prostu niezrozumiała. Dla niego w ogóle przepisy są nie. Jeżeli odpowiedź przychodzi z rzędu stołecznego 
miasta Warszawy, że cmentarz Bródno również odpady cmentarne, że po prostu zabytek, który jest i ma 150 
tys. zł to tez jest poufna informacja, za eksploatacje np. cmentarza płacimy, a my proponujemy mu w ciągu 3 
miesięcy zwrot kosztów poniesionych tytułem na nałożonej inwestycji i oni nie mogą z tego skorzystać, bo 
odpowiedź z miasta stołecznego jest, że w przypadku, jeśli zastosujecie w tym urządzeniu termiczne 
przekształcanie odpadów, czyli ta ciśnieniową, co jest nasz patent konsorcjum stosujemy i preferujemy to 
wówczas damy wam zgodę na spalanie śmieci na cmentarzu w Bródnie. To jak można w ten sposób, ten 
urzędnik nie zna się na tej technologii a jemu każą to oceniać. Czyli ja myślę, że my nie będziemy mogli tak 
dużo pieniędzy jak my nie będziemy korzystać z takich firm, które nam naprawdę robią to dobrze. 

• My musimy poczekać. 
• Nie, bo jeśli Polska otrzymuje pieniądze i one przepadają. 
• Ale my cały czas realizujemy te pieniądze. 
• Procedury są nieczytelne. 
• Nieczytelne są. 
• Nawet te pieniądze wróciły do Brukseli, to jest najgorsze. 
• Tak, zupełnie się zgadzam, ale jesteśmy w tej chwili w stanie tylko się wściekać, bo jesteśmy 

niekompetentni. Sami nie umiemy. 
• Pani wszystkiego nie musi wiedzieć. 
• Ja wiem. 
• Od tego ma pani innych. 
• Ja się zupełnie z panem zgadzam, ale to jest właśnie na tej zasadzie, że gdybym ja chciała teraz wystąpić to 

ze względu na to, że jesteśmy, bo jesteśmy bezsilni, co robimy, tak jak sprawdza np., przygotowuję się do 
wszystkich terminów, przepisów, ja nie mówię, że je wszystkie znam, ale przygotowujemy się do przepisów 
podatkowych, tak, że jeśli bym miała ochotę na dotację to my to przeanalizujemy. To jest nasz czas, ale ja 
nie pozwolę sobie na stratę, bo to jest kolejny rok. Ja zdaje sobie sprawę i mnie to wścieka, ale jesteśmy 
bezsilni. 

• To bierze pani kancelarie prawną, nie będę wymieniał, jaką i jak jest grupą doradczą, gospodarczą i po 
prostu przygotowują za panią wniosek, pani przygotowuje taki pliki materiałów i te materiały trafią do 
odpowiednich ministerstw, co dają środki unijne czy tak dalej. I pani płaci z 2.5 do 10 tys. zł, a później pani 
płaci za przyznane środki kupę pieniędzy 3,2% , to jest bardzo dużo pieniędzy. Myśmy wnioskowali o 2 mln 
zł i nie otrzymaliśmy, dlatego że nasz wniosek został przez urzędnika ministerstwa po prostu zgubiony. 
Urzędnika prawie zlikwidowali, ale my jesteśmy do tyłu. To jest bardzo istotna rzecz, bo dla nas te pieniądze 
dopiero przyjdą jak my sprzedamy te urządzenia. Nikt nam na te badania nie daje pieniędzy. Kiedyś to było 
tak, że była Politechnika i dostawały, oczywiście my korzystamy z badań, które były po prostu kiedyś 
opłacane przez państwa, ale to się dawno skończyło i teraz żeby dalej te badania kontynuować to naprawdę 
trzeba. Myśli takich inżynierów jak pan, czy tych młodych, którzy kończą uczelnię to trzeba wykorzystywać a 
nie zamykać przed nimi tam możliwość pracy w Polsce. Przecież mamy ile młodzieży takiej zdolnej, która 
gdzieś tam najlepsze laury zdobywa a u nas praktycznie traktuje się każdego studenta, że on nic nie umie, 
on musi jeszcze przejść staż i nikt go nie zatrudni u siebie. Bo on na razie po szkole nic nie umie. Ale trzeba 
dać mu szansę. A 

• Ale wie pan, my, np. mamy dzieci, wszyscy mamy dzieci i jeżeli i np. my nie zatrudniamy, bo jest ograniczona 
w wypełnianiu, ale np. dajemy możliwość praktyk studentom. Przychodzą z Politechniki, nawiązujemy z nimi 
kontakty i oni za ta praktykę nie za duże pieniądze, drobne kwoty otrzymują. 

• Ale się uczy. 
• Ale on tak. 
• Tak i to jest dobre, co pani robi. 
• I np. my wzajemnie, bo nie oszukujmy się. Myśl techniczna, to, że my się dokształcamy, że analizujemy 

myśli, śledzimy prasę i jesteśmy ciągle w kontakcie, ale to jest klient nasz. Ale wie pan jak myśmy kończyli 
Politechniki 20, czy 30 lat temu to jednak trochę idziemy. Mówimy, to, że myśmy się rozwijali, bo byliśmy w 
ośrodkach wychowawczo rozwojowych to nam pomogło, ale cały czas przyjmując tego studenta my jeszcze 
wymieniamy, my mamy dzieci, cały jest ten kontakt. I przyjmując takiego studenta dajemy, chociaż odrobinę 
szans, ale rynek jest taki, jaki jest. Moja firma nie może zatrudnić, bo co mamy zrobić, ile można zatrudnić. 

• Schodzimy z tematu Polska Unia, powróćmy. 
 
Panie Przemku a jak to jest w pana firmie? 
• W mojej firmie kontakty z UE są praktycznie żadne. Mamy klientów tylko polskich, ale to jest taka branża, że 

raczej żadna firma z Zachodu tutaj tego, co my będziemy robić to nie wykonuje. Też nie ma jakiś takich 
dużych firm, które proponują takie usługi. Więc to wygląda troszkę inaczej. 

• No, pan jest monopolistą po prostu. 
• Nie o to chodzi. To, co my akurat tu robimy na razie to wchodzi, tak jak tutaj gdzie są te kanaliki, kabelki i te 

wszystkich projektów audiowizualnych, na razie Zachodnie firmy u nas nie robią tego, bo to jest tylko ta siła 
robocza. 
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• Chińczycy mogliby przyjechać. 
• Także ja akurat nie spekuluje na temat różnic. Jeśli co do tych różnic między Polską a UE to podatki całą 

przejrzystość tego systemu to moja znajoma, która była księgową to zatrudniała koło 30 osób tu w Polsce to 
właśnie wyemigrowała z całą rodziną 4 miesiące temu gdzieś do Irlandii i też jej się udało, że pracuje w 
swoim zawodzie. Trochę jeszcze szkoli język. Natomiast w tej chwili może wspomnę o tym, co robi to jakieś 
relacje miesięczne, tego typu rzeczy, jak tu w Polsce to tu były Pity, Vaty itd. tak tam jest jedna kartka i to 
wszystko. Wystarczy się przyjrzeć i nie ma problemu, jakiś kruczków, czy można czy nie można. Także to 
jest dobrze, co do tego systemu. Tam to pomaga a w Polsce jest duży problem. 

 
A pan Mirek wspomniał, że współpracuje z konkurencją w ramach prowadzenia działań, czy pozostałe 
osoby prowadzą tego typu inicjatywy? 
• Współpracę tak, ale tylko i wyłącznie na terenie jednej pracy. 
 
A jak wygląda taka współpraca? 
• Współpraca firm z tej samej branży? 
 
Tak. 
• Ciekawa. 
• Zależy, jaka firma i na jakiej zasadzie do tego podchodzi, czy na partnerskiej i jest w miarę czysta i 

przejrzysta to, jeśli nie jesteśmy w stanie takiej inwestycji zrobić sami to ile można zarobić, ile druga firma 
może zarobić i to wszystko. Najprostszy sposób. 

 
Czyli takie działanie pod tytułem, my nie jesteśmy w stanie czegoś zrobić sami, zlecamy to wam. Obie 
strony są zadowolone. 
• Tak. Tylko oczywiście też ważne jest żeby była zaufana firma, żeby w przyszłości klient też nie był oszukany. 

Czyli to jest na 4,5 sprawdzonych firmach, z którymi współpracujemy i tutaj tak jest. 
A pozostałe osoby, rywalizacja czy kooperacja? 
• U mnie jest ciągła rywalizacja niestety. Żeby każdy mógł się podzielić spokojnie, nie da się. Są różne 

podchody. To, co ja ostatnio słyszałam w mojej branży o podchodach to mi szczena opadła. Tak mnie 
zdziwiło i zaskoczyło, że mówię tego bym nie wymyśliła. A teraz przez tą jedną firmę mamy po prostu 
kontrolę za kontrolą. Bo 2 firmy sobie coś wymyśliły. 

• W mojej branży jest tak, że można ze swoimi takimi konkurentami, którzy robią to samo można kooperować. 
Ale w branży jest tak, że są też zakłady około branżowe, czyli jest tak, że są to takie zakłady handlowo-
usługowe, które robią dla wszystkich drukarzy kroniki czy jakieś inne usługi. Albo są zakłady, które sprzedają 
odpowiednio surowce, które my używamy. I to też jest współpraca ważna albo konkurowanie albo przez 
odpowiednie ustawienie można w jakiś sposób powodować, żeby obniżyć u dostawcy ceny czy konkurował 
inaczej, żeby można było na temat w każdej branży, która zawsze jest trochę hermetyczna. Czy to są środki, 
czy transportowcy czy piekarze czy fryzjerzy to zawsze jest jakaś hermetyzacja tej branży. I są różne firmy, 
są, z którymi się konkuruje bezpośrednio, ale są firmy, z którymi się kooperuje a one z innymi mogą 
konkurować. 

• Nie no, jest zawsze tak, że konkurencja musi wyjść do klienta, ale jak konkurent odstawia mi numer, gdzie 
później rzutuje to na wszystkich to chyba już nie. 

• Konkurencja jest podstawowym nośnikiem postępu. Gdyby nie konkurencja nie byłoby na świecie tak dużego 
postępu jak jest. 

• Ale jak mi podsunął nogę czy tam rękę, obojętnie i tak, żeby później urzędnicy trzepali o jednym, drugim, 
piątym wózku sklep, bo chcą coś znaleźć, bo coś tam słyszeli a nie do końca. 

• Ale tak było zawsze. 
• Ale jeżeli NFZ szuka pieniędzy i to na koniec roku to wszystkim przyjedzie do Poznania. 
• I znajdzie? 
• Oczywiście, że znajdę. Ostatnio wydaliśmy. 
• Czyli, że dobrze. 
• Ale nie zgodne z prawem. NFZ jest jak panu coś dolega, ma pan takie zlecenie odpowiednie i to musi 

potwierdzić i to NFZ zrobi. Najśmieszniejsze jest to, że jeżeli np. osoba przychodzi mi z potwierdzonym 
zleceniem ja nie wiem jak sprawdzić czy osoba już zmarła czy nie, a oni zarządzają mi, że ja dam sprzęt 
obojętnie, jaki odpłatnie, bo ja jestem winna. 

• Ale nieboszczyk nie potrzebuje. 
• No, więc właśnie, ale najśmieszniejsze jest teraz to, że jeden, dwa z takich elementów oni potwierdzili po 

zgonie danej osoby. I oni tłumaczą się, że nie są w stanie. 
• Niech nieboszczkę wezwą na komisje. Było, że wzywali, powiadamiali, a potem przepraszali, że kobieta, 

która zeszła pól roku wcześniej została wezwana, co było bardzo przykre dla rodziny. Dostała nastawkę na 
komisję. 

• Ja mam lepszy polew, ta pana firma wykiwała mojego teścia. Rachunki przychodziły 20 lat na jego adres. Na 
św. Pamięci. Ale tutaj wracając jeszcze do tego, co pan się pytał myślę, że nadal dużo surowców jest 
sprowadzanych z importu i ta konkurencja naprawdę jest i dobrze ze ona jest, bo te sprowadzane surowce 
też wpływają na te ceny tych, którzy stanowią dla nas konkurencję i są naszymi partnerami. W tym sensie tak 
tutaj pan mówi, że wykonują wiele tam czynności do maszyn itd., ja powiem tyle, że ja bardzo dobrze znam 
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branżę gumową, bo mam koło 300 firm, które wykonują u nas kleje na metal i tworzywa itd. Konkurencji nie 
ma, a dlaczego nie ma. Bo firma niemiecka wykupiła w tej chwili drugą firmę polską, która sprzedawała w 
Polsce i nie ma konkurencji. Jest jedna cena, ceny poszły w górę. Z jednej, z drugiej strony w górę o parę zł i 
nie ma konkurencji. I będą powstawać prawdopodobnie monopoliści i ja jestem przeciwko monopolom. 

• To już tak jest, bo Bajersdorf była jedyną firmą, która produkowała tanią pastę do zębów i w momencie, kiedy 
kupił to Bajersdorf sprzedał, zostały tylko technologie dla ciała i nie ma żadnego polskiego odpowiednika i ma 
pan w Polsce za 3 czy 7 zł i nie ma za 80 groszy. I w ten sposób się zyskuje, tylko trzeba mieć dużo. 

• Pan nie znajdzie, bo ten pomysł sprzedali i mamy teraz to c chcemy. 
• A jak jest w Rosji. Jest dobry sposób na współpracę z konkurencją. 
• Zależy od człowieka, czy jest otwartym, dobrym człowiekiem, chcącym współpracować, a jak ktoś jest zły, 

zachłanny to będzie bardzo trudno z nim współpracować czy łatwiej się dogadać, odpowiednie stosunki 
nawiązać. Łatwiej się porozumieć grzecznie, jeden i drugi ma swoją grupę klientów i sprzedaje. Inaczej się 
robiło 20 lat temu a inaczej mając doświadczenie w branży, na rynku znając ten cały świat. Tu nie ma 
sytuacji żadnych, że tu są sprzedawcze, ale zupełnie inaczej jak jest przepływ na rynku i tak samo widzę po 
firmach, które powstały, bo życie nie znosi próżni i cały czas powstają firmy i inaczej się zachowują na 
początku i się tam później ułożą albo, jeśli ktoś ma pewien charakter czy sposób działania to zawsze są z 
nimi problemy, zawsze mają takie postępowanie. 

• No tak, ale może pan mówić, nie miał pan konkurencji, bo są z tych, którzy mają swoją technologie, jest pan 
Mirek, który w ogóle. 

• To nie musi mieć. 
 
Proszę, żeby każdy z was wziął po kartce. Proszę, żebyście wyobrazili sobie zwierze, które będzie 
symbolizować innowacyjną firmę. 
• Moje zwierze ma ogon, 4 nogi, a reszta to nieważne. 
 
Zacznijmy od pani Małgosi. 
• Mam wielbłąda, bo początek jest zawsze ciężko i dźwiganie, ale doszliśmy do sukcesu i mamy tą sakiewkę 

naszych działań. Tak mamy. 
 
A jakie ma cechy wielbłąd, które ma innowacyjność? 
• Idzie do przodu, jest wytrzymały, silny. 
 
Dziękuję, pan Krzysztof. 
• W zasadzie to wszystko powiedziałem, ja zrobiłem kawał tutaj jakiegoś czegoś z ogonem a to, dlatego, że 

pod tym ogonem umieściłem Warszawę. Wyrzuciłem ją poza to zwierzę, w samym centrum ulokowałem 
Katowice, które najbardziej współpracuje i powinno być Kraków a te miasta, które Poznań bliżej morza, 
Kielce i Szczecin znowu, ale to jest taka abstrakcja. To by można było na różne sposoby opisywać. 

• Czyli Polska jest innowacyjna. 
• Tak. 
 
Pani Kasiu? 
• Ja mam lwa. Lew odważny, lubi ryzyko, szybkość, które daję ta jasność, w lot wszystko łapie jak wszystko 

robię, to piękne zwierze wie jak się dobrze zachować, żeby dobrze wszystko go poznali. 
 
Czyli połączenie wszystkich dobrych cech w biznesie. Pani Mariola. 
• Ja mam lew, kobieta, mężczyzna to też troszeczkę inaczej, ale zostaniemy, że to jako jedno. Natomiast, 

kiedy się przyglądałam jakiejś firmie to zauważyłam, że lew ma przewagę, nie zaatakuje dopóki nie zostanie 
sprowokowany, bo wtedy szuka sposobu na przeżycie. Siła, szybkość i spokój. Natomiast, jeżeli jeszcze 
powiedzmy społeczeństwa, które, chodzi o to zwierzę również wykazuje się opiekuńczością, myślę, że to 
takie zwierzę, które kojarzy mi się bardzo z tym. 

 
Dziękuję, panie Mirku. 
• Ja myślę, że innowacyjność kojarzy mi się z pomysłem, dlatego skojarzyło mi się z takim spokojem osoby, 

takim, innowacyjność to trzeba długo myśleć a później w miarę szybko działać. To myślenie to przede 
wszystkim jest to z rozwojem innowacyjności jest to pomysł. Różne inne czynniki mogą być mogą nie być, 
ale przede wszystkim dobrze wymyślane, ułożone, żeby później sobie. 

 
Panie Przemku, jakie zwierzę miał pan na myśli? 
• Jedynie, co mi przychodzi do głowy to pies i konkretnie owczarek niemiecki. To skojarzenie z porządkiem, 

łatwością, kto szybszy, ze spokojem i tyle. 
 
A powiedzcie mi, czym jest innowacyjność w firmie? 
• Zależy, czym jest ta innowacyjność wprowadzana. Może być chlebem powszednim a może być jakąś rzeczą 

jak jakiegoś święta. Można firmę w ogóle prowadzić w sposób innowacyjny, czyli nakierować na rozwój, czyli 
cały czas jest to robione w sposób innowacyjny czy postępowy. Nieraz to może nie widzę po sobie tylko po 
moich klientach. A że jako obsługuję różne branże, i tym, co wycieraczki gumowe, i co chleb piecze i opryski 



 187 

robi to widać po firmach od razu na pierwsze wejście, jaka jest firma. Jeśli ona jest postępowa, innowacyjna 
czy jest zachowawcza i tam na rynku myśli tylko, żeby przetrwać. 

• Innowacyjność to odwaga w prowadzeniu firmy. 
 
Czyli modyfikacja, ciągła zmiana. 
• Szukanie jakiś nowych rozwiązań. Zawsze są lepsze, bo później się je wymyśliło. To jest jak walka z 

wiatrakami, że za 10 lat jak człowiek patrzy na to, co robił 5 lat temu to ciężko to, ale jeszcze 5 lat temu było 
jeszcze gorzej. 

• Jeśli czegoś nie wprowadzimy w życie to się nie przekonamy czy to jest dobre czy złe. Jeśli szybciej 
podejmujemy decyzje to szybciej można coś zmienić. Szybciej możemy to zmienić na inną. 

• Wy od nowych pomysłów, patentów także można to, innowacyjność krótko w tym jeszcze mnóstwo jest słów, 
to, co dobre to też jest innowacyjne. To, co szybkie, co można łatwość wprowadzenia. 

 
Powiedzcie mi jak już poruszyliśmy temat patentów to, co jest taka miarą prewencyjności firmy? 
• Jeśli chodzi o patenty to taki najbardziej prosty, mierzalny, natomiast inna rzecz. 
 
Miara innowacyjności firmy. 
• Jak firma jest przystosowana np. w sposób elektroniczny do świata. Jakie urządzenia najnowocześniejsze. 

Firmy, które spełniają wymogi bezpieczeństwa. 
• Unijne. 
• Które są na najwyższym poziomie światowym. Świat jest globalną wioską, gdzie Anglik robi na takich samych 

maszynach jak my czy jeździmy takimi samochodami samymi.   
 
A jeszcze inne rzeczy? 
• Przede wszystkim wdrażanie tych pomysłów, patentów, które są. A nie powstają patenty i są tylko po to żeby 

były tylko wpisane w urzędzie patentowym i płacić pieniądze to lepiej tego. Jeśli nie można czegoś 
prowadzić, działalność tak, to jest tajemnicy największa, jaka może być naszego konsorcjum, ale proszę 
sobie wyobrazić kawał koła i np. stary samochód, który robi dwutakt, twoje, moje i wraca to my mamy np. 
pomysł na silnik, który obraca się w, koło, czyli twoje, twoje, bez straty. Wdrożyć to tak samo jak silnik 
grawitacyjny, który jest niczym nowym, to jest coś, co od wieków było i nikt tego nie wdrożył. To jest po 
prostu nie możliwe, co jest często proste i dlatego nie wdrożone. 

 
Wdrożenia. Prostota. 
• Oczywiście jak najbardziej proste. Jeśli kij mógłby napędzać samochód to niech będzie kij. 
 
A czy sprzedaż jest miarą innowacyjności? 
• Też. 
 
A kultura organizacji? Jakby trzeba było wybrać, który z tych wskaźników jest najbardziej miarodajny? 
• Wzrost obrotów, bo to dąży się, że sprzedajemy. 
• To handlowcy. 
• To jest kwesta branży przede wszystkim. 
 
A pozostałe osoby? 
• Działanie. 
• Nowoczesność. 
 
Rozumiem, że kultura sprzedaży to nie jest cecha. 
• Ja bym powiedział, że nie. 
• Ale to każdy z nich jest. 
 
Ale, który z nich jest najważniejszy? 
• Każdy w zależności od firmy. 
• Dla mnie będą wdrożenia, dla pani może być coś innego. 
• To, że sprzedaż to można wdrożyć np. nową a pan musi mi to wymyślić. 
• Ale to jest o tyle dobrze ze ja nie wszystko musze wymyślać, bo do tego są młodzi ludzie, a później to trzeba 

przelać na papier, na deskę. 
• To jest tak, że najważniejsza rzeczą w firmie jest klient, a klient zwiększa sprzedaż. 
• Oczywiście. 
• Ale niekoniecznie trzeba być innowacyjnym, żeby ta sprzedaż była. 
• Wszystko zależy podbranży, od. 
• Typu Orlen, nigdzie indziej nie kupi. 
 
Czyli zadowolony klient jest miarą innowacyjności. 
• Tak. Powracający klient.  
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• Innowacyjność firmy to raczej jest rozwój. 
• Sprzedaże. Każda z nich jest ważna. 
 
A co znaczy innowacyjna sprzedaż? 
• Sprzedaż nie jest powiązana tylko i wyłącznie z obiegiem, bo sprzedaż to odbywa się też drogą internetową, 

kurierską itd., także to jest jak najszybsze dotarcie do klientów. 
 
Czyli działanie, sposoby. 
• Z wykorzystaniem wszelkich nośników, jakie w tej chwili albo, jakie się pojawiają, bo jakiś czas temu się 

można było w taki sposób realizować czy taki, a dzisiaj można. Czyli możliwości. 
 
Czyli szukanie nowych możliwości dotarcia do klienta? 
• Tak. 
• Zaistnienia na rynku. 
• Za wszelką cenę. Nawet nieprawdę głoszą żeby tylko, kupuje pan proszek do prania. 
• Nieprawda to reklama. 
• Niekoniecznie musi pani mówić prawdę. 
• Każda reklama odnosi się do danej branży, bo są branże, które żadna reklama nic nie pomoże. 
 
W jaki sposób można sprzedawać innowacyjnie wasze produkty? Padło, że Internet może do tego służyć, 
co jeszcze? 
• Broń Boże. 
• Nie, dlaczego, bo to jest informacja o tej firmie. 
• Może, jeśli chodzi o sprzęt to, jeśli to jest coś innego to to się sprawdza. 
• Produkcja, usługi, handel, na pewno to w Internecie, bo szukamy. 
• Trzeba innowacyjnie działać, wymyślać, forma sprzedaży jest pewna. Jest trudno innowacyjnie tego 

skosztować, ale biorąc po \d uwagę, że jak się innowacyjnie działa i jest wzrost kultury w firmie to sprzedaż 
była by lepiej. 

• Sprzedaż do zyskowności tego przedsięwzięcia. Jeśli jest to coś nowego to trzeba dotknąć, to złamać, 
popsuć. 

• Zareklamować. 
• Przekonać czy to jest złe. 
• Gdzieś w branżowych pismach, też jakoś. 
• To bardziej przemawia na wybrane osoby, jakaś nowość, która w firmach jest spróbowaniem tego, 

dotknięciem. 
• Też mogę zaproponować klientowi proszę wziąć użyć na próbę, jak będzie działał. Jeśli będzie zadowolony 

to proszę bardzo się zdecyduje. Ewentualnie posyłam, nie wiem, ja mam inną zasadę. Mam grono klientów, 
już stałych. 

• Ale przy stałym produkcie. 
• Tak.  
• To jest na pewno ciekawa branża, ale jest o trudna branża, nie można codziennie zmieniać. 
 
Czym, jest zarządzanie innowacyjne? 
• Trzeba na bieżąco zdobywać wiedzę. Przede wszystkim nowa wiedza.  
• Może, że jest nowa dla nas nie dla rynku. 
• Czyli jest nowa wiedza, nowe urządzenia trzeba wprowadzać, czy nowe techniki pracy. 
• Szkolenia pracowników muszą być, żeby można coś tam innowacyjnego produkować. Z czasem ta 

innowacja staje się produktem popularnym czy zwykłym, ale musi być. A szczególnie jak się goni świat. 
 
Czy wasze firmy są zarządzane innowacyjnie? 
• Nie. 
• Najczęściej chyba nie. Tutaj zarządzanie innowacyjne ma bardzo duże znaczenie w bardzo dużych firmach, 

żeby była rozbudowywana. To jest związane z dążeniami, wszelkie tam przepisy. W mniejszych firmach 
można coś z tych rzeczy wprowadzić, ale to rzeczywiście tak, że to siedzi i mu pokazuje program gdzieś tam. 

• Żeby istnieć w innowacji i zarządzać to niestety musi cala załoga to zrobić. To nie może zrobić jeden na opór 
pozostałej części. 

• Kasa musi być. 
• Wszystko. 
• To jest droga sprawa. 
 
A wracając do tego, co pan Przemek powiedział, że firmy wydają mnóstwo pieniędzy na różnego rodzaju 
wdrożenia nowych technologii, które mają pomóc być bardziej plastycznym, ale to się nie sprawdza 
często. Czemu tak jest? 
• Jak jest zły wybór. 
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• Cały problem tez jest z uruchomieniem tego całego procesu, jak coś jest nowe to to najczęściej robi, że to ta 
firma może źle to zrobiła. A to będzie wprowadzane do kontaktów z tą firmą, co ma to wprowadzać. 

• My nasze innowacje szybko korygujemy. Jak wiemy, że coś idzie nie tak to mały interes łatwiej skorygować a 
w dużej firmie są duże pieniądze. Trzeba się przewrócić, żeby się okazało, że się nie udało, a później, że to 
był zły pomysł. 

• Nie. to chodzi o nasze programy gdzie musimy wiele zakupić. Miesiąc nie sprawdza się, to ta firma, co robi to 
jest biedna. Naprawdę. Jedna nam tak zrobiła, że normalnie nie rozmawia z nami do dzisiaj. Ale całkowicie 
nam to, o czym mówimy i oni np. wiedzą, jaką mamy firmę. To jakby ktoś był z kosmosu. 

 
Pan mówił wcześniej, że pracownik jest odpowiedzialny za innowacyjność? 
• Jeśli chodzi o ten program to przy okazji trzeba jeszcze wdrożyć pracownika w korzystaniu z tych nowych 

programów. Nie wszyscy podejmują ryzyko, niektórym się nie chce i to jest takie rozróżnienie człowieka. 
• Trzeba motywować.  
• Ale od tego jest. 
 
Jaka jest rola pracownika w innowacyjności? 
• Jeżeli ja się od razu stykam z kandydatem. Po prostu wysłuchiwanie takiej rozmowy. To jest tak, że nieraz 

mojemu szefowi się wydaje, ze coś będzie idealnie. Natomiast, jeśli ja mu mówię, ostatnio była taka 
rozmowa, że można to jeszcze zrobić, on popatrzył, na pewno nie. Ja mówię szefie od roku to słyszę. Ale 
przyszedł akurat dyrektor, podjął ze mną temat. Mówię tak zgadza się, przyszła księgowa, mamy na to 
pieniądze.  

 
Czyli przekonywanie? 
• Tak, dokładnie i jak przekonaliśmy go. Szef to nie znaczy, że to jest właściciel, natomiast rola dyrektora jest 

ważniejsza. 
• Cały czas kolektyw. Bo jeśli szef się da przekonać młodemu inżynierowi to jest bardzo dobrze i odwrotnie. 

Jak się nie ma tego przekonania to nic nie zrobią. 
• Dużo zależy od właściciela. Zależy, jaka jest organizacja, wiele zależy od człowieka, jeśli jest mało 

postępowy to wiele razy ukrywa swoje braki, wiele razy ten młody inżynier ma rację, a ten szef jest słabym 
fachowcem i jest nieustępliwy.  

• Brak kompetencji. 
• I wtedy się nie godzą na żadne innowacje. 
• Strach, ale to działa na swoją niekorzyść, bo to jest jego forma, a każdy, jeżeli jest firma stworzona przez 

ludzi otwartych, chętnych do współpracy to wtedy nie ma tego strachu jest otwartość. Nawet, jeżeli czegoś 
nie wie, dobrze to tutaj się doszkolimy czy jeszcze coś. 

 
A czy możliwa jest taka firma, w której wszyscy będą tworzyć innowację? 
• To zależy od ludzi.  
• Niema takiej, bo pieniądze są właściciela a nie pracownika. 
• Wszystko zależy od firmy. 
• To jest podstawa. Firma to ludzie, to jest właściciel, czy zarząd. 
• Kultura. 
• Pracownicy następnie, wspólne działanie, podejmowanie decyzji i wspólne ich realizowanie. Na następnym 

miejscu są samochody, maszyny i komputery, bo mam kumpli, którzy mieli jakieś problemy ze swoimi 
firmami, albo sam kiedyś miałem, wiem, co to wystarczy jeden człowiek w firmie, może cały projekt popsuć, 
całą innowacyjność i popsuć wszystko. 

• Na pewno dobór personelu jest bardzo istotny i jeżeli jest zgoda w zespole, w firmie, zgoda każdy wie. Ja 
mogę tylko powiedzieć, my nie jesteśmy bardzo duża firma, ale przez długie lata jak jesteśmy a rynku nie 
było żadnych hałasów, kłótni, ludzie są otwarci, myślimy jednym torem. Siadamy, dyskutujemy, tak wziąć. 
Jeden musi być tylko do negocjacji z klientem. Jeżeli nie zgadzamy się to musimy uzasadnić, dlaczego, a 
ponieważ wszyscy mamy tą samą techniczną, każdemu zależy na tym, żeby firma się rozwijała i wtedy nikt 
nie będzie blokował. Jeśli jest dużo pracy np. np. zostajemy dłużej, bo każdego interes. Na tej zasadzie. 

• To jest w myśl przedsiębiorczości. 
• Tak. 
 
W jaki sposób można zachęcić do tego pracowników żeby pomagali w innowacyjność firmy? 
• Jeśli pracownicy muszą żyć tym, co robią w firmie, to jest podstawa. 
• Tak. Jak się nie utożsami, jak przychodzi tylko na przetrwanie i zarobienie pieniędzy to przepraszam bardzo 

to już nie będzie dobry pracownik. 
• Może pensją. 
• Trzeba mu opowiadać dużo, co się chce zmienić. 
• To jest pasjonat trochę. 
• Zawsze, co 3, czy 5 głów się pomyśli to nie jedna. 
• Ten, który siedzi przy tej maszynie, tak jaku pana on wie, że jeżeli idzie ten tłuszcz, czy ten kolor daje przy 

pracy tak jak klient oczekuje, ale takie w poligrafii to ten, który siedzi może narzucić. I na zasadzie właśnie, a 
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dlaczego tak. Jak nie ma dyskusji, przychodzi szef czy ludzie nie rozmawiają ze sobą to nie ma o czym 
rozmawiać bo firma każdy sobie rzepkę skrobie. 

• Ja obsługuje taki duży koncern w Poznaniu, który samochody robi. Ale tam pracownicy są takiej roboty i taka 
jest ich rola. I kiedyś mnie kolega skontaktował z firmą, która produkuje gumy do żucia i się okazuje, że tamta 
firma, ja rozmawiałem z tym moim młodszym kolegom i okazuje, że taka duża firma za patenty dostaje, za 
wnioski. To jest przykład, że tu firma potrzebowała robota, na platformę załadować, zdjąć, zakręciłem 4 
śrubki i koniec. Nie znam struktury może źle mówię, ale generalnie jako człowiek mający z nimi kontakt 
patrzę, to firma gdzie pracownicy mają ściśle określone zadania, może na innym poziomie zarządzania są do 
tego powołani czy do współpracy. Ale nawet zwykłym operatorem, ale duże pieniądze dostał, bo tam kiedyś 
pół kilo taśmy, że tak kiedyś brakowało, a on wymyślił, że 3 metry rzucają tylko. I to jest innowacyjność. 

• Ale może zrobił to też ze względu na pieniądze. Jest coś takiego. 
• Tak, ale to jest innowacyjne. 
• Jeżeli przyjdzie do pana pracownik i powie szefie a może byśmy zrobili tak, bo ja uważam, ze, jeżeli 

wykorzystamy to czy tamto zaoszczędzimy pieniądze, a co pan o tym myśli. Jeśli szef powie nie zawracaj mi 
głowy to nie ma żadnej innowacyjności, bo nie ma współpracy, tego kontaktu. 

• Akurat mój szef taki nie jest. Tylko ja musiałam konkretnie, bo to idzie o kwotę pieniędzy. Musiałam mu 
przedstawić taki biznes plan, co może zarobić, stracić i jaki jest rynek. Ja to prześledziłam przez rok i on się 
zgodził na to.  

• To wszystko zależy od, przede wszystkim jest szef w firmie, co wszystko decyduje, widzi, jakiego pracownika 
zatrudnia. Czasami przy pierwszej rozmowie może wszystko wyłapać, ale jest czas na to. 

• On traktuje maszynę jako komputer do pisania.  
 
Co było impulsem do wprowadzenia innowacji w waszych firmach? 
• Utrzymanie się na rynku. 
• Wyprzedzenie konkurencji. 
• Ale przynajmniej tak, na tym poziomie. 
 
Na utrzymaniu rynku, na dorównaniu konkurencji, co jeszcze? 
• Dla mnie jest to poszerzenie usług. 
• Nowy rynek. 
• Dokładnie. De facto kasa, kasa. Nie ma, co biadolić, przepraszam za określenie. Wszystko, co innowacyjne, 

mamy to gdzieś tam w oddali. Jak są po prostu pieniądze, większe, mniejsze, czasem się utopi jakieś, 
czasem jest bardzo duży zysk.  

 
A czy były jakieś problemy w wdrażaniu innowacji firmie? 
• Tak.  
• To zależy. 
• Problemów jest mnóstwo. Gorzej jak ludzie tego nie rozumieją. 
• Albo nie chcą tego zrozumieć. 
• Ja przytoczyłem ten przykład, kiedy urzędnik nie rozumie pisma, które do niego stosuje. Co może być, 

niezrozumienie.  
• U nas przez rok, bo jesteśmy podzieleni, my mamy siedzibę, ona ma jakieś dodatki, coś w tym stylu i u nich 

innowacją jest, że jest po prostu więcej osób, które by wyłożyły tą sprawę. Ale się przystosowali ludzie, było 
szkolenie, na czym to polega, natomiast u mnie jest prościej, bo ja mam do każdego podejście jak to 
powiedzieć. Jak jest 50 osób to niektórzy od razu wychodzą za linie, którzy nie chcieli, którzy stwierdzili, a po 
co mi to. 

• Przepisy. 
• Dla mnie to np. w mojej firmie to potrzebna czasu na wdrożenie, bo to są badania, wykorzystanie jak się 

sprawdzi dany program. 
• Sam może to jest pierwsze, nowe. Testowe. To jest bariera największa. 
• Niekiedy tak jest, że jak wzrosła produkcja to niektóry pracownik odbiera to jak dziewiętnastowieczny 

pracownik, który niszczył maszyny, wtedy będzie miał pracę. Bo np. to jeszcze za duży postęp. 
• Jak się kupuje maszyny to już jest strach tak jak pan mówił, w pana firmie, jak ja przyłożę pieczątkę tak ręką, 

a teraz pan przyjdzie maszyna to tutaj jest strach, natomiast to ludzie decydują, właściciele. 
• Organizacja pracy. 
 
W jaki sposób organizacja pracy może hamować innowacyjność? 
• No można. Wystarczy, że niż będzie nieinnowacyjny. 
• To wszystko zależy. 
• U nas techniki zarządzania są stosunkowo proste, ale jak się firma rozwija to już ten właściciel nie jest 

wstanie być szefem produkcji i wszystkiego. Przychodzą ludzie i wystarczy, że jeden człowiek nie zrozumie 
tego do końca. 

• Tak. 
• Nie umieją czytać nawet rysunków. To też jest powód, dla którego nie czują nawet tej myśli tego 

konstruktora. 
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• Naprawdę, żeby było sprawne zdecydowanie się. 
• To już nie jest fachowiec. Nie jest ściągnięty. A innowacyjność to takie ustalenie przerw śniadaniowych, całe 

zarządzenie. 
• Od rozpoczęcia dnia do samego końca z podziałem na zadania, jakie każdemu przydziela. Tak jak jest 

struktura firmy, wiadomo, zarządza dyrektor, jemu podlegają kolejno, no musi być podział i od tego jest 
uzależnione dobra organizacja i pracownicy, ich dobór. To jest duży plus. 

• I szkolenia. 
• tym nie mówimy, bo to jest oczywiste, przynajmniej dla mnie. Zależy, jaka branża, ale każda techniczna musi 

być szkolenie. 
 
Czy produkt, usługa, którą wy oferujecie jest innowacyjna? 
• To wszystko musi być każdy produkt musi spełniać warunki, normy,. Jakie w danym momencie są 

wymagane na rynku i to może wyglądać tak samo. Jeden może być produkowany, że to zanieczyszczenia 
powstawiany, a drugi może tak samo wyglądać, takie same funkcje, a może to być wybrane w sposób 
innowacyjny. Bo np. przy mniejszym zużyciu energii, przy większym zużyciu maszyny. On będzie 
innowacyjny, ale produkuje takie same długopisy. 

• Ale koszt wytworzenia już jest różny. 
• Jedna forma będzie się lepiej rozwijała i ta firma będzie miała większą rentowność to a też będzie wpływało, 

że pracownik dostanie większe pokoje, paczki świąteczne, czy odpowiedni fundusz i że firma będzie miała 
pieniądze na rozwój. 

• Ja przepraszam bardzo, ale ja musze do szpitala jechać.  
 
Jasne. Jakbyście się mieli teraz zamienić w ekspertów i powiedzieć mi, jaka to będzie w przyszłość 
polskich przedsiębiorców za 5 lat? 
• To zależy, co wymyślą. 
 
Czyli zależy od mobbingu? 
• Oczywiście. 
• Nie, to taki gość mówił już w latach 90-tych, a ja w 87 kredyt na młodych małżeństw i wziąłem te sprawy w 86 

roku, bo musiałem ten kredyt spłacać, żeby. Wydaje mi się, że to od nas zależy, nie od pieniędzy. 
• Tak. 
• Ja pomijam sytuację jakiegoś czarnego piątku czy w skali światowej. Ja po to rano wstaję i po to prowadzę 

innowacyjnie firmę i dalej będę ją rozwijał żeby był jeszcze lepszy efekt. A powiem szczerze, że jak w tej 
chwili jest, co do rozwoju gospodarczego w Polsce. Jak ktoś robi i pracuje w branży 20 lat czy ponad to widzi 
jak to wygląda. 

• Miałam sprawozdanie. 
• Na pewno będzie przyhamowanie za 3 lata jak koniunktura, ale jak się patrzy to się patrzy przez to, co nie 

zawsze moi pracownicy chcą zrozumieć. Tu się nie mówi o firmach usługowych, mówię o firmach 
produkcyjnych, czyli istnieje się przez to, co się wytworzy i sprzeda na rynku. My robimy tego coraz więcej, 
świat do nas przyjeżdża i to żeby się nie popsuło. To zależy od nas to będziemy się dalej rozwijać. A jeżeli 
część Polaków wyjedzie to tutaj przyjadą ze wschodu.  

 
 Powiedzcie, jakie firmy zdobędą przewagę konkurencji w ciągu najbliższego czasu? 
• Górnictwo i przemysł ciężki zostały zniszczone. I nadal tu istniejemy. 
• Telekomunikacja. Windykacja. 
• Będą związane prawdopodobnie takie jak w Stanach Zjednoczonych 80% społeczeństwa pracuje w usługach 

a 20 tylko w produkcji już. I tak samo będzie u nas. U nas w tej chwili więcej społeczeństwa czynnego 
zawodowo pracuje w produkcji, a w usługach mamy za mało i będziemy przechodzić. 

• Bo ludzie chcą korzystać z różnych dóbr. Niekoniecznie na końcu tylko gdzieś koło siebie, gdzie są ceny 
korzystne w zależności od różnych usług. Jeśli chodzi o bliskość nas to będzie w tym kierunku rozwój szedł. 

 
To wyobraźcie sobie, że jesteście u podnóża góry i to symbolizuje drogę rozwoju waszej firmy. Gdzie się 
teraz znajdujecie? 
• Ja tam wszedłbym 3 kratki do góry. O tutaj. 
 
Panie Przemku? 
• Ja to bym może jakieś spłaszczenie p drodze narysował, może w tym miejscu bym gdzieś był. 
 
Jakoś tutaj? 
• Bliżej może tego przegięcia. 
• Ale w czasie swojej działalności ma pan załóżmy firmę 20 lat i przez 20 lat widział pan ten naprawdę dobry 

okres i co jest pan tak totalnie u tej góry? 
• Nie miałby, po co wstawać jak bym był tu. 
• Może jeszcze jest coś. 
• Ale to kupiłem za 4 mln Euro kupiłem maszynę i muszę. 
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Gdzie jest pani firma? 
• Nie jest najgorzej. Może w połowie. 
 
Pani Kasiu? 
• To jest tak, że tutaj na górę na tej zasadzie, na razie jestem tu i na przeskoczenie jeszcze jednej będzie 

dołek, niestety taka będzie prawda. I dopiero wtedy będę na szczycie, jeżeli dopiero dołek zaliczę i to tutaj za 
parę lat i to wszystko będzie daleko. 

• My porównujemy, jaki był ubiegły rok, naturalnie nie mamy wpływu, bo klient decyduje o nas. 
 
Pani firma gdzie jest? 
• Nad ta kreską. 
• Prawie przy szczycie. 
• Tak. 
 
Dobra to powiedzcie, gdzie będziecie za 5 lat? 
• A ja tego nie wiem. Ja mówiłam już, będzie spadek, bo ja jestem świadoma tego. I teraz musze budować tak, 

żebym nie padła. Natomiast później jak będę mieć dołek to musze znowu się podnieść. 
 
Panie Przemku? 
• To tak w połowie. 
• Przepraszam, teraz jest 2007 to za 5 lat będzie 2012 no to może załapię się jeszcze na ten wyżej. 
 
Pani Mariolu? 
• Na samej górze. Ale ten szczyt dla każdego znaczy coś innego. 
 
Teraz ostatnie pytanie do państwa. Jakbyście coś szybko zmienili w swojej firmie, jakbyście byli bardziej 
innowacyjni żeby ta forma była bardziej nowoczesna to, co to by były za zmiany? 
• Na pewno współpracowników i na pewno sporo starych maszyn. 
 
Czyli te technologiczne. 
• Tak. W tej dziedzinie, w której my jesteśmy w naszej produkcji, w automatyce. Tu tylko nie. Na dzień 

dzisiejszy ja nie mogłabym nic zmienić. 
 
Panie Przemku? 
• Ja też nie widzę jakiś działań żeby zmieniać. Raczej, żeby był wzrost, na bazie tego, co już jest. 
 
Pani Kasiu? 
• Teraz nie mam kasy, ale tak szybko to nie idzie tak zrobić. Musi to być jakiś okres, żeby to po prostu 

wprowadzić. 
 
Pani Mariola? 
• Może to, żeby mi się udało przez stosy urzędów i swoje, że tak powiem niezależne pomieszczenia, bo 

absurd urzędników mnie poraża. To jest jedyna rzecz, która mogłaby wszystko zmienić, ponieważ powoduje 
to, że jestem całkowicie niezależna. Natomiast, jeśli się korzysta z jakichkolwiek pomieszczeń zawsze 
pozostają inne zależności, gdzie zawsze ktoś może wywierać na mnie wpływ. Ale z drugiej strony to również 
są koszty z wprowadzeniem tych. 

 
Dobrze, dziękuję za spotkanie. 
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